
m i e s i ę c z n i k  p o ś w i ę c o n y  s p r a w o m  g o s p o d a r k i

I B U D O W N IC T W A  W O D N E G O

R O K  X I I WARSZAWA, KWIECIEŃ 1952 r. N r  4
w y d a w n i c t w o  n a c z e l n e j  o r g a n i z a c j i  t e c h n i c z n e j



rok 1952 GOSPODARKA WODNA Nr 4
MIESIĘCZNIK POŚWIĘCONY SPRAWOM GOSPODARKI I BUDOWNICTWA WODNEGO

T R E Ś Ć

K o n s ty tu c ja  P o lsk ie j Rzeczypospolite j L u d o w e j .........................................................

D Z IA Ł  I  —  P L A N O W A N IE , O R G A N IZ A C J A  

Inż . S tefan Ih n a to w icz  —  K a n a ł D u n a j —  M orze Czarne . . . .

D Z IA Ł  I I  —  P O D S T A W Y  P R O J E K T O W A N IA  

K a z im ie rz  Chom icz  —  A n a liza  w zo rów  opadowych stosow anych w  hyd ro tecbn ice
Inż . Z dz is ław  M ik u ls k i —  P rz e p ły w  rze k  p rz y  z m ie n n e j cofce i  dotychczasowe m etody jego ok re ś la n ia

121

122

130
131

D Z IA Ł  I I I  —  P R O JE K T O W A N IE  

Inż . Tadeusz T il l in g e r  —  M echan izacja  re g u la c ji rz e k i W is ły  
P ro f. inż. Czesław Zakaszew ski —  Podsiąkow e naw odn ian ie  łą k

P r 0fś i Z w y Ch rZy OStr_°m ąck i -  °  s t o s o w a n iu  m apy po trzeb  w o dn ych  do p ro je k to w a n ia  naw odn ień  pod. 

lu z . Jerzy O s tro w sk i —  O bliczen ie naw odn ien ia  podsiąkowego łą k  d o lin y  rz e k i N u rc z y k  .’

D Z IA Ł  IV  —  W Y K O N A W S T W O

Irt~. W łodzim ie rz  Skoraczew ski —  K ry ty  że lbe tow y ka n a ł z e lem entów  p re fa b ry k o w a n y  c l 
en ry  W itk o w s k i —  W alczym y o na joszczędnie jszą gospodarkę m e ta lam i n ieże laznym i .

153
155

D Z IA Ł  V  —  E K S P L O A T A C JA
M g r Zenon W ie rz b ic k i i  imż. Jan W o k ro j 

wości p rz e w id y w a  ' ' '
P rzeg ląd w y d a w n ic tw

« ? «  ¡przebiegu opackśw i S ^ S S S S ^ T * ! “ . Z“ j ” il“ ch 156
158

C o f l e p x a H « e

KOHCTHTyiJMH IIo jIfcC K O ił 
H apoflH oił P ecnyôjiiiK H  

K a H a j i  Z ly H a ii —  H e p H o e  M o p e .
A H a jIM 3  npM M eHHeM BIX B TMflpO-

TexHM Ke cJ io p M y ji a j ih  o n p e -  
jie jie H H H  aTM occJ>epHbix o c a ^ -
KOB.

M c c jie flO B a T e jib H b ie  M eTO flb i f l j i u  
o n p e ^e jie H M H  KoacjD^DMitiieH- 
Ta cbKJibTpapiiM rpyHTa. 

MexaHK3aptna p e ry jia p ro i pean 
B m c j i ł i .

y K a 3 a n H H  n o  c e jib C K 0 X 0 3 H n - 
CTBeHHOMy G jia ro y c T p o n c T B y  
ô o jio T a  K y s a c b i.  

n j ib iB y n n i i  n e c o K  n  e ro  T e xH H - 
n e c K n e  CBoncTBa Ha ocn oB e  
H O B e n in n x  H cc jie ^O B a ro iS . 

^ K e jre 3 o 6 e T O H H b in  K O JUieKTop  
M3 CÔOpHblX 3jreM eHT0B. 

B n e n p H T b  ok  oa oM H b ie  m c t o ^ l i  
X 03HMCTBMM IfBeTHblM M  M eT a-
JiaMM.

H e c K O jib K o  3aMeHaHMM o n p o -  
s e n e H H b ix  M e jiM o p a ijM H x  b  
p o jiM H e  peK M  H o p . 

P e 3 y jib T a T b i M cnbiTaHHM  h  H a - 
ÔJIIO^eHMM Ha OÔBOUHeHHblX 
J iy r a x  .z io j ih h l i p e x n  H a p . 

O Ô 3op nenaTM .

S O M M A I R E

C o ns titu tio n  de R épub lique Polonaise 
P opu la ire .

Cana l Danube —  M e r N o ire .

A na lyse  des fo rm u le s  appliquées 
dans l ’H yd ro techn ique , dé fin issan t 
les p ré c ip ita tio n  atm osphériques.

M éthode d ’e xp lo ra tio n  é tab lissan t le 
co e ffic ie n t de f i l t ra t io n  du  sol.

M écan isa tion  des tra v a u x  de ré g u - 
la r iv a t io n  du fle u ve  y is tu le .

L ignes d ire c tr ice s  p o u r l ’amenage­
m e n t ag rico le  du m ara is  K uw asÿ.

Sable bo u lan t —  ses p ro p rié tés  tech ­
n iques en cons idéra tion  des études 
récentes re la tives.

C ondu ite  en béton a rm é con s tru ite  
des élém ents p ré fabriqués.

L u tto n s  p o u r l ’econom ie la  p lu s  ra - 
tio n e lle  des m é tau x  n o n -fe rre u x .

Quelques rem arques s u r les am éna­
gem ents h yd rau liq ue s  dans la  
va llé e  du  Ner.

R ésu lta ts  des épreuves e t observa­
tions  s u r les p ra ir ie s  irr igué es  
dans la  va llée  d u  N er.

R evue des pub lica tions.

C O N T E N T S

C o ns titu tio n  ch a rte r o f P o lish  F o lks  
Republic.

Danube —  B la ck  See Canal.

A n a lys is  o f ra in  fa l l  fo rm u la s  a p ­
p lied  in  H yd ro techn ics .

In ve s tig a tio n  m ethods o f es tab lish ing  
the  co e ffic ie n t o f so il f i l t ra t io n .

M echan isa tion  o f re g u la tio n  w o rks  
on th e  r iv e r  V is tu la .

G u id in g  p r ic ip le s  o f the  a g r ic u ltu ­
ra l m anagem ent o f the  m arsh  K u -  
wasy.

F lu e n t sand —  its  tech n ica l p ro p e r­
ties on th e  g round  o f rece n t re ­
searches.

R e in fo rced  concrete p ipe lin e  o f p re ­
fab rica te d  elements.

F ig h tin g  fo r  the  econom ica l m anage­
m e n t coloured o f co lou red  m etals.

Some no tices on the executed w a te r 
ca tchm ent w o rk s  in  the  N e r v a l­
ley.

Results o f tests and observations on 
th e  irriga ted ! m eadows in  ihe N er 
va lley .

R e v ie w  o f pub lica tions .



GOSPODARKA WODNA
M I E S I Ę C Z N I K

P O Ś W IĘ C O N Y  SPRAW OM  G O S P O D A R K I I B U D O W N IC T W A  W O D N E G O

W  d n iu  27 stycznia 1952 r. ogłoszony został p ro je k t K o n s ty tu c ji P o lsk ie j R zeczypospolite j L u d o w e j
Równocześnie K o m is ja  K o n s ty tu c y jn a , zgodnie z Ustaw ą K o n s ty tu c y jn ą  z dn ia  26 m a ja  1951 r. o tw o ­

rz y ła  nad zgłoszonym  p ro je k te m  ogólnonarodową dyskusją , wychodząc z  założenia, że na jszerszy ud z ia ł 
rnas p racu jących  w  te j d ysku s ji p rzyczyn i się do wszechstronnego om ów ienia i  p rzysw o je n ia  sobie przez m i-  
L u d o w e ^ W ate li Zasad now ei  K o n s ty tu c ji ja k o  w o li na rodu i  p ra w a  najwyższego P o lsk ie j R zeczypospolite j

P ro je k to w a n a  K o n s ty tu c ja  usta la  te w szystk ie  osiągnięcia, k tó re  lu d  p ra cu jący  m ia s t i  w s i ju ż  z re a li­
zow a ł i  nada l re a lizu je  na drodze w p row adzen ia  w  Polsce u s tro ju  socja listycznego.

W  przem ów ien iu  w yg łoszonym  na posiedzeniu K o m is ji K o n s ty tu c y jn e j w  d n iu  23 stycznia 1952 r. P re ­
zyden t R zeczypospolite j P o lsk ie j B o les ław  B ie ru t p o d k re ś lił zasadnicze znaczenie K o n s ty tu c ji ja ko  d o k u ­
m en tu  usta lającego podstaw ow e zasady u s tro ju  społecznego i  państwowego  —  zasady, k tó ry m i k ie ru ie  sie 
naród  i  państwo. J *

P ro je fc i K o n s ty tu c ji u jm u je  zasadnicze p raw a  w  fo rm ę  n ie zw yk le  zw a rtych , ścis łych a rty k u łó w .  
P odstaw ow ym  w ięc  zadaniem  d ysku s ji ogólnonarodow ej jes t spopu laryzow anie , w y ja śn ie n ie  na jszerszym  
m asom o lb rz y m ie j w a g i i  re w e la c y jn e j treśc i p o lityczn e j i  społecznej, k tó ra  zaw arta  je s t w  każdym  a r ty k u le  
p ro je k tu  K o n s ty tu c ji.  H

»Nawa K o n s ty tu c ja  —  pow ie dz ia ł P rezyden t B ie ru t  —  m a być u ję tą  w  fo rm ę  powszechnego p ra w a  
W ielką K a r tą  zw yc ięsk ich  osiągnięć i  u trw a lo n y c h  na zawsze zdobyczy społecznych po lsk iego lu d u  p ra cu ją  
cego, k tó ry  s ta ł się rzeczyw is tym  gospodarzem swego k ra ju , je d yn ym  i  w o ln y m  tw órcą  losów narodu, g w a ­
ran te m  jego rosnące j s iły , n iezaw odną osto ją jego w ie lk ie j przyszłości. W  suchych na pozór a rty k u ła c h  p ro ­
je k tu  K o n s ty tu c ji z a w a rty  je s t w  is toc ie  ogó lny w y n ik  i  b ilans w ie ko w y  h is to r ii w a lk  k lasow ych i  w y z w o le ń ­
czych po lsk ich  mas ludow ych , k tó ry m  na p rzestrzen i os ta tn ich  70 la t p rzodow ała  po lska klasa robotn icza  __
w a lk  d łu g ich  i  c iężk ich , ale uw ieńczonych  zw ycięstw em .

Nas hyd ro tech n ikó w , w spó łodpow iedz ia lnych  za szybkie  .od rob ien ie  w ie lo le tn ic h  zaleg łości i  zaco fan ia  
na p o lu  postępu technicznego, w y n ik ły c h  na sku te k  naszej d łu g o le tn ie j n ie w o li i  zw iązanych z ty m  w a ru n ­
ków  życia  po litycznego i  gospodarczego —  in te resu ją  specja ln ie  te a r ty k u ły  K o n s ty tu c ji, k tó re  us ta la ją  s to ­
sunek P aństw a Ludowego do tych  dz iedz in  życ ia  gospodarczego, w  k tó ry c h  zagadnienia gospodarki w o d ­
ne j od g ryw a ją  jedną  z podstaw ow ych , a częstokroć zasadniczą pozycję . In te re su ją  nas przede w szys tk im  
te a r ty k u ły  K o n s ty tu c ji, k tó re  w y ty c z a ją  k ie ru n k i, w  k tó rych  pow inna  pójść nasza m yś l techniczna.

P o lska Rzeczpospolita L u do w a  zapew nia ro zw ó j i  n ieustanny w zros t s ił w y tw ó rczych  k ra ju  przez jego  
uprzem ysłow ien ie , przez lik w id a c ję  zacofania gospodarczego, technicznego i  ku ltu ra lneg o . O rgan izu je  go­
spodarkę p lanow ą  op ie ra jąc się na przedsięb iorstw ach, s tanow iących w łasność społeczną. Zabezpiecza s ta ły  
w zros t dobrobytu , zd row o tnośc i i  poziom u k u ltu ra ln e g o  mas lu do w ych  (art. 3 p . 2, 3, 5).

K o n s ty tu c ja  Stanowi, że mieruie ogólnonarodowe: złoża m inera lne , wody, lasy państw ow e, kopa ln ie  
drogi, tra n sp o rt ko le jo w y , w o d n y  i  po w ie trzny , ś ro d k i łączności, bank i, państw ow e zak łady  przem ys łow e ’ 
państw ow e gospodarstwa ro lne  i  państw ow e ośrodk i maszynowe, państw ow e przeds ięb io rs tw  a hand low e  
przeds ięb io rs tw a i  urządzenia kom una lne —  podlega szczególnej trosce i  opiece państw a oraz .w szystkich  
o b yw a te li (a rt. 8),

K o n s ty tu c ja  zapew nia n ieustanny w zros t p ro d u k c ji p rzem ysłu  państwowego, s łużącej wszechstronnem u  
zaspoka jan iu  po trzeb w y tw ó rczych  i  konsum pcy jnych  ludności w ie js k ie j,  jednocześnie p lanow o  w p ły w a ją c  
na s ta ły  w zrost to w a ro w e j p ro d u k c ji ro ln icze j, k tó ra  zaopa tru je  p rzem ysł w  surowce a ludność m io d ir ,  
w  żywność (art. 9). '

P olska Rzeczpospolita Lu do w a  otacza op ieką in d y w id u a ln e  gospodarstwa ro lne  p ra cu jących  ch łopów  
i  udz ie la  im  pom ocy w  celu ochrony przed w yzysk iem  kap ita lis tycznym , pom aga do zw iększen ia p ro d u k c ji 
podn ies ien iu  poziom u ro ln iczo -techn icznego oraz podniesien ia ic h  dobrobytu . P olska Rzeczpospolita Lu d o w a  
udzie la  szczególnego poparc iu  i  w szechstronne j pom ocy pow sta jącym  na zasadzie dobrow o lnośc i ro ln ic z y m  
spó łdz ie ln iom  p ro d u k c y jn y m  —  ja k o  fo rm o m  gospodarki zespołowej „...gospodarka zespołowa je s t ś rodk iem  
do szybkiego i  znacznego podn ies ien ia  do b ro by tu  i  k u ltu ry  w s i“  (a rt. 10 p. 1, 2).

P o lska Rzeczpospolita Lu dow a  dba o wszechstronny ro zw ó j na uk i, op a rte j na  do robku  p rzo du jące j 
m y ś li lu d z k ie j i  postępow ej m y ś li po lsk ie j —  n a u k i w  s łużbie na rodu  (art. 63).

P o lska Rzeczpospolita L u do w a  szczególną op ieką otacza in te lig e n c ję  tw órczą  —  p ra co w n ikó w  n a u k i 
ośw ia ty, li te ra tu ry  i  sz tuk i oraz p ion ie ró w  postępu technicznego, rac jo n a liza to ró w  i  w yna lazców  (a rt 65)

W yszczególnione postanow ien ia  K o n s ty tu c ji m a ją  w zruszającą w ym o w ę  dla  każdego techn ika  s tw arza ­
jąc szerokie po le do p ra cy  da jące j w ie lk ie  zadow olenie m ora lne  i  poczucie sw e j w a rto śc i um o ż liw ia ją c  jed  
noczesnie zdobycie w iedzy  i  system atyczne je j pogłęb ian ie  w  w a run kach  ja k ie  n ie  do pom yślen ia  bv łu  
w  Polsce kap ita lis tyczn e j. J y

ROK XII WARSZAWA, KWIECIEŃ 1952 R. Nr 4 (65)

—  .v„ ± vu,icu, uuyc ¡AJS/cyszKvm m aziom  pracy.
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DZIAŁ I -  PLANOWANIE, ORGANIZACJA
IN Ż . S T E F A N  IH N A T O W IC Z

Kanał Dunaj — Morze Czarne

„  i  uof* * «  r
sp o tka li się z b. ż y c z liw y m  p rzy jęc ie m  ze s tro n y  G enera lne j D y re k c ji K a n a t u ^ D ^ C  Pk tó ra  
u m o ż liw iła  im  zapoznanie się zarów no z ogó lnym  założeniem  p ro je k tu  i  p rz e b ie S e Z  s tud iów  
ja k  rów n ie ż  z w yko na w s tw em  rob ó t na poszczególnych placach budow y. zebie° iem  stud iów ,

W s t ę p

W  m a ju  1949 r. rząd 'R um uńskie j R e p u b lik i L u d o ­
w e j p o s tano w ił rozpocząć budow ę ka n a łu  żeglugi D u - 
na i  M orze Czarne. Obecnie budow a kan a łu  jes t w  
p e łn ym  b iegu, a ukończenie in w e s ty c ji p rzew idz iane  
je s t w  1955 r.

M y ś l skrócenia d rog i w o dn e j D u n a ju  pow sta ła  n ie ­
w ą tp liw ie  daw n ie j. (Narzucał ją  sam  przebieg D una ju , 
k tó ry  w  re jo n ie  Czarna Woda. zb liża  się do m orza na 
od leg łości ok. 60 k m  i  następnie zaw raca gw a łto w n ie  
k u  pó łnocy, b y  po po no w nym  zw roc ie  o 90° w  re jon ie  
G alacu znaleźć u jśc ie  w  m orzu  o 280 kim pon iże j C zar­
n e j W ody.

T rudność w yko n a n ia  kan a łu  skraca jącego polegała 
n a  ty m , że na  pasie te ren u  oddziela jącego D una j od 
m orza —  w  m ie jscu  na jw ęższym  —  w ys tę p u ją  ju r a j­
sk ie  wzgórza, o w ysokośc i ok. 100 m  n. p. m.

R ealizac ja  tak iego po łączenia w ym aga ła  przeto n ie  
ty lk o  w o li, lecz i  odpow iedn ich  ś rod ków  technicznych.

'Podjęte w  okresie  m ię dzyw o je nnym  stud ia  nad  b u ­
dow ą kan a łu  D. M- C. og ran iczy ły  się do p rzygo tow an ia  
pods taw ow ych  danych topogra ficznych . Rząd m iędzy­
w o je n n y , u lega jący s iln y m  w p ły w o m  obcych kon ce r­
n ó w  eksp loa tu jących  bogactw a kopa lne R u m u n ii i  n ie  
za in teresow anych w  ro zw o ju  żeg lug i ma D u na ju , a ty m  
¡mniej w  ro zw o ju  poszczególnych dz ie ln ic  R u m un ii, 
n ie  zdoby ł się na rea lizac ję  p ro jek tow anego  kanału- 

Rząd Ludo w e j R e p u b lik i n ie  ty lk o  p o d ją ł budow ę 
kan a łu  ja k o  in w e s tyc ję  g łów ną, lecz (powiązał to za­
gadn ien ie  z szeregiem  in n ych  im w esiycyj, m a jących  na 
ce lu  zasadnicze przeobrażen ie i  podn iesien ie gospodar­
cze i  k u ltu ra ln e  ubogiego okręgu D obrudży .1)

W szystk ie  pom ocnicze i  d rugop lanow e inw estyc je , 
kon ieczne w  zw iązku  z budow ą kana łu , są p lanow ane 
i  w yko n yw a n e  w  uzgodnieniu, z po trzebam i ro zw o ju  
gospodarczego przy leg łego reg ionu.

Pod ty m  ką tem  w idzen ia  bu du je  się urządzenia k o ­
mun;, kacyjme (kole je , d rog i, łączność), w odociągow e 
(now e u jęc ia  w ody, re jonow e  ru ro c iąg i), energetyczne 
(e le k tro w n ie  c iep lne i  sieć przesyłowa), m e lio ra cy jn e  
(z b io rn ik i d la  c h w y ta n ia  deszczów naw a lnych , na w o d ­
n ie n ia  i  odw odnien ia), robotn icze osiedla m ieszka­
n io w e  (dzie ln ice m ia s t is tn ie ją cych  i1 przysz łych) w a r ­
sz ta ty  m echaniczne (przyszłe w a rsz ta ty  n a p ra w  m a­
szyn ro ln iczych ) itp-

D zia ła lność D y re k c ji B ud ow y  K a n a łu  n ie  ogranicza 
s ię  l i  'ty lko  do in w e s ty c ji m a jącyćh  bezpośredni zw ią ­
zek z ¡budową i zaspoka jan iem  po trzeb  licznego perso­
n e lu  robotn iczego i  technicznego, lecz w sp ó łd z ia ła  ró w ­
n ież  w  p ra cy  nad podn iesien iem  poziom u k u ltu ra ln e g o  
i  zdrow otnego oko liczne j ludności. T a k  np- U trzym u je  
ś redn ią  szkołę techniczną w  Czarne j W odzie, w sp ie ra  
szko ły  początkow e, udzie la  za pośredn ic tw em  w łasnych  
iz b  zd ro w ia  pom ocy le k a rs k ie j m ie jscow e j ludnośc i 
i t p

Jak  stąd w idać, budow a kan a łu  D. M . C. posiada 
cećhy typ o w o  soc ja lis tyczne j in w e s ty c ji, m a jące j ja ko  
g łów ne zadanie usp raw n ie n ie  żeg lug i na D u n a ju  i  roz-

a) P orów n. a r ty k u ł „D obrudża  i  je j k a n a ł“  —  dra  
S. Berezowskiego. Gospodarka, W odna, 1960. N r  7— 8 
(p rzyp . Red.).
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w iązu jące j równocześnie szerok i w ach la rz  zagadnień 
gospodarczych i  k u ltu ra ln y c h  przy leg łego reg ionu.

Ze w zg lędu na znaczenie b u do w y  kan a łu  d la  całego 
k ra ju ,  je j ro z m ia r i  cha rak te r, s ta ła  się ona p rzedm io­
tem  zainteresow ania całego narodu, za jm u ją c  p rzy  tym  
na jpow ażn ie jszą pozycję  w  p ię c io le tn im  p la n ie  gos­
podarczym  R um un ii.

Pod jęcie  ta k  pow ażnej, zarów no pod wzg lędem  tech ­
n icznym , ja k  i  ekonom icznym  in w e s ty c ji, w ym aga jące j 
g ru n to w n ych  s tu d ió w  i  p rac dokum e n tacy jn ych  oraz 
znacznej k o n c e n tra c ji ciężkiego sprzę tu  budow lanego, 
s ta ło  się m oż liw e  dz ięk i w y d a tn e j pom ocy ZSRR w  fa ­
chowcach i  w  nowoczesnym  sprzęcie oraz w sp ó łp racy  
sąsiadujących z R u m u n ią  pańisitw dem okrac i lu d o ­
w e j. W y b itn i fach ow cy radzieccy b ra li ud z ia ł w  s tu -

Y r f ocny a n iu . wstępnego p ro je k tu  kan a łu  
d . jyl- c . Na budow ie  m ożna oglądać nowoczesne ra -  
dz ieck ie  ssąco -re fu le row e p o g łę b ia rk i i  urządzenia h y -  
d ro m om to ro w e  o znacznej w yda jnośc i, radz ieck ie  
i czechosłowackie kopaczki, radz ieck ie  i w ęg ie rsk ie  
w agony—w y w ro ty , w reszcie po lsk ie  lo k o m o ty w y  ro ­
bocze z C h rzan ow sk ie j F a b ry k i Lo kom o tyw .

O g ó l n a  c h a r a k t e r y s t y k a  
i n w e s t y  c j  i

'Długość kan a łu  D. M . C. w yn ies ie  62 km , p rzy  ilośc i 
w y k o p ó w  ok- 140 m iln . m 3 i rob ó t be tonow ych ok. 1,0 
mlln. m -\ S k raca  on, drogę (wodną D u n a ju  o ca 220 km , 
w  w y n ik u  czego nastąp i obniżenie kosztów  przewozu 
ła d u n kó w  do p o r tu  m orskiego, a ty m  sam ym  zw iększą 
się m ożliw ośc i ro zw o ju  ha nd lu  m orsk iego R um un ii.

K a n a ł m,a być  obs ług iw any przez 5 p o rtó w  b u d u ją ­
cych się równocześnie i  obe jm u jących  jeden p o rt 
rzeczno-kana łow y p rzy  w loc ie  z D u n a ju  w  Czarne j 
W odzie, 3 p o r ty  na sam ym  kana le  oraz jeden p o rt 
m orsko -rzeczny  w  M id li.

B ud ow a  k a n a łu  w y w rz e  pow ażny w p ły w  na rozw ó j 
gospodarczy i  k u ltu ra ln y  ubogiego re jo n u  D obrudży, 
zarówno^ wislkńtek przecięc ia  go m a g is tra ln ą  ¡drogą w od- 
mą, ja k  i  w  w y n ik u  ubocznych in w e s ty c ji w  dz iedzi­
n ie  m e lio ra c ji, p rzem ysłu , k o m u n ik a c ji lądow e j, ro z ­
budow y m iast i  urządzeń użyteczności pu b liczne j re ­
a lizow anych  w  zw iązku  i  równocześnie z budow ą’ k a ­
na łu .

N a  Obszarze dorzecza kana łu , wynoszącego ok. 870 
k m 2, rów no leg le  z budow ą k a n a łu  i  w  zw iązku  z tą 
budow ą przew idz iana  jes t m e lio ra c ja  ok. 100.000 ha 
g ru n tów . P race m e lio ra cy jn e  obejm ą odw odnien ie  ba­
gien i  naw odn ien ie  g ru n tó w  nada jących  się pod u p ra ­
wę. W  ty m  celu p rze w id u je  się w yko n a n ie  s iec i kana ­
łó w  osuszających oraz budow ę o,k. 60 różnej w ie lko śc i 
(od 0,4 do 4,0 m iln .  m,3) z b io rn ik ó w  re ten cy jn ych , 
o łączne j po jem nośc i ca 60 m iln . m 3. W  z b io rn ik a c h ’ 
z k tó ry c h  znaczna część ju ż  została w ybudow ana , bę­
dzie m agazynow ana w o da  z deszczów n a w a lnych  dla  
naw odnień . W  celu zm nie jszenia szkod liw ego w tp ływ u 
p in . wsch. w ia tró w  na w a ru n k i k lim a tyczn e  k ra ju  
p rze w id u je  się zasadzenie ok. 16.000 ha leśnych pasów 
ochronnych. W szystk ie  te zabiegi zm ie rza ją  w  k ie ru n k u  
tzw . przeobrażen ia p rz y ro d y  za p rzyk ład em  ZSRR, 
gdzie in w es tyc je  tego rodza ju  p lanow ane są na w ie lk ą  
skalę-
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Równocześnie z budow ą kan a łu  trw a ją  prace nad 
tw orze n iem  ośrodków  przem ysłow ych  zw iązanych 
z is tn ie n ie m  d ro g i w odne j. Z n a jd u ją  się na ukończe­

n i  «u do w a  w ie lk ie j cem entow ni o raz budow a znacz­
nych ro zm ia ró w  w a rsz ta tó w  m echanicznych, k tó re  o- 
Ę ^ o r z y s t y w a n e  częściowo d la  rem on tu
-p rz ę tu  budow lanego, a po zakończeniu budow y kana- 
u zostaną przekszta łcone w  zak ład y  okręgowe dla  n a -

fiea3 yu SarZętU \  “ f 823* 1 ro ln iczych . Również zn a jd u je  
się w  budow ie  e le k tro w n ia  ciep lna 24 M W , m ająca słu - 
yc w ra z  z czynną obecnie m nie jszą e le k tro w n ią  8 M W  
■ 3 zaopa tryw an ia  p la có w  budow y, a po zakończe-

n iu  ro b o t do zao pa tryw an ia  w  energ ię s iec i okręgow ej.
W zw ią zku  z up rzem ys łow ien iem  re jo n u  re a lizo w a - 

na gest rozbudow a m ias t, ja k  C zarna Woda, Medigidia, 
A^ aj  N a w o d a ri> M id ia , p rzy  czym  zbudowane

k tb v T y,i 1 tou,dui'lą  f ią  w  da,1szym- c iągu całe dzie ln ice , 
K tóre do czasu zakończenia ro b ó t w yko rzys tyw a n e  są 
ja k o  osiedla a d m in is tra c y jn e  i  robotnicze. W  ram ach 
ych  os ied li bu du ją  się rów n ież  szp ita le , szko ły, k in a  

itp . M ia s to  M id ia , n ie  liczące obecnie w ięceji n iż ’ 5 tys.
zostało na 60 tys. m ieszkań-

D la  zaopatrzenia os ied li robo tn iczych  i  p laców  bu-do- 
w y  w  w odę w yko na no  now e u jęc ie  w o dy  z g łębok ich  
s udzień w  re j. pom iędzy O v id iu  i  Konstdncą, p rzy  
czym  założono przeszło 100 Ikm ru roc iągu , o średn icy 
głównego -ciągu 450 m m - Dotychczas is tn ia ła  s tac ja  
pom p w  Czarne j W odzie, zasila jąca w odą z D u n a ju  
szereg os ied li i m iast, a w  te j liczb ie  i  Konstancę, 
ubeon ie  sieć w odociągow a jes t zasilana z obu w y m ie ­
n ion ych  ujęć, po zakończeniu zaś b u d o w y  rozbudow ana 
w  ten sposób sieć wodociągow a dostarczy d o b re j p itn e j 

ody zarow-no w szys tk im  is tn ie jącym , ja k  i  m a jącym  
Powstać w  te j części D obrudży  osiedlom  i m iastom , od 
Czarnej W ody do M i-d ii i  K onstancy.

IV  zw iążku  z, po trzebam i b u d o w y  w yko na no  p rze ­
szło 300 k m  no w ych , n o rm a ln o -to ro w y c h  ko le i, z k tó -  
ycn  częsc pozostan ie ja k o  in w e s ty c ja  sta ła . A n a lo ­

gicznie w ybudow ano przeszło 50 k m  now ych  dróg 
o u tw a rd zo n e j na w ie rzchn i, na d to  pokaźną ilość is tn ie ­
jących  d ró g  ulepszono p rzez w yas fa ltow an ie .

W zdłuż całe j d rog i w yko na no  -sieć łączności, sk łada­
jącą się z - lin ii d ru to w ych , z za insta low an iem  urządzeń 
pozw a la jących n a  prow adzen ie  równocześnie k i lk u  roz­
m ó w  na  je dn e j l in i i .

W zdłuż kana łu , po  obu jego s tronach  poprow adzono 
.snę w ysok iego nap ięc ia  d la  zaopatrzenia p laców  b u ­

do w y  w  energ ię e lektryczną .
Jak  z powyższego w idać, ca ły  szereg in w e s ty c ji po­

m ocn iczych p o tra k to w a n y  zosta ł -pod ką te m  w idzen ia

Rbs. 1

ich  w y ko rzys ta n ia  na stale, w  in te res ie  ogólnego roz­
w o ju  gospodarczego p rzy leg łego  reg ionu.

D o b r u d ż a  —  k r a j  p r z e c i ę t y  
P r z e z  k a n a ł

R e jon  D obrudży, przez W ióry m a prze jść k a n a ł 
D- M . -C. (rys. 1), je s t od n a tu ry  szczególnie upośle­
dzony w  p o ró w n a n iu  do pozosta łych części k r a ju  co 
przyp isać na leży w  p ie rw szym  rzędzie p a nu jącym  tu  
n ieko rzys tn ym  wa-runikom k lim a ty c z n y m  i h yd ro lo g icz ­
nym . Odnosi s ię  to  w  szczególności do d o lin y  K a ra -S u  
przez k tó rą  przebiega znaczna część k a n a łu  D. M . C- 
D o lin a  jesit b ło tn is ta , z lic z n y m i p ły tk im i je z io ra m i 
po rośn ię tym i trzc iną . R ozkładająca się roś linność za­
nieczyszcza w odę i  za truw a  pow ie trze  w o n ią  zgn ilizn y . 
B rzeg i d o lin y  s tanow ią  kam ien is te  wzgórza, ska-rpy 
k tó ry c h  p o k ry te  są -cieniką w a rs tw ą  gleby.

D obrudza na leży do n a jb a rd z ie j ubog ich  w  opady 
re jonów . Is to tn ie  0ipad średn i roczny w  górach R u m u n ii 
w ynos i 800— 1000 m m , w  T ra n s y lw a n ii i  w  d o lin ie  C issv 
600 —  800 m m , w  re j. M u n te n ii 600 —  700 m m  w  M o ł 
d.awu i  wąch. M u n te n ii 400 —  500 m m , a  na w ą s k im  pa 
sie wzdłuiz -brzegu M orza  Czarnego i  w  -delcie D u n a iu  
to jes t w  re j. in te resu jące j nas części D obrudży  spada 
-poniżej 400 -mm, dochodząc na w e t do 3-00 m,m

Przyczyną -tak n is k ic h  w  ty m  pasie opadów jes t od­
dz ia ływ an ie  suchych ko n ty n e n ta lh y c h  w ia tró w  pó łn . 
wsch., zw anych  kriwe-c -(-crivat), przynoszących w  o- 
kres ie  z im ow ym  znaczne -obniżenie te m p e ra tu ry  pow to 
trza, a  w  -okresie le tn im  —  posuchę.
. N a jw iększe  natężenie opadów przypada na w iosnę  
i  początek la la , to  jes t w  czasie a k ty w n e j w ege tac ji" 
je dn ak  system atyczność ta  n ie  zawsze m a  m ie jsce ’ 
nadto  opady nto izawsze są dostateczne d-la zaspoko je­
n ia  po trzeb  ro ln ic tw a . J

Posu-cha w  Do-brud-ży jes t z ja w isk ie m  częstym, p rz y  
czym  przecię tn ie  co- 5 la t  nosi ona c h a ra k te r k lę sk i.

Prace nad  przeobrażen iem  p rz y ro d y  -Dobrudży' __
ja k  w yże j w spom niano-nzoste ły  ju ż  zap la n o w a n e i z n a i- 
d u j4 W rea^lzacI 1 w  zw iązku  z budow ą k a n a łu  
D. M . C , p rz y  czym  ¡przew idyw ane e fe k ty  n a  odc inku  
ro ln iczym  i  zd ro w o tn ym  s tanow ią  jedno z p o w a ż n ie j-  
szych uzasadnień gospodarczych d la  -rea lizacji in w e ­
s ty c ji D. M  -C.

D u n a j  w  o b r ę b i e  R u m u n i i

D una j w  obrębie R u m u n ii i w zd łuż  je j -granic p rze ­
p ły w a  na d ługości oko ło  1075 km , z ogólnej d ługości 
b iegu -od zrod-eł -do u jśc ia  wyn-oszącej 2855 km . Dorzecze 
D u n a ju  iprzy -ujściu w ynos i 817 tys. km-2.
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Pom iędzy K a rp a ta m i i G óram i W schodn io -S erbsk i- 
m i D u n a j p rze rzyna  się dw om a w ą w ozam i: Kazane 
i  Że lazne j B ram y. U  podnóża gór B ana tu  (Kazane) 
szerokość k o ry ta  w yn o s i za ledw ie  150 m , a głębokość 
ok. 0,75 m. Żelazna B ram a s tan ow i wąrwóz o podnóża 
A lp  T ransy lw ań sk ich , gdzie D una j ma długości' ok. 
3 —  4 tom. p ły n ie  z  dużą prędkośc ią  poprzez lic zn e  po ­
ro h y  n szypoty.

D op ie ro  pcinliżej Że lazne j B ra m y  od m . Tunnu __
S eve rin  rze ka  s ta je  s ię  znow u dogoidinią dlla żeg lug i 
p rz y  szerokości k o ry ta  od 750 do 1000 m  i  w ięce j. Od m.’ 
K e la ra sz i D u n a j1 rozdz ie la  się n a  dw a  ram iona , z  (któ­
ry c h  w schodn ie  nos i nazw ę D u n a ju , zachodnie zaś 
B a łtu  Jatom iekieigo Hub Borcza, W  re jo n ie  C hyrszow a 
oba ram io n a  zilewają siię we w sp ó ln ym  (korycie. M n ie j 
w ięce j w  ś rod ku  odc inka  S ilis tira—G hyrszow a leży 
msejscowość Czarna Woda, w  re jo n ie  (którei b ierze po­
czątek b u d u ją c y  s ię  ka n a ł D. M . C. ¡Poniżej Chyrszo­
w a  D u n a j ponow n ie  d z ia li się na  szereg ram ion , z k tó ­
ry c h  h-aijiwiększie zwane je s t B a łte m  Bradllslkim. W  re ­
jo n ie  B ra ity  ram iona  łączą się ponow nie, p łyn ą c  je d ­
n y m  k o ry te m  do  re j. Tu iezy. Pon iże j B ra iły  D una j 
p rz y b ie ra  d w a  na jw iększe  d o p ły w y  —  S ere t i  P ru t. 
W  re j. Tulłczy rozpoczyna się roz leg ła  del/ta D u na ju , 
u tw o rzon a  ¡przez t rz y  zasadnicze ram iona :

a) pó łnocne (graniczne) zwane R am ien iem  K il i js k im ,  
na jb a rdz ie j pe łnowodne, 0 d ługości 111 km , n ie  
używ ane je dn ak  przez żeglugę ze w zg lędu na
znaczną ilo ść  prow adzonego w  zaw ieszeniu ru ­
m ow iska  ;

h ) środkow e zwane (Ramieniem G u lińsk im , o  d i. 
82,5 k to , szerokości k o ry ta  100 —  130 m„ R am ię to  
je s t u regu low ane, przystosow ane d la  żeglugi, i  za­
p e w n ia  k o rzys tn ą  głębokość 5 —  15 m ; 

c) po łu dn iow e  zwane R am ien iem  Św iętego Jerzego 
o 'di. 96 kjm i  głęb. na  sz laku  ok. 10 m, a p rz y  u j ­
ściu 1,5 m. Ze w zg lędu  na  tw o rze n ie  s ię  dużych 
od k ładów  ru m o w iska  p rzy  w y loc ie , ram ię  to nie 
n ie  je s t w yko rzys tyw a n e  p rzez żeglugę. 

C harak te rys tyczne  p rz e p ły w y  D u n a ju  ¡są następujące: 
w  .p ro filu  'W iednia śr. roczna w o da  1890 m 3/sek, n a j­
wyższa w ie lk a  w oda 10.500 im3/sek„ W  p ro fi lu  Czarnej 
W ody w  obu  ram ionach  na jn iższa woda 2.000 m 3/sek., 
na jw yższa  w ie lk a  w o da  18.000 m 3/siek. P rzy  m a łe j w o ­
dzie  ram ię  Borcza p ro w a d z i 2/s całego p rze p ływ u , p rz y  
wyższych stanach stosunek te n  popraw ia i się n a  k o ­
rzyść w łaśc iw ego k o ry ta  D u n a ju . Jak  stąd’ w y n ik a , 
ra m ię  Borcza je s t bardziej,, w odne i  z tego pow odu 
obecnie je s t w yko rzys tyw a n e  ja k o  żeglowne.

W  zw ią zku  z  (budową k a n a łu  D . M . C. przew idz iane  
są ro b o ty  regu lacy jne , zadaniem  k tó ry c h  je s t zw iększe­
n ie  w  p ra w y m  ra m ie n iu  p rze p ływ u , p rz y  stanach n i ­
sk ich , zw iększen ie g łębokości na  p rze m ia łach  i, za­
pe w n ien ie  dogodnego w e jśc ia  do p o r tu  i  k a n a łu  w  
C zarne j Wodzie.

W  <rej.  ̂ Tulozy,^ pow yże j rozgałęzien ia  d e lty , k o ry to  
D u n a ju  je s t s iln ie  skoncen trow ane, szerokość je s t 
w iększa od 500 m , ą  (głębokości dochodzą do 15 m. 
C h a ra k te rys tyczne  p rz e p ły w y  w  p ro f i lu  T u łcza w y ­
noszą: średn i n is k i 3500 m 3/sek, średn i roczny 6.300 
¡m3/seik, śr. w . w . 8000 m 3/seik, na jn iższy  obserwować 
n y  1700 m 3/sek., na jw yższy  obserw ow any 2700 m 3/sek. 
P rz e p ły w  dz ie li się pom iędzy ram io n a m i de lty  w  s to ­
s u n k u : (Ramię K il i js k ie  66%, G u lińsk ie  6 %! j Ś w ię to je r-  
śk ie  28% . P rz y  na jn iższym  p rz e p ły w ie  żeglowne R a­
m ię  S y  liń s k ie  p ro w a dz i jeszcze 210 m 3/sek.

W ahania  stanów  D u n a ju  są dość znaczne. W  p ro fi lu  
C zarna Wodiai, ró żn ica  pom iędzy na jw yższym  a n a j­
n iższym  stanem  w y n o s i ok. 8 m .

ZloidZenie D u n a ju  n a  od c inku  pon iże j B ra iły  trw a  
ś redn io  4— 5 tygo dn i, w  re jo n ie  D ż u rd z iu  —  3— 4 t y ­
godn i. D o ln y  odcinek p rzec ię tn ie  raz n a  4 —  5 la t 
n ie  zam arza w,cale, w  re j. D żu rdz iu  —  raz na 2 —  3 
la ta , o w  re j.  T  u rn  u -Se w e r i n D u na j zam arz ł ty lk o  
ra z  .jed en  y  c iągu okresu 1900 —  1937.

G łębokość tra n z y to w a  na  D u n a ju  od B ra i ły  w  gó ­
rę  b iegu rz e k i do Żelaznej B ra m y  w yn os i p rz y  n is k ic h  
stanadh pow yże j 2,0 m , z tym , że w  la ta ch  w y ją tk o w o  
suchych  spada do  1,8 m.
, P la  zapew nien ia  po trzebne j głębokości, na  p rz e j­
śc iach w y k o n y w a n e  -jest system atyczne toagrowanie
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¡bardziej u c ią ż liw ych  p rze m ia łów , średnio raz na 3 la ta . 
O kres żeg lug i t rw a  n a  D u n a ju  p rzec ię tn ie  300 d n i w  
roku . S z lak  je s t oznaczony ś w ie tln y m i znakam i, co 
pozw a la  n a  całodobową żeglugę.

W  ̂  zw iązku  z, budlowią k a n a łu  D. M.. C .,, konieczne 
będzie d la  zapew nienia ’ potrzebnej, (głębokości tra n z y ­
towej, —  prócz w spom n ianych  poprzedn ich  rob ó t re ­
g u la c y jn y c h  —  wzm ożenie ro b ó t bag row n iczych  na 
odc inkach  B ra iła  -— 'Czarna W oda oraz, C zarna W oda —  
Oltemiiea.

Żeglugę na D u n a ju  obsługu je  szereg p o r tó w  rzecz­
nych , ja k  T u rn u -S e ve rin , D żu rdz iu , IKeleraszi, B ra iła ; 
Galac, Tu lcza i  rzeczno-m orsfci —  Sulina.

N a jpow ażn ie jsze  z ty c h  p o rtó w  B ra iła  i  Galac są 
dostępne —  ja k  w spom niano w yże j —  dla  s ta tkó w  
m orsk ich . W  G alacu zna jd u je  s ię  pow ażny ośrodek 
p rzem ysłu  stoczniowego.

P o rt w , B ra ile  s łu ży  d la  w yw ozu  p ro d u k tó w  ro l­
nych z d o lin y  na dd u n a jsk ie j (zboże, byd ło ) oraz drew na 
z les is tych  re jo n ó w  ka rpack ich .

T r a s a  k a n a ł u  D. M . C.
W lo t do kan a łu  D.M-C. od s tro n y  D u n a ju  po łożony 

je s t na p ra w y m  brzegu rze k i w  re jo n ie  m ias ta  Czarna 
Woda, p rz y  u jś c iu  'do liny  K a ra -S u , pom iędzy w y s o k i­
m i w zgórzam i kończącym i ¡się s tro m y m i śc ianam i lesu 
bezpośrednio nad  brzegiem  D u na ju . L e w y  brzeg na ty m  
odc inku  ma ch a ra k te r n iskiego, p łaskiego zlew iska. 

N u r t  rzek i, po odb ic iu  się o w ysok i p ra w y  brzeg, prze­
chodzi k u  lew em u brzegow i, pon iże j p ro jek tow anego  
w lo ty  do p o rtu  i  kana łu . W  ce lu  u n ik n ię c ia  zam ulen ia  
w e jśc ia  do p o rtu  przew idz iane  jes t w ysun ięc ie  m olo 
p o rto w ych  na rzekę oraz odpow iedn ia  regu lac ja  k o ry ta  
rzeki.

K a n a ł na  po łow ie  sw e j d ługości przebiega do linę  
K a ra -S u , po czym  opuszczając ją  w chodzi w  ¡boczną 
do lin ę  W alka-A danka, w  k ie ru n k u  pó łnocno -w schod­
n im , przekracza w ododz ia ł oddzie la jący dorzecze M o ­
rza Czarnego (85 m  n. p. m,). P o p rze jśc iu  wzgórza ka ­
na ł, u ję ty  na d ługości ok. 4 km  w  ob w a łow an iu , p rze ­
c ina  jez io ro  iS iu t-G h io l, ,po czym  przechodzi nad 
u rw is ty m  brzegiem  m orza. K oń cow y odcinek kan a łu  
p ro w a d z i w  ob w a łow an iu  przez teren p lażow y i  zna j­
d u je  w y lo t w  b u du jącym  się porc ie  m orsko -kan a ło w ym  
w  re jon ie  m. M id ia .

W a r u n k i  g e o l o g i c z n e
P od w zg lędem  geologicznym  re jo n  tra sy  kan a łu  

został zbadany bardzo szczegółowo.
W ykonano w  stosunkow o k ró tk im  czasie ok. 2000 

w ie rceń , o łączne j d ługości przeszło 50 km , z czego ok. 
15% w  ¡gruntach ska lnych .

Ogółem  zbadano ok. 50.000 próbek g ru n tu .
Zasadniczo w ie rcon o  do rzędne j m in us  10 poniżej 

poziom u m orza, na jg łębsze w ie rcen ia  s ięga ły  180 m  
pon iże j (poziomu terenu. W  p a r t i i  p rze jśc ia  g rzb ie tu  
no rm a lne  w ie rcen ie  w ynos iło  100 m.

Na podstaw ie  zbadanych próbek g ru n tu  usta lono 
podz ia ł g ru n tó w  na k ilkana śc ie  typó w , co w  znacz­
n ym  s top n iu  u ła tw iło  zo rien tow an ie  się w  uzyskanym  
m a te ria le  i  po zw o liło  na p rze jrzys te  s k la sy fiko w a n ie  
p rze k ro jó w . D la  poszczególnych ty p ó w  g ru n tu  okreś lo­
ne izostały podstaw ow e w s ka źn ik i ja lk: ikąt ta rc ia  
w ew nę trznego i  kohez ja  d la  g ru n tu  w  s tan ie  suchym  
i  m o k ry m  (w  obręb ie w o d y  g ru n to w e j), ciężar w ła ­
śc iw y  d la  g ru n tu  w  s tan ie  n a tu ra ln y m  i  pod wodą. 
U ogó ln ione w  ten  sposób c h a ra k te ry s ty k i g ru n tó w  
po s łu ży ły  do wstępnego po rów nan ia  a lte rn a ty w n y c h  
w a ru n k ó w  fu n d o w a n ia  b u d o w li, ubezpieczenia ska rp  
w  w yko pa ch  itp .

W iercen ia  w yko n a n o  w  zasadzie p ro fi la m i w  odle­
głości ok. 500 m , co n a jm n ie j po 3 w ie rcen ia  w  każdym  

p ro filu . W  raz ie  po trzeby  s ia tkę  o tw o ró w  zagęszczano.
R ów noleg le z przeprow adzen iem  w ie rceń  w y k o n y ­

w ano badan ia  m orfo log iczne  ((stosunkowo w  m a łym  za­
kresie), geom orfo log iczne, geologiczne i  geotechniczne.

W  w y n ik u  p rzeprow adzonych  badań stw ie rdzono, 
że podstaw a geologiczna te j części D o b ru dży  sk łada  się 
z ju ry  i  k red y . N a jw yższe w zn ies ien ie  po k ładu  ju r y  na 
tras ie  .kanału zalega na rzędne j spągu 52 m  n. p. m.
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Poczynając od 55 k m  w  k ie ru n k u  m orza w ys tęp u je  n a j­
starsza w  ty m  re jo n ie  fo rm a c ja  m e tam o rficznych  łu p ­
k ó w  sy lu rs lk ich . Nad sy łu rem  zalegają ska ły  w apienne 
m łodszego pochodzenia (apt, w ap ień  bo rem ski itp .).

W  k ie ru n k u  |od na jw ię ksze j w yn ios łośc i p ro fi lu  
k a n a łu  do Czarnej W ody na  D u na ju , t j .  w  o-brębie do­
l in y  W aka -A d ań ka  i  d o lin y  Kara-,S u, starsze fo rm a ­
cje  (trzeciorzędowe) u c ie ka ją  w  g łąb  te renu, a zw iększa 
się na tom ias t miąższość fo rm a c ji czw artorzędow ych, 
z łożonych z lesu, lesu, prze fo rm ow anego, iłó w , m ło d ­
szych g lin , p ro d u k tó w  sedym en tac ji rzecznej i  b ło tn e j, 
rzad k ich  p iasków  i  żw iró w . Grubość w a rs tw  czw arto­
rzędow ych 'wynosi od 0 m , ja k  np. na  s tro m ych  zbo­
czach d o lin y  K a ra -S u , do 20 m , a n a w e t 30 m , ja k  
np . w  p ro f i lu  g rzb ie to w ym  kan a łu . W y ją te k  od p o w yż­
szej zasady s tanow ią  n ie k tó re  w zn ies ien ia  gó rne j po­
w ie rz c h n i fo rm a c ji w ap iennych , np. w  re jon ie  śluzy 
N r  1, gdzie w ap ień  b o rem sk i p o ja w ia  się ju ż  na rzęd­
ne j m in u s  6,0 m ; podobny g rz b ie t w ys tęp u je  w  re jon ie  
M edgid ia , w reszcie w  po łow ie  długości ka n a łu  znow u 
przecina w zn ies ien ie  z w apn ia  borem skiego.

Szczegółowe badan ia  geologiczne, k tó re  poprzedz iły  
w łaśc iw e  s tu d ia  kana łow e, p o z w o liły  na opracowanie 
g run tow nego uzasadnienia zarów no dla  w y b ra n e j trasy  
■kanału, ja k  i  m ie jsc  usy tu ow a n ia  poszczególnych b u ­
d o w li.

T ak  np. odsunięcie tra s y  k a n a łu  w  k ie ru n k u  k u  je ­
z io ru  ¡S iut-Ghioil pow sta ło  n a  sku te k  kon ieczności 
w y jś c ia  poza s tre fę  uskoku  skalnego w  fo rm ac jach  w a . 
p ienych. P rzekroczen ie  tego u sko ku  p rzy  zachow aniu 
na jko rzys tn ie jszego  sy tu a c y jn ie  k ie ru n k u  w  poprzek 
do szczeliny ska lne j s tw o rz y ło b y  poważne niebezpie­
czeństwo d e fo rm a c ji ska rp  kanału- D la  u n ik n ię c ia  tego, 
trasę k a n a łu  w yg ię to  ku  p o łu d n io w i, uzysku jąc  p rz e j­

ście w zd łu ż  uskoku  i  p rzekracza jąc go w  obrębie głę­
bok ich  fo rm a c ji czw artorzędow ych.

D ru g im  p rzyk ład em  w y k o rz y s ta n ia  badań geolo­
g icznych d la  trasow an ia  k a n a łu  je s t s tu d iu m  nad w a ­
r ia n te m  końcowego odcinka tra s y  w  k ie ru n k u  na K o n ­
stancę. T rasa w ed ług  tego w a r ia n tu  m ia ła  iść do liną  
K ara^S u  w  k ie ru n k u  p id . wseh., od m ie jsca  gdzie 
p rz y ję ty  w a r ia n t skręca z te j d o lin y  w  do lin ę  W aka- 
A danka . B adan ia  geologiczne na o d c in ku  po łudn iow ego 
w a ria n tu  w yka za ły , że fo rm ac je , przez k tó re  ka n a ł 
m ia łb y  przechodzić, za w ie ra ją  c ienk ie  w a rs tw y  i łu  
w  m ię k k ic h  ska łach  w ap iennych . W  ta k ic h  w a run kach  
m ia ły b y  m ie jsce po na w o d n ie n iu  w a rs te w e k  iłó w  
usuw iska , a  u trzym a n ie  ska rp  kan a łu  połączone by 
by ło  z p o w a żnym i trudnośc iam i. Z  tych  w zg lędów  po­
łu d n io w y  w a r ia n t tra s y  został ca łkow ic ie  z d y s k w a li­
f iko w a n y . Z resztą, ja k  z da lszych s tu d ió w  w y n ik ło , 
w a r ia n t ten okazał s ię  n ie  do p rzy ję c ia  rów n ież  z po­
w odu b ra k u  te renów  d la  ro z w o ju  p o rtu  w  re j. K o n ­
stancy.

W reszcie m ie jsca  usy tu ow a n ia  g łów n ych  b u d o w li 
na kana le  zosta ły w yb ran e  w  oparc iu  o szczegółowe 
dane geologiczne, ja k  np. śluza N r  1 na w zn ies ien iu  
z w a p ie n i iborem skich, ś luza N r  2 na syb irze.

P rzy  w y k o n a n iu  s tu d ió w  geolog icznych dużą pom oc 
okaza li geologow ie radzieccy, ze znanym  geologiem  
p ro f. M a s ło w y m  na czele.

P r z e k r o j e  k a n a ł u ,  b u d o w i e

W  p ro f i lu  po d łużnym  k a n a ł p rzeds taw ia  jedną  po­
chyłość od D u n a ju  w  k ie ru n k u  m orza, o łącznym  spa­
dzie w ynoszącym  k ilkana śc ie  m e tró w  p rz y  n a jw y ż ­
szym  stan ie  w o d y  na D u na ju . Spad ten jes t pokonany 
dw iem a śluzam i.

N o rm a ln y  poziom  w o d y  na odc inku  kan a łu  pom ię­
dzy ś luzam i odpow iada w  p rzyb liże n iu  na jn iższem u że­
g low nem u s ta n o w i w o dy  w  D u na ju . W  okresie ta k ic h  
s tanów  żegluga przez śluzę N r 1 odbyw ać się będzie 
p rzy  w ro ta ch  o tw a rtych , ibez ś luzow ania . Z u k ła d u  
tego w y n ik a , że zadan iem  ś luzy  N r  1 je s t u m o ż liw ie n ie  
w e jśc ia  s ta tkom  na  ka n a ł p rzy  zm iennych  stanach 
w o dy  na D una ju .

Uszczeln ien ie k a n a łu  p rzew idz iane  je s t na odc inka  
przekracza jącym  wzgórze w ododzia łow e, z uw ag i na 
spękan ia i  szczeliny w  ska łach  ju ra js k ic h , w  k tó ry c h  
w yko na na  będzie do lna część przekopu kanałowego 
oraz na odc inku  je z io rn y m  S iu t-G h io l, gdzie k a n a ł ma

przebiegać w  ob w a łow an iu  z n a rzu tu  kam iennego. Jako 
uszczeln ienie p rzew idz iane  jes t iłow an ie .

B ilans do p ływ u  w ód  g ru n to w y c h  i  s tra t na przesią­
kan ie  i  pa row an ie  z ka n a łu  je s t doda tn i. D o p ływ  w y ­
nosi 4 m 3 sek, s tra ty  zaś na od c inku  je z io rn ym  i  na 
pa row an ie  na ca łym  kanalie wynoszą około 1 m 3/sek. 
W  ten sposób do kan a łu  do p ływ ać  będzie ok. 3 m 3/sek.

Na od c inku  je z io rn y m  S iu t-G h io l zw. w o d y  w  ka ­
na le  leży pow yże j poziom u jez iora , k tó reg o  z w ie rc ia ­
d ło  w o dy  z k o le i je s t w zn ies ione o 2 m  nad  poziom em  
morza.

Jezioro  S iu t-G h io l je s t w yp e łn io ne  s łodką wodą, 
pochodzącą ze z le w n i w łasne j i  licznych  źródeł a od 
m orza je s t oddzielone w ąską ciąg łą  m ie rze ją , a tako­
w aną s iln ie  przez fa le  m orsk ie . Na pó łnoc od jez iora 
S iu t-G h io l zn a jd u je  się w ysycha jące jez io ro  T iszau l, 
k tó re  je s t zasilane g ra w ita c y jn y m  kan a łem  k ry ty m , 
prow adzącym  z jez io ra  S iu t-G h io l.

Z u w a g i na  to, że k a n a ł D.M.C. przecina is tn ie ją ce  
pom iędzy je z io ra m i połączenie k ry te , p rze w id u je  się 
zasilan ie jez io ra  T iszau l z  k a n a łu  żeglugi.

P o k ryc ie  zapotrzebow ania w  w odę re jo n u  p rzy le g ­
łego do kan a łu  na cele ro ln icze  i  przem ysłow e, ja k  
rów n ież na zasilan ie  je z io ra  T iszau l, m a być zapew nio­
ne przez pob ie ran ie  do da tko w e j ilo śc i w ody z D u na ju , 
d la  przeprow adzen ia k tó re j p rze w id u je  się urządzenie 
w  śluzie  N r  1 specja lnego przepustu.

W  p rz e k ro ju  poprzecznym  k a n a ł posiada szerokość 
dostateczną dla. ru c h u  dw u to row ego  oraz dość znaczną 
ja k  d la  ś ród lądow ych  dróg w odnych  głębokość. N a­
chylen ie  ska rp  na poszczególnych odcinkach usta lono 
na podstaw ie badań k o n tro ln y c h  w  teren ie , p rz y  czym  
w yn os i ono dla  g ru n tó w  m ieszka lnych  w  zależności 
od rodza ju  g ru n tu  od 1 : 2,5 do 1 : 4 .  W  g ru n tach  
czw arto rzędow ych p ro je k to w a n e  je s t w yko n a n ie  ła w e­
czek o szerokości 3 m, co każde 7,5 m  wysokości s k a r ­
py. Na poziom ie  +  7,5 m  n a d  zw . w o d y  przebiegać 
m a droga inspekcy jna , odw odn ien ie  k tó re j zabezpieczą 

ka n a ły  opaskowe i  odpow iedn ie nachy len ie  k o ro n y  
drog i.

Ubezpieczenie ska rp  w  g ru n tach  n ieska lnych  pod 
w odą i  na w ysokości 1,0 m  na d  zw. w o d y  p rzew idz iane 
je s t w  postaci w a rs tw y  ochronne j ze ż w iru  i  tłu czn ia  
na podsypce z p iasku . S k a rp y  pow yże j zasięgu fa lo ­
w a n ia  zostaną obsiane. W  prze jśc iach  k a n a łu  przez 
g ru n ty  skalne, s k a rp y  o trz y m u ją  nachy len ia  ba rdz ie j 
s trom e n iż  podano w yże j, p rz y  czym  w  p rz e k ro ju  w y ­
konane zostaną ja k o  schodkowe, o w ysokości s topn ia  
ok. 8 m.

W  p rze jśc iu  k a n a łu  przez g rzb ie to w y  p ro f i l  ju r a j­
s k i n a jw ię kszy  w y k o p  w yn ies ie  ok. 91 m  głębokości 
z czego na górną w a rs tw ę  fo rm a c ji czw arto rzędow ych  
przypada oko ło 30 m , a  na s k a ły  w ap ienne  przeszło 
60 m.

Ze w zg lędu na znaczną p rzy  w y k o p ie  o tw a rty m  
k u b a tu rę  rob ó t z iem nych, w  p ro je k c ie  w stępnym  roz­
ważany b y ł w a r ia n t p rze jśc ia  od c inka  grzb ie tow ego 
w  skale tunelem , koszt k tó re g o  m óg ł w ypaść niższy 
n iż  koszt przekopu. W a ria n t ten  zosta ł odrzucony 
z różnych  pow odów , a  m iędzy  in n y m i ze w zg lędu  na 
trudnośc i z  uzyskan iem  w  k ró tk im  czasie specja lnego 

sprzę tu  i  fachow ców . Za o tw a rty m  w ykopem  przem a­
w ia ło  nad to  duże zapotrzebow anie  na kam ień  łam any 
do budow y p o rtu  w  M id ii.

Na kana le  p rzew idz iano budowę dw óch s topn i ś lu ­
zowych, 2 ¡bram ochronnych, 1 p rzepustu  dennego 
(w  śluzie  N r  1) i  1 p rze le w u  w  o b w a łow an iu  w  re jon ie  
jeziora. S iu t-G h io l. P onad to  p ro je k t obe jm u je  budowę 
8 przekroczeń m ostow ych  przez kan a ł, z czego 4 ko le ­
jo w e  i  4 drogow e, szereg p rze p ra w  p rom ow ych  dla  
lo k a ln y c h  po trzeb  gospodarczych oraz szereg pom pow ­
n i d la  celów  iry g a c y jn y c h , u jęć  g ra w ita c y jn y c h  itp .

Na każdym  z d w u  s to p n i p rzew idz iane  są po dw ie  
b liźn iacze ś luzy  ze sprzężeniem  k o n s tru k c y jn y m , ¡bez 
sprzężenia hyd rau licznego, k tó re  wobec dostatecznej 
ilo śc i w o d y  n ie  b y ło  potrzebne. W y m ia ry  ś luz  są do ­
stosowane dla  ś luzow ania  pociągów  złożonych z jedno­
stek ¡p ływ ających o dużych  w ym ia rach .

Śluza N r  1 s tan ow i budo w lę  złożoną, łączącą w  so­
bie  k o n s tru k c ję  ko m o ry  żeg lugow ej i  przepustu  zasila­
jącego na p rz e p ły w  21 m 3/sek. P onadto środk iem
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ko m o ry  przechodzi m ost k o le jo w y  na  l i n i i  B uka reszt—  
K onstanca. Oba p ro g i ś luzy założone są na ty m  sa-

poziom ic. J<iko zam kn ięc ia  ¿jłównc ś luzy  __¿jór~
ne i  do lne zap ro jek tow ano  w ro ta  w sportie  o op ie­
rzen iu  -cy lindrycznym . D o o tw ie ra n ia  s łużyć m a ją  w y - 
c in k i k ó i zębatych o napędzie e lek trycznym .

N ape łn ian ie  i  op różn ian ie  kom ó r ś luzow ych  m a się 
odbyw ać p rzy  pom ocy k ró tk ic h  ka n a łó w  ob iegow ych, 
obustronnych , zam ykanych  zasuw am i tocznym i. Jako  
zam kn ięc ia  rem on tow e  d la  k o m ó r przew idz iane  są 
c iężk ie  (40 ton) k ra to w e  pa rabo liczne  -belki, zakładane 
w  obu g łow ach. D la  m a n ip u la c ji be lka m i s łużyć m a ia  
d ź w ig i D e rn c k , o nośności 42 ton  i  d ługości s trz a ły  
29 m , um ieszczone na  f ila ra c h  gó rne j i  do ln e j g łow y, 
oddz ie la jących w lo ty  d o  k o m ó r ś luzow ych . D ź w ig i po ­
wyższe w yko rzys tane  będą w  -czasie b u d o w y  do m o n ta ­
żu w ró t wsporn-ych.

W  pod łożu  gó rne j g ło w y , pom iędzy ym ę ka m i d la  
be lek zak ładanych  a  n iszą d la  w ró t, zn a jd u je  s ię  w lo t  
do przepus tu  doprowadzającego do k a n a łu  21 m 3/s-ek. 
w o dy  -dla ce lów  ro ln iczych , p rze m ys łow ych  itp . Szyb 
w lo to w y  p rz y k ry ty  je s t pom ostem  k ra to w y m . Z  szy­
bu prow adzą dw a rozga łęz ien ia  p rzepustu  pod ka n a ła ­
m i ^b iegow ym i, k tó re  id ą  poprzecznie do osi śluzy, 
oka la ją  w e w nę trzn ie  zarys p rzyczó łkó w  g ło w y  i  na ­
s tępn ie  łączą się  w  obręb ie zarysu  g ło w y  w e w spó lne j 
kom orze, założonej g łęboko w  p ły c ie  podłoża. Z  k o ­
m o ry  zb iorcze j w oda odp ływ a  trzem a k a n a ła m i popod 
-dnem k o m o ry  ś luzy do p ły tk ie g o  szybu w ylo tow ego , 
zna jdu jącego  się w  podłożu do ln e j głowy,, na p rze c iw ­
k o  w y lo tó w  do ln ych  ka n a łó w  obiegowych.

Opisane w yg ięc ie  p rzeb iegu ka n a łó w  przepustu  w  
g łow ie  gó rne j w y n ik ło  z kon ieczności uzyskan ia  m ie j­
sca dla  um ieszczenia zam knięć, reg u lu ją cych  p rzep ływ . 
Z  pow odu zespolenia k o n s tru k c ji p rzepustu  z g łow ą 
Śluzy długość g ło w y  wypadła, dość zina-czna (ok. 40 m).

Z dan iem  fachow ców  ru m u ń s k ic h  po łączenie o.bu 
b u d o w li w  jedną  -dość sko m p liko w a n ą  k o n s tru k c ję  
da ło  je d n a k  pow ażną oszczędność w  kosztach.

K o n s tru k c ja  do lne j g ło w y  wobec b ra k u  zam kn ięć 
w  kanała-oh przepusltu w yp ad ła  znacznie prostsza n iż  
głojwy gó rne j. K om o ra  ś lu zy  ty p u  dokowego m a być 
wykonana z be tonu  m a rk i 110 z dozbro jen iem  w  ilośc i 
s ta li ok. 40 k g /m 3. Sekcje k o m o ry  o d ługości po  20 m
każda; gło-wy ś luzy  pomimo- dość -znacznej d ługości n ie  
są dy la tow ane.

Ś luza N r  1 m a foyc fundow ana  bez śc ian szczelnych 
na w a p ie n iu  bo rem skim . N ac isk  na g ru n t pod kom orą  
J kg /cm 2, pod g ło w a m i ok. 5 kg /cm 2. Z u w a g i na  ska l­
ne podłoże osiadania n ie  p rze w id u je  s-ię.

Obsługa m echan izm ów  n a  obu śluzach m a być ze­
le k try f ik o w a n a , s te row an ie  —  -centralne. Urządzenia 
sterownicze^ zna jd ą  pom ieszczenie w  3-p ię tro w y m  b u ­
d y n k u  w  -górnej gł-owie, um ieszczonym  na fila rz e  dz ie ­
lą cym  oibi-e kom ory.

Czas nape łn ien ia  k o m o ry  p rz y  m aksym a ln ym  spa­
dzie na ś luz ie  ob liczono na 11 m in u t, prędkość p iono­
wego przem ieszczania s ię  s ta tk u  w  kom orze  pon iże j 
1 -cm/sefc. Czas -o-twarcia. w zg lędn ie  zam kn ięc ia  zasuw 
w  kana łach  ob iegow ych 2— 3 m in u ty . C a ły proces ś lu ­
zow ania poj-edyn-czego w yn ies ie  średnio oko ło  1 go­
dziny.

Ś luza N r  2 je s t k o n s tru k c y jn ie  prostsza n iż  opisana 
w yże j -śluza N r 1. ¡Progi ś lu zy  są położone na różnych  
poziom ach, ściana spadowa w y n o s i oko ło  4,5 m. Po 
szczegółowych s tud iach , ja k o  zam kn ięc ie  w  gó rne j g ło ­
w ie , p rz y ję to  zasuwę toczną, p row adzoną w e  w nękach  
i  opuszczaną do szybu w  m urze  śc iany spadowej. Szyb 
po łączony jes t z kom o rą  za pom ocą -kanału od p ływ o ­
wego, idącego pod progiem .

N a pe łn ian ie  ko m o ry  odbyw a się przez podniesien ie 
do g ó ry  zasuwy, p rzy  czym  zarów no w  szybie, ja k  
i  w  kana le  od p ływ o w ym  p rze w id z ia ne  są urządzen ia  
d la  n iszczenia e n e rg ii w ody.

C h a ra k te ry s ty k i hyd ra u liczn e  nape łn ian ia , w ie lkość  
w y s iłk ó w  na lin a c h  cum ow n iczych  b y ły  zbadane w  la ­
bo ra to ria ch  radz ieck ich .

Z am kn ięc ie  w  g łow ie  do ln e j je s t analogiczne ja k  
w  ś luz ie  N r  1.

Ś luza INr 2 m a  b yć  fundow ana  na d o b ry m  ska lnym  
pod łożu (sy lu r), bez ścian szczelnych. -

W  g ó rnym  s tanow isku  te j ś luzy  p rze w id z ia na  jes t 
¡budowa u jęc ia  w ody, -dla zas ilan ia  wspom nianego w y ­
żej jez io ra  T iszau l.

B ram a  a w a ry jn a  od s tro n y  D u n a ju  je s t połączona 
k o n s tru k c y jn ie  z m ostem  drogow ym . Zadaniem  te j 
b ra m y  je s t u m o ż liw ie n ie  odcięcia ka n a łu  od w ód  D u ­
n a ju , w  p rzyp a d ku  poważnego uszkodzenia ś luzy N r  1. 
Z  uw a g i na  m a łe  p raw dopodob ieństw o tak iego  uszko­
dzenia (dw ie  d ług ie  kom ory), sp raw a b u d o w y  om aw ia ­
ne j b ra m y  n ie  zosta ła  dotychczas -de fin ityw n ie  posta­
now iona , zwłaszcza że budow la  jes t w y ją tk o w o  kosz­
to w n a  ze w zg lędu  n a  konieczność g łębokiego fu n d o ­
w a n ia  na kesonach.

W ybó r m ie jsca pod b ram ę N r  1 zosta ł przesądzony 
ostatecznie p rz y ję tą  lo k a liz a c ją  ś luzy  N r  1 w  re jon ie  
w zn ies ien ia  z w ap ien ia  borem skiego, stanow iącego do­
statecznie pewne podłoże dla  za fundow an ia  śluzy. Ten 
sam  po k ła d  w ap ien ia  w  m ie jscu  p ro je k to w a n e j b ra m y  
N r  1 uc ieka w  igł-ąlb ¡terenu do rzędne j 17 -m pon iże j 
p. m., s tanow iąc po d k ła d  d la  w a rs tw  s łabych  g ru n tó w  
czw arto rzędow ych , o znacznej m iąższości. W a ru n k i 

* fun dow an ia  om aw iane j b u d o w li są na jgorsze w  po rów ­
n a n iu  z in n y m i b u d o w la m i na kanale. D la  w zm oc­
n ie n ia  słabego g ru n tu  w  czasie W ykonyw an ia  budow y 
p rze w id u je  się w  ty m  m ie jscu  zastosowanie e lek tro - 
osmozy.

Z am kn ięc ie  a w a ry jn e  N r  1 pom yślane zostało w  po ­
s tac i po dw ó jn e j, tocznej b ra m y  zasuw ow ej, zam ykane j 
synch ron iczn ie  z d w u  s tron . K ażda z d w u  części ¡bra­
m y  w  n o rm a ln y m  po łożeniu (w  czasie trw a n ia  żeg lu­
gi) m ieścić się ma. w  tu n e lu  odpow iedn iego przyczó łka , 

stanow iącego rów nocześnie opory  m ostu. W  p rz e k ro ju  
poprzecznym  zasuwa s tan ow i k o n s tru k c ję  w  kszta łc ie  
tró jk ą ta , z op ierzeniem  s ta lo w ym  od s tro n y  D una ju- 
U rządzenia toczne p rzesuw a ją  się pó to ra ch  leżących 
w  płaszczyznach p ro s to pa d łych  do boków  tró jk ą ta .

N a leży zauważyć, że zarów no  w  p ro je kc ie  b ra m y 
N r  1, ja k  i  pozostałych b u d o w li na kana le  —  n ie  l i ­
czono się z ruch em  rum o w iska , z uw a g i na  is tn ien ie  
obszernego osadn ika w  postac i a k w a to r iu m  p o rtu  
w  Czarne j W odzie.

B ram a a w a ry jn a  N r  2 położona je s t na początku 
jez iornego odcinka S iu t-G h io l i  s łużyć m a do zam kn ię­
c ia  o d c in ka  -kanału z  k i lk u  p o rta m i, w  p rzyp ad ku  
p rze rw an ia  obw a łow ań k a n a łu  w  obręb ie jeziora .

K o n s tru k c ja  b ra m y  N r  2 je s t tegoż ty p u  co i  b ra m y  
N r  1, lecz znacznie prostsza, z uw ag i na m n ie jszy  spad 
ob liczen iow y, dobre w a ru n k i fun dam e n tow an ia  na ju ­
rze oraz b ra k  m ostu, k tó ry  w  ¡bramie N r  1 k o m p lik u je  
rozw iązanie.

P o r t y  ś r ó d l ą d o w e  
P o rt w  Czarne j W odzie zn a jd u je  się na początku 

budu jącego się kana łu , na p ra w ym  brzegu D u na ju .
P o rt ten je s t przeznaczony dla  obsług i p rzyleg łego, 

rozw ija ją cego  s ię  re jo n u  przem ysłow ego oraz d la  zao­
p a try w a n ia  i  p rze fo rm o w yw a n ia  pociągów  h o lo w n i­
czych idących na ka n a ł z D u n a ju , w zg lędn ie  p rzych o ­
dzących z k a n a łu  i  idących  w  k ie ru n k u  B ra i ły  lu b  O l- 
ten icy . P rze w id yw a n y  ob ró t w  po rc ie  —  oko ło  600-000 
toin roczn ie  —  óbejmuj-e zboże, tarc icę , ropę, ru d ę  itp . 
ła d u n k i masowe.

W  zw ią zku  z budow ą p o r tu  i  k a n a łu  w yb urzo na  zo­
s ta ła  n a jn iż e j po łożona dz ie ln ica  m iasta  Czarna Woda.

P o rt m a posiadać 2 baseny, z k tó ry c h  jeden, b liższy 
Duinarj.u —  p rze w id z ia n y  je s t d la  ła d u n kó w  m asowych, 
d ru g i zaś d la  d robn icy .

P o rt zostanie oddzie lony od -Dunaju dw om a m olo 
w y s u n ię ty m i na  rzekę w  celu zb liżen ia  w ja zd u  do  osi 
dynam iczne j rz e k i i  zm n ie jszen ia  przez to  m ożliw ości 
zam ulen ia  w ja z d u  do po rtu .

D la  op e ra c ji fo rm o w n ic z y c h  i  m an ew ro w ych  służyć 
m a ją  redy u tw o rzon e  przez rozszerzenie ka n a łu  w ych o ­
dzącego z a k w a to r iu m  po rtu . S ta tk i przychodzące 
z D u n a ju  zna jdą re,dę -na sam ym  D u n a ju  oraz w  ob­
szernym  avanporc ie  od s tro n y  rzeki.

P rzys tań  d la  s ta tk ó w  osobowo-dro-bnicowych prze­
w id z ia n a  je s t na p ra w y m  brzegu  D u n a ju , pow yże j 
w ja zd u  do po rtu .

Ze w zg lędu  na n ieko rzys tn e  w a ru n k i geologiczne 
(p rze fo rm ow a ny les, sedym entacje  rzeczne i  b łotne),
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d la  nabrzeża p rz y ję to  k o n s tru k c ję  że lbe tow ą ty p u  p ły ­
towego, z p rzedn ią  śc ianką szczelną i  pa la m i koz ło ­
w ym i.

P o rty  w  M edg id ia , P u o rto  A lb a  i  O v id iu  są p o rta m i 
k a n a ło w ym i, o s ta ły m  poziom ie. N a jw ię kszy  z n ich  w  
M edg id ia  przeznaczony je s t d la  obsług i powstającego 
tu ta j re jo n u  przem ysłow ego. P o r t  w  P uo rto  A lb a  s łu ­
żyć m a lo k a ln y m  po trzebom  tego m ias ta  i  re jonu- P o rt 
w  O v id iu  je s t n iezbędny d la  zaopa tryw an ia  w  w ęg ie l 
s iło w n i c iep lne j w  O v id iu .

W szystk ie  w ym ien ion e  p o r ty  m a ją  być odpow iedn io 
uzb ro jone  i  wyposażone w  obrotn ice, o  kszta łc ie  w y ­
okrą g lonych  t ró jk ą tó w  w  plan ie.

P o r t  m o r s k o  -  r z e c z n y  M i d i  a.
Będący w  budow ie  p o r t m orsko -rzeczny  w  M id ii 

s tanow iący  końcow y p o r t  d la  D u n a ju , n ie  je s t usytuo- 
w a n y  pom yś ln ie  z p u n k tu  w idzen ia  hydrogaticznego.

Część M orza Czarnego od K onstancy  po K ry m  jest 
s tosunkow o p ły tk a  (ca BO m j, dno m orsk ie  na ty m  ob­
szarze S ianow i ja ik  © dyby taras w  stosunku  do  pozosta­
l i  “ l i ™  M orza  Czarn 'ego, osiągającej głębokość p rze ­
szło 2.400 m .

P o rt w  M id i i  leży w  obręb ie system u p lażow ych 
części m orza, o g łębokości ca 14 m  i  z tego pow odu 
budow niczow ie  p o r tu  liczą  s ię  z  m oż liw ośc ią  częścio­
wego zanoszenia ru m o w isk ie m  dennym  w jazdó w  do 
p o rtu , ja k  to  m a m ie jsce w  K onstancy.

Na w y b ó r m ie jsca na p o r t  w  M id i i  w p łyn ę ło  szereg 
okoliczności, z k tó ry c h  na jw a żn ie jszą  je s t b ra k  n a  ru ­
m u ń sk i em. w yb rzeżu  m ie jsca ba rdz ie j dogodnego oraz 
niem ożność rozibudowy p o r tu  w  K onstancy, ze w zg lę ­
du na  ciasnotę p rzy leg łego  doń te ry to r iu m .

P o rt w  M id ii  p rze w id z ia n y  je s t w  p ie rw szym  eta­
p ie  b u d o w y  na ob ró t oko ło  3 m iln . ton  rocznie.

P o rt sk łada  się z części ś ród lądow e j i  m o rsk ie j.
N abrzeża czołowe w  basenach p o rto w y c h  p ro je k to ­

w ane są ja k o  skarpow e, bez ich  w yko rzys ta n ia  d la  
eksp loa tac ji. M a  to  na ce lu  un ikn ię c ie  fa lo w a n ia  w  głę- 

i  basenów, pow sta jącego p rz y  obudow ie p ion ow e j 
nabrzeży czołowych, w  czasie panow an ia  n ie k o rz y s t­
nych  w ia tró w .

U ksz ta łto w a n ie  i  obudowa w ja zd ó w  do p o r tu  jes t 
p rzedm io tem  ibadań la b o ra to ry jn y c h .

W a ru n k i fun dow an ia  nabrzeży i  m o lo  p o rto w ych  są 
vv przew aża jące j m ie rze  n ieko rzystne , g ru n t je s t s łaby 
(d robny  p iasek w  i ła m i lesowego pochodzenia, nan ie ­
s io n ym i przez D una j). Dopuszczalne obciążenie na 
g ru n t n ie  przekracza  1 kg /cm 2.

M o lo  w yko n yw a n e  są z kam ien ia  łam anego w  g ła ­
zach 3— 7-tonow ych , pochodzących z w y k o p u  w  g rzb ie ­
to w e j części kana łu .

S k a rp y  m o lo  będą ubezpieczone b lo k a m i betono­
w y m i o ciężarze ca 14 ton  oraz d la  części ubezpie­
czenia w ysun ię tego  w  m orze b lo ka m i 0 ciężarze 
40— 50 ton.

M o lo  obliczone są na p rze w id yw a ną  fa lę , k tó re j 
wysokość na M o rzu  C za rnym  dochodzi do. 4 m.

Nabrzeża po rtow e w ykonane  zostaną ze sk rz y ń  żel- 
betowych, p ływ a ją cych , osadzanych, ze w zg lędu  na  
f  abosc g ru n tu  podłoża, ną podsypce kam ien ne j o g ru ­
bości 2— 4 m.

.In te resu jący je s t pom ys ł ro zw iązu ją cy  zagadnienia 
n ia  p rzygo tow an ia  skrzyń . Do tego celu zostaną w y ­
ko rzystane  k o m o ry  ś luzy  N r  2; po w y k o n a n iu  s e r ii 
s k rz y ń  w  kom orze będą one po na pe łn ien iu  kom o ry  
sp ław iane  kana łem  do po rtu . W  je dn e j kom orze bę- 
azie s ię  w yko n yw a ć  rów nocześnie 20 s k rz y ń  w  c iągu 
m o r y 1 PraCy’ łączn le  z w yp row a dza n ie m  sk rz y ń  z ko-

O r g a n i z a c j a  G e n e r a l n e j  D y r e k c j i  
„  G ia  « « h z a c ji budow y kan a łu  D .M .C . została u tw o - 

" A 1949 ^o k u - spec ja lną  uch w a łą  rządu ru m u ń ­
skiego, G eneralna D y re k c ja  K a n a łu  D u na j —  M orze
M at rone\ r  , ,D lr®ktiUinea Genera-la C a na lu lu i Dunarea, 
M area  N eagra“  -  w  skróc ie  „D .G -C.“ , z siedzibą 
w K onstancy.

cło Genu^a lna  P y re k c i a ł: l lCzy  w  sobie fu n k c je  in w e - 
ora, b iu ra  d o kum e n tac ji i  w yko na w cy. W ystępu je

ona ja ko  organ nadrzędny w  stosunku  do przedsię­
b io rs tw  in n ych  reso rtów , w yko n u ją cych  na zlecenie
r e s o r S .  ^  naleŻą° e d°  z a k re "u dz ia łan ia  tych

r JJJ®  '“ f ' 6 G enera lne j D y re k c ji s to i genera lny d y ­
re k to r, g łó w n y  in ż y n ie r, zastępca a d m in is tra c v in v  
oraz g łó w n y  ks ięgow y. ( a m im s tra c y jn y

G enera lny d y re k to r posiada bardzo szerokie un ra w  
n iem a i  podlega bezpośrednio Radzie M in is tró w  

G eneralna D y re k c ja  d z ie li s ię „ a  w y d z ia ły  (sekto-

r l  tęS u jąc^ w ^ z i a ł w ^ L T * 1 P° dlegają p o ś r e d n io  następujące w y d z ia ły . P lanow an ia , F inansow o-K sie tm
w y, K a d r  i  Szkolen ia, A d m in is tra c ji,  R o ln iczy  Z ao ra
trzem a, S am ta rno -S oc ja lny  i  S e k re ta r ia t ’

G łów nem u in ż y n ie ro w i pod lega ją  bezoośreri.nin h = i 
sze w y d z ia ły : S tu d ió w  i  P ro je k tó w , W ykonaw stw a  
G łównego M echan ika  i  O chrony  P ra cy  y  aw stw a,

G łów ny  in ż y n ie r posiada dw óch zastępców a m ia ­
now ic ie : G łów nego in żyn ie ra  do spraw  dokum entach 

k tó ry  je s t zarazem  k ie ro w n ik ie m  W ydz ia łu  S ta d ió w  
i  P ro je k tó w  oraz g łów nego in żyn ie ra  do sp ra w y  w y ­
konaw stw a, będącego zarazem  k ie ro w n ik ie m  W ydzitau  
W ykonaw stw a j  z k tó ry m  bezpośrednio w spó łp racu ją  
g łów n y  m echan ik  oraz k ie ro w n ik  ochrony ipracy 

W ydz ia ły  dz ie lą  s ię  na oddz ia ły  (dyw iz je ).
O gólna ilość persone lu  technicznego i  ad m in is tra - 

Ge“ f rf ne.ł D y re k c j i  w yn os i oko ło 1600 osób, 
z czego w  W ydzia le  P la n o w a n ia  oko ło  100 osób.

G eneralna D y re k c ja  u trzym yw a n a  je s t z budżetu 
państwowego z ty m  jednak, ze prace W yd z ia łu  S tu -

S S S £ ; ® lac" e sa w »s.
O rganam i w yko n a w czym i G enera lne j D y re k c ji sa 

k ie ro w n ic tw a  b u do w y  (san tiery), s tanow iące sam o­
dzie lne je d n o s tk i w ykonaw cze, wyposażone ca łkow ic ie  
w  personel techn iczny, sprzęt, w a rsz ta ty  dtp. oraz p ro ­
wadzące budow ę na zasadach gospodarczego ro z ra ­
chunku . Poiza ty m  na p la cu  budow y —  na zlecenie 
G enera lne j D y re k c ji w y k o n u ją  ro b o ty  p rzeds ięb io r­
s tw a  in n ych  reso rtó w  oraz na  Zlecanie k ie ro w n ik a  b u ­
do w y  —  p rzeds ięb io rs tw a pomocnicze.

Gospodarzem, czy lj taw. przeds ięb io rs tw em  g łó w ­
n ym  na budow ie , je s t k ie ro w n ic tw o  budow y. N a czele 
k ie ro w n ic tw a  s to i g łó w n y  in żyn ie r. Ponadto p rz y  k ie ­
ro w n ic tw ie  zn a jd u je  s ię  p rze ds taw ic ie l G enera lne j D y ­
re k c ji d la  nadzo ru  na d  rob o tam i w y k o n y w a n y m i przez 
przeds ięb io rs tw a in n y c h  resortów .

G łó w n y  in ż y n ie r m a do pom ocy trzech  zastępców do 
sp ra w : ^  -

1) w yko na w s tw a , 2) m echan izac ji i  3) a d m in is tra c y j­
nych. K ie ro w n ic tw o  d z ie li s ię n a sekcje, odpow iadające 
w  zasadzie p o d z ia ło w i na w y d z ia ły  G enera lne j D y re k  
c ji. K ażde z  k ie ro w n ic tw  ma. w  dyspozyc ji w łasne w a r­

sz ta ty  d la  bieżącego rem o n tu  posiadanego sprzę ta  
Ponadto  w  dysp ozyc ji G enera lne j D y re k c ji z n a jd u ­

ją  się (W arsztaty G łów ne, pozostające na  p ra w a ch  sa­
m odzie lnego k ie ro w n ic tw a  i  obsługujące w szys tk ie  k ie ­
ro w n ic tw a  b u d o w y  w  rem on tach  k a p ita ln ych .

S iedziby k ie ro w n ic tw  zn a jd u ją  się na. poszczegól­
n y c h  p lacach bu do w y. s
■ i W  c h w il i  obecnej je s t czynnych osiem k ie ro w n ic tw  
ilość ta  w  okresie na jw iększego ro z w o ju  robó t w  te re ­
n ie  w zrośn ie  do trzynas ta .
iotf/W y? a,Łki f -3 U!tr2ym an ie  k ie ro w n ic tw  wynoszą ok. 
13% od kosztow  in w e s ty c ji i  opłacane są z funduszu  
budow y. ,

O r g a n i z a c j a  i  xn o 't o d  y  p r a c y  
W y d z i a ł u  S t u d i ó w  i  P r o j e k t ó w .
Na specja lne om ów ien ie  zasługu je  organ izacja  i  m e­

tody  pracy W yd z ia łu  (sekto ra ) S ta d ió w  i  P ro je k tó w .
Ten jeden  w y d z ia ł z ca łe j G enera lne j D y re k c ji m ie ­

ści s ię  n ie  w  K onstancy , a  w  Bukareszcie , gdzie k o n ­
ta k ty  naukow e  są ła tw ie jsze  oraz zapew niona je s t bez- 
reso rtam i WiSi>'d44)raca W yd z ia łu  z  za in te resow anym i

Na czele W ydz ia łu  s to i, ja k  w spom niano w yże j, je ­
den z zastępców generalnego dy re k to ra . Do k ie ro w ­
n ic tw a  na leży nadto  czterech zastępców k ie ro w n ik a  
oraz .główny ks ięgow y.
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W  Skład W yd z ia łu  wchodzą następu jące oddzia ły 
(d y w iz je ):

O r g a n i z a c y j n e  —  P lanow an ia , G ospodark i 
W ew nę trzne j, G ospoda rk i F inansow o-K sięgow e j.

T e c h n i c z n e  —  K a n a łu , P o rtó w , K o n s tru k c ji 
M asow ych, K o n s tru k c ji M e ta low ych , U rządzeń E le k ­
trom echan icznych , B u d o w li C yw iln ych , Kosztorysów - 

S a m o d z i e l n e  g r u p y  —  A rc h iw u m  
Techniczne, B iu ro  K a d r, B iu ro  T a jn e , B iu ro  K o o rd y ­
n a c ji, S ek re ta ria t.

Ponadto  W y d z ia ło w i pod lega ją  tzw . oddz ia ły  ze­
w nętrzne , m ające swą siedzibę w  K onstancy , a 'm ia n o ­
w ic ie :

O ddz ia ł S tu d ió w  i  W yw ia dów , dz ie lący s ię  na g ru p y :
—  w ierceń ,
—  geohydro log ii,
—  to p o g ra fii,
—  la b o ra to r iu m  geotechniczne.
O ddzia ł H yd ro g ra fic z n y , p ra cu ją cy  na d  h y d ro g ra fią  

D u n a ju  i  M orza  Czarnego;
O ddzia ł L a b o ra to r ió w , ob e jm u ją cy  la b o ra to r ia :
—  hyd ro techn iczne  (badania m odelowe),
—- chem iczne (badania sk ła d u  w ody, m a te r ia łó w  b u ­

d o w la n ych  itp .),
—  betonowe (w  l ik w id a c j i  ze w zg lędu  na m ożliw ość

ko rzys tan ia  z  is tn ie ją cych  la b o ra to r ió w  betono­
w ych  p rz y  ucze ln iach i  in s ty tu ta c h  n a uko w ych ); 

O ddz ia ł P o m ia ró w  i  L a b o ra to r ió w  P o low ych , z a j­
m u ją c y  się obm ia rem  ro b ó t w yko na nych , us ta len iem  
sk ła d u  (betonu. O ddz ia ł ten  m a  b y ć  z lik w id o w a n y , 
a czynności jego przekazane k ie ro w n ic tw u  budow y.

W yd z ia ł S tu d ió w  i  P ro je k tó w  z a tru d n ia  oko ło  420. 
osób, w  te j liczb ie  oko ło  120 dyp lo m ow a nych  in żyn ie ­
ró w  p ro je k ta n tó w .

O rgan izu jąc  .się s topn iow o, W yd z ia ł rozpoczą ł pracę 
w  1949 r .  Za łożen ia p ro je k tu  k a n a łu  D-M.C. opraco­
w ane zosta ły w  c ią gu  dw óch m iesięcy p rzez m ieszaną 
ko m is ję  rum uńsko-radzieoką. Następnie, w  ciągu p rze ­
szło ro k u  t rw a ły  s tud ia  i  op racow an ie p ro je k tu  w stęp ­
nego, p rz y  udz ia le  w y b itn y c h  fachow ców  radzieck ich .

P ro je k t w stępny został zaaprobow any specja lną 
uch w a łą  rządu re p u b lik i,  p rz y  czym  rów nocześnie ge­
n e ra ln y  d y re k to r o trzym a ł u p ra w n ie n ie  do w p ro w a ­
dzenia n iezbędnych zm ian w  p ro je kc ie  w s tęp nym  k a ­
n a łu  i  zw iązanych  z jego  budow ą  kom p leksow ych  in w e ­
s ty c ji o raz do  za tw ie rdzan ia  poszczególnych elem en­
tó w  p ro je k tu  technicznego.

W yd z ia ł S tu d ió w  i  P ro je k tó w  op racow u je  p ro je k ty  
techniczne ro b ó t d b u d o w li hyd ro techn icznych  ¡na k a ­
nale, ja k  rów n ież  w sze lk ich  b u d o w li i  urządzeń ty m ­
czasowych i  pom ocn iczych, n iezbędnych d la  w yko n a n ia  
budow y.

B udow le  n iehydro techn iezne  ty p u  stałego, ja k  e lek­
tro w n ie , l in ie  ko le jow e , d rog i, w a rsz ta ty  g łów ne itp . 
są p ro je k to w a n e  i  rea lizow ane przez przeds ięb io rs tw a 
in n y c h  reso rtów , pod k o n tro lą  G enera lne j D y re k c ji.

P rz y  w y k o n y w a n iu  p ro je k tó w  stosowane są nastę­
pu jące zasady: K ażda  koncepc ja  je s t analizow ana m oż­
liw ie  w szechstronnie w  k i lk u  w a ria n ta ch , w y b ó r w ła ­
ściwego w a ria n tu  w ym aga ap rob a ty  naczelnego in ż y ­
n ie ra , a w  odnies ien iu  do zagadnień w iększe j w a g i -—• 
generalnego dy re k to ra . Dalsze opracow anie w y b ra n e ­
go rozw iązan ia  za tw ie rd za  zazw yczaj k ie ro w n ik  od­
dzia łu , w y ją tk o w o  nacze lny in żyn ie r.

In s ty tu c ja  g łów nego in ż y n ie ra  p ro je k tu  n ie  is tn ie je , 
a ro lę  jego spe łn ia  tu ta j k ie ro w n ik  oddzia łu ,

O ddz ia ł dz ie li s ię na 2— 3 g ru py , pozostające pod 
k ie ru n k ie m  szefów  g ru p ; każda g ru pa  sk łada się z k i l ­
k u  zespołów, po k i l k u  in ż y n ie ró w  w  każdym . P onadto 
je s t w spó lna tdla całego O ddzia łu  g ru pa  ry s o w n ik ó w  
i  sekre ta rz.

W  czasie op racow yw an ia  ¡każdy p ro je k t  podlega 
trz y k ro tn e m u  uzgadn ian iu  z w yko n a w s tw e m  (k ie ro w ­
n ic tw e m  budow y).

P ierw sze uzgodnien ie  nas tępu je  p rzed  s fo rm u ło w a ­
n iem  ko n ce p c ji i  obe jm u je  p ro to ko la rn e  usta len ie  p o d - 
s taw ow ych  w a ru n kó w , jak im , m a odpow iadać budow la , 
m ie jsce je j w yko na n ia , ch a ra k te r, p rzypuszcza lny te r­
m in  budow y- N a  podstaw ie  ty c h  danych p ro je k ta n t 
op raco w u je  w a r ia n ty  i  uzysku je  za tw ie rdzen ie  w y b ra ­
nego rozw iązan ia .

D ru g ie  uzgodn ien ie  następu je  po op racow an iu  tech­
n icznym  p ro je k tu . K ie ro w n ic tw o  b u do w y  zgłasza sw o ­
je  uw ag i pod ką te m  w idzen ia  tech no log ii w yko na n ia  
robót. W  os ta tn ie j faz ie  w yko n a n ia  p ro je k t  sk ie row a ­
n y  zostaje do O ddz ia łu  K osz to rysów  i  O rgan izac ji R o­
bót. A

Po op racow an iu  o rg an izac ji rob ó t i  koszto rysu od­
d z ia ł ten przesy ła  całość po raz trzec i na  budowę, 
a  k ie ro w n ic tw o  bu dow y zgłasza sw o je  uw ag i pod k ą ­
tem  w idzen ia  o rg an izac ji ro b ó t i  kosztów  w y k o n a n ia . '

Równocześnie k ie ro w n ic tw o  b u do w y  opracow uje  
i  dołącza do p ro je k tu  ha rm onogram  ro b ó t i  p la n  f in a n ­
sowy oraz zw raca  'całość W yd z ia ło w i S tu d ió w  i  P ro ­
je k tó w .

Całość opracow an ia  zostaje w te d y  sprawdzona, po d ­
pisana i  pow ie lona  w  po trzebne j ilo śc i egzem plarzy. 
S prawdzenie (w e ry fik a c ja ) w yko nyw a ne  jes t przez in -  
żyn ie i ów  tegoż oddzia łu , k tó rz y ' n ie  b ra li ud z ia łu  
w  op racow an iu  p ro je k tu . K ażd y  p ro je k t  je s t s p ra w ­
dzany d w u k ro tn ie  przez (dwie różne osoby, a to  m e ry ­
to ryczn ie  i  rachunkow o , oraz pod ką te m  w idzen ia  zgod­
ności z o b o w ią zu ją cym i n o rm a m i i  w a ru n k a m i te ch ­
n icznym i.

W  G enera lne j D y re k c ji nde is tn ie je  in s ty tu c ja  Rady 
Techn icznej, je dn ak  ima być ona zorgan izow ana i  za­
daniem  je j m a b y ć  u ła tw ie n ie  p racy  genera lnem u d y ­
re k to ro w i.

W ynagradzan ie  p ra c o w n ik ó w  p ro d u k c y jn y c h  jes t 
oparte  na zasadzie a k o rd u  dop ie ro  od 1951 roku . P od­
s taw ą  do ob liczenia w ynagrodzen ia  są tym czasow e no r­
m y czasowe, opracowane przez G enera lną D yrekc ję . 
N o rm y  te  pos iada ją  pew ne us te rk i, k tó re  są usuwane 
na pods taw ie  w y n ik ó w  p ra k ty k i.

In te re su ją ca  je s t p rz y ję ta  w  no rm ach  zasada, że 
czas po trze bn y  na w yko n a n ie  dane j p ra cy  je s t o d w ro t­
n ie  p ro p o rc jo n a ln y  do  godzinowego zarobku  p ra co w n i­
ka  dane j k lasy.

Poza us ta lon ym i a k o rd o w y m i s ta w k a m i stosu je  się 
p rem ie  za  te rm in o w e  w ykonan ie , za jakość p ro je k tu , 
zastosowanie ra c jo n a ln ych  ulepszeń itp .

W y k o n a w s t w o  i  m  e c h  a n  (i z, ia ic ;j a  
r o b ó t

Pod wzg lędem  ogólnego ro z m ia ru  oraz trudn ośc i te ­
renow ych  ¡budowa kan a łu  D.M.C. może być porów nana 
do in w e s ty c ji ¡tego rzędu, co budow a ¡kanałów P anam - 
skiego, K iloń sk ieg o  lu b  iSueskiego.

R obo ty  p rz y  budo w ie  ka n a łu  prow adzone są przez 
całą dobę, p rzy  czym  poszczególne zespoły robotn icze 
p ra cu ją  12 godzin i  odpoczyw ają 24 [godziny. W  okresie 
z im o w ym , z uw ag i na  łagodny k lim a t, ¡budowa n ie  u le ­
ga p rze rw ie .

W szystk ie  p lace b u d o w y  na całe j (długości kan a łu  
są z e le k try fiko w a n e , co u m o ż liw ia  zarów no nocną p ra ­
cę, ja k  i  zastosowanie w  ¡bardzo szerok im  ¡zakresie m a­
szyn i  urządzeń o napędzie e lek trycznym .

Całość rob ó t z iem nych, obe jm ująca oko ło 140 m iln . 
m 3, p rz e w id u je  się w yko na ć  w  60% ko p a rk a m i, w  20% 
p o g łę b ia rka m i i  u rządzen iam i h y d ro m o n ito ro w y m i, 
w  15% ręcznie, w  3% sk re p e ra m i i  w  2% zgarn iaczam i. 
P rzy  w y k o n a n iu  w y k o p ó w  w  g ru n ta ch  s ka ln ych  (oko ło  
20 m iln . m 3) p rz e w id u je  s ię  częściowo użyc ie  m etod 
w ybuchow ych ., O gó lna ilość kop a re k  różnych  typ ó w  
p racu jących  na budow ie  dochodzi do 200 m 3 po jem no­
ści łyżek. Na 1 m 3 ły ż k i p lanow ana  no rm a  w yd a jn ośc i 
w yn os i 124.000 m 8.

N a budow ie  zn a jd u ją  zastosowanie następujące 
k o p a rk i:

radz ieck ie  —  ty p  E-103 o po jem ności 1,0 m 3, ty p  
SE3 e le k tr. o po jem ności 3,0 m 3; czechosłowackie —  
M enek-Skoda ty p  M b 2 o po jem n. 1,0 m 3 i  1,4 m 3, Skoda 
e le k tr. o po jem n. 2,4 m 3, w reszcie  O renste ip  i  K op pe l 
o napędzie spa lin ow ym  i ły ż k ą  w leczoną, p rze ds ięb ie r- 
ną  o po jem ności 0,75 m 3.

P o g łę b ia rk i ¡reprezentuje na budow ie  radziecka e lek­
tryczna  p o g łęb ia rka  ty p  NZ-12, o w yd a jn o śc i 200 
m 3/godz. Z  ogólnej ilo śc i szesnastu, ¡które m a ją  »być u ru ­
chom ione, obecnie p ra cu ją  2 sz tuk i. P raca tych  p ie rw ­
szych pog łęb ia rek tra k to w a n a  je s t na raz ie  ja k o  próba, 
w  celu (dostosowania urządzeń do m ie jscow ych  w a ru n ­
k ó w  i  c h a ra k te ry s ty k  g ru n tu . D o tyczy  ito w  p ie rw szym
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rzędzie dostosow ania noży roz rych laczy  do p racy w  
c iężk ich  iła c h  itp .

P rzy  w y k o n a n iu  przekopu k a n a łu  w  n iz in ie  d o lin y  
K ara -S u zn a jd u ją  zastosowanie urządzenia hyd ro m o n i- 
torow e, dostarczone przez ZSRR. W  c h w ili obecnej 
czynne je s t jedno, d rug ie  zaś ¡znajduje się w  m ontażu, 
nadto ma być w ybudow ane jeszcze jedno.

Czynne urządzenie h yd ro m o n ito ro w e  nad jez iorem  
S iu t-G h io l posiada stację pom p o napędzie e le k trycz ­
n ym  100 k W  i  p ra cu je  p rz y  w ysokośc i ssania 3 m  i  t ło ­
czenia z w y tw a rza n ie m  c iśn ien ia  do sześciu a tm osfe r. 
R u roc iąg  tło c z n y  o ś red n icy  550 m m  dostarcza około 
3500 m 3/godz. w ody. R urociąg g łó w n y  rozp row adza w o ­
dę do rozgałęzień o średn icy  350 m m , z k tó ry c h  w oda 
jest pob ie rana  do urządzeń rozm yw a ją cych  ( ru ry  po łą­
czone przegubow o i  zaopatrzone w  dysze o średn icy  
w y lo tu  100 ¡mm). O dległość n o rm a ln a  rz u tu  w o d y  —  
15 m. U tw orzona  przez rozm ycie „¡pulpa“  ścieka g ra w i­
tacy jn ie , ze spadkiem  ok. 2% ¡do m ie jsca ssania. „P u l­
pa“  jes t w yrzucana  za ¡pomocą osobnego re fu le ra  do 
p łyc izn  jez io ra  S iu t-G h io l, przeznaczonych na zam u­
lenie.

W ydajność tego urządzenia je s t nieduża —  100 — 
125 m 3/godz., ze w zg lędu na zby t słabe urządzenia re ­
fu ] erowe^

Opisane urządzenie je s t in s ta la c ją  p róbną , d la  w y ­
szkolen ia  pe rsone lu  i  m a w ykonać oko ło 600.000 m 3 
w ykopu .

Będące w  budow ie  urządzenie hyd rom o n ito ro w e  
jes t znacznie w iększe ¡niż opisane w yże j. ¡Stacja pom p 
obsług iw ana tu ta j ¡będzie dw om a s iln ik a m i, o łącznej 
m ocy 1.100 k W  ¡(jeden a w a ry jn y ). D ługość ru ro c iąg u  
tłocznego —  oko ło  500 m , z  r u r  o średn icy  1.150 m m . 
W ydajność pom p około 5.000 m 3/godz. P rędkość w o dy  
w  ru rze  2 —  3 m/sek, w  koń cu  dyszy 18 —  20 m/sęk.

Ogółem  do w yk o n a n ia  za pom ocą hydrom echan iza- 
c j i  p rze w id u je  się oko ło 6 m iln . m 3, przez p o g łę b ia rk i 
zaś oko ło 22 m iln . m 3.

Rys. 2. N o rm a ln o to ro w y  tabo r k o le jo w y  w  w yko p ie  
kana łu .

D la  ro b ó t tra n s p o rto w y c h  G enera lna D y re k c ja  dys­
ponu je  bardzo p o w a żnym i środkam i. G łów ne m asy w y ­
kop ów  z iem nych i  ska lnych  przewożone są w agonam i 
n o rm a ln o -to ro w ym i (rys. 2). Poza ty m  szerokie  zasto­
sowanie m a ją  sam o cho dy-w yw ro ty , d la  m n ie jszych  od­
ległości —  'k o le jk i robocze, w reszcie  w  n ie k tó ry c h  p rz y ­
padkach urządzenia transporte row e .

P rzy  300 k m  ¡lin ii k o le jo w y c h  nó rm a ln o -to ro w ych  
G eneralna D y re k c ja  dysponu je  ba rdzo  poważną ilośc ią  
tab o ru  ko le jow ego, wynoszącego około 1.500 w agonów  
i  160 lo kom o tyw .

Do przew ozu g ru n tó w  m ieskalnych używ ane są w a- 
g o n y -w y w ro ty  radz ieck ie  50 t  i  w ęg ie rsk ie  35 t.

U k łada n ie  to ró w  odbyw a się p rz y  pom ocy dźw igó w  
ko le jo w ych , operu jących  p re fa b ry k o w a n y m i przęs łam i 
to ru .

T abo r w ą sko to ro w y  sk łada s ię  z  w ó zków  1,5 m 3 i  lo- 
k o m o tyw e k  chrzanow skich , ta b o r zaś sam ochodowy 
z sam o cho dów -w yw ro tó w  2,5 i  3,5 ton, nadto  Skoda 
7 ton.

Zeszyt 4

Z a ładunek na w agony odbyw a się bezpośrednio 
z koparek, na sam ochody zaś -— p rz y  pom ocy tra n s p o r­
te rów  lu b  koparek  (rys. 3).

¡Rys. 3. Z a ładunek z iem i do samochodu -  w y w ro tu  
p rzy  pom ocy k o p a rk i z ły ż k ą  w leczoną.

W  je d n ym  p rzyp ad ku  zastosowano urządzenie tra n s ­
po rte row e  do p rzew ozu z iem i z uko p u  ¡ręcznego, na 
odległość oko ło  700 m b. T ra n sp o rte r sk łada się z  od­
c in kó w  ipo 150 —  200 m, napędzanych s iln ik a m i po 
24 kW .. p rz y  szerokości taśm y 700 ¡mim, prędkość ruchu  
1,2 m isek, w yda jność 80 —  10 am3/godz. D ostarczany 
m a te ria ł je s t s p łu k iw a n y  za pom ocą s tru m ie n ia  w o dy  
do jez io ra  S iu t-G h io l.

Rys. 4. Ręczne nape łn ian ie  kon tenerów .

D o tra n s p o rtu  b lo k ó w  ska lnych  o ciężarze do 1 tony 
oraz ¡gruzu ska lnego zastosowano w  sze rok im  ¡zakresie 
sta low e ko n te n e ry  ¡(¡rys- 4 i  5). W  te n  sposób przewożo­
n y  je s t z g rzb ie tow e j części k a n a łu  m a te r ia ł ska lny , 
przeznaczony ¡do b u d o w y  m o lo  w  po rc ie  M id ia . O bsłu­
g iw an ie  ¡kontenerów  odbyw a się p rzy  ¡pomocy dźw igów .

Rys. 5. U s taw ian ie  na ładow anych  kon tene rów  na 
w agony ko le jow e.
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Na _ je d n ym  z od c in ków  zna laz ły  zastosowanie ra ­

dz ieck ie  skrepe ry , ty p  D-147 o po jem ności s k rz y n i 
6,0 m 3, poruszane za pomocą c iągn ika . D obre w y n ik i 
p racy o trzym ano p rzy  transp o rc ie  sk repe ram i na o d ­
ległość do 300 m . P rze w id u je  s ię  rów n ież  użycie skre- 
pe rów  o po jem ności 1 —  5 m 3.

Z dużą p ieczo łow itośc ią  czynione są przygo tow an ia  
do rob ó t be tonow ych , ogólna k u b a tu ra  k tó ry c h  w yn os i 
oko ło  1 m iln . m 3.

M a te r ia ły , k tó re  m a ją  być uży te  do rob ó t zosta ły 
szczegółowo zanalizowane, p rz y  czym  w  to k u  są prace 
nad usta len iem  w ła śc iw e j tech no log ii betonu-

Na p lacu b u d o w y  śluzy N r  1 w  budow ie  zna jd u je  
się fa b ry k a  be tonu , p ro je k t k tó re j w ra z  z organ izacją  
ro b ó t be tonow ych zosta ł ba rdzo  szczegółowo opracow a­
n y  p rz y  udz ia le  fachow ców  radz ieck ich . P rzew idyw an a  
p ro d u k c ja  w yn os i 2.000 m 3 be tonu  na dobę, p rzy  po­
m ocy e lek tryczn ie  napędzanych be ton ia rek  ty p u  S. 221, 
o po jem ności bębna 1.250 1. K ru s z y w o  m a ibyć poda­
wane ze sk ła dó w  za pom ocą tra n s p o rte ró w  do zasob­

n ikó w , z k tó ry c h  będzie szło do be ton ia rek. G otow a 
m ieszanina betonow a będzie dostarczana w  kon tene­
rach dowożonych za pom ocą p la tfo rm  k o le jk ą  roboczą 
800 m /m  i  podaw ana do m ie jsca uk ła d a n ia  za pomocą 
f ie r r ic k ó w  10-tonow ych.

W ykona w stw o  (robót na kana le  D-M.C. op iera się 
na s ta ran n ie  op racow anym  p la n ie  robót, p rz y  czym  
p lan  ten  je s t d o k ła dn ie  rea lizow any.

D okum entac ja  techniczna w yprzedza nieznacznie 
po trzeby  w yko na w s tw a , co zapew nia  m ożliw ość na le ży ­
tego p rzygo tow an ia  się k ie ro w n ic tw a  ro b ó t do poszcze­
gó lnych  faz  ic h  w yko na n ia . N a p rz y k ła d  p rzygo tow a­
n ia  do rob ó t be tonow ych  na na jw iększe j ś luzie rozpo­
częte zosta ły  na osiem  m iesięcy p rzed  p rze w idz ianym  
te rm in e m  pod jęc ia  be tonow ania .

R ea lizac ję  p la n u  u m o ż liw ia  dostateczne usprzęto- 
w ien ie  bu dow y i  różnorodność tego uśprzętow ien ia , do ­
stosowana do  w a ru n k ó w  p ra c y  na poszczególnych p la ­
cach budow y.

DZIAŁ II -  PODSTAWY PROJEKTOWANIA
K A Z IM IE R Z  C H O M IC Z

Analiza wzorów opadowych stosowanych w hydrotechnice
W  a rty k u le  pt. „O  je d n o lite  no rm y  opadowe p rzy  

p ro je k to w a n iu  s iec i k a n a liz a c y jn e j m ia s t“ 1) zapro­
ponowano zastąpienie używ an ych  dotychczas k rz y ­
w ych  opadowych k rz y w y m i no w ym i, p o p ra w io n y m i 
i  uproszczonym i. L in ie  te nazwano k rz y w y m i z n o r ­
m a l i z o w a n y m  1. B y ło  to m oż liw e , ponieważ 
za jm o w a liśm y  siię zależnością pom iędzy natężeniem  
w zg lędn ie  wysokością opadu i  jego czasem trw a n ia  
d la  czasów odpow iada jących  s p ły w o w i w o dy w  m ie j­
sk ie j sieci kan a liza cy jn e j, a w ięc  n ie  przekracza jących 
z re g u ły  3 godzin. Pozostaje o tw a rtą  je d n a k  k w s tia  
przebiegu opadów bez tego ograniczającego założenia, 
a zatem  i  d la  czasiów trw a n ia  ponad 3 godziny. P y ta ­
nie, ja k  zm ie n ia ją  Isię m aksym a lne  w ysokośc i opadu 
na ca łym  obszarze zm ienności i  ja k i sens m a ją  stoso­
w ane w  ty m  w yp a d ku  w z o ry  je s t w łaśn ie  p rzedm io ­
tem  n in ie jszego  a r ty k u łu .

S tosowane dotydhczas w zo ry  opadowe rozb ić  może­
m y  na t rz y  zasadnicze g rupy, k tó ry c h  podz ia ł różn i się 
co ko lw ie k  od podz ia łu  zastosowanego p rzy  k la s y fik a ­
c ji k rz y w y c h  w e w spom n ianym  pow yże j a rty k u le .
' G r u p ę  p i e  r  w  s z  ą s tan ow ią  w zo ry  Różań­
sk iego d la  deszczów na w a ln y c h  w  poszczególnych 
dz ie ln icach P o lsk i. W yg lą da ją  one następująco:

Pojezierze M azu rsk ie  h =  5,640 t* *  —  0,512 t

Pom orze Zachód, i  Poznańskie h  =  5,576 —  0,400 t

M a łopo lska  h =  5,143 t u —  0,365 t

Ś ląsk h  =  4,829 t 7j —  0,187 t

gdzie: h  —  wysokość opadu (m aksym alna) w  m il im e ­
tra c h , t —  czas trw a n ia  w  m in u ta ch . W szystk ie  te 
w zo ry  oparte są na fo rm u le  H e llm a nn a  i  mogą być  za­
stąp ione w zorem  ogólnym :

h(t) =  at^ ‘ ------bt.
R óżn iczku jąc fu n k c ję  h(t) w zględem  i  o trzym am y:

dh 2 w
—T" =  —  a t~  >3 — b 
dt 3

Ze w zo ru  na pochodną w idać, że fu n k c ja  h(t) je s t fu n k ­
c ją  rosnącą, pod w a ru n k ie m , że:

dh_

dt
at- ■V. _ b >  0, t -  /3 >

i /  3 b
/ ! S  ---

2 a

*) G ospodarka W odna, n r  3/52.

skąd

Z  tego w y n ik a , że w zó r Hefflimanma m a ogran iczony 
zakres stosowalności, b o w ie m  fu n k c ja  tra c i sens, gdy 
zaczyna m aleć (wysokość opadu m us i rosnąć w raź  ze 
w zrostem  jego czasu trw a n ia ). N a jw yższą w artość  osią­
ga fu n k c ja , gdy je j : pochodna ró w n a  się zeru

co nastąp i p rzy

Zobaczm y, d la  jafcidh czasów trw a n ia  (t) w a ru n e k  
te n  będzie spe łn iony  w  poszczególynch w zorach R ó ­
żańskiego.

D la  Pojezierza M azursk iego:

t = p  • 5’64° )
\ 3bj  \  3 • 0,512 /

3
=  396 m inut,

a w ięc  w zó r h =  5,640 t '3 —  0,512 t  m oże być stsow a- 
n y  je d yn ie  d la  t  <  ,6 godz. 36 m in .

D la  Pomorzta Zachoćkniego i  Poznańskiego:

l 2aY /  2 • 5,576 \

y  = \ 3 • 0,400 /
skąd i w zó r h  — 5,576 t  —  0,400 t  m a zastosowanie 
p rzy  t  <  13 godz. 21 m in .

D la  M a ło p o lsk i:

skąd w y n ik a , że w zó r h  =  5,143 t u —  0,365 t  ma zasto­
sow anie d la  i  <  13 godz. 49 m in .

D la  Sląsika:

t
3
=  5101 m in.,

a w ięc  w zór h  =  4,8291 ' 3 —  0,187 t  może b yć  stoso­
w a n y  tylko- p rzy  t  <  85 igodz. 1 m in .

P ra k ty c z n ie  b io rąc , o trzym ane obszary zm ienności 
są zupe łn ie  wystarcza jące, aczko lw iek  w  je d n ym  w y -
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padku  (R om in ty , dn ia  9.VII.1898), w łaśn ie  na te ren ie  P o ­
jez ierza M azurskiego, gdzie  t  je s t na jm n ie jsze, czas 
trw an ia^ deszczu naw alnego w y n ió s ł 8 -godz. 30 m in . 
Rów nież obsizury M a łop o lsk i mogą 'być naw iedzane 
przez deszcze naw a lne  d łu g o trw a łe  (jedno lu b  k i lk u -  
dobowe, ja k  nip. w  lip c u  1934 roku ), są to  je dn ak  desz­
cze zdarzające się  w y łączn ie  w  te ren ie  gó rzystym , 
mogą być  w ię c  rozp a tryw a ne  oddzie ln ie . Poważne 
w ą tp liw o śc i ibudzii na tom ia s t w zó r Różańskiego d la  
Ś ląska, -który, pom im o że posiada obszar zm ienności 
wynoszący 3 i  p ó ł doby, co s ta n o w i je go  zaletę, za­
sadniczo się różn i od w zo ró w  pozosta łych i  zda je  się 
n a jb a rd z ie j odbiegać od przebiegu z ja w iska  w  n a tu ­
rze (pa trz  a r ty k u ł „O  je d n o lite  n o rm y  opadowe...8)

G r  u  p  -ę df r u g ą  s tanow ią  w zo ry  P o m iia ro w - 
skiago d la  W arszaw y, k tó re  m a ją  postać:

d la  u le w  z w y k ły c h : h =
370

60

d la  u le w  nadzw ycza jnych : H  =

(*  +  3 ) ł /s
1000 ____ t

60
(* +  3) 3/ 4

U ogó ln ia jąc , m ożna oba w zo ry  napisać następująco:

= c v łw
Pochodna fu n k c ji h(t) w yn os i:

=  C

=  C

dh 

dt 

(t +

(t + 3 ) n -  n t ( t  -f  3)n ' 
(t +  3)2"

‘ (t -f- 3 — nt)

(t +  3)2
t (1 — Tl) - j-  3 

(t +  3,n  +  l

dh
P on iew aż C >  0, zaś n  <  1, w ięc pochodna ----->

dt
j> 0  i  fu n k c ja  h(t) je s t fu n k c ją  s ta le  rosnącą. Pozosta­
je  je d yn ie  spraw dzić, ja k ie  w a rto śc i p rzyb ie ra  fu n k ­
cja  h  d la  czasu trw a n ia  wynoszącego 1 rok , a w ię c  d la  
t  — '365 X  24 'X  60 m in . =  525 600 m in u t. P ods taw ia ­
ją c  t  =  525 600 m in  i  1-oga-rytmuj ąc Obydwa w zo ry , 
o trzym am y:

lo gh  =  lo g  6,17 +  lo g  525 600 —  2/s lo g  525 603 =  2,6972, 
lo g H  =  lo g  16,67 +  log 525 600 —  SU log  525 603 =  2,6521,

skąd ■ h =  498 m m  
H  =  449 mim.

2) 0!. c.

( U s iłow an ia  Pom ianow skiego, aby k rzyw e  przecho­
d z iły  ̂  przez p u n k t od po w iada jący  rocznej wysokości 
opadów, zosta ły  w ięc  osiągnięte ty lk o  do pewnego 
stopnia , gdyż średn i opad1 s tu le tn i w  W arszaw ie  za 
okres 1811 1910 w yn o s i 565 m m , zaś n a jw iększy
w  ty m  sam ym  okresie, z ro k u  1833, os iąg ną ł' w a rtość 
1184 mim3). J a k  w id z im y , zarów no h  ja k  i  H  leżą p o ­
n iże j ś redn ie j w ie lo le tn ie j i są przeszło d w u k r o tn i  
m nie jsze od wysokości m aksym a lne j, do k tó re j po­
w in n y  być  zbliżone. W ad liw o śc i obu w zo ró w  p rz y p i­
sać rów n ież  na leży, że wysokość opadu d la  okresu 
rocznego je s t p rzy  zastosow aniu w zo ru  pierwszego (dla 
uilew z w yk łych ) w iększa od w ysokości ja k ą  nam  da je  
w zó r d ru g i (d la u le w  nadzw ycza jnych).

G r u p ę  t r z e c i ą  w z o ró w  opadowych, stoso­
w anych  d la  ce lów  k a n a liz a c ji m iast, s tanow ią  w zo ry  
L in d le y a  d la  Ło dz i oraz Rosłońskiego d la  K ra k o w a  
i  W arszaw y. M a ją  one postać następu jącą: 

d la  Ło dz i: h  =  3,75 t ° ’55 
d la  K ra k o w a : h  =  3,61 t 0,5 

d la  W arszaw y: h =  3,68t 0,4936
O gó lny w zór, odpow iada jący ty m  k rz y w y m , da się 

p rzedstaw ić  w  fo rm ie  następu jące j: 
h (t) =  k  t n

K rzyw a , odpow iada jąca  tem u w z o ro w i jest oczyw i­
ście k rz y w ą  s ta le  rosnącą, gdyż pochodna fu n k c ji h(t)

je s t w iększa od zera d la  w szy s tk ic h  t  (przy k  > 0  oraz 
n  >  0 ) .

W zory Rosłońsikiego n ie  budzą zastrzeżeń, na tom ias t 
w zó r L in d le y a  d la  Ł o d z i m a w y k ła d n ik  potęgi n ieco 
za dłuży. M ożna się  o ty m  przekonać, po ds taw ia jąc  na t  
w a rtość odpow iada jącą 1 dobie <1440 m in .). L o g a ry t-  
m iując o trzym u je m y
logh =  lo g  3 . 75 +  0,55 log 1440 =  2.3111, 
skąd h =  204,7 m m .

K rz y w a  L in d le y a  odpow iada na ogół no rm ie  s iln y c h  
u le w , osiąganie w ię c  przez n ią  w a rto śc i zb liżone j do 
n o rm y  desżiczu nawalnego- p rz y  c?asie t rw a n ia  o-dpo- 
w iada jfącym  je d n e j dobie <214,7 m m ) w skazu je  na je j 
z b y t szybiki w zrost. Jest to następstw em  n ie w ła śc iw ie  
usta lonego w y k ła d n ik a  potęgowego, k tó ry  p o w in ie n  
'być co ko lw ie k  m nie jszy.

3) M e re ck i —  K lim a to lo g ia  ziem  po lsk ich . W arszawa 
1915.

Jnż. Z D Z IS Ł A W  M IK U L S K I
Z a k ła d  B u d o w n ic tw a  W odnego i H y d ro lo g ii
SG GW  w  W arszaw ie.

Przepływ rzek przy zmiennej cofce i dotychczasowe metody
jego określania

A u to r  porusza bardzo is to tn e  zagadnienie, ja k im  je s t nlależyte o^krleślenie p rz e p ły w u  
w  ciekach pod lega jących w p ły w o m  zm ienne j co fk i, z  uw ag i na  konieczność ja k  niajsidybstzego 
opradawarma b ilansu  wodnego naszego k ra ju . A r ty k u ł om aw ia  p ierw sze p ró b y  ró zw iąz tin ia  
tego p ro b lem u  u  nas przed w o jn ą  na rzekach  2ja r to te jących i  skatnializotwanych, d a le j p rz y ta ­
cza m etodę ob licddn ia  w y p ły w u  z je z io r opaiz najwdwsde os ta tn ie  badania szw a jcarsk ie  w  te j 
dziedzin ie .

Ze z ja w is k ie m  zm ienne j c o fk i spo tykam y się coraz 
częściej, w s k u te k  m. in . postępującego zagospodaro­
w a n ia  naszych rzek. Z ja w is k o  to  w ys tę p u je  bardzo 
ja s k ra w o  na  sfcanalizownych odc inkach  rzek, w  rze ­
kach w y k o rz y s ty w a n y c h  d la  s iło w n i w odnych, da le j 
w  rzekach  zarasta jących,' p rz y  do p ływ a ch  i  w y p ły ­
w ach z je z io r, na odc inkach  u jś c io w y c h  rzek  itp . 
W e w szys tk ich  tych  w ypad kach  zw iązek  m iędży s ta ­
nem  a p rze p ływ e m  n ie  posiada ta k  pros te j' zależności, 
ja k  p rz y  p rz e p ły w ie  n ieh am ow an ym  łu b  p rz y  cofce 
s ta łe j, lecz. p rze ds taw ić  się może ja k o  pęk k rz y w y c h ,

gdzie w a rto śc i m ające w p ły w  na cofkę w ys tęp u ją  
ja k o  p a ra m e try  (np. wysokość p ię trz e n ia  na jaz ie  
(rys. 1), s tan w o dy  w  jez io rze  lu b  w  recyp ienc ie  itp.). 
Rolę p a ra m e tru  m ogą p rz y ją ć  także i  in n e  w a rto ś c i 
cha rak te ryzu jące  p rz e p ły w , ja k  np. zm iana spadku 
zw ierciadła, w o d y  p rz y  ty m  sam ym  stan ie  w odowskazu. 
P ow odu je  to , że p rz e p ły w  rze k  s ta ram y się okreś lać 
w  p ro fila c h  w o lnych , sw obodnych . Jednakże są ju ż  
i  u  nas rzek i, na  k tó ry c h  o ta k ie  p ro f i le  je s t n ie zm ie r­
n ie  trudn o , a tym czasem  bardzo często- w  ty c h  rzekach  
poznanie s tosunków  p rz e p ły w u  spec ja ln ie  nas in te ­
resu je.



Zeszyt 4 GOSPODARKA WODNA Rok X II

P ro b le m o w i tem u pośw ięcono ju ż  w ie le  uw ag i, u s i­
łu ją c  znaleźć ja k  na jlepsze rozw iązan ie . T a k  np. 
oprócz op ie ran ia  się na  p o m ia ra ch  s ta rano  się, p rzy  
w y k re ś la n iu  p ę ku  k rz y w y c h , oprzeć na d rodze  ra ch u n ­
ko w e j. Na podstaw ie  zd ję tych  spadków: i p rz e k ro jó w  
poprzecznych usta lano  w s p ó łc z y n n ik i szorstkości 
i  ob licza no  p u n k ty  p ę ku  k rz y w y c h . N ie  d a w a ło  to  
je d n a k  w iększe j dok ładnośc i, a poza ty m  w ym a g a ła  
dużej ilo śc i p o m ia ró w  i  stałego u zu pe łn ian ia  k rz y ­
w ych , z po w odu  zm ian  stosunków  p rze p ływ u .

Rzędna zw.w.

Rys. 1. P ęk k rz y w y c h  p rz e p ły w u  ze sp ię trzonym  z w ie r­
c iad łem  w o dy  na jaz ie  ja ko  pa ram etrem .

O p ie ra jąc  się na  dostępnej nam  lite ra tu rz e  rozpa­
trz y m y  k i lk a  p rz y k ła d ó w  rozw iązan ia  tego zagadnie­
n ia .

* * *

P r z e p ł y w  n  a s k a n a l i z o w a n y m  
o d c i n k u  r z e k i

O kreś len ie  p rz e p ły w u  na odc inkach ska n a lizo w a ­
nych  n a po tyka  na trudnośc i, gdyż b ra k  jednoznaczne­
go z w ią z k u  m iędzy stanem  a p rze p ływ e m  nie> pozw a la  
n a  w y k re ś le n ie  k rz y w e j p rz e p ły w u  i  oznaczenie co­
dziennych ob ję tośc i p rze p ływ u . W  ty c h  w ypadkach  
na jp rostszych rozw iązan iem  zagadnienia je s t n a w ią ­
zanie pom ierzonych , na od c inku  zm ienne j co fk i, p rze ­
p ły w ó w  ze s tan am i w o d y  ob se rw ow a nym i poza za­
sięgiem  co fk i, np. pon iże j ostatniego, s topn ia  ika n a li-

Rys. 2. K rz y w a  p rz e p ły w u  w  C zarnkow ie  ja k o  fu n k c ja  
stanów  w ody w  N o w ym  D rezdenku.

zacyjnego, z uw zg lę dn ie n ie m  oczyw iśc ie  czasu p rze ­
p ły w u  w ody m ię dzy  ty m i p rz e k ro ja m i.

T a k i sposób rozw iązan ia  zastosował u  nas po raz 
p ie rw szy  inż. F a u s t  p rz y  ob licza n iu  p rz e p ły w u  
N o te c i ś rodkow e j i-). O pierajiąc się na  op racow an iu  
inż. Fausta podam y p rz y k ła d  ob liczen ia  p rz e p ły w u  
N o te c i w  C za rnkow ie .

W odow skaz C za rn kó w  zn a jd u je  się w  k m  95 rz e k i; 
p o w ie rzch n ia  z le w n i w y n o s i 11764 k m 2. S tan  w o dy 
je s t tu  re g u lo w a n y  sztuczn ie za pom ocą ślkiz. W  la ­
tach 1926— 33 w yko n a n o  w  ty m  p ro f i lu  6 p o m ia ró w  
hyd ro ,m etrycznych  w  g ra n icach  s tan ów  103— 197 cm 
na w od. C zarnków . P o m ia ry  te  nan ies ione  na  u k ła d  
w spó łdzędnych p rze ds taw ia ją  bezładny zespół p u n ­
k tó w  (rys. 2 —  kółka, pełne). Z am iast w ięc  stanów  
w o d y  w  C za rnkow ie  p rz y ję to  ja k o  m ie rn ik  stany w o ­
d y  na wodiowskazie N ow e D rezdenko, po łożonym  
w  k m  38 pon iże j ¡ostatniego ja zu  k a n a liza cy jn e g o  na 
N o tec i. P ow ie rzchn ia  z le w n i d o  tego p ro f i lu  w yn o s i 
15872 k m 2. P rz y  u s ta la n iu  każdego s tanu  u w zg lę d ­
n ia n o  czas p rz e p ły w u  w o d y  od C za rnko w a  do N ow ego 
Drezdenka.. ¡O,trzyma,ne w  te n  sposób stany na w od. 
N ow e D rezdenko, odpow iada jące  po m ia ro m  p rz e p ły ­
w u  w  C za rnkow ie , p o z w o liły  na skon s tru ow an ie  k r z y ­
w e j p rze p ływ u , z  k tó re j ju ż  z  ła tw o śc ią  o k re ś lim y  
ob ję tośc i codzienne. B ieg  ob liczeń p rze ds taw ia  za­
łączona tab lica  1.

P r z e p ł y w  r z e k  n a  o d c i n k u  
u  j  iś c i  o w  y  m

U jśc ie  rz e k i ¡podlega w p ły w o m  zm ienne j c o fk i od­
b io rn ik a  -(¡recypienta), szczególnie podczas, w ys tęp o ­
w a n ia  w ód w ie lk ic h . N a jp ro s tszym  i n a jła tw ie js z y m  
sposobem okreś lan ia  codziennych ob ję tośc i p rze p ływ u  
je s t ¡odczytanie go z k rz y w e j fcom sum cyjnej, skons truo ­
w a ne j z  p rz e p ły w ó w  zm ie rzonych  na p r o f i lu  po d le ­
ga jącym  cofce, w  naw iązan iu  do s tan ów  w ody na  w o - 
¡dowskazle leżącym  po w yże j ¡odcinka ¡cofki, podobn ie 
ja k  w  w y p a d k u  p rz e p ły w u  • na  od c inku  skan a lizow a ­
nym .

In n y m  sposobem, o w ie le  tru d n ie js z y m  je s t w y k re ­
ś len ie  k rz y w e j w  p r o f i lu  c o fb o w ym  p rz y  s tan ie  n ie -  
sp ię trzon ym  zred uko w an ym  za pom ocą z w ią zku  w o d o - 
w skazów , z k tó ry c h  jeden  znajldiuje się w  p ro f i lu  w y ­
żej leżącym , sw obodnym . A b y  ok re ś lić  te ra z  p rze ­
p ły w  codzienny, na leży jeszcze zredukow ać te s tany  
codzienne, które, zosta ły  sp ię trzone w ie lk im i w o da m i 
od b io rn ika . Z  pom ocą p rz y jd z ie  tu  po rów nan ie  w y ­
k resó w  przebiegu, codz iennych etanów  w o d y  na oby­
d w u  w sp om n ianych  w yże j w odow skazach o raz z w ią ­
zek ty c h  wodowskaz,ów, u tw o rz o n y  p rz y  stanach n ie ­
zakłóconych. O czyw iśc ie  m etoda ta k a  je s t b a rd z ie j 
k ło p o tliw a  i n ie  pozbaw iona pew nych  w ad, n ie m n ie j 
je d n a k  b y w a  czasami stosowana.

C iekaw ym  p rzyp ad k iem  zw ią zku  m iędzy stanem  
a p rze p ływ e m  na ¡odcinku u jś c io w y m  je s t k rz y w a  w o - 
dow skazu N o w a  W ieś na  D rw ęcy , ob liczona  ¡przez 
inż. K ró la 2). W odowskaz te n  zn a jd u je  się w  cofce W isty.
Z uw ag i na  to, że w iosenne w ie lk ie  w o d y  W is ły  i  D rw ę ­
cy  w y s tę p u ją  na ogó ł rów nocześnie, zatem  p rz e p ły w y  
w  ty m  okresie  są tu  fu n k c ją  sp ię trzonych , n ie  z re d u ­
ko w a n ych  s ta n ó w  w o d y  i  zm nie jszonych spadków  
z w ie rc ia d ła  w-od(y podpartego w y s o k im i s tan am i w  k o ­
ry c ie  W islły. W  tym , szczególnym  p rzyp a d ku  k rz y w a  
p rz y b ra ła  postać prostej,, a ¡codzienne okreś lan ie  p rze ­
p ły w ó w  n ie  nastręczało trudnośc i. Jest rzeczą z rozu ­
m ia ła , że tego rod za ju  postępow anie  w ym aga dużej 
os trożnośc i i  dokładnego zbadan ia  czasu w ys tęp ow an ia  
w ód w ie lk ic h , jednakże  da je się n ie k ie d y  stosować 
w  pew n ych  sporadycznych  w ypadkach. * i * *

1) O tto n  F aust: (P rzep ływ  rz . N o te c i w  U jśc iu
i  N a k le . W arszaw a 1939. R ękop is  w  zb io rach  F IH M .

-) Prace P IH M . 'Zeszyt 16. S tosunk i hyd ro log iczne
w  dorzeczu D rw ęcy . W arszaw a 1950.
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T ab lica  1

Lp.
W  o d. C z a r n k Ó U) Czas

dojścia
h

W od. Nm. Drezdenko
Data pom iaru H  cm Q m 3/s V m/s data pom iaru H cm

i 12.111.1926 171 87,20 0,959 16,5 13.111.26 1262 9.V.1927 139 68,64 0,850 18,6 10 V.27 973 15.V II.1930 185 16,90 (0,173)* (91,5) 18.V11.30 —  614 25.V111.1930 112 28,48 0 416 38,0 27.V lil.30 — 245 25.1V.1931 197 93,79 0,911 17,4 26.1V.31 1376 31.X.1933 103 40,70 0,568 27,8 1.XI.33 12
*) Szybkość praw dopodobn ie  za mała.

P r z e p ł y w  r z e k  z a r a s t a j ą c y c h

Z agadn ien iem  oznaczania p rz e p ły w u  rzek  zarasta ­
ją cych  za jm o w a li się u  nas g łów n ie  inż. H e r b i o h  
i  inż. F a u s t .  N ie  w n ik a ją c  szczegółowo w  k w e ­
stię  zarastan ia  rzek, Iktóre a c z k o lw ie k  posiada duże 
znaczenie p rz y  tw o rz e n iu  się co fk i, to  je d n a k  s tan ow i 
odrębny p rze dm io t badań w  te j dziedzin ie  w  Polsce, 
o m ó w im y  po k ró tce  p ró b y  okreś len ia  p rze p ływ ów  
w  tych  rzekach.

N a w stęp ie po dkre ś lić  na leży, iż  z ja w is k o  to  n ie  
b y ło  na leżyc ie  u  nas a n i zbadane, a n i w ła ś c iw ie  na ­
św ie tlone , poza k ilk o m a  w y m ie n io n y m i w  dalszej 
części .a rty k u łu  p racam i, k tó re  n ie  w y w o ła ły  zresztą 
w iększego za in te resow an ia . Dość w spom nieć, że je ­
dyne p rzed  w o jn ą  pow ażne dz ie ło  „H y d ro lo g ia “  P o - 
m iańow skiego, (Rybczyńskiego i  W óycick iego —  dz ie ło  
z a k ro jo n e  na dużą skalę (4 tom y) —  pośw ięca k w e s tii 
za rastan ia  za ledw ie  n iepe łną  stronę, po rusza jąc je d y ­
n ie  w y s i łk i inż. H e rb ich a  w  ty m  k ie ru n k u  i  p rz y ta ­
czając uzyskane przezeń w zo ry . W  zakończeniu 
w z m ia n k i czytam y następu jący znam ienny w n iosek: 
„P rz y  pom ocy ty c h  w z o ró w  m ożna ob liczyć średn ie  
sp ię trzen ie  d la  całego okresu  w e g e ta c ji ii z redukow ać 
przez to p rz e p ły w  w  ty m  Okresie do stanu k o ry ta  n ie -  
zarośniętego,, n ie  m ożna je d n a k  do jść  do p rz e p ły w ó w  
w  poszczególnych dn iach, do tego ce lu  muszą być w y -  
w ykonyw am e po m ia ry , a lbo  też w yko rzys ta n e  dane 
z is tn ie ją cych  zak ładów  w odnych  tu rb in o w y c h “ ;1). 
Jasne jest, że tafcie postaw ien ie  sp ra w y  n ie  sp rz y ­
ja ło  postępow i iprac nad rozw iąza n iem  tego ta k  w aż­
nego p ro b lem u .

 ̂Inż . F a u s t  w  swej p ie rw sze j p r a c y 4) om aw ia 
s tosu nk i p rz e p ły w u  rz e k  zaras ta jących  na pew nych  
odcinkach. Metoda, podana w  (tej p ra cy  op iera s ię  na 
stosow an iu  pęku  k rz y w y c h  p tze p ływ u , s ko n s tru o w a ­
nych  na po ds taw ie  w y n ik ó w  p o m ia ró w , w yko n a n ych  
w  różnych  po rach  roku . A u to r  ro zp a tru ją c  p rze p ływ  
N e ru  (p raw obrzeżny d o p ły w  W a rty ) w  p ro f i lu  Dąbie 
uzysku je  trz y  ga łęzie  k rz y w e j,  odpow iada jące po rom  
ro k u : w iosny , la ta  i  jes ien i. P rze p ływ  codzienny 
oznacza z  od po w ie dn ie j k rz y w e j, d la  d n i da ją cych  się 
za liczyć do jednego z w ym ie n io n y c h  okresów , zaś 
w  okresach p rze jśc iow ych  —  za pom ocą zw ią zku  w o - 
dow skazów , z k tó ry c h  jeden zn,a,j|duje się n a  od­
c in k u  zarasta jącym  a d ru g i na od c inku  /o łn y m  —  
P rz y jm u ją c  zredukow ane  s tan y  odpow iada jące o k re ­
sow i w a ln e m u  od zarastan ia .

M etodę tę z m o d y fik o w a ł nieco p ro f. D ę b s k  ii p rz y  
o b licza n iu  o d p ły w u  ze z le w n i ip o le śk ie h5 *). Z am iast 
k i lk u  k rz y w y c h  okresow ych  i  zw ią zku  w odow skazów  
w p row a dza  rów na n ie  k rz y w e j p rz e p ły w u  w  fo rm ie

■') iPomiianowski, (Rybczyński, W óyc iek i: H yd ro log ia , 
cz. I I I  H y d ro g ra fia  i  h yd ro m e tr ia  w ód po w ie rzch ­
n iow ych . W arszawa 1939, s tr. 124, 125.

4) linż. O tton  F aust: Z arys m etody badania stosun­
kó w  p rze p ływ u  rzek zarasta jących na pew nych od­
cinkach . B e fe ra t p rzedłożony na IV  K o n fe re n c ji h y ­
dro log iczne j p a ń s tw  b a łty c k ic h  w  Len ingradzie . W a r­
szawa 1934.

■’) W y n ik i badań hyd ro log icznych  p row adzonych  na 
m a łych  Obszarach. Zeszyt I .  R zek i R ryw d a , Leśna 
i  W yżewka. W arszaw a 1938.

Q =  A(B ~  '  ,H ‘  -  c r 
gdzLe Q je s t fu n k c ją  2 zm iennych  w y ra ża ją cych  s tany 
w ody na dw óch  wodowskazach, ¡położonym n a  od c in ­
kach : za ras ta jącym  i  w o ln y m ; ,A , B, C, D i  n  są to 
w a rto śc i stałe, ob liczone z rów na ń  p rze p ływ u .

Inż. H e r b i c h  p rzep row adz ił badania nad p rze ­
p ływ e m  k ilk u  rzek po m orsk ich  zarasta jących na ca łe j 
długości,0). W yko rzys tu ją c  sta tys tyczne no tow ania  
p rz e p ły w u  prowadzone przez s iło w n ie  wodne oraz w y" 
komujfąc szereg po m ia ró w  hyd rom e trycznyeh  s tw ie r­
dza is tn ien ie  zw iązku  m iędzy średnią w artośc ią  p ię ­
trzen ia  stanów  w ody a średnią tem pe ra tu rą  p o w ie ­
trza  w  okresie w ege tacy jnym  i  w yraża  ten zw iązek 
w zorem

H v - x i  =  — B)m
gdzie oznacza ś redn ią  w artość sp ię trzen ia w
okresie m a j —  lis topad, j —  odpow iada jącą
średnią tem pe ra tu rę  pow ie trza , A , B  i m  —  p a ra m e try  
p ro fi lu .  Jednakże zw iązek ten  n ie  pozw ala na ok re ­
ślen ie  codziennych ob ję tośc i p rze p ływ u .

W  dalszej siwej p ra cy  pośw ięconej tem u zagadnie­
n iu  inż. F aust7) ro zp a tru je  ponow n ie  z ja w isko  za ra ­
s tan ia  rzek, opierajiąc się na  s tud iach  te renow ych  na 
obszarze jiezior w  dorzeczu W arty . S tw ie rdza  wówczas 
że ,¿Stany w o dy  w  rzeczkach, w y p ły w a ją c y c h  z jez ior, 
są ściśle zw iązane ze s tanam i w ody w  tych  je z io - 
radh,^ a mie zależą od ob ję tości p rze p ływ u . Z a tkan ie  
części ich  p rz e k ro ju  roś linnośc ią  w odną nie  pow odu je  
p ię trzen ia  w ody, lecz zm niejszenie ob ję tości p rze­
p ły w u , k tó rego  s top ień zależy od k s z ta łtu  p rze k ro ju , 
od rod za ju  roś linn ośc i i  od fazy  je j  ro z w o ju “ .

(Przy ob liczan iu  p rz e p ły w u  codziennego p rz y jm u je  
F aus t ja k o  m ie rn ik  w p ły w u  roś linnośc i na w a rto śc i 
p rze p ływ u  n ie  w ie lkość sp ię trzen ia, ja k  H e rb ich , lecz 
stop ień zm nie jszen ia  p rz e p ły w u  p rzy  tym. sam ym  s ta ­
n ie  wody. D a le j u s iłu je  znaleźć zw iązek m iędzy  s top ­
n iem  zm nie jszenia a, z ja w iska m i, k tó re  je  pow odują . 
P rz y jm u ją c  d la  danego p ro f i lu  k s z ta łt p rz e k ro ju  i  ro ­
dzaj, roś linnośc i za. s ta łe  —- bada, zm ienność stopn ia  
zm niejszenia p rz e p ły w u  w  zależności od fazy rozw o ju  
roślinności.

O p ie ra jąc się na badaniach w łasnych  i  w yn ika ch  
H e rb ich a  p rz y jm u je  ja k o  m ie rn ik  fazy ro zw o ju  roś­
linno śc i te m p e ra tu rę  pow ie trza , operu jąc jednakże, 
codziennym i n o to w a n ia m i tem pe ra tu ry . W y n ik i p o ­
m ia ró w  hyd rom e tryczn ych  dokonanych w  różnych  
okresach u m o ż liw ia ją  m u  określen ie  s topn ia  z m n ie j­
szenia -przepływu w s k u te k  zarastania. W ykresy  zależ­
ności tegoż s topn ia  od te m p e ra tu ry  pow ie trza  pozw o­
l i ł y  a u to ro w i na w yc iągn ięc ie  następu jących w n io s ­
ków :

) Inz. H e n ry k  H e rb ic h : W p ły w  roś linnośc i na stan
w ody w  rzekach. R e fe ra t p rzed łożony n,a IV  K o n fe ­
re n c ji hyd ro log iczne j pa ńs tw  b a łty c k ic h  w  L e n in g ra ­
dzie. W arszawa 1934.

7) Inż. O tton  Faust: P rzyczynek do m etod ob licza ­
n ia  p rze p ływ u  w ód o ko ry ta ch  zarasta jących. R e fe ra t 
przedłożony V I  K o n fe re n c ji hyd ro log iczne j państw  
b a łty c k ic h  w  Lubece —  (B erlin ie  (s ie rp ień —  1938). 
W iadom ości S łużby H yd ro g ra ficzn e j, zeszyt 5 W a r­
szawa 1938.
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a) p rzy  tem pera tu rze  wynoszącej od +  6 do +  10°C 
w p ły w  w e ge tac ji na w a ru n k i p rz e p ły w u  zan ika ,

b) w  -miarę w zro s tu  te m p e ra tu ry  ponad granice w y ­
żej wskazane, stosunek zm nie jszen ia  p rze p ływ u  
zdąża -asym ptotycznie do pew ne j w artośo i, różnej 
-dla każdego przekro ju - i  zależnej od jego cech in ­
d y w id u a ln y c h ,

c) po d łuże j trw a ją c y m  okresie  n is k ic h  tem peratu-r 
pod kon iec la ta , na g ły  w zro s t tem pe ra tu ry , ob ­
serw ow any w  (Polsce dosyć często i  znany pod 
-nazwą „z ło te j je s ie n i“ , pozostaje bez oddz ia ły ­
w a n ia  na stosunki- p rze p ływ u , gdyż ro ś lin y , k tó re  
zw ięd ły  lu b  zg inę ły , n ie  mo-gą ju ż  odżyć.

A u to r  s tw ie rdza  w  k o n k lu z ji,  że „m etoda  ta um oż­
liw ia  oznaczenie codziennych ob ję tośc i p rz e p ły w u  
rzek  zarasta jących, w  dłuższym  okresie czasu, na pod­
s taw ie  no tow ań stanów  w ody i  te m p e ra tu ry  po w ie trza  
oraz k ilk u n a s tu  p o m ia ró w , w yko na nych  choćby w  je d ­
nym  roku , lecz w ys ta rcza jących  d la  oznaczenia k rz y ­
w e j ob ję tości p rze p ływ u  d ła  okresu w o lnego od w p ły ­
w ó w  zarastan ia  i, k rz y w e ji zw iązku  m iędzy tem pera­
tu rą  a  s tosunk iem  zm niejszenia- p rzep ływ ów . U jęc ie  
w y n ik ó w  w  fo rm u ły  em piryczne, -nadające się  do 
ogólnego stosow ania by łob y  m oż liw e  dopiero po ozna­
czeniu w p ły w u  in n y c h  jeszcze czynn ików , ja k  ksz ta łt 
p o r f i lu ,  jego po łożenie geograficzne, w łaśc iw ośc i ro ­
ś lin , za rasta ją  yc h  odnośną rzekę itp .“

R e fe ra t -generalny V I  K o n fe re n c ji H yd ro lo g icz ­
ne j P ań s tw  B a łty c k ic h  w  Lubece A . W e llne r, k ie ro w ­
n ik  B iu ra  H ydrom etrycznego E s ton ii, zw raca jąc  u w a ­
gę na trudności- w  ob liczen iach p rz e p ły w u  rzek  zara­
sta jących , w yra ża  się d o da tn io  o w y n ik a c h  inż , Fausta. 
T w ie rd z i je dn ak , że do o-ceny w sp ó łczyn n ika  re d u k ­
cy jnego nadaw a łaby  się le p ie j tem pe ra tu ra  w ody, 
m ierzona w  odnośnym  p ro filu .

P r z e p ł y w  r z e k i  w y p ł y w a j ą c e j  
z, j e z i o r a

T w orzen ie  się zm ienne j c o fk i spo tykam y na rzekach 
w p ły w a ją c y c h  do  jezi-o-r i  w y p ły w a ją c y c h  z n ich . P a ­
ra m e tre m  je s t tu  s tan wo-dy w  je z io rze  i  s top ień  za­
rośn ięc ia  rze k i. N a  fa k t  ten z w ró c ił ju ż  uw agę inż. 
Faust w  s łow ach  cy tow anych  poprzednio-.

W ie le  uw ag i poświęca- sp raw ie  okreś lan ia  p rze p ły ­
w u  rze k i w y p ły w a ją c e j z je z io ra  inż. W  i  1 s k  i  
z K ró le w c a , k tó ry  'badając s tosu nk i przep iływ u rz e k i 
P isy w  P iszu  us ta la  pods taw y do ob liczan ia  o d p ływ u  
z Jezior M azu rsk ich  do N a rw i8).

N a  w a ru n k i p rz e p ły w u  P isy  w  P iszu sk ła d a ją  się 
(poza z ja w is k a m i zlodzenia, -k tórych n ie  będziem y 
rozp a tryw a ć): s top ień  zarośnięcia rze k i oraz zm ienność 
■spadku z w ie rc ia d ła  w ody od jez. Roś do Piszu. Z a ra ­
stan ie  w  ty m  p ro f i lu  (podobnie zresztą, ja k  i  w  in ­
n ych  naszych rzekach) zaczyna się z  re g u ły  m iędzy 
począ tk iem  a ś rod k ie m  k w ie tn ia , osiągając p u n k t  k u l­
m in a c y jn y  oko ło p o ło w y  lip c a ; u trz y m u je  się jeszcze 
ja k iś  -czas do -końca s ie rp n ia  -lub począ tku  w rześnia, 
po -czym m ale je , jednakże  obu-mieraj-ą-ce resz tk i ro ś lin ­
ności u trz y m u ją  się jeszcze dość długo. B y w a ją  ła ­
godne okresy z-imo-we, w  k tó ry c h  roś linność w  rzece 
ca łkow ic ie  n ie  g in ie  w  ogóle.

¡Spadek zw ie rc ia d ła  w ody us ta la  s ię  w  zależności 
od stanu w o dy  w  jez. Roś i  okreś lany j-es-t s tosunkiem  
różn icy  poziom ów  w ody na w odow skazaeh: M a ld a n in  
(jiez. Roś) i  P isz  (nz. Pisa) do -długości od c inka  rze k i 
od w y p ły w u  -z jez io ra  d-o w odowskazu. Z w y k le  spadek 
ten  n ie  je s t (bardzo zm ienny, ta k  że p rzyp a d ko w o  b ra ­
ku jące  Obserwacje na je dn ym  z w odow skazów  u zu ­
pe łn ić  m ożna p rz y  pom ocy drugiego. M iędzy odczy­
tam i na om aw ianych  wodowskazaeh is tn ie je  zw iązek:

H  U — 0,96H/j +  1,09 m  od 30.VI.1938 r. (przed 
zm ianą poziom u zera w odow skazu w  Piszu),

H.aj =  0,96Hp +  0,13 m  od l.y iI.1-938 r. (po zm ia ­
n ie  zera tegoż wodowskazu).

8) D ip l. In g . W ils k i:  Galin-de. G rund lagen  fü r  die 
E rm it t lu n g  -der Abflussm engen. K ön igsberg  1941. (M a ­
szynopis —  ś w ia tło d ru k ).

Inż . W ils k i w  p ra cy  swej- w y ra ża  w p ły w  zarasta­
n ia  i  zm ienności spadku przez -tzw „s top ień  p rz e p ły ­
w u “ , ¡który określa  stosunkiem

Q

g-dzi-e Q — p rz e p ły w  obli-czony z  po m ia ru  hyd rom e­
trycznego,

Q i —  tzw . „p rz e p ły w  id e a ln y “  Obliczony em p i­
ryczn ie  p rz y  w ye lim ino w an iu ! zarastania, 
jednakże z uw zg lędn ien iem  spadku rzeki, 
ja k i m a  m ie jsce w  c h w ili pom ia ru .

Rys. 3. W ykres  w spó łczynn ika  <? uzyskany z se rii 
po m ia ró w  1937—39.

S top ień p rz e p ły w u  rze k i <p tw o rz y  w  przeb iegu ro ­
k u  cha rak te rys tyczny  w ykres , u tw o rzo n y  przez p u n k ty , 
znane z p o m ia ró w  hyd rom e tryczn ych  (rys. 3) p rzy  
uw zg lędn ien iu  w a ru n k ó w  k lim a ty c z n y c h  -danego roku . 
O czyw iśc ie  po m ia ry  w in n y  -być odpow iedn io w  c iągu 
ro k u  rozłożone, aby m ożna b y ło  u ch w yc ić  cha rak te ­
rys tyczne  p u n k ty  w ykresu .

N a rys . 3a- podano oprócz w a rto śc i ś redn ich  <f także 
i skra jne .

Rys. 3a. C harak te rys tyczne  w a rto śc i w spó łczynn ika  
f  w  p rzeb iegu rocznym,..

W  w y n ik u  p rzeprow adzonych badań w  la tach  
1937/39 m ożna b y ło  ogran iczyć ilość w yk o n y w a n y c h  
po m ia ró w  hyd-rom etryoznych -do m in im u m  oraz. us ta ­
l ić  następu jące w ytyczne  -do okreś lan ia  p rze p ływ u  
P isy  w  P iszu:

1. U ch w yc ić  p rz e p ły w  w  o-kresie n ieham ow anym ; 
występuj-e on z w yk le  w  k w ie tn iu , po ty m  w  nie^- 
zupe łn ie  -czystej fo rm ie  w  pa źdz ie rn iku  (w p ły w  
ob um arłych  resztek roślinności).

2. U ch w yc ić  m aks im um  in tensyw nośc i zarastania, 
p rzypadającego często w  s ie rp n iu  a przew ażnie 
we w rześniu.

3. U w zg lędn iać in ne  z jaw iska , mogące m ieć w p ły w  
na s tosu nk i p rze p ływ u , ja k  ru ch  rum ow iska , 
zm iany  dna, w idoczne zm iany  w  sk ładz ie  ro ś lin ­
ności, w ystępow an ie  w ó d  w ie lk ic h  itp .
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4. K ażdy  p o m ia r -w inien być z zasady pow tórzony  
po k i lk u  dn iach, aby umilknąć p rzyp ad kow ych  
błędów.

5. W ym ien ione, pow tarzane  po m ia ry , w in n y  być 
w yko nyw a ne  w  okresach, k ie d y  w  rzece n ie  za­
chodzą w yra źne  zm iany. O dpow iedn io  do tego 
usta la  się następu jące d a ty  po m ia ró w  P isy  w  P i­
szu: 17 i  24 k w ie tn ia , 2 i  9 w rześnia oraz 2 1 9  
lis topada. W  zależności od w a ru n k ó w  k lim a ty c z ­
nych  podane te rm in y  m ogą ulegać przesun ięciu  
do tygodnia.

D z ię k i przeprow adzonym  pom ia rom  p rze p ływ u  
i  op racow anym  podstaw om  m ożna było, ob liczyć prze­
p ły w  średn i m iesięczny w  okresie  1926/39.

O s t a t n i e  w y n i k i  s z w a j c a r s k i e  
w  o k r e ś l a n i u  p r z e p ł y w u  r z e k

P o d l e g a j ą  c y c ł i  z m i e n n e j -  c o f c e

Z ja w is k o  zm ienne j1 c o fk i tow arzyszy także p rz e p ły ­
w o w i w  kan a le  łączącym  d w a  z b io rn ik i wodne, np. 
jez iora . P aram etrem  c o fk i je s t tu  różn ica  poziom ów  
w o d y  pomiąjdizy je z io ra m i.

Zagadn ien ie  okreś lan ia  p rze p ływ u  w  ta k im  w y p a d ­
k u  rozw iązane zostało przez S zw a jca rsk i U rząd Go­
spo da rk i W odnej na p rzyk ład z ie  Z ih lk a n a l, łączącego 
je z io ra : B ie lersee i  Neuenburgersee9).

Od 1929 r , określano tu  p rz e p ły w  p rz y  pom ocy sta­
nów  w ody obu je z io r i  p ę ku  k rz y w y c h  opracow anych 
na podstaw ie  często w y k o n yw a n ych  p o m ia ró w  h y d ro -  
m etrycznych . Z w y k le  Z ih lk a n a l je s t w y p ły w e m  z jez. 
Neuenburgersee, b y w a  jednak , że zw ie rc ia d ło  w ody 
jez. B ie lersee osiąga s tan  wyższy, pow odu jąc w  kana le  
ru c h  wsteczny. W ówczas pęk k rz y w y c h  rozciąga się 
w  obszar o d p ły w ó w  ujiem nych i(ry,s. 4). P onieważ ta k ie  
okreś lan ie  p rze p ływ u  z uw ag i na częste zm iany  dna 
i  in te nsyw ne  zarastan ie  b y ło  bardzo u trud n ione , za­
częto szukać m e tcdy  ba rdz ie j un iw ersa lne j, i  dogo dn ie j­
szej,.

Rys. 4. IPęk k rz y w y c h  p rze p ływ u  w  kanale łączącym  
d w a  jez iora .

Już w  z im ie  19(22/23 przeprow adzono na Renie pod 
K onstanc ją  p róby, po legające na u ję c iu  p rze p ływ u  
zw iązk ie m  dw óch w ie lko śc i, a to : s tanu w ody i, szyb­
kości p rą d u  w  p e w n y m  okreś lonym  i  s ta ły m  punkc ie  
p rz e k ro ju . Jednakże z uw ag i na  niedokładność ó w ­
czesnych p rzyrządów , m etoda ta n ie  dała do b rych  re ­
zu lta tów . | j

Z  początk iem  1945 r .  po skons truow an iu  odpow ied­
niego p rzy rzą du  w znow iono  tego rodzaju, badania na 
Z ih lk a n a l. K o n s tru k c ja  p rzy rzą d u  odpow iadać m usia ła  
zadanym  w a run kom , a w ięc : re jes trow a ć szybkość w o ­
dy w  dbu k ie ru n ka ch , w yka zyw ać  dużą dokładność, 
szozeigólnie p rzy  m a ły c h  szybkościach, dawać pewność 
dz ia łan ia  p rzy  w ys tęp ow an iu  zarastan ia  w  kan a le  itp . 
W a ru n k i te s p e łn ia ł p rzyrząd  w yk o n a n y  przez d r  F a l­
ka , d y re k to ra  norw eskiego U rzędu M ia r  i  W ag w  Oslo, 
spec ja ln ie  d la  p o m ia ró w  w  IZ ih lkana l. S tac ja  p o m ia ro ­
w a  wyposażona została ponadto w  lim n ig ra f  do n o to -

9) K o n tin u e r lic h e  B estim m ung d e r A bflussm engen 
in  G ewässerstrecken m it  veränderlichem , Rückstau. 
W asser- und E n e rg ie w irts c h a ft 6— 7, 8/1950.
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w an ia  stanu w ody w  każdej c h w ili. Schem atyczne 
usytuow an ie  stacjii pokazu je  rys  5.

Przyrząd dla rejestrowania

Rys. 5. P rze k ró j poprzeczny ka n a łu  w  p ro f i lu  s ta c ji 
re je s tru ją ce j szybkość p rądu

W łaściw ą serię  (badań rozpoczęto w  lec ie  1948 r. po 
okresie prac p rzygo tow aw czych  i. dośw iadczeń w stęp­
nych  oraz po dokonan iu  pew nych  kon iecznych p rze ­
róbek p rzyrządu . W_ tra k c ie  dz ia łan ia  p rzyrządu  w y ­
konano serię p o m ia ró w  p rz e p ły w u  p rz y  pom ocy m ły n ­
ka hydom etrycznego. W y n ik i' p o m ia ró w  i  wskazan ia 
p rzy rzą du  re jes tru jącego  szybkość p rądu  w  okreś lonym  
punkc ie  p rz e k ro ju  poprzecznego p o zw o liły  na  zna lezie­
nie  s tosunku

V D

gdzie 'Zm —  szybkość średn ia  w ody w  p rz e k ro ju  
zm ierzona m ły n k ie m  hydrom etryczm ym ,

D szybkość p rą d u  w  okreś lonym  pu nkc ie  
p rz e k ro ju  odczytana z w yk re su  p rzyrządu .

Jeżeli zatem  v m \ . = v D to Q = F .  v m =  F  . X . v D .

W artość F  oznaczym y ze zd jęc ia  p rz e k ro ju  poprzecz­
nego, ja k o  fu n k c ję  staniu w ody.

Jeże li teraz o k re ś lim y  w artość A > to na podstaw ie  
w yk re su  lim n ig ra f  u  i  re jes trow a ne j szybkości v 0 
m ożna Ibędizie ob liczyć  p rz e p ły w  w  każde j c h w ili.

Kiie w d a ją c  się w  szczegóły k o n s tru k c y jn e  p rzyrządu  
re jes tru jącego  ,szybkość p rą d u  oraz w  jego dz ia łan ie , 
p rzyznać na leży jego un iw ersa lność i  dogodność p rzy  
okreś lan iu  p rz e p ły w u  w  w yp ad ku  w ystępow an ia  tego 
rodza ju  zm iennej co fk i. O  dok ładności m etody św iad ­
czyć może po rów nan ie  m iędzy w y n ik a m i 23 po m ia ró w  
u zyska nym i za pom ocą m etody obecnej i  poprzednio 
stosowanej, p rzy  użyc iu  pęku  k rz y w y c h  (tato. I I) .

¡Tablica I I

Różnice
%  %

Metoda
dotychczasowa

Metoda nowa

0,0 — 4,0 3 13
4,U — 7,0 9 7
7,0 — 10,0 1 3

powyżej 10,0 10 0
Słuszność m e tody  po legające j n,a re je s tro w a n iu  szyb­

kośc i p rą du  w  pe w n ym  pu nkc ie  i  stanów  w o d y  w y ­
da je  s ię  b y ć  n ie w ą tp liw a . Ilość p o m ia ró w  m ły n k o w y c h  
ogran iczyć będzie m ożna ty m  sam ym  do m in im u m  
niezbędnego dla  uchw ycen ia  zm ian  p rz e k ro ju  poprzecz-
ne® °-/ . , . . l

M oż liw o śc i zastosowania, te j m e tody  na w ie lu  in n ych
stac jach pod lega jących zm ienne j cofce za leża łyby t y l ­
k o  od rozpoczęcia p ro d u k c ji om ó w io nych  p rzyrządów  
d ich  rozpowszechnienia!. A  w ówczas o d c in k i rzek  ze 
zm ienną cofką n ie  p o w in n y  b yć  pom ijane  p rzy  z a k ła ­
dan iu  s ta c ji hyd rom e trycznych .

* * * * * *
Na zakończenie na leży wspom nieć, że zagadnienie 

teoretycznego Obliczania p rz e p ły w u  w  kan a le  łączącym  
dw a  z b io rn ik i zosta ło na leżyc ie  ośw ietlone przez p ro f. 
Czertousowa10); p rz y jm u je  on h y d ra u lic z n y  schem at 
zastępczy k a n a łu  w  fo rm ie  przew odu regu larnego 
o je d n a ko w ym  spadzie i  określa  p rz e p ły w  w  fu n k c ji 
s tanów  w o d y  w  obu, zb io rn ikach . T ym  sam ym  z ja w i­
sko to o trzym a ło  w łaśc iw ą  podbudow ę teoretyczną.

10) lP ro f- D r  M . D. Czertousow : S p e c ja ln y j k u rs  g i-  
d ra w lik i,  Le n ing ra d  —  M oskw a 1949, s tr. 237 —  252.

GOSPODARKA WÓDKA
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D Z I A Ł  111 — P R O J E K T O W A N I E
IN Ż . T A D E U S Z  T IL L IN G E R

Mechanizacja regulacji rzeki Wisły

A u t £ r Ż r 5 0 er° i Z l T T ń T £ t .  wyf ^ u^ ca w sku te k  robó t reg u lacy jn ych , trw a ć  może w g  
V ,T °  a Z + 50 T  60 la t -ŁW  dz^ ie js z e j dobie tem po to może w ydaw ać się za pow o lne słusznie
w ięc A u to r  szuka sposobu przyspieszenia d łu g o trw a ły c h  procesów e rozy jnych  p rzya o to w u ia -
roM m  z T e s Y e  Z z e z  p r ° ponu^  zastosowanie sztucznego p o g łę b ia n id n a  w  T e -
ro k irn  zakresie, przez zastosowanie nowoczesnego tabo ru  pogłęb iarsk ieao

w e s ty c ii9i  z Z w a a l n a T r ó t k ^  ™pew n ia  ~  udaniem  tu to r a  -  opłacalność tego rodza ju  in -  
u w a y i. na ^ o t k i  czasokres je j re a liz a c ji s tw arza w ie lk ą  atrakcy jność.

sruch s n e r ^ U s ^  Z JąC P° m2S2y ar}V k u l,  n ie  w ą tp i, że zna jdz ie  on s iln y  oddźw ięk w śród  na- 
ko°z p u n k tu  w id z P n i^ Z n Z Z  ZVW*  dyskusj<i’ kiOTa u m o ż liw i naśw ie tlen ie  zagadnienia n ie  ty l-  
dH n na lize i' Z ^ n d n r k 9 *. energetycznego, ale uw zg lę dn i za in teresow ania  i  in n ych  dzie-
i e c L z b z n ^  R o ^m e ż  bliższego naśw ie tlen ia  w ym aga sprawa sku tkó w
lecnm cznycn ja k i pociągnie za sobą tego rod za ju  inw estyc ja .

D la  ‘P rzebudowy k o ry t  rzek żeg low nych stasowane 
są od przeszło s tu  la t  ro b o ty  regu lacy jne , k tó re  pow o­
d u ją  ,pożądane d la  żeglugi p rzekszta łcen ie  k o ry ta  
przez odpow iedn io k ie ro w a n ą  s iłę  e rozy jną  wody. T y l-  
ko  d la  «małych rzeczek s tosu je  się kopan ie  sztucznego 
k o ry ta , do k torego w prow adza  się rzeczkę, n ie  czeka­
jąc  na pow olne przekszta łcan ie  się je j k o ry ta  za po ­
mocą n a tu ra ln e j erozji.

N adzw ycza j s iln y  w  osta tn ich  czasach r  o z  w  ó j 
m e c h a n i z a c j i  r o b ó t  z. i  e m  n  y  c h 
zwłaszcza w  ZSRIR, s tw arza jący  p ra w d z iw y  p rz e w ró t 
w  te j dz iedz in ie  te ch n ik i, o tw ie ra  przed nam i nowe 
m ożliw ości. Tó, co «było d la  nas p rzed  20 la ty  ponad 
s iły , dzi.ś może być  rea lne. M etody, k tó re  (byliśm y w  
stan ie  stosować ty lk o  d la  m a łych  rzeczek, m ożem y dziś 
stosować d la  rzek znacznie w iększych.

R ozpatrzm y czy W is ła  n ie  w chodzi do« k a te g o r ii rzek  
k tó ry m  możem y narzucać naszą w o lę  i  k tó re  m ożemy 
sk ie row ać do przygotow anego d la  n«ic!h «ko«ryta, zw łasz­
cza je że li odpow iada ono w łaśc iw ośc iom  rzek i.

* * *

C e 1 o w  o ś ć ' o ib .n  ii.ż .e n i  a k o r y t a  W i s ł y

O bn iżen ie się k o ry ta  W is ły , ja,kie w sku te k  jego re ­
g u la c ji ¡nastąpiło n a  o d c in ku  k ra k o w s k im  G órne j W i­
s ły  oraz na do ln e j 'Wiśle, pożądane je s t i  na pozostałej 
częścią rz e k i cd! uljścda D una jca  do u jśc ia  D rw ę cy  na, 
d ługości 578 k ip , z następu jących  w zg lędów :

Zw iększa się po jem ność k o ry ta  w ie lk ie j w ody p rzy  
ty m  sam ym  co obecnie poziom ie zw ie rc ia d ła  wody.

U m o ż liw ia  s ię  skana lizow an ie  rze k i i  w yzyskan ie  je j 
en e rg ii w odne j. Bez, znacznego w c ięc ia  się k o ry ta  w  
teren, p ię trzen ie  rzek i, zwłaszcza w  je j ś rod kow ym  
biegu, je s t z powiodlu -n isk ich  b rzegów  p ra w ie  n iem oż­
liw e . .ko p n ie  w yp a d a łyb y  z b y t gęisto, co 8 —  10 km  
1 n is k ie  dila rac jona lnego  w yko rzys ta n ia
energia. W cięcie się Ikoryita o 2 m  pozw a la  —  przy  
spadlku rz e k i 0,00025 —  na, «przedłużenie odstępu m ię - 

z,.V et( pniaimii o 8 km  i  d z ię k i zw iększen iu  spadu na 
s top n iu  ,o 2 m  n ie  ty lk o  zwiększa, odpowiednio, m oc  s i­
ło w n i, ale rów n ie ż , zm n ie jsza jąc w p ły w  pod tap ian ia , 
podwyższa je j; w sp ó łczyn n ik  w yda jnośc i.

~  U ła tw ia  się kon cen tra c ję  k o ry ta  i zmniejsza, się 
objętość oraz kosz ty  robó t regu lacy jnych .

Zapewne, w yko na n ie  k o n ce n tra c ji k o ry ta  i  pełne 
u re gu low an ie  za poimocą obecnie stosow anych 

m etod spow odow ałoby s topn iow ą  erozję. Jednakże 
sądząc z p rzy k ła d ó w  od c in ków  erodowanych, taka e ro ­
z ja  postępu je po w o li, zw łaszcza je że li chodzi o d łuż ­
sze o d c in k i rzek i. D la  sam b czynnego wcięcia, s ię  o 2 m  
całej W is ły  pod w p ły w e m  ro b ó t re g u la cy jn ych  «nale­
ża łoby b ra ć  pod uwagę okres  p rz y n a jm n ie j 50 —  60
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la«t. R ozpa trzm y z,atem czy  to w c in a n ie  się koryta, nie 
m og łoby być p r z y ś p i e s z o n e «  przez wyzysika- 
n-ie now ych  m ożliw ośc i, ja k ie  nam  daije ta k  s iln ie  w  
osta tn ich  la ta ch  sp o t  ę g o w  an a m echan izacja robó t 
ziem nych.

W p ł y w  p o g ł ę b i e n i a  k o r y t a  n a  
o b j ę t o ś ć  p r z e p ł y w u

W y ja ś n ijm y  n a jp ie rw , ja k i  będzie m ia ło  skutek, je ­
że li w  p rz y ję ty m  dii,a W is ły  środikowej teo re tycznym  
dw ud z ie ln ym  p rz e k ro ju  re g u la cy jn ym  obn iżym y dno 
koryta, g łównego (k o ry ta  w ody brzegowej:) o 1 m  
w zg lędn ie  o 2 m?

D la  p rzyb liżonego, ale d la  naszego celu zupełn ie  
dostatecznego, p rz y b liż e n ia  p rz y jm ie m y  w  ob ra ch u n ­
ku  «koryto dw udzie lne , o w ym ia ra ch  zb liżonych  do 
w y m ia ró w  teo re tycznych k o ry ta  regu lacy jnego  W is ły  
na od c inku  w arszaw sk im , a m ia n o w ic ie : szerokość 
k o ry ta  w ody brzegow ej B ’ =  300 m  i  za lew ów  
2B”  — 2 X  ,300 =  600 im. B =  B ’ +  2J3”  —  900 m  
(rys. 1).

Rys. 1

(P rzy jm u jąc spadek I  =  0,00025 1 posługu jąc się n.o- 
moigramem do w zo ru  M u tak iew icza  (,,D ro g i W odne“  
tom  I ,  s tr, 137), ob liczym y p rz e p ły w y  w: ty m  ¡teore­
tycznym  k o ry c ie  p rzy  różnych jego zapełn ieniach 
i w y k re ś lim y  odpow iedn ią  k rz y w ą  konsum cy jną  (rys 2 
k rz y w a  I). P rz y jm ie m y , że poziom  z w ie rc ia d ła  w o d y ’ 
p rzy  zape łn ien iu  k o ry ta  w ody brzegowej« do  średnie j 
głębokości 6 Im, leży na rzędne j 100. Następn ie o b li­
czym y w  ten sam sposób p rz e p ły w y  po pog łęb ien iu  
k o ry ta  w ody brzegowej, o 1 m  ora.z o 2 m  i  w y k re ś li­
m y  k rz y w e  konsum cyjne I I  i I I I .  R e zu lta ty  obliczeń 
zebrane są w  ta b lic y  A .

Różnice w spó łrzędnych «między w skazanym i k rz y w y ­
m i I  oraz I I  i  I I I ,  odm ierzone n a  s k a li poziomej,, wtsfca- 
z u ją  w p ły w  pog łęb ien ia  na sekundow ą objętość p rze ­
p ły w u . Różnice te, pom nożone przez 86400, d a ją  dobow ° 
rozmoe ob ję tośc i p rze p ływ ów i

następu jące ob ję tośc i p rz e p ły w ó w  w  m 3/sek:
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W p ły w  pogłęb ien ia  na p rz e p ły w  w  m 3/sek.

V " -  I7‘ U" — U

przy przep ływ ie  3 000 m 3/sek 710 1450
., „  4 000 690 1540
„  „  5 000 680 1330
„  „  6 000 670 1490

T ab lica  B

Objętość przepływ u m 3/sek
Rzędna zm, 

inodu bez po pog łęb ien iu
m etry pogłębien ia o 1 m o 2 m

U V U"

97,58 1510 2290 3000
98,80 2680 3310 4000
99,55 3670 4320 5000

100,15 4510 5330 6000
Taihlica 2*l. O b liczen ie

Rrędna t T V V F ’

1. Bez
101,0 3,0 7,0 1,26 1,84
100,5 2,5 6,5 1,10 1,81
100.0 2 0 6,0 0,95 1,78
99,5 1,5 55 0,75 1,75
99.0 1,0 5,0 0,58 i , 72
98,5 0,5 4,5 0,35 1,65
98,0 0 4,0 0 1,53
97,5 0 3,5 0 1,40
97,0 0 3,0 0 1,26

11. Przy pog łęb ien iu  ko
100,5 2,5 7,5 1,10 1,87
100,0 2,0 7,0 0,95 1,84
99,5 1,5 6,5 0,76 1,81
99,0 1,0 6,0 0,58 1,78
98,5 0,5 5,5 0,35 1,75
98,0 0 5,0 0 1,72
97,5 0 4,5 0 1.65
97,0 0 4,0 0 1,53

W p ł y w  ip o jg 3 ę |b i  e n  i  a k o r y  t  a  n a 
f  a f ę  p o w o d z i o w ą

F ale  powodziowe w  1024 i  1934 r .  na  od c in ku  w a r ­
szaw skim , lilcfząe (tytko pow yże j p rz e p ły w u  3000 m 3/sek 
(co odpow iada s ta n o w i 430 cm), t rw a ły  po 9 dn i do ­
chodząc do m aksim um , ok. 5 800 m 3/sek.

Zbadam y w p ły w  pog łęb ien ia  k o ry ta  o 1 m  i o 2 m 
p rzy  p rze jśc iu  10 -dn iow ej fali,. Fala , k tó ra  w  c iągu 
10 d n i w zrasta  z, 1510 m 3/sek do 451,0 m 3/sek, a n a ­
stępnie w raca  Ido początkow ej, objętości 1510 ’m 3/sek, 
w y ra ża  się łam aną lin ią  A  iB C  (rys, 3). Jeżeli po g łę ­
b im y  k o ry to  o 1 m , to p r z y  t y m  s  a m  y  m  
poziom ie zw ie rc ia d ła  w o d y  będzie m ogła prze jść  fa la
0  w  i ę k  s  z  e j  ob ję tośc i p rze p ływ u  sekundow e­
go, a m ia no w ic ie  o, ob ję tośc i w skazane j w  ru b ry c e  U ’ 
ta b lic y  B. Na w ykre s ie  w y ra z i się ona l in ią  łam aną
A’ b ’ c \

Jeżeli pog łęb im y k o ry to  o 2 m , to p rzy  ty m  sam ym  
poziom ie zw ie rc ia d ła  w ody prze jdz ie  fa la  o  ob ję tośc i 
podanej w  rub ryce  U ”  ta b lic y  B . W yraz i się ona l in ią  
łam aną A ”  B ”  C ”,„ D la  uch w yce n ia  failii A ”  B ”  C ”  —  
m us ie libyśm y rozporządzać z b io rn ik ie m  o  ob ję tośc i 
e fe k ty w n e j:

Z  =  0,5 (6 000 —  3 000) 86400 X  10 =  1 296 000 000 m 3 
B io rąc z  w yk re s u  długość okresu przechodzenia fa l 
pow yże j p rze p ływ u  3 000 im3/sek, t j .  od c in ków  D ’ E ’
1 D ”  E ”  na 7,6 i  5,3 duli;, o trzym am y ob ję tośc i z b io r­
n ik a  potrzebnego dila u ję c ia  ty c h  fa l:

Z ’ =  0,5 {5330 —  3 000) 7,6 X  86400 =  765 000 000 m 3.
Z ”  =  0,5 (4510 —  3 000) 5,3 X  86400 =  346 000 000 m3 

(kreskow an ie  gęste n a  rys . 3).
A  w ięc pog łęb ien ie  k o ry ta  o 1 m  zimniejsza po trzebną 

dla  w y ró w n a n ia  ro zp a tryw a n e j fa,li objętość zb io rn ika  
o: Z  —  Z ’ =  1296 —  765 =  531 m ilio n ó w  m 3, a pog łę­
b ien ie  o 2 m  zm niejsza tę objętość o: Z  —  Z ”  — 
=  1296 —  346 =  950 m ilio n ó w  im3 (k reskow an ie  rza d ­
kie).

k rz y w y c h  kon sum pcy jnych

=  300 T F "  =  600i Q’ =  F ’ V Q " =  F "v Q — Q ‘— Q 1

2100 
1950 
1800 
1650 
1500 
1350 
1200 
1050 
900 

ryta i  
2250 
2100 
1950 
1809 
1650 
1500 
2350 
1200

1800
1500
1200
900
600
300

0
0
0

rzegou
1500
1200
900
C00
300

0
0
0

100 0
99.5
99.0
98.5
98.0
97.5
97.0

2,0
1,5
1,0
0,5
0
0
0

8,0
7.5
7.0
6.5
6.0
5.5 
5,0

111. Przy pog łęb ien iu  kory ta  wody brzegowej o 
0.95 1,91 2400 1200
0,75 1,87 2250 900
0,58 1,84 2100 600
0,35 1,81 1950 300

0 1,78 1800 0
0 1,75 1650 0
0 1,72 1500 0

3860
3520
3204
2887
2580
2230
1830
1470
1134

1 m 
4180 
3864 
3535 
3204 
2887 
2580 
2230 
1836

2 m 
4584 
418.1 
3864 
3535 
3204 
2887 
2580

2470
1650
1140
675
348
105
0
0
0

1650
1140
675
348
105
0
o
o

1140
675
348
105
0
0
0

6130
5170
4344
3562
2928
2335
1836
1470
1134

5830
5004
4210
3552
2992
2580
2230
1836

5724
4655
4212
3640
3204
2887
2580
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Należy zauważyć, że d la  o trzym an ia  s k u t e c z ­
n e j  ob ję tości zb io rn ika , k tó ra  by łab y  dostateczna dla 
w y ró w n a n ia  dane j fa l i  pow odziow e j, na leży objętość 
te j fala ¡pomnożyć przez pew ien  w sp ó łczyn n ik  w iększy 
od 1 i  ty m  w iększy, im  ba rd z ie j z b io rn ik  odda lony 
jes t od odcinka' rzek i, przez k tó ry  ¡przechodzi dana fa ­
la. O bję tości obliczone w yże j, ja k o  sku tek pog łęb ie ­
n ia  k o ry ta , n ie  w ym a ga ją  w skazanej k o re k ty w y , to ­
też z dużym  zapasem pewności m ożna s tw ie rdz ić , że 
d la  W is ły  ś rodkow e j (odcinek w arszaw sk i) pogłębien ie 
k o ry ta  o  1 m  zastępuje z b io rn ik  o ob ję tości 600 m i­
lio n ó w  m 3, a pog łęb ien ie  o 2 m  zastępuje z b io rn ik  
o ob ję tośc i p r z e s z ł o  j e d n e g o  m i l i  a r  - 
d a m3.

O g ó l n a  o b j ę t o ś ć  r o b ó t

W  ce lu  p rzyb liżonego określen ia  ogólnej ob ję tośc i 
w yko pu , niezbędnego dla  o trzym a n ia  żądanego pogłę­
b ien ia  k o ry ta , na leży ibrać pod  uw agę odcinek W is ły  
od u jśc ia  D una jca  do u jśc ia  D rw ęcy , t j .  568 km . 
U w zg lę dn ia jąc  praw dopodobne skrócen ie  trasy  re g u ­
la c y jn e j ¡p rzyna jm n ie j o 2,5%, o trzym am y okrąg ło  
560 km . Z  te j d ługości na leży od jąć o d c in k i, k tó re
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będą za lep ione p o  w y k o n a n iu  p rze w id z ia nych  w  re ­
jo n ie  W łoc ław ka  i  K az im ie rza  zapór. D ługość tych  
z b io rn ik ó w  w yn ies ie  po 60— 50 km . Oznaczając przez L  
długość odcinka, a przez B  szerokość pogłębianego 
k o ry ta , o trzym am y objętość p rzy  pogłębieŁnu o 1 m  
W ’ =  L B , a  p rzy  pog łęb ien iu  o 2 m : W ”  — 2LB .

O dc in k i L
km

B
m

W ‘
tys. m 3

W "
>ys. m 3

D una jec — San 124 ICO 12 400 24 8C0
San — Solec (50) Z b i o r n i k
Solec W ieprz 60 200 12 000 24 000
W iep rz  — P ilica 62 250 15 500 31 000
P ilica  — Bug 90 300 27 000 54 000
Bug — Dobrzykóiu 70 350 24 500 49 000
1'obrzykóm — W loclaurek (60) b i o r n i k

łoc ław ek —  Dnnęca 47 3(0 16 920 33 840

Suma 563 — 108 320 216 640

Z a s a d y  w y k o n a n i a  p o g ł ę b i e n i a  
k  o r  y  ta

G dybyśm y m ie li p rzed  sobą ju ż  w ykonane, u re g u ­
lowane, dw udz ie lne  k o ry to  rze k i z zap ro jek tow a nym  
zw ie rc iad łem  w ody i  poziom em  dna, bez u w zg lę dn ie ­
n ia  e ro z ji, to zadanie sprow adz iłoby  się do ró w n o ­
m iernego w yko na n ia  pogłęb ien ia  na całej szerokości 
dna k o ry ta  w edy ¡brzegowej z zachow aniem  w a ru n k u , 
żeby m a te r ia ł wyfoagrowamy n ie  b y ł odk ładany  w  in ­
n y m  m ie jscu  k o ry ta  w ie lk ie j' w ody, ja k  to m a  m ie j­
sce p rz y  z w y k ły c h  robo tach  ¡poigłębiarskich d la  celów 
żeg lug i, lecz żeby b y ł o d p r o w a d z o n y  p o z a  
w a ł y  powodziowe i  obsypyw any bezpośrednio p rzy  
ska rp ie  zew nę trzne j tych  w a lów , służąc do ich  um oc­
nienia'. ¡Zachowanie tego w a ru n k u  jes t p o d  s t  a -  
w  ą p ro je k tu  pog łęb ien ia  k o ry ta  rze k i n a  całej' je j 
d ługości i szerokości.

W  rzeczyw istośc i je d n a k  m am y przed sobą k o ry to  
w  stan ie dz ik im , w  k tó ry m  za pom ocą robó t re g u la c y j­
nych  m a  być  ¡dopiero w yksz ta łcone  teore tyczne k o ­
ry to  dlwudzielne.

M ożem y w  ty m  w yp ad ku  rozum ow ać w  sposób na ­
s tępu jący : Jeże li k o ry to  teoretyczne może być w y ­
kszta łcone za pomocą rob ó t reg u la cy jn ych  w  c iągu n 
la t, to  je że li z pasa te ren u , ¡przewidzianego dla  tego 
k o ry ta , usun iem y poza g ran icę  w ie lk ie j w ody w a rs tw ę  
g ru n tu  o grubości) 2 m , w te d y  k o ry to  reg u lacy jn e  w y ­
tw o rz y  się o rzędnych  zw ie rc ia d ła  n is k ie j w o d y  o 2 m 
niższych, n iż  te  ja k ie  b y  się okaza ły, gdyby usunięcie  
2-m e tro w e j w a rs tw y  g ru n tu  n ie  zosta ło w ykonane. 
P rzy  ty m  okres n  ła t,  n iezbędny d la  w y k o n a n ia  po ­
trzebnych  ro b ó t re g u la cy jn ych  i  ic h  objętość znacznie 
zimniejszą się, dz ię k i u ła tw ie n iu  ko n ce n tra c ji k o ry ta  
przez rob o ty  pog łęb iarsk ie .

S p o s ó b  w y k o n a n i a  i  k o s z t  r o b ó t .

R ozk łada jąc  w yko na n ie  ca łkow itego  ¡pogłębienia ko ­
ry ta  o 2 m  na 24 la ta , m am y dó' usun ięc ia  rocznie 
216 640 000 : 24 =  8 900 000 m 3. Z te j lic z b y  pewną 
część w y k o n a  sama rzeka. Objętoiść m a te r ia łu  w le ­
czonego w  je j k o ry c ie  w yn os i k ilk a s e t tys ięcy m 3 
rocznie i  będzie w zra s ta ła  w  m ia rę  ¡postępu koncen­
t r a c j i  i  re g u la c ji k o ry ta . Do tego należy dodać ob ję ­
tość p iasku  i ż w iru , dobyw anego z k o ry ta  W is ły  d la  
ce lów  budow lanych . W ynosi ona w  g ran icach W a r­
szawy przeszło  300 000 m 3 rocznie. M ożna ¡przyjąć, że 
do w yko n a n ia  m aszynowego dla  celów  pogłęb ien ia  
k o ry ta  pozostanie o k rą g ło  8 000 000 .m3 rocznie. P rzy 
dz is ie jszych środlka-dh technicznych, ta k a  roczna ob­
ję tość ro b ó t z iem nych n ie  p rzeds taw ia  n ic  na d zw y­
czajnego. Znacznie w ię kszym i rob o tam i p o g łę b ia rsk i- 
m i c h a ra k te ry z u ją  się poszczególne p lace ¡budowy w  
ZSRR. ¡Przy budow ie  k a n a łu  M oskwa. —  W ołga (przed 
20 la ty ), w  ciągu 6 ła t  w yko na no  130 000 000 m 3, c z y li
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średn io  po 22 000 000 m3 rocznie p rzy  słabej jeszcze 
m echan izac ji robót. Na bodącym  obecnie w  budow ie  
kana le  la te ra ln y m  Rodanu pod Donzere •— M on d ra - 
gon d w ie  d ra g i ho lendersk ie  w y k o n a ły  w  c iągu  2 la t 
27 000 000 m.3 w yko pu , czy li po 6 500 000 m 3 ma każdą 
z tych  maszyn. W obec m a łych  głębokości tra n z y to ­
w ych  W is ły , n ie  pozw a la jących  na w p row adzen ie  b a r­
dzo s ilnych , współczesnych pogłęb iorek, oprzem y o b li­
czenia na m aszynach m ało  różn iących się od  ju ż  po ­
s iadanych i  p racu jących  na W iś le  od szeregu la t. 
P rz y jm ie m y , że będą one p ra co w a ły  przez 270 dn i 
w  ro k u  i po 124 godziny ma dobę, c z y li przez 6480 go­
dz in  rocznie, z  czego e fe k ty w n e j p ra cy  będzie 50%, 
c zy li 3240 godzin.

W edług p rzytoczonych  danych  w  w ydane j w  1929 r. 
p racy  au tora „D ro g i w odne w  Polsce“  —  na s tr. 34 
p o g łęb ia rka  gdańska w  1926 r. m ia/ła w  c iągu  5813 go­
dz in  k a m p a n ii —  3153 godzin kopan ia , a po g łęb ia rka  
N a rew  m ia ła  k a m p a n ii 6170 godzin, P rzy ję te  zatem  
w yże j c y fry  są w ięc  rea lne, zwłaszcza, że rob o ty  będą 
ześrodkowane.

W edług tychże  danych  ikoszt w yd ob yc ia  1 m 3 g ru n tu  
w y n o s ił w raz  z kosz ta m i rem o n tu  m aszyn d la  pogłę- 
b ja rk i gdańsk ie j, o w yd a jn ośc i 100 m 3jgodz., w  1925 r. 
—  0,33 z ł, a koszt w yko p ó w  w y k o n y w a n y c h  na P ry -  
peci w  la ta ch  1926 — 1928 —  0,345 zł. ¡Koszt w yko pu  
pogłębiarfcą „S m ok  1“ , o w yd a jn o śc i 350 m 3/godz., w y ­
no s ił w  1938 r . —  0,113 a ł za 1 m 3.

Obecnie kosz t w yko p u  1 m 3 przez, pogłęib iarkę gdań­
ską w yn os i 1,20 zł. C y fry  te odnoszą się do z w y k ły c h  
w a ru n k ó w  p ra cy  na W iś le : odległość re fu ło w a n ia  
200 —  300 m , wysokość podnoszenia m a te ria łu  do 2 m.

Jak  w ska zu ją  dane z D n ie p ru 1) zw iększenie odg leg ło - 
ści re fu łow ania . z  250 do 500 m , a w ysokości podnosze­
nia z 2 do 4,5 m  zm nie jsza w yd a jn ość  m aszyny ze 186 
do 100 m 3/godlz., czyili pow iększa kosz t w y k o p u  1,8 r a ­
zy. Wobec tego p rzy  ty c h  w a ru n ka ch  p racy (odległość 
500 m , 'wysokość 4,5 m ) koszt w y k o p u  ¡stosunkowo, s ła ­
bą m aszyną, ty p u  gdańskie j, k a lk u lo w a łb y  się obec­
n ie  i ,8 . 1,2 =  ,2,16 zł aa 1 m 3. P rz y jm u ją c  pod uw agę 
s iln ie jsze , nowoczesne m aszyny z napędem  e le k try c z ­
nym , zap ro jek tow ane  d la  w yd a jn ośc i 350 m 3/godz., 
p rzy  od ległości re fu ło w a n ia  500 m  i, w ysokości 4,5 m , 
możem y p rz y ją ć  koszt 1 m 3 n a jw yże j na, 1,50 zł.

D o w yko n a n ia  8 000 000 m 3 w y k o p u  rocznie, na pod­
s taw ie  wyżeji podanych obliczeń, na leży użyć 7 pog łę- 
b ia re k  o w yd a jn o śc i po 350 m 8 n a  godzinę, co odpo­
w iada  w yd a jn ośc i rocznej d la  każdej m aszyny: 3240 X  
X  350 =  1 134 000 m 3, a d la  7 m aszyn 7 938 000, o k rą ­
gło 8 000 000 m 3.

K osz t poglłlębiarki „S m ok 1“  w y n o s ił 1 000 000 zł. 
Obecnie taka  sama m aszyna kosztow ałaby ok. 
8 000 000 zł. Pogłębiarka, z pom pam i 2 razy s iln ie js z y ­
m i, o  w yd a jn ośc i t e j  samej, lecz, 2 razy w iększe j od ­
leg łośc i i  wysokości re fu ło w a n ia  —■ kosztow ałaby 1,75 
razy  d roże j, czy li 14 000 000 zł. Roozniy kosz t rem o n tu  
m ożna ¡przyjąć n a  4*% kosztów  zakupu. K oszt m a te ­
r ia łó w  pędnych i  załóg, na  podstaw ie  w yże j podanych 
obliczeń, m ożna p rz y ją ć  n a  1,50 zł. ¡Przy napędzie e le k ­
try c z n y m  będzie on je d n a k  niższy.

P rzy  w skazanych założeniach koszt rob ó t w yn ies ie :

Z akup  7 pog łęb ia rek  7 X  14 000 000 z ł =  98 000 000 z ł

K oszty  roczne:
re m o n t —  4% kosz tó w  zakupu 3 920 000 ,,,
m a te r ia ły 1 pędne i  za łog i 8 000 000 . 1,5 =  12 000 000 „

Ogółem roczn ie 15 920 000 z ł

czy li ¡po 2 z ł za 1 m 3 w yko p u  bez, am ortyzac ji.

x) D om an iew sk i —- R ukow odstw o bagierm iie js tie ru. 
M oskw a 1946.

K osz t pogłębiania, k o ry ta  w  ciągu p ie rw szych  6 la t 
w yn ies ie :

1) zakup 7 po g łęb ia rek  7 X  14 000 000 =  98 000 000 zł
2) koszty  roczne 6 X  15 920 000 X  95 520 000 „
3) in ne  i, a d m in is tra c ja  50% ad 2) 47 760 000 „

Razem 241 280 000 zł

K oszt pogłęb ien ia  w  c iągu p ie rw szych  12’ la t  w y ­
niesie:

1) zakup  7 pog łęb ia rek  j,. w . 98 000 000 zł
2) ¡koszty roczne 12 X  15 920 000 — 191 040 000 „
3) inne i  a d m in is tra c ja  50% od 2) 1 ¡95 520 000 „

Razem  384 560 000 zł

C a łk o w ity  koszt pogłębienia, ko ry ta , o 2 m  w  ciągu 
24 ła t  w yn ies ie :

1) zakup 7 pog łęb ia rek  j. w . 98 000 000 z ł
2) koszty  roczne 24 X  15 920 000 =  382 080 000 „
3) in ne  i  a d m in is tra c ja  50% od 2) 191 040 000 „

Razem 671 120 000 zł

¡Okrągło 670 000 000 zł

W  powyższym  ob liczen iu  genera lia  zosta ły ju ż  
uw zględn ione w  koszcie 1 m 3 w ykopu . Wobec tego o b ­
liczen ie  to  m ożna uw ażać za w yko na ne  z dużym  za­
pasem.

P o r ó w n a n i e  k o s z t ó w  p o g ł ę b i e n i a  
k o r y t a  z k o s z t a m i  ¡ r ó w n o z n a c z ­
n y c h  z b i o r n i k ó w  p o w o d z i o w y c h

Z  ob liczeń podanych p rzez p ro fesorów  ¡Balcerskiego 
i  Ż m igrodzk iego2) w y n ik a , że p e łn y  p ro g ra m  b u d o ­
w y  z b io rn ik ó w  w  dorzeczu W is ły  obe jm u je  budow ę 
ogółem  5 000 000 000 m 3 z b io rn ikó w , z czego

—  d la  żeg lug i 1 500 000 000 m 3
—  d la  zw a lczan ia  pow odzi 2 000 000 000 ,,
—  d la  ro ln ic tw a  600 000 000 ,,
—  dla, en e rg e tyk i 900 000 000 „

L icząc średn i koszt z b io rn ik ó w  po 1,5 z ł za 1 m 3 p o ­
jem ności, m am y ogó lny ikoszt z b io rn ik ó w  pow odzio­
w y c h  2 000 000 000 X  1,5 =  3 000 000 000 zł.

W yże j podane ¡obliczenie w skazuje , że pogłęb ien ie  
k o ry ta  W is ły  o 1 m  może być p rzy ró w na na  do e fek tu  
w yn ika jące go  z p ra cy  z b io rn ik a  o ¡pojemności 
530 000 000 m 3, a pogłębien ie o 2 m  —  e fe k t zb io rn ika  
o po jem ności ¡950 000 000 ,m3. N a leży tu  jeszcze zauw a­
żyć, ¡że ¡usunięcie z k o ry  ta rz e k i 216 000 000 m 3 g ru n tu  
zw iększy ,o tę objętość ‘po jem ność re te n cy jn ą  k o ry ta , 
co w p ły n ie  na spłaszczenie f a l i  pow odziow e j, w  ró w ­
nej m ie rze  ja lk z b io rn ik  te j saimej objętości. Wobec 
tego po rów nan ie  kosztów  pog łęb ien ia  k o ry ta  z kosz­
ta m i równoznacznego z b io rn ik a  p rzeds taw i się ja k  na ­
stępuje:

p rz y  po g łęb ien iu  k o ry ta  
o 1 m  o 2 m

Objętość rów noznacz­
nego zb io rn ika  530 000 000 m 3 950 000 000 m 3

Zw iększen ie re te n c ji
k o ry ta ’ 100 000 000 „  200 000 000 „

razem  630 000 000 m 3 1 150 000 000 m 3

2) p a trz  „G ospodarka W odna“  1951. N r 11, s tr. 416.
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Koszt z b io rn ik a  te j
ob ję tości 945 000 000 z ł 1 725 000 000 zł

Koszt pog łęb ien ia  375 000 000 „  670 000 000

różn ica  570 000 000 z ł 1 055 000 000 zł

stosunek kosztów  po ­
g łęb ien ia  do kosztów
z b io rn ik a : 40% 38%

G dyby okazała się potrzeba pog łęb ien ia  rów n ież  od­
c in k ó w  pow yże j W łoc ław ka  i  (Popowa, d ługości 60 
i  50 ta n , .p rzew idzianych pod za lew y z b io rn iko w e  to 
objętość w yko p ó w  w zro s łab y  o Ok. 30 000 000 m 3 i  na ­
leża łoby p rzy jm o w a ć  pod uwagę zakup 8 pogłębi arek 
a n ie  7. W  zw iązku  z ty m  koszty  w z ro s ły b y  o ok. 
100 000 000 zł. Jednocześnie pojem ność re te n cy jn a  ko ­
ry ta  w zros łaby  o. 30 000 000 m 3. T aka  ew entualność nie  
w n ios łab y  zasadniczej zm iany p ro je k tu .

O d c i  n fc i  t  r  u  d  n e

W  założeniu zostało p rzy ję te , że w yd ob yw an y  piasek 
będzie odprow adzany poza w a ły . ¡Nie wszędzie je dn ak  
je s t to  m ożliw e . N a leży je d n a k  w ziąć pod uw agę:

—  P rzy ję ta  norm a w yd ob yc ia  g ru n tu  (na od c in ku  
w arszaw sk im  300 000 m :i/km ) jes t ob ję tością średnią. 
M ogą b y ć  k ilo m e try , na k tó ry c h  w y k o p  będzie znacz­
n ie  m n ie jszy. O ile  bezpośrednio pon iże j w y k o p  będzie 
odpow iedn io  zw iększony, rzeka sama w yko na  późnie j 
po trzebne w yró w na n ie .

—  Przeznaczone do w yk o n a n ia  om aw ianego zadania 
p o g łę b ia rk i w in n y  b yć  zap ro jektow ane p rz y  uw zg lęd­
n ie n iu  znaczniejszej odległości re fu low an ia .

Jako n a jtru d n ie js z y  p o d  w zględem  deponow ania 
w ydobytego g ru n tu  m óg łby  w ydaw ać ’ się w a rszaw sk i 
odcinek W is ły . P rz y jtn u ją c  je d n a k  pod1 uwagę, że na 
ty m  od c inku  w yd ob yw a  się roczn ie d la  ce lów  budo­
w la n y  dh przeszło 300 000 m 3 p iasku , w id z im y , że po­
trzebna dla  pog łęb ien ia  o 2 m. odcinka, d ługości 16 km  
objętość w y k o p u  16 X  300 000 =  4 800 000 m 3 będzie 
w yko na na  w  ciągu 16 la t m aszynam i ¡dostarczającym i 
p iasek do buidowy.

O d k ł a d y

D la  u łożen ia  poza .korytem  w ie lk ie j w o dy  
216 000 000 .m3 g ru n tu  w ykopanego z dna rzek i, p rzy  
ś red n ie j w ysokości ¡odkładu 3 im, potrzeba 70 000 000 m 2 
terenu, czyili 7 000 ha. W obec tego, że na przew ażnej 
części b iegu  rzek i szerokość k o ry ta  W is ły  w  jego d z i­
s ie jszym  stan ie znacznie przewyższa szerokość k o ry ta  
regu lacy jnego  w ie lk ie j w ody, przeważna część o d k ła ­
dów  zna jdz ie  s ię  w  g ran icach obecnego k o ry ta  rzek i. 
Poza ty m  ¡korytem  będzie m usia ło  ¡być zdeponowane 
nie  w ięce j ja k  25% ogó lne j ob ję tośc i w yko pu , czy li 
54 000 000 m 3. W ym agać to będzie 18 000 000 m 3, c z y li 
1800 hą terenu. Z tego p rz y n a jm n ie j po łow ę będą 
s tanow iłły  te ren y  m n ie j w artośc iow e. L icząc średnio 
po 20 000 zł, m am y w artość te ren ów  po d  odk łady  
36 000 000 zł. D o  tego dochodzi pew ien .koszt z a k u ltu -  
row an ia  tego te renu  o,k. 4 000 000 zł. Razem okrąg ło  
40 000 000 zł.

K oszt re g u la c ji W is ły  na d ługości 460 k m  ¡wyn iósłby 
ok. 460 000 000 zł. P og łęb ien ie  k o ry ta  o 2 m  zm nie jszy 
ten ¡koszt p rz y n a jłn n ie j o 20%, tj>. o 92 000 000 zł, czy li 
o sum ę d w u k ro tn ie  wyższą od kosztów  w y k u p u  terenu 
pod -odkłady.

N a leży je dn ak  zauważyć, że a czko lw iek  te ren y  te 
w  znacznej m ie rze  u tra cą  sw e w a rto śc i ro lne , to  je d ­
nak zyska ją  w ie le  ja k o  te ren y  budow lane , położone 
w yże j ko ro ny  w a łów , zupe łn ie  bezpieczne i  po łożo- 
ne bezpośrednio p rzy  w ażne j drodze w o dne j. W artość 
ich  w zrośn ie  w  po rów nan iu  z w artośc ią  obecną i z te ­
go w zg lędu w łaścicielle p o w in n ib y  we w ładnym  in te re ­
sie raczej zrzec s ię  odszkodowania za zajęcie g ru n - 
to w  W obec powyższego, kosz ty  w ykupu, te renu  pod 
o d k ła dy  nie  są w  ogó lnym  koszto rys ie  pog łęb ien ia  
k o ry ta  uw zględnione.
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S k u t k i  p o g ł ę b i e n i a  k o r y t a  d l a  
r o l n i c t w a  i e n e r g e t y k i

O bniżenie poziom u w ody w  W iśle  m og łoby w yw o ła ć  
pewne zastrzeżenia ze s tro n y  ro ln ic tw a . Należy je d ­
nak p rzy ją ć  ¡pod -uwagę, że: I

na ¡odcinku k ra k o w s k im  tak ie , a na w e t w iększe 
pog łęb ien ie  n ie  okazało się szkod liw e, 
o I le  (pogłębienie to n ie  zostanie w yko na ne  sztucz­
n ie  w  c iągu 20 —  24- la t,  w yko na  się samo- .przez 
n a tu ra ln ą  e roz ję  pod w p ły w e m  rob ó t re g u la c y j­
n ych  w  c iągu 50 —  60 la t,

— p rze w id yw a ne  skana lizow an ie  W is ły  na ca łe j je j 
d ługości zape łn i znów  k o ry to  w odą do wysokości 
na  pew nydh odcinkach n a w e t w iększej', n iż  obecnie, 
p rzy  średn ie j wodzie.

Co się tyczy energe tyk i, to sztuczne pog łęb ien ie  k o ­
ry ta  zupe łn ie  ¡nie narusża program u, rozbudow y z b io r­
n ik ó w  d la  ce lów  energetycznych, zm nie jsza jedyn ie  
o po ło w ę  p rog ram  rozbudow y z b io rn ik ó w  czysto po­
w odz iow ych . ¡Magazynowana w  n ich  woda nie  p rz e j­
dz ie  przez tu rb in y , bez w zg lędu na to, czy pogłęb ien ie  
będzie w ykonane czy n ie . N a tom iast, ja k  to w yże j już  
w y jaśn iono , pog łęb ien ie  k o ry ta  ¡przyniesie energe ty­
ce ogrom ne korzyści.

P l a n  w y  k  o n  a n  i  a r o b ó t

Jak  w idać  z powyższy dh obliczeń, p rz y  p rz y ję ty m  
w  n ic h  taborze pogłębiansikim , rea liza c ja  pełnego ‘p ro ­
je k tu  .pogłębienia k o ry ta  W is ły  na  d ługośc i ¡540 km  
o 2 m  w ym aga łaby  24 la ta , oo- może w yd a je  się o k re ­
sem bardzo dłuigim._ Jednakże do pe łne j re a liza c ji p ro ­
jektu . ¡można zb liżać się s t o p  n i  o  w  o, o trz y m u ­
ją c  ju ż  w k ró tc e  po rozpoczęciu rob ó t rea lne korzyśc i, 
op łacające sow icie  poczynione nak łady .

Ześrodkow aw szy robo ty  n.a n a jb a rd z ie j po trzebu­
ją cym  ¡wcięcia się w  teren o d c in ku  W is ły  od K a z im ie ­
rza do  M od lin a , d ługości 190 k m  i  ogran icza jąc po ­
głęb ien ie  do 1 ¡m, m am y objętość w y k o p u  6 +  15,5 +  
+  27 =  48,5 m ilio n ó w  m 3. 'Przy p rze w id z ia nym  te m ­
p ie  ro b ó t jest to do w yko na n ia  ¡w ciągu 6 la t.

Z  w yże j podanych obliczeń w idać, że obniżenie k o ­
ry ta  o 1 m ¡daje e fe k t pow odz iow y .równy z b io rn ik o w i 
o ipojemlności 530 000 000 ¡m3, a .p rzy jm u jąc  pod uwagę 
zw iększenie zdolności re te n cy jn e j ¡koryta., ¡można się 
liczyć  z  c y frą  600 000 000 m ,;. ja ko  ob ję tością  ró w n o ­
znacznego zb io rn ika  powodziowego.

A  w ięc  d la  na jbardzie j* zagrożonego i  ze w zg lędu 
na W arszawę na jb a rdz ie j odopow iedzialnego odcinka 
W is ły  ju ż  po  6 ¡1 a, t  ,a c h  od da ty rozpoczęcia ro ­
bó t o trzym a się w y n ik  odpow iada jący e fe k to w i p racy 
k i lk u  z b io rn ikó w , o łączne j ku b a tu rz e  6 000 000 000 m 3. 
K oszt tych  robó t w yn ió s łb y  w  ciągu tego sześciolecia 
240 000 000 000 zł, łączn ie z zakupem  pogłębiiarek dla 
całości ¡robót. ■

U w a g i  k o ń c o w e  i  w n i o s k i

W ysuwane b y w a ją  obaw y, że pogłęb ien ie  kory ta . W i­
s ły  m og łoby pociągnąć niepożądane s k u tk i,  a m ia n o ­
w ic ie  zagraża łoby ¡fundam entom  p rzyczó łkó w  m osto ­
w ych  li b u lw a ró w . Należy je d n a k  p rz y ją ć  pod uw agę:

—  Pogłębienie odnosi się ty lk o  do środkow e j części 
koryta, w ie lk ie j w ody, olk. 1/3 jego c a łk o w ite j szero­
kości i ty lk o  część f i la ró w  m ostow ych zna jdz ie  się 
w  pogłębionej, części k o ry ta , P ila ry  te są fundow ane 
na kesonach, zag łęb ionych na k ilkana śc ie  m e tró w  po­
n iże j na jn iższego ¡stanu w ody. D o ły  po 8 i w ięce j m e ­
tró w  głębokości, w y b ija n e  pod m iostam i przez, w ie lk ą  
wodę, n ie  oka zyw a ły  się groźne.

—  w yko na n ie  sztuczne pog łęb ien ia  p r z y s p i e ­
s z y  ty lk o  n a tu ra ln ą  erozję ko ry ta , k tó re  p rzy jdz ie  
samo ale  o 40 albo 50 la t  późnie j.

T a k ie  opóźnienie kosztu je  ¡nas bardzo drogo. P o ­
g łęb ien ie  sztuczne czyn i m o ż liw ą  i korzys tną , z w ła ­
szcza pod  wzg lędem  energetycznym , kan a lizac ję  rzek i, 
a w ię c  przyśpiesza je j rea lizac ję . Jednocześnie skana­
lizow a n ie  rz e k i za trzym a dalszą, ju ż  niepożądaną e ro­
zję  ko ry ta .



Rok X II
Zeszyt 4GOSPODARKA WODNA -

K ażdy ro k  opóźnien ia re a liz a c ji pe łne j ka n a liz a c ji 
W is ły  pozbaw ia  nas re z u lta tó w  p ro d u k c ji 5 m i l ia r ­
dów  ;k'W!h, k tó rą  m us im y  zdobyw ać wobec 'tego w  k o ­
p a ln iach  węgla,. Toteż sztuczne pogłębien ie k o ry ta  
W is ły  na leży uw ażać za spraw ę p iln ą .

Reasum ując, p rz y jm ijm y  pod uwagę, że:
' ' w cięc ie  się k o ry ta  W is ły  w  te ren  p rz y n a jm n ie j

0 2 m  je s t pożądane zarów no ze w zg lędów  pow o­
dz iow ych , ja k  rów n ież z powodu u m o ż liw ie n ia  
p rzysz łe j k a n a liz a c ji rzeki, dila celów  żeglugow ych
1 energetycznych oraz u ła tw ia , rob o ty  reg u lacy jn e ;

—  n a tu ra ln a  erozja  k o ry ta  pod w p ły w e m  ro b ó t regu­
la c y jn y c h  następu je  p o w o li;
m ożem y ten  n a tu ra ln y  proces znacznie p rzysp ie ­
szyć, w yzysku jąc  w  p e łn i te now e m ożliw ości tech ­
niczne, k tó re  nam  daje- w  s p  ó i  c z e s n  a m e ­
c h  a, n i  z a c j  a  rob ó t z iem nych, p rz y  zacho­
w a n iu  w a ru n k u  odprow adzan ia  wykopanego g ru n ­
tu  ip o z a, k o r y t o  w i e l k i e j  w  o d  y ;

—  sztuczne pog łęb ien ie  k o ry ta  W is ły  w  c iągu 24 la t 
może b y ć  w ykonane stopniow o i  n ie w ie lk im  —  
stosunkow o do re zu lta tó w  —  kosztem  100 m ilio n ó w  
jednorazow o ; po 24 m ilio n y  z ł roczn ie  oraz w yp a d ­
n ie  2,5 ra zy  ta n ie j, n iż  budowa: z b io rn ik ó w  pow odz io ­
w ych  da jących rów noznaczny e fekt, d z ię k i czemu 
P aństw o zaoszczędzi w  ciągu, 24 la t  p rzeszło  1 m i­
lia rd  z ło ty  dh;

—  ju ż  po 6 la tach  rob ó t p row adzonych  w  p rze ­
w id z ia n y m  tem pie, n a jb a rd z ie j zagrożony odcinek 
w a rszaw sk i W is ły  od  K az im ie rza  do M o d lin a  'bę­
dzie  m óg ł b y ć  pogłęb iony o 1 m  i  dz ię k i tem u bę­

dzie ko rzys ta ł z  w a ru n k ó w  ja k ie  d a lb y  z b io rn ik  
o po jem ności 600 000 000 m 3.

W dbec powyższego w yd a je  się wskazane:
- p rzy  budo w ie  z b io rn ik ó w  nie  p rze w id yw a ć o b ję - 

tości dila zasilan ia  rz-Gki <dila celów  żcglu ig i; 
n ie  zm n ie jsza jąc p ro g ra m u  rozbudow y zb io rn ik ó w  

- d la  in n ych  celów, p ro g ra m  rozbudow y z b io rn ik ó w  
pow odziow ych dla  W is ły  o g r a n i c z y ć  do 
Objętości użytecznej 1 000 000 000 m 3 .(zamiast 
2 000 000 000 m 3);

~  w  p rogram ie  rozbudow y dróg w odnych  u w zg lę d ­
n ić  in tensyw ne  rob o ty  pog łęb iarsk ie , m ające na 
celu przyspieszenie e ro z ji ¡koryta o 2 m  i, ja k  n a j­
wcześnie jszy z a k u p  po trzebne j ilośc i o d - 
P o w i e d n i c h  m aszyn;
p rzystąp ić  ja k  n a jry c h le j do p rzygo tow an ia  odpo­
w iedn ie j do kum e n tac ji technicznej i  do  zapocząt­
kow an ia  rob ó t na odcinkach p róbnych  posiadanym  
taborem .

Poruszona tu  spraw a n ie  jes t nową. Jeszcze w  1945 r, 
au itor n in ie jszego w  a rty k u le  ..K ana lizac ja  ii w y zyska ­
n ie  s ił w odn ych  W is ły ", um ieszczonym  w  N r  ,6 .P rze­
glądu K o m u n ika cy jn e g o “ , w ska zyw a ł na to, że za 
pomocą bagrow an ia  m ożna przysp ieszyć zby t p o w o li 
postępującą erażte rz e k i i  w  iciągu ok. 20 la t  osiąg­
nąć na p rzes trzen i od D una jca  do B ugu w cięc ie  się 
Koryta^ o 1 m  p rzy  zastosowaniu 7 —  8 bag rów  typu  
„S m ok“ . R ów n ież i  p rzed  wojlną sp ra w a  ta  b y ła  
przez, au to ra  n ie je d n o k ro tn ie  podnoszona. M ożna 
m ieć nadzieję, że postępy w  zastosowaniu bagrow a- 
ma w  ZSRR spowodu/ją in ne  n iż  do tąd ustosunko­
w anie  się do teji sp raw y. I

PROF. IN.Ż, C Z E S ŁA W  Z A K A S lZ E W S K I

Podsigkowe nawodnianie łcjk
Zagadn ien ie p ra w id ło w eg o ' dob ie ran ia  e lem entów  

podsiąkowego na w odn ian ia  łą k  nab ie ra  obecnie spe­
cja lnego znaczenia w  zw iąizku ze zb liża jącym  się w  
P lan ie  6- le tn im  okresem  in tensyw nego tw orzen ia  baz, 
hodow lanych , w  drodze m e lio ra c ji dużych obszarów 
łą k  przewalanie to rfo w y c h .

D z ięk i d o c ie k liw e j p racy  szeregu w y b itn y c h  na ­
szych ko legów , skup ia jących  się przed w o jn ą  dookoła 
s ta c ji dośw iadcza lne j w  S arnach  i  ko n ty n u u ją c y c h  
swe cenne badania po w.ołjnile, m a m y  opracow aną w  
w ie lu  w ypad kach  m e todykę  ob liczan ia  podstaw ow ych 
e lem en tów  p ro je k tu  naw odn ien ia  podsiąkowego, m a­
m y  pew ne  n o rm a lła  i  w ska zów k i, o  k tó re  możem y 
się op ierać p rz y  p ro je k to w a n iu .

Daniieważ je dn ak  podstaw owe a r ty k u ły , u jm u ją ce  
w y n ik i badań, um ieszczane w  k i lk u  p rzedw o jennych  
czasopismach, są diziś, po  zniszczeniu w ie lu  p ry w a t­
n ych  b ib lio te k , tru d n e  d o  uzyskan ia  —  ce low ym  bę­
dzie p rzyp om n ien ie  i  up rzys tępn ien ie  do u ż y tk u  p ro ­
je k ta n tó w  n ie k tó ry c h  op racow ań  z  dziedfeiny p ro je k ­
tow an ia  i  p row adzen ia naw odn ian ia  podsiąkowego.

I
I. G ł ę b o k o ś c i  i  r o z s t a w y  r o w ó w  

Do podstaw ow ych , zawsze a k tu a ln y c h  zagadnień 
na leży p ra w id ło w y  dobór g łębokośc i ro w ó w  i  ic h  roz­
s ta w y  ma łąkach , na leży us ta len ie  zapotrzebow ania 
wodty dila pods iąkow ego na w o dn ian ia ' w  czasie okresu 
w ege tacy jnego  i  w  okresie  po  sianokosach.

Pcdaine przez au tora  mliiniejazego re fe ra tu  w  „,P od­
rę czn iku  m e lio ra c ji ro ln y c h “  to m  I I  n o rm y  głęboko.- 
ści i  rocZstaw ro w ó w  p rz y  na w o d n ia n iu  pods iąkow ym  
m a ją  ch a ra k te r e m p iryczny  i  u łożone są w  oparc iu  
o obserw acje dobrze fu n k c jo n u ją c y c h  m e lio ra c ji.

P ró b y  ściślejszego ustalleniai rozs taw  i  g łębokości 
ro w ó w  osuszających w  glebach to rfo w y c h  na pod­
s taw ie  teo re tycznych  p rzes łanek i  w zo rów  n a tra f ia ją  
na w iększe tru d n o śc i n iż  w* glebach m in e ra ln y c h ; w  
tych  os ta tn ich  odw odn ien ie  bądź to n ie  zm ien ia  w ła s -

J) R e fe ra t ¡wygłoszony ma I l - g k n  K ra jo w y m  N a u ­
kow o-T echn icznym  Z jeździe  W o d n o -M e lio ra c y jn y m  
(17.XII.1951 r.).

nlości gleby, bądź też p rzyczyn ia  się do zw iększen ia  
je ji przepuszczalności. W  glebach to rfo w y c h  zachodzi 
z ja w isko  odw ro tne ; pod w p ły w e m  osiadania to r fo ­
w iska  i  postępującego ro zk ła d u  zm niejsza się p rz e ­
puszczalność m asy to rfo w e j i  początkow o p rzy ję te  
odstępy rowków oka zu ją  się na dm ie rn ie  duże- 

W alczyć a w y n ik a ją c y m  stąd z ja w is k ie m  n a d m ie r­
n ie  w ysok iego poz iom u zw ie rc ia d ła  w o d y  g ru n to w e j 
W łące m ożem y, bądź to po g łęb ia jąc  ca ły  system  ro ­
w ów  odw odn ia jących , co p rzy  m a łych  zazwyczaj spa­
dach  nd-e zawsze je s t m ożliw e , bądź to  zagęszczając 
sieć ro w ó w  osuszających i  zm n ie jsza jąc odstępy do 
po łow y.

Często p rzy  p ro je k to w a n iu  m e lio ra c ji na dużych 
dotąd n ie  odwodnionych, ¡dbszaraćh łą k  to r fo w y c h  ta ­
k ą  ew entualność zagęszczenia b ierze się ,z gó ry  pod 
uwaigę, p rz y jm u ją c , d la  pierwszego, okresu  odstępy 
m iędzy ro w a m i n ieco w iększe, n iż  b y  to  w yp a d a ło  ze 
stw ierdzonego stopnia, rozk ład u  to rfu , a zb liżone do 
po dw ó jn e j .rozstawy odpow iedn ie j' d la  tegoż to r fu , 
lecz po osiągnięciu  pfzeńeń s topn ia  ro zk ła d u  7 —  8 
wig v. Rosta. ,

W reszcie p rz y  na w o d n ie n ia ch  poidisiąkowych w  na ­
szych w a ru n ka ch  k lim a ty c z n y c h  na leży b rać pod, u w a ­
gę nie  ityilko ctzas po trzebny  do określonego obniżenia 
z w ie rc ia d ła  w ody g ru n to w e j, ale ró w n ie ż  czas podno­
szenia wddiy w  na w o dn ian e j' łące. ,Przy Zbyt dużej 
rozs taw ie  ro w ó w  osączającyeh, d z ia ła ją cych  okreso- 
w o  ja k o  naw adn ia jące , w oda n ie  podchodzi do środL 
ka łanu  z. dostateczną p rędkośc ią  i  n ie  może p o k ryć  
zapotrzebow ania  .roślin, a w ięc  naw odn ien ie  zaw o­
dzi.

Próbę zw iązan ia  pożądanego obniżenia zw ie rc ia d ła  
wfddy 'g run tow e j z opadem  oraz odstępów  ¡między ro ­
w a m i osączającytm  z w łasnośc iam i to r fu  i  ezynimifca- 
m i k lim a ty c z n y m i po d ją ł na podstaw ie  d łuższych ba­
dań na d  to rfo w is k ie m  Czem erne podi S a rn a m i p ro f. 
u r  inż. J. O s tro m ę o k i2).

2) Z a rys  m etody okreś lan ia  rozs taw  urządzeń m e - 
» ia racy jnyeh  w  to rfo w iska ch . ,Dr J. O strom ęoki. Rocz­
n ik  łą k o w y  i. to r fo w y . 1937 r.
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Czemerne jes t to to r fo w is k o  n isk ie , należące do 
tyipu tzw . M agniocaricetum  ,(wyisok5,ch tu rzyc ) o m iąż­
szości od 0 do 5 m, p rzec ię tne j 3,0 m ; gó rną  część 
jego e ta n o w i g ru b a  w a rs tw a  to rfu ; tu rz y c o w o -trz c i-  
raowego, leżąca na sliindie .rozłożonym  d y to rf ie  z reszt­
kam i^ trzcin,. P rzy  b a d a n iu  przepuszczalności to r fu  
w y ja ś n iło  się, że /to r fy  na jg łębsze, n a jm n ie j, roz łożo­
ne m a ją  przepuszczalność na jw iększą , to r fy  płytsze, 
leżące na  n iep rzepuszcza lne j g l in ie  lu b  dtytorfie , są 
n a jm n ie j przepuszczalne. (Ta zasada, n ie  do tyczy 
zresztą to r fó w  leżących na p rzepuszcza lnych p ia s ­
kach ; V.* taJklah to rfa c h  ru ch  w o d y  do ro w ó w  odbyw a 
s;ę w  k ied lunku  p io n o w y m  ,do przepuszczalnego p o d ­
łoża, w  podłożu ty m  w oda p ły n ie  poziom o do .rowów).

S zuka jąc korelacja, m ię dzy  średp ią  gębo,kością
z w ie rc ia d ła  Wody g ru n tow e j, a n a jw ię k s z y m  zb iorem  
s iana .z h.a w  la ta ch  o różnych  cpadach w  okres ie  
w e ge ta cy jnym  przed  p ie rw szym  pokosem  (kw iec ień , 
ma,j, d w ie  de kad y  czerwca) d r  O strom ęck i s tw ie rd z ił, 
że na jlepsze  p lo n y  s iada na in te n s y w n ie  zagospodaro­
w anych  łą ka ch  zbiera się w ted y , gdy średnia głębokość 
zalegania zw ie rc ia d ła  w ody g ru n to w e j pon iże j te renu  
t  w  cm ró w n a  się jedne j trzec ie j m ie rzone j w  m m

w ie lk o ś c i opadów  n  w  ty m  czasie, t j .  t  — —  i  nazw a ł
3

ten ilo ra z  w s k a ź m i k i e  m  w o d n y m .
Z na jąc  t  i  u w zg lę dn ia jąc  w yg ięc ie  k rz y w e j depre­

s j i  oraz, dodatek na osia,danie (torfu, miożna u s ta lić  
■Optymalną g łębokość roW ów osączających w  m e lio ­
ro w a n ych  to rfa c h  nliskich ty p u  to r fo w is k a  Czemerne.

W  p ra c y  iswej' poda je  ¡dr Os trem ę akii d la  to r fo w is k a  
O zem erne nas tępu jący  zw iązek międizy opadem  rocz­
nym  a przecię tną odległością zw ie rc ia d ła  w ody g ru n ­
to w e j qd ¡pow ie rzchn i łą k i w  środku  ła n u :

opad =  450 mttn t  =  40 cm
=  550 ,, „  =  45 ,,

» =  650 ,, „  =  50 ,,
>» =  750 „  „  =  55 ,,

D la  wyprówadizencia teoretycznegio. W zoru, u jm u ją ­
cego k s z ta łt  zw . w o d y  g m n ltow e j w  ła n ie  mliędizy dlwo- 
m i 'sąsiednim i rc fw am i lor.atzj dflia u s ta le n ia  w zo ru  na 
w a rto ść  rozs taw y  stosu je  dir O strom ęck i (iza R ie h e r-  
teim i  Kloehnem) uprosizdzicine założenia, n ie  uw zg lę d ­
n ia ją ce  krzywbllnaj|niegio u k ła d u  s trug  w o dń ych ; d r 
Ostromęckn, zakłada., że m,a do  czyn ien ia  z  w a rs tw ą  
to r fu  o m iąższości M  m, spoczyw a jącą n a  p ra k ty c z ­
n ie  n ieprzepuszcza lnym  ¡podłożu. N iech wysokość zw. 
w o d y  g ru n to w e j mad n iep rzepuszcza lnym  podłożem  
pośrodku ła nu  w y n o s i H i m ; wysokość w o d y  w  ro w ie  
nad tym że podłożem  —  H 2 m ; odstęp m iędzy  ro w a m i 
E m ; ilość w s iąka jące j; w  g lebę w o dy  z je d n o s tk i po- 
wierzicWnii, w  jednos tkę  czasu zw iązaną z w łaśc iw ośc ia ­
mi, g ru n tu  i k l im a tu  w y n o s i q. W spó łczynn ik  p rze ­

puszczalności to r fu  K  — j /  jc ! k -  cim/,sek, gdzie, k i

je s t w sp ó łczyn n ik iem  przepuszczalności w  k ie ru n k u  
poz iom ym , 1/C2 —  w  pionowym ,, p rz y  czym  K  miierzione 
je s t w  p ro filu , p io n o w y m  to rfo w is k a  co 50 cm. Z a ­
ró w n o  M, H 1, H 2, ja k  ,i K  p o w in n y  hyć m ie rzone po 
w stępnym  odw odn ien iu  to rfo w is k a  przez w yko na n ie  
'odw odn ia jących  ro w ó w  g łów nych.

Pio pnzeprawadlzienlitu odpow iedn ich  p rze liczeń  m a ­
tem atyczny,ch o trz y m u je  d r  O strom ęck i n a jp ie rw  
■wlzór dOla, k rz y w e j; d e p re s ji md!ędzy dtwoma, sąs iedn im i 
ro w a m i, a  z  n iego w zó r:

W -  flf
E 2 4 K

p o zw a la jący  na ob licze n ie  ,rozs taw y  ro w ó w  jako, fu n k ­
c j i  g łębokości to r fu , wym aganego obn iżen ia  zw . w ody 
w  łące, p rzepuszczalności to r fu  i  w reszc ie  k lim a tu .

<7
W yra z  —— oznacza d r  O s tro m ęck i p rzez C i  na -

4  A.

z,y w a go w  s p  ó i  ,c z, y  m n  lik  i  e ,m d z i a ł  ¡a, n  i  a

Rok XT1

u r z ą d z e ń  m e l i o r a c y j n y c h ;  w sp ó ł­
cz y n n ik  ten u jm u je  w p ły w  k lim a tu  oraz w łasności 
fizyccnych  g ru n tu  na ks z ta łt kr-zyw ej depresji. D r 
Oistrc/mąckii u s ta lił w a rtość  C d la  czterech k o m p le k ­
sów to rfow iska , Czem erne o różnej m iąższości, różnej 
przepuszczalności to r fu , różn ych  odstępów  row ów , 
w y k o rz y s tu ją c  w y n ik i o b s e rw a c ji -nąd zaleganiem  
zw ie rc ia d ła  w o d y  g run tow e j, ¡p,od te ren em  w  ciągu 
szeregu ,(2 do 8) la t  o różnych  ,opadach rocznych od 
462 mim do 766 mim. P o  m a tem a tycznym  op racow an iu  
w y n ik ó w  obserw acji u ło ż y ł d,r O istrom ącki w zo ry  
i  w y k re ś lił w a rto ś c i C ja ko  fu n k c ję  różnego opadu 
i  przepuszczalności to r fu  podanej; w  ćml/sek. (rys. 1). 
■Inne c z y n n ik i1, Ijek te m p e ra tu ra  średnia w  okresie  w e ­
ge ta c ji, w a ha jąca  się od 12,6°C dlo, 15,1°C o raz zm ien­
ność pilonów* wynoszących 61,5 do 72,5 q /h  s iana  rocz­
n ie , n ie  w p ły w a ły  n,a, w a rtość  C w  sposób w y ra ź n y  
i  w  ostatecznych w y n ik a c h  zosta ły  pom in ię te .

H \ -  H I
W zory --------- _ -------- =  C oraz M  — H . +  h i

E 2

p o zw a la ją  d la  to r fó w  n is k ic h  i  w a ru n k ó w  k lim a ty c z ­
nych  zb liżonych  do s.arneńskich, d la  określonego, o,d- 
stępu E m iędizy ro w a m i wyznaczać p rze c ię tn e  ob n i­
żenie h i zw ie rc ia d ła  w ody pośrodku ła nu , ,lu,b też 
d l a  z  a i  lo, ż o n ę  (g ,0 o b n i ż e n i a ,  z  w  i' e r  - 
c i  .a d  ł  a, w  o d  y  ip o z, w  a  ,1 ,a j  ą o b l i c z y ć  
o d p o w i e d n i ą  r o z s t a w ę  r o w ó w -

Rys. 1.

C J A K O  F U N K C J A  O P A D U  
I  P R Z E P U S Z C Z A LN O Ś C I

Ja ko  d ru g i p o s tu la t dobrego d z ia ła n ia  odw odn ia ­
ją ce j sieci ro w ó w  na łą kach  w ysu w a  d r O strom ęck i 
o g r a n i c z e n i e  d o  d n i  30 w y s o k i e g o  
s t a n u  w o d y  g r u n t  o  e  ,}, z, a 1 >e g  a, j ą  -  
c e ji !b  I  i  ¡ż e j  n  1 ż 20 c m b  dl p o w i e r z c h n i  
t  e ,r e ,n u. .S tany te  ©ą w y n ik ie m  przede w szys t­
k im  /k u m u la c ji opadów z im o w ych  i  p rzeb iegu ich  
top n ie n ia .

Z  ana lizy  w y n ik ó w  o h s e rw a c ji uzysku je  d r O ś tro - 
m ę ck i d la  Czem em ego em p iryczny  w zó r na t. zw.
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trzydz ies tos topn iow y w sp ó łczyn n ik  d z ia ła n ia  urządzeń 
m e lio ra c y jn y  cih:
„  0,01272
ł 3o — • N , gdzie K  — w sp ó łczyn n ik  p rze -

puszczaKrJcści w  ctn/sek, z.aś N  ■— średini opad rocz­
n y  w  m m .

H \  _ H 2
Ze W zorów ------------------— =  C30 i  M  =  H j  +  A „

E2
rpożem y p rzy  diainym "d s tę p ie  E ok re ś lić  s tan  w ody 
g ru n to w e j / i i ,  t rw a ją c y  w ra z  z w yższym i d n i 30, 
bądiź też, zak łada jąc  h i  =  20 cm, o trz y m u jim j odpo- 
w iiednią rozstaw ę, k tó ra  je d n a k  .n iekoniecznie będzie 
żgodina, z, rozs taw ą  oMiicizioną w  op a rc iu  p  op tym a lne  
p rzec ię tne  obn iżen ie  Z w ie rc ia d ła  w o dy  g ru n to w e j 
w  środku  łamu.

W reszcie jfeko trz e c i czyn n ik  w p ł y w a j  ą c y  
n a  w y b ó r  r o z s t a w y ,  bada. d r  O strom ęck i 
w ystępu jącą  na to rfo w is k u  Czem erne p r ę d k o ś ć  
'P 0 in o. ,s z e n  i  a, z w ie rc ia d ła  W ody g ru n to w e j 
pod  w p ły w e m  w y p e łn ie n ia  ro w ó w  wodą w  okrasie  
n„'l,vodini.an(ie. Z rozw aża ń  teo re tycznych  w y n ik a , że 
prędkość podnoszenia s ię  w o d y  pośrodku ła n u  m ie -

j p  _ f p
rża n a  w  cm n a  idobę V  =  j ________ '

E2
■gdzie H 2 jes t

to  s ten w o d y  p ię trz o n e j’ w  ro w ie , s ta ły  w  okresie 
p ię trzen ia , liczony  od w a rs tw y  nieprzepuszczalne j 
to r fo w is k a , H i  s tan  wiody g ru n to w e j w  środku  łainu, 
liczony  rów n ież  od podłoża, zm ienny  o d / / ’ , d o  H '\ ,  
® rozstaw a rorwow, liczona. oid ska rp y  dio. ska rp y  
a podana na ró w n i z H  w  m etrach .

W spó łczynn ik  y oibliazył d r  Ostromiędki ,na p o d ­
staw ie obserw acji nad p rędkością  podnoszenia się 
W ody w  środku  łamu d la  to r fó w  o. różne j przepusz- 
'czałiniości li p rz y  różnych  średhiich opaldach dobo­
w y c h  n  w  mim, us ta la jąc  d la  w a ru n k ó w  Czeroennego 
w a rtość  7 =  (0,5247 +  0,0141 . n /K 2 10« i  o trz y ­
m u jąc  nas tępu jący  w zó r d la  prędkośc i podnoszenia 
eię w ody pośrodku  ła nu :

JJ2 _ fJ 2
V  =  (0,5247 +  0,0141 n /K 2 10«  _____ [  cm /dobę)

E 2

gdzie H '2 stan w o dy p ię trzone j w  ro w ie  nad pod" 
Cożem n ieprzepuszczalnym , zaś H i  ś redn i s ta n  w z n o ­

szące j ,się w ó dy  w  ła n ie  pd  H i  do. H "

A n a lo g iczn ie  u s ta w ił d r  O strom ęck i dla. p rę dko ­
śc i opadan ia  (wody po ś rod ku  ła n u  podczas odw odn ia ­
n ia  w z ó r:

V  =  (1,0101 -  0,(654 ■ n /K 2 10' • _ ^  ~  ^  cm /dobę,
E2

gdzie H i  . ś re d n i s ta n  Wody opadającej w  ła n ie  od 
H  i  do  H  i,  zaś H ’2 —  średn i stan. w ody w  ro w ie 1 pod­
czas cpuazozania..

Z  parów mania ob u  w ziorów  w y n ik a  p rz y  b ra ku  
-cpaldów (n =  o) era# Idlla Ity.ch sam ych w a ru n k ó w  
ro z s ta w y , c iśn ien ia  i  przepuszczalności, że p r ę d ­
k o ś ć  10 |p la, Id! a n  i  ,a w  o. d  y  j e s t  2 r a z y  
w i ę k s z a  n i ż  p r ę d k o ś ć  w z n o s z e ­
n i a .

Z prędkośc i podnoszenia s ię  w o dy  pośrodku  ła n u  
u s ta lić  m ożna .czais, p o trze bn y  dli a podnoszenia zw. 
w o dy  ¡gruntow ej do okreś lane j w ysokośc i, p rz y  czym  
prowadzen ie ob liczenia w a rs tw a m i np. 10-cen tym etro - 
w y m i da je  ściślejsze w y n ik i n iż  ob liczenie p rz y b li­
żone, p rzy  k tó ry m  zak ładam y H i  ja ko  średn i stan 
wznoszącej, się w o d y  w  ła p ie  od, H ’i  dlo H ”  1.

Ze w zo ru  'dlla oblli.czen.ia prędkośc i wznoszenia się 
wicdy w  srcdlku ła n u  p rz y  n a w o d n ia n iu  podsiąfco1-  
w y m  w y n ik a , że1 prędkość podnoszenia s ię  w ody na 
począ tku  n a w o d n ia n ia  je s t dość duża, gdyż c iśn ien ie  
w y n ik a ją c e  z różn icy  H 2 i  H \  je s t witedly n a jw ię k ­
sze; iw m ia rę  pow iększania, się H i p rędkość p o dn o - 
fizenlia w o d y  aminiejsza się eoraiz bardzie j!, zb liża jąc  
się d o  z  er a., gdy H i  zb liża  snę do H 2. S tąd czais p o ­
trzebn y  idl 0 .podniesienia zw. w o dy  .gruintowej w  środ ­
k u  ła n u  do ipioizjomu w o dy  w  ro w a c h  na'wodn':lającyeh 
.przy b ra k u  opadów  b y łb y  b. w ie lk i ;  u s ta lić  zatem  
potrzeba pewną p ra k tyczn ą  g ran icę  podnoszenia zw. 
w ody w  środku  Ulanu uw ażaną z,a w ystarcza jącą. D r 
O strom ęck i przyjlm.ujie za ta k ą  g ran icę  m om ent, gdy 
zw . w o d y  g ru n to w e j po środ ku  ła n u  u łoży się o  2,0 cm 
n iże j1 od z w ie rc ia d ła  w o d y  sp ię trzone j w  ro w a ch  i. gdy 
zna jdz ie  się n a  p rze c ię tn e j g łębokośc i 35 cm pon iże j 
terenlu; za miomtent,, k ie d y  na leży rozpoczynać n a - 
[wodniienlie ¡przyrjrr.uje d r  Oatroimąciki obniżeinie s ię  
z  w*, wodty e* 75 cm  od poz iom u łą k i.

W yko rzys tu ją c  ułożone w z o ry  i, założenia , zesta­
w ił d r  O strom ęck i d la  różnych p a r t i i to rfo w is k a  Cze- 
mern.e tab licę , poda jącą rozstaw y ,row ów , żądlane op­
ty m a ln e  obniżenie zw. w o dy  g ru n to w e j w  zależności 
cd  opadów rocznych , czas trw a n ia  w yso k ich  stanów  
w ody, w reszcie -czais po trzebny do  ¡podniesienia w o dy 
g ru n to w e j o 75 —  35 =  40 cm,, p rz y  założeniu b ra ku  
opadów  w  okresie  p ię trzen ia  w ody (tabT. I).

T A B L IC A  I

Rozstawa ro w ó w  w  to rfo w is k a c h  n is k ic h  d la  k u l tu r  łą kow ych  y  w a ru n ka ch  in te n syw n e j 
gospodark i i  z zapew n ien iem  naw odn ien ia  -podsiąkowego.

M iąż­
szość
to rfu

m

W spó łczynn ik  

przepuszczalności 
cm /sf k.

Opad

roczny

mm

Żądane obniżenie 
mody gruntom ej 
UJ ciągu roku od 

p o u ie rzch n i 
cm

Rozstama rornótu przy g łę -  

bokoś i 1 m  uj metruch
Stan u ody 
trm ajacy 30 
dn i od po­

i ł  ie rzchn i 
cm

Czas trma- 
n ia  p iętrz, 
mody dla 
namodn. 

m dobach
ob liczona Po

zaokrąglen iu

5,2 0,00090 450 40 102,6 100 11 27 5550 45 84,8 85 20 19 8650 50 71,7 75 33 13,5
750 55 61,3 60 41 9,9

4,0 0,00070 450 40 70,0 70 8 28,3550 45 57,8 60 16 20,8650 50 48,9 50 28 14,5750 55 41,7 40 43 9’2
3,0 0,00050 450 40 41,9 40 16 24,8

5C0 45 34 5 35 20 18 9650 50 29,2 35 28 13 9750 55 24,8 25 39 9,7
2,0 0,00030 450 40 19,1 20 6 27 H550 45 15,5 15 28 15,7650 50 13,2 15 19 15 7750 55 11,2 10 49 7,0

ino
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W n  i o ® ik d.

1) Z  podanej ta b lic y  d ra  O strom ęckiego w y n ik a , 
że p rz y  ¡małych opadach rcoz,nyoh (450— 550 mim) rozi- 
stawa ro w ó w  w  to rfa ch  n isk ich , obliczona w  założe­
n iu  uzyska n ia  op tym a lnego  ¡obniżenia poz iom u w ody 
g ran itow ej wyipada Zbyt duża, aby uzyskać dostatecz­
n ie  szybk ie  ¡podnoszenie Zw ierciad ła . ¡wody g ru n to w e j. 
P rz y  b ra k u  opadów  podnoszenie to  t r w a  20— 28 dn i, 
a w ię c  p o ln y  ¡czas n a w o dn ien ia  i  obn iżen ia  zw . w ody 
trw a  30 do  42 dlni, co p rz y  in te nsyw ne j' gospodarce 
łą k o w e j i  s tosow an iu  na w odn ien ia  że zm iennym  po­
z iom em  w o d y  je s t z b y t d łu g im  okresem  czasu.

Jak  ‘wiemy,, dlla uzyskan ia  . .dobrego zb io ru  p rzy  
d ru g itn  pclkcsie pożąjdiame je s t pe łne  podn ies ien ie  po ­
z iom u w o dy  w  łą k a c h  po isianokosie m.ie późn ie j, n iż  
w  cilągu d n i dw udz ies tu ; p rz y  dużych  obszarach łąik 
u ru ch a m ia n ie  k o le jn y c h  d z ia łó w  n a w o d n ia n ia  trw a  
5 do 10 d n i i  w ięce j, w  zależności o d  będącego do 
dysp o zyc ji p rze p ływ u ; zatem  o k re s . podnoszenia zw. 
w o dy  w  ła n ie  łirw ać  p o w in ie n  ni.e d łuże j n iż  15 do 
10 d n i. ¡Stąd w n iosek, że dlla ¡zgrania ¡z sobą trzech  
w ym agań s taw ianych  zespo łow i urządzeń ¡odwodnia­
jąca-,naw odn ia jących  w  ro zp a try w a n y c h  to r fa c h  głę­
bok ich  in te n s y w n ie  gospodarow anych p rzy  m a łych  
opadach należy:

a) ¡zimnie jlsizyć p rz y ję tą  w  ta b lic y  głębokość 1,0 m 
n a  m niejszą, ¡przy od po w ie dn im  zagęszczeniu 
rozstaw ;

b) zm n ie jszyć różn icę  w aha n ia  poziom ów  w ody 
g ru n to w e j z 75 —  35 =  40 cm n a  65 —  35 =  30 
¡om, przechodząc w  la ta  w y ją tkow o , suche ¡na 
n a w o dn ian ie  podsiąkow e ze s ta ły m  poziom em  
w ody g ru n to w ą };

c) n ie  ¡rezygnując z dużych  ¡rozstaw a na w e t z w ię k ­
szając je, zastosować kom b inow ane  m etody od­
w o dn ian ia  i  .naw odnian ia ro w a m i 1 uzu pe łn ia ­
ją c y m i ro w y  d re n a m i ru rk o w y m i, bezrurfcow y- 
rn i, ¡skrzynkow ym i, faa zynow ym i itp . s tosow a­
n ie  do da tko w ych  b ru zd  nasliąikowych nlie p rz y ­
ję ło  się u nas, a w a rto  b y  je  w yp róbow ać dziś, 
k ie d y  m echan izac ja  s tw a rz a  now e m ożliw ośc i.

2) P rzy  w iększych  ¡opadlach rocznych  (650 —  750 
m m  i  więceji) ¡rozstawy ¡row ów w  to rfa c h , w y n ik a ją c e  
z. założenia op tym a lnego  u k ła d a n ia  s ię  zw. w ody 

g ru n to w e j poniże j terenu, ob liczane w zo ra m i dra 
O strom ęckiego, d la  to r fó w  m a ło  roz łożonych (K  =  
=  0,0009 —  ¡0,0007 cm/sak) wahaiją s ię  w  granicach 
40 —  75 m , p rz y  czym  oząis po trze bn y  dla. podn ies ie ­
n ia  zw. w o d y  ¡gruntow ej le ży  w  pożądanej; n o rm ie  
10 —  15 dn i.

Jednak d la  to r fó w  imał© przepuszcza lnych (K  =
=  0,0005 —  0,0003 em/selk) odstępy m iędzy ro w a m i 
wypadaiją ta k  m ałe, a  w ię c  sieć ro w ó w  ta k  gęsta i  n ie ­
dogodna d la  zm echan izow anych u p ra w , że znów  .sto­
sow an ie  system u ko m b in o w a n ych  ¡rowów i  d re nó w  
narzuca s ię  ja k o  w a ru n e k  prow adzen ia  in te nsyw ne j 
gospodarki.

3) W zory  d ra  O strom ęckiego, ja k o  w yprow adzone 
dla okreś lonych  w a ru n k ó w  k lim a ty c z n y c h  i  g lebo­
w ych  Czemernego, n ie  mogą być bezk ry tyczn ie  stoso­
wane w  w y ra ź n ie  odm iennych  w a ru n k a c h ; w spó łczyn­
n ik i w e w zorach  d ra  O strom ęckiego p o w in n y  być  
przebadane dla  różnych  to r fo w is k  w  różnych  d z ie ln i­
cach P o lsk i, ab y  o trzym ać w zo ry  dz ie ln icow e lo k a l­
ne, a może i  w zo ry  generalne. W ie lk ą  za le tą  w zo rów  
dra  O strom ęckiego jes t u w y p u k le n ie  czynn ikó w  w p ły ­
w a jących  na w y b ó r rozstaw , u ja w n ie n ie  ich  d y n a m ik i 
w  sposób cenny zarów no d la  p ro je k tu ją c e g o  in ż y n ie ­
ra, ja k  i prowadzącego naw o dn ian ie  ro ln ika .

I I .  Z a p o t r z e b o w a n i e  w o d y
N astępu jące zagadnienia, w ym aga jące  zawsze n a ­

ś w ie tle n ia  w  p ro je k c ie  —  to stałe zapotrzebow anie 
w o d y  d la  Ipokryc ia  s tra t na p a ro w a n ie  g leby i  tra n s - 
p ira c ję  roś lin , zapotrzebow anie okresowe —  w  cza­
sie naw odn ian ia  •—- oraz Obliczanie p rz e p ły w ó w  n a j­
w iększych, ¡na. Iktóre liczyć  na leży od b io m ilk i, do p ro - 
wadza lm iik i i  ob ie k ty  ¡na n ich .

Otóż p rz e k ro je  c ie k ó w  -  o d b io rn ik ó w  i g łó w n ych  
ro w ó w  ¡odwodniających lic z y m y  p rz y  m e lio ra c ji, łą k  
zazwyczaj na duże w o d y  le tn ie ; ob ie k ty  p ię trzące l i ­
czym y n.a w ody ¡najw iększe ¡lub brzegowe. Jeśli 
z u k ła d u  w ażn ie jszych  urządzeń np. d ró g  p row adzo­
nych  ¡w nasypach, g ro b li m ły ń s k ic h  itp . w y n ik a , że 
ob ie k t n a  c ie ku  m ua i przepuszczać n a w e t na jw iększe  
w ody, to  lic z y m y  go na Q4 z uw zg lędn ien iem  odpo­
w iedn iego  s topn ia  bezpieczeństwa... Jeś li w o dy  w ie l­
k ie  m ogą m ija ć  ob ie k t z obu czy zi je d n e j s tro n y  bez 
po w staw an ia  p ię trz e n ia  przekracza jącego 10 —  20 cm , 
to  ob ie k t ta lk i ¡liczym y ¡na ¡wody ¡brzegowe w g .za sad  
ogólnych.

¡Przy ob licza n iu  je dn ak  ¡doprowadza,lnikó w  n a tra ­
f ia m y  na  w ą tp liw o śc i, na  ja k ie  w ody należy, je. l i ­
czyć, p rzy  czym  trzeba  w y ra ź n ie  rozg ran iczyć  ¡pojęcie 
n iezbędnych d o p ły w ó w  p rzec ię tnych  od okresowego, 
na jw iększego zspotrzebowam ia wody.

W  p ra c y  ^P ro je k to w a n ie  rów lnow agi b ila n s u  w o d ­
nego d la  m e lio ro w a n ych  z le w n i ba g ienn ych “  (W iado­
mości s łużby hyd ro log iczne j i  m eteoro łg iczne j, tom  1, 
zeszyty 1 i  2) dir O strom ęoki n.a ¡podstawie p ro w a dzo ­
nych  p rzez szereg la t  badań  u ło ży ł m apę po trzeb  
w o dn ych  łą k  to r fo w y c h  zm e lio ro w a nych  oraz, ¡podaną 
po n iże j tabelkę , w iążącą (dlla o trz y m a n ia  dużych  zb io ­
ró w  siana) p rze c ię tn y  d o p ły w  w  okres ie  przed p ie rw ­
szym  pokosem  z ¡przeciętnym  rocznym  opadem :

O ,jad 

roczny

N iezbędny przecię tny dopłyuj uj okresie 
I-go pokosu

uj roku norm alnym uj roku suchym

500 mm 0,30 I/sek ha 0,51 I/sek ha
550 „ 0,25 „  „ 0.44 „
600 „ 0 20 „ 0,38 „

Jednak na leży  się lic z y ć  z ¡czasowym w iększym
zapotrzebow aniem  w o d y  w  okres ie  ¡pod,noszenia z w ie r­
c ia d ła  wodiy g ru n tow e j; obniżonego ,na czas s ianoko­
sów  lu b  z  zapo trzebow an iem  w ody d la  n a w o d n ie n ia  
pcdsiąfcowego ¡ze -zm iennym  poziom em  w o dy .

W  okresie ¡nawodniania, po  zam kn ięc iu  zas ta w k i 
obs ługu jące j O kreślony ¡dział, ro w y  zosta ją  w y p e łn io ­
ne  —  z w y k le  w  ¡ciągu jednego lufo ¡dwóch dn,i —  do ­
prow adzoną wodą, k tó ra  w s iąka  w  dno 1 ska rp y  ro ­
w ó w , po w o du jąc  podnoszenie s ię  poziom u w ody g ru n ­
tow e j w  łanach m iędzy  row am i.

Ten okres podnoszenia s ię  w o d y  n ie  po w in ie n  
trw a ć  dłuże j' Idila ¡całego obszaru ¡niż dm,i. 20 od  c h w ili 
s ianokosu, d la  po jedynczego ła n u  n ie  ¡dłużej n iż  d n i 15. 
¡Nslleży ob liczyć, ja k i  p o w in ie n  być  w  ty m  czasie za­
p e w n io n y  d o p ły w  je dn os tkow y  na ha ca łego a re a łu  
naw odnianego oraz na ja k i je dn os tkow y  d o p ły w  na 
ha obszaru jednocześnie naw odnianego lic zyć  na leży 
doprowadź,almifci g łów ne i, dz ia łow e.

¡Przeprowadzim y o b l i c z e n i e  d l a  ł ą k  
t o r f o w y c h  ¡ g o s p o d a  ir o< w a n y c h  i  n  t  e n -  
s y  w  n  ï  e. ‘Za łóżm y, że n a  ¡zm eliorow anym  to r fo w i­
sku n is k im , n ie z b y t s iln ie  rozłożonym., ro w y  o g łę - 
fockości, 0,9 m  iw ykonane są w  odstępach 60 m ; p o ­
ziom  w o d y  g ru n to w e j w  ś rod ku  ła nu  po sprzęcie sia­
na zalęga na  g łębokości 0,75 m , w  lęońcow ym  s ta d iu m  
n a w o dn ien ia  ma g łębokości1 0,30 im; ¡głębokość w ody 
spiętrzonej; w  row ach  w y n o s i 0,8 m „

W cda w  czasie naw o dn ian ia  p o trz e b o  je s t do n a ­
p e łn ie n ia  ¡rowów, do podn ies ien ia  poziom u w o d y  
igruinitoweji w  ła n ię , d o  p o k ry c ia  s tra t ,na pa row an ie  
g leby ‘i  tra n sp ira c jii ¡roślin; pozosta łe  s tra ty , t j .  p a ro ­
w a n ie  p o w ie rzch n i w ody w  row ach , s tan ow ią  n ie ­
w ie lk ą  pozycję , zaś p rze s ią kan ie  w o d y  poza d z ia ł n a ­
w o d n ia n y  podnosi poz iom  w o d y  w  sąsiednich, jieszcze 
nlie ¡naw odnianych dz ia łach , n ie  je s t w ię c  w  ogó lne j1 
gospodarce stracone.
1 P rz y  rozs taw ie  ¡60 m  p rzyp a d a  n a  ha ca 166 m  ro ­
w ó w  Qsąc7,aj;ącyic.h i ca 24 m  ro w ó w  zb io rczych ; ogó­
łe m  n a  ich  w y p e łn ie n ie  po trze ba  w o d y  200 m 3/ha.

D la  p o k ry c ia  ¡parowania, i  ¡trą a s p ira c ji ¡potrzeba w g  
p ro f. Baca w ody w  cze rw cu  n a  gleb ie  to r fo w e j ca 
5 m m  n,a dobę llulb 50 m 3/dolbę i. ha.
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D la  u ła tw ie n ia  ob liczania w p row a dźm y zam iast 
fo w e j podnieść zw. w ody g ru n to w e j do określonego' 
poziom u, rozp a trzm y  rys. 2, p rzeds taw ia jący  w  up rzed ­
n io  podanych założeniach p rz e k ró j ła nu  m iędzy dw o­
m a row am i.

Rys. 2. P rzek ró j ła n u  m iędzy dw om a row am i.

D la  u ła tw ie n ia  ob liczan ia  w p row a dźm y zam iast 
rzeczyw is tych  k rz y w y c h  de p re s ji —  w yd łużo nych  
e lips  —  poziom y zastępcze. Jak  w idać  z rys.. 2, po ­
z iom  zastępczy w ody g ru n to w e j w  to k u  naw o dn ien ia  
ma się podnieść w  ła n ie  o 0,55 m.

K o rzys ta ją c  z w yk re su  d ra  O strom ęckiego (rys. 3), 
podającego, zaw artość w ody w  to r f ie  n is k im  w  zależ­
ności od głębokości zalegania w o d y  g ru n to w e j, zna j­
du je m y p rzy ro s t zaw artośc i w o dy w  w a rs tw ie  to r fu  
o grubości 0,8 m , p rzy  podn ies ien iu  zw. w ody g ru n ­
to w e j z  po z io m u zastępczego +  10 cm nad dnem  ro ­
w u  do poziom u zastępczego +  0,65. P rz y ro s t ten w y ­
nos i 40 m m  lu b  400 tn 3/ha.

Razem w  ciągu, dw u tygo dn iow ego  okresu podnosze­
n ia  w o dy  w  ła n ie  i  p rz y  b ra k u  opadów  p o trze bn y  je s t 
d o p ły w  na ha:

Rys. 3.

n a  na pe łn ien ie  ro w ó w  200 m 3
s tra ty  n a  pa row an ie  i  transp irac jię

50 X  14 700 m 3 
na p o d n ie n ie n iu  zw . w . g ru n to w e j 400 m 3

R a z e m .  1300 m 3/14dób 
lu b  1,1/sek ha

Jeśli uw zg lędn im y, że czas trw a n ia  naw odn ien ia  
całego obszaru naw odnianego w yn ieść  może 20 dn i, 
to  n iezbędny p rz y  naszych założeniach d o p ły w  p rze ­
c ię tn y  w yn ie s ie  0,93 1/sek ha.

G dybyśm y u w z g lę d n ili p rzecię tne opady w  czerw ­
cu i  lip cu , wynoszące na n iżu  P o lsk i ca 2 mm/dobę, 
to  zapotrzebow anie w ody dla. p o k ry c ia  s tra t, na  pa­
row an ie  obn iży łoby  się i  n iezbędny p rze c ię tn y ' do­
p ły w  w  c iągu dw u d z ie s tu  d n i naw odnian ia , w y n ió s łb y  
cko ło  0,7 l is e k  i ha ob ję tego p ro je k te m  obszaru.

P rz y  n a w o d n i a n i u  z e  z  i m i  e n  n  y  m 
P o  z i o i m e r o  w o d y  g r u n t o w e  j, n a w o dn ia ­
n ie  oddz ie lnych  k w a te r  t rw a  20— 14 d n i, po  czym  n a ­
s tępu ję  przerwa, 10— 7-rn io  dn iow a . W  tych  w a ru n ka ch  
s ta łe  zapotrzebow anie w o d y  p rzy  b ra k u  opadów w y ­
nosi 0,6 do 0, 8 1/sek i  ha.

P rzy  u s ta lan iu  zdo lności p rzepustow e j t io p ro w a - 
d iza ln ików  i  ob ie k tó w  p ię trzących  uw zg lędn ić  trzeba 
p ie rw szy d w u d n io w y  okres nape łn ian ia , ro w ó w  wodą. 
W  tym  czasie potrzeba na nape łn ien ie  ro w ó w  na 1 ha 
wodą, ja k  w y ż e j, 200 m 3, n a  p o k ry c ie  s tra t pa row an ia  
>50 . 2 =  100 m 3 oraz ,na częściowe podn ies ien ie  zw.

, 400 m 3
w ody g ru n to w ą ): 2 • --------------- . 1,65 =  95 m 3, p rz y

14
400

czym  je s t to  dobowe zapotrzebow anie  wody,

odipowiadające p rzec ię tne j' p rędkośc i Vir  podnosze­
n ia  się zw. w o dy  g ru n to w e j w  środku  łanu , zaś 1,65—- 
to  w spó łczynn ik , u jm u ją c y  stosunek m iędzy .począt­
ko w ą  a p rzec ię tną  p rędkośc ią  podnoszenia się w ody 

j.  w-, ob liczony ze w zo ró w  dra  O strom ęckiego. 
Razem  w  p ie rw szych  dw óch dn ia ch  na w o d n ia n ia  za­
po trzebow an ie  w o dy  w y n o s i 200 +  100 +  95 =  395 
m '!/ha lu b  2,3 1/sek i  ha jednocześnie rozpoczynanego 
na w o d n ie n ia  podeiąfcowego. P rzy  po s taw ionym  w a ­
ru n k u  napełnien ia, ro w ó w  w  ,cią,gu jednego dnia, n ie - 
żbędiny d o p ły w  w zrośn ie  do 3,4 1/sek ha.

R easum ując powyższe ob liczenie s tw ie rdzam y, że 
d la  zapew nien ia  szybkiego, w  ciągu d n i dw udz ies tu  
'po sianokosie, po dn ies ien ia  w o dy g run tow e j, w  łąkach  
to rfo w y c h  na leży doprow adzalndki g łów ne ,na n inżu 
'Polski i ¡obiekty na n ic h  lic z y ć  co n a jm n ie j na do ­
p ły w  0,7 0,9 1/sek ha pełnego obszaru Objętego p ro ­
je k te m  na w o dn ian ia . D oprow adź,a ln ik i w tó rn e  i  ob ie k ­
ty ,  obsługujące obszar na w o dn ian ych  jednocz,eśńie łąlk 
'to rfo w ych , Jiicźyć na leży n a  d p p ły w  2 ,3— 3,4 1/sek ha, 
obsług iw anego ob iektu .

o .

“ 0 10 20 ; 30 40 50 60 70 80 90 100
% ziarn < 0,01 mm

gleby lekkie  ̂¡ ̂ średnio zwięzłyi  ̂ zwięzłe_________ ^

Rys. 4. W ykres fizycznych  w łasności gleb.

I. O hionność pe łna  (porowatość) gleby.
I I .  Chłonność pe łna  podgleb ia .

I I I .  Chłonność rzeczyw is ta  g leby.
IV -  Chłonność rzeczyw ista  podgleb ia .
V - W ilgo tność op tym a ln a  gleby.

V I. W ilgotność op tym a lna  podg leb ia .
V I I-  D o lna g ran ica  w ilgo tn ośc i podgleb ia .

V I I I .  W oda fiz jo lo g iczn ie  n ieczynna.

W  i  ,ą ik a e h  m  i  n ,e r  a 3. n  y  c h  o, g leb ie  le k ­
k ie j,  m a łe j w ysokości podisiąikainia ¿ m a łe j ch łoń - 
mości, rzeczyw iste j, ilość  w o d y  po trzebnej! d la  po d n ie ­
s ien ia  poz iom u w ody g lu to w e j będzie znacznie w ię k ­
sza, n iż  w  to rfach . O b liczyć itę iilość w o dy  m ożem y, 
k o rzys ta ją c  z  uzupe łn ionego w y k re s u  Jan o ty  poda­
jącego w odną po jem ność pe łrtą  i  rzeczyw is tą  gleb m i­
ne ra lnych . P rzypuśćm y, że m am y do czyn ien ia  z g lebą 
łątkową, zawiera,jiącą 15% części sp ła iw ła lnyich; z  w y ­
k re su  Jano ty  w y n ik a  (rys. 4), że d la  ¡takie j g leby 
ch łonność pe łna podglebia, w yn os i 40% ob ję tośc iow ych , 
g ran ica  d o ln a  w ilg o tn o śc i 10%, zatem  d la  podn ies ien ia  
z,w. w ody g ru n to w e j o  45 om  po trze bn a  jiaat w a rs tw a  
w o dy  450 . (0,4 —  0,1) =  1,35 m m  lu b  1350 m 3/ha.

vdii0tność
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P rz y jm u ją c  g łębokości ro w ó w  0,75 m , odstępy m iędzy 
nliimi 70 m , nape łn ian ie  0,65 m, p a row an ie  5 mim/dobę, 
zn a jd z iem y po trze bn y  d o p ły w  w  czasie 20 d n i na w a d ­
n ia n ia  :
na  na pe łn ien ie  ro w ó w  150 m 3
s tra ty  na pa row an ie  50X20 1000 ,,
na  podn ies ien ie  zw ie rc ia d ła  w ody 13-50 „

Razem  2500 m s =  1,451/s ha.
P rz y  u w zg lę dn ie n iu  opadów w  ilośc i 60 m m  m ie ­

sięcznie zapotrzebow anie  w o d y  p rzy  na w o d n ia n iu  
o b n iży  s ię  do 1,2 l/s-ek i ha pe łnego obszaru ob ję tego 
-naw odnian iem ; w reszcie  zapo trzebow an ie  w ody p rzy  
n a p e łn ie n iu  ro w ó w  w  ciągu p ie rw szych  -dwóch d n i 
na w o d n ia n ia  hędzi.e 3,3 1/sek ha- jednocześnie n a w a d ­
n ianego obszaru łą k  m in e ra ln ych .

Jak  w id z im y , p rz y  danych założeniach dopr-owa- 
dzalnlilk -główny i  o-bi-eklty n a  n im  na łą ka ch  min-era-ł- 
-nych, hawo-dnia-ny-ch m etodą pods iąkow ą li-czyć trzeba 
n a  p rz e p ły w  1,2 —  1,5 1/sek i  ha- pe łnego obszaru ob­
ję tego  naw o dn i en iem ; doprowadzain-i-ki i  ob iek ty  
-działowe lic z y ć  na leży na  p rz e p ły w  3,3 —  3,5 1/sek i  ha 
obszaru j-edno-cześni-e naw odnianego.

W yn ika ją ce  z. pow yższych ob-li-cz-eń -normy dotyczą 
okreś lonych  p rze c ię tn ych  w a ru n k ó w  i  in te nsyw n ie

prow adzone j gospodark i w odne j na- łąkach . W  odm ien­
nych  w a ru n k a c h  glebow ych , opadowy-ch itp . m-ożna 
p rzep row adz ić  ob liczenie ko-ntro lne p rz y  u życ iu  p o ­
danych w z o ró w  i  metod- ora-z. p rz y  zastosow aniu 
w sp ó łczyn n ików  uzyskanych  -z bezpośredn ich -pomia­
ró w  m-a po lu .

O b licza ją c  zapo trzebow an ie  w ody -d-o podisiąlko-wego 
n a w o d n ia n ia  łą k  p rz y  zastosowaniu, rzadki-ch ro w ó w  
-uizupełniońych s iec ią  d,renów, o trz y m u je m y  oszczęd­
ności w  zapo trzebow an iu  w o d y  wynoszące ca 20% 
w  okres ie  n a w o d n ia n ia  po -sianokosach; p o tw ie rd za  to 
podane poprzedn io  w n io s k i o celowości ko m b in o w a ­
nego u k ła d u  ro w ó w  i  d renów  p rzy  m e io ra c ji łą k  to r ­
fow ych .

J-ednak w  mi-a-rę ro z w o ju  m e lio ra c ji- i  zagospodaro­
w a n ia  łą k  oraz: wys-tępujjącyeh -co-ra-z wyraźnli-ej n ie ­
do bo rów  w o dy  w  ilecie, ty-m w iększą  trzeba- p rz y k ła ­
dać wa-g-ę do obn iżen ia  s tra t  n-a- pa row an ie  g leby 
i  transp i-rację  ro ś lin , a  to  prz-ez -stosowanie pa-sów 
wfiatroehro-ninych i- popraw ne j; agro-technikii.

I  tu  trzeba  -powiedzieć z -całym nac isk iem , że b ra k  
dośw iadczalnej, sta-cji- łą k a  rak o -m  e li o racy j  n  e j  ;na to r ­
fach, pozw a la jących  ina przebadan ie now ych , na rzuco - 
n ych  przez życ ie  u jęć  m eli-a racyjno-łąkarsk i-ch  zagad­
nień, je s t pow ażnym  n iedociągn ięciem  w śród  na ogół 
cennego pow ojennego d o rob ku  naszych m e lio ra c ji.

P rzy  p ro je k to w a n iu  urządzeń na w odn ia jących  często spo tykam y się z zagadnieniem  w ła ś ­
ciwego gospodarowania w odą —  szczególnie tam , gdzie wobec m a łe j ilo śc i w ody, s to jące j do 
dyspozycji, jesteśm y zm uszeni stosować naw odn ian ie  podsiąkow e. Zastosowanie do ob liczeń  
w  ty m  zakresie m etody podane j przez p ro f. O strom ęckiego w  p racy  p t. „P ro je k to w a n ie  ró w n o -  
w a g i b ilansu  wodnego ■ dla  m e lio ro w a nych  z le w n i bag iennych“ , ogłoszonej w  W iadom ościach  
S łużby H yd ro lo g iczne j i  M eteo ro log iczne j w  1947 i  1948 r. —  by ło  przez fachow ców  różn ie in ­
te rp re tow ane . Celem w y ja śn ie n ia  zagadnienia i  podania p raktycznego zastosowania sposobu o b li­
czeń na w odn ian ia  podsiąkowego  —  zamieszczamy n iże j dw a a r ty k u ły  p ro f. O strom ęckiego i  in ż  
O strowskiego.

PROF. D R  IN Ż . JE R Z Y  O S TR O M Ę C K I

O zastosowaniu mapy potrzeb wodnych do projektowania
nawodnień podsiqkowych

W  tra k c ie  p ro je k to w a n ia  m e lio ra c ji łą k  na leży m ieć 
na uwadze zawsze dw a zagadnien ia :

I.  B ilan s  w o dn y  p o m e lio ra cy jn y  ob iektu , ksz ta ł­
tu ją c y  się w  naszych w a ru n ka ch  zazwyczaj 
u jem n ie .

I I .  T echn ikę  w y ró w n a n ia  n iedoborów .
I. Różnica m iędzy p rz e w id y w a n y m i s tra ta m i na pa­

row an ie  terenow e z o b ie k tu  łąkow ego zm eliorow anego 
i  zagospodarowanego a opadem w  da nym  okresie cza­
su da je  nam  n iedobó r w odny, k tó ry  m us im y  p o k ryć  
zabezpieczając sobie stosowny zapas w o d y  w  z lew n i. 
O ile  n iedobór ten  n ie  będzie p o k ry ty , pa row an ie  te ­
renow e w ycze rp ie  reze rw y  g ru n tó w  i  zw ie rc ia d ło  w ód 
gu n to w ych  może opadać pon iże j g ra n icy  dostępnej d la  
roś lin .

W  p ra cy  p t. „P ro je k to w a n ie  ró w n o w a g i b ilan su  w o d ­
nego d la  m e lio ro w a nych  z le w n i bag iennych“  cz. I  i  I I  
(W iadom ości S łużby  H ydro log iczne j, i  M eteoro log iczne j 
r. 1947, 1948) zestaw iono na zasadzie w zo ró w  em p irycz­
nych  p rzew idyw ane  n iedobory  w odne łą k  w yso kop ro - 
d u k c y jn y c h  na to rfo w is k a c h  za okres I  pokosu d la  
szeregu m ie jscow ości w  Polsce. N iedobo ry  te w y ra żo ­
no w  m m  słupa w o dy  (Tab. IV  cy tow ane j p racy  —  
cz. I I )  oraz prze liczono na n iezbędny średn i d o p ływ  
l/sek./ha, -dając m apkę  rozk ła d u  -terenowego ty c h  do ­
p ły w ó w , pod nazw ą m apy po trzeb w odnych.

Pon ieważ zastosowanie w ym ie n io n e j m apy budz i za­
strzeżenia i  sporne kw estie  w śród  p ro je k tu ją c y c h  in ­
żyn ie ró w , konieczne są ponowne w y ja ś n ie n ia  co do 
w ła śc iw e j in te rp re ta c ji w ypośrodkow anych  n o rm  „n ie ­
zbędnych d o p ły w ó w “ .

N iezbędny d o p ły w  w  1/sek/ha- w g  cytowanej- m apy 
je s t to  średn ia  w artość  ne tto  w  okresie I  pokosu, do 
k tó re j w  p ro je kc ie  na leży do liczyć odpow iedn ie  s tra -

I A C ____

ty, pow sta jące na doprow adza ln ikach  ew en tua ln ie  
w yp ływ a ją ce  z n a tu ry  stosowanego system u naw od­
n ień  (np. z rzu ty  p rzy  zalewach lu b  podsiąkach okreso­
w ych).

Z  powyższego w y n ik a  w ięc, że proponow ane n o rm y  
w  1/sek/ha. s tanow ią  do lną g ran icę  średniego zapotrze­
bow an ia  w o dy  z zew ną trz  za p ie rw szy  pokos.

W  p re lim in o w a n iu  przyszłego b ilansu  z le w n i z ob ie k­
ta m i na w o d n ia n ym i n iedobory  b ru tto  (w yrażone w  m m  
za pokos lu b  w  średn im  n iezbędnym  do p ływ ie  1/sek/ha), 
uw zg lędn ia jące s tra ty , będą ty m  ba rdz ie j zb liżać się 
do n iedobo rów  n e tto  c zy li w ła śc iw e j po trzeby  w odne j, 
im  o b ie k t naw odn iany  je s t w iększy, gdyż w te d y  s tra ­
ty  np. na z rzu ty  z k w a te r gó rnych  mogą być  w y k o rz y ­
stane w  kw a te rach  do lnych. P onadto s tra ty  na dopro­
w adza ln ikach  ja ło w y c h  (b iegnących poza obiektem ) 
n ie  s tanow ią  w te d y  po zyc ji decydu jące j w  stosunku 
do zużycia  w ody na obiekcie.

Przypuszczam , że p rzyk ład em  m og łoby tu  służyć 
bagno K uw asy, gdzie dop ro w ad za ln ik  g łó w n y  je s t k ró t ­
k i,  a boczne ta k  usytuow ane, że ew en tua lne p rzes iąk i 
w e jd ą  w  b ilans  ob iektu . O czyw iście inacze j u łożą się 
s tosunk i np. w  C zersku; tam  na ob ie k t 700 ha, ja ło w y  
do p ro w ad za ln ik  m a długość 20 km .

W  św ie tle  pow yższych uw ag, p rzy  op raco w yw a n iu  
fo rm ow an ych  b ilansów  w odn ych  z le w n i ja k o  pew ne j 
całości, a w ięc  w  p ro je k to w a n iu  genera lnym  gospodar­
k i w odne j, p roponow ane n o rm y  po trzeb w odnych  
o b ie k tó w  łą k o w y c h  (w  m m  za pokos lu b  w  średn im  do­
p ły w ie  1/sek/ha) m ogą m ieć w artość  zupe łn ie  rea lną  
ja k o  m in im a ln ie  niezbędne ilośc i w o dy  do dop row a­
dzenia na ob iekt. In n y m i s łow y je s t to pe łna daw ka 
okresow a ne tto  w  m y ś l d e f in ic ji p rz y ję ty c h  w  na ­
w odn ien iach. W  te j co n a jm n ie j w ysokości będziem y
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m u s ie li zabezpieczać reze rw y  w odne w  z le w n i ab­
s tra h u ją c  na raz ie  >od podz ia łu  tego d o p ły w u  m iędzy 
poszczególne części okresu wegetacyjnego i  poszcze­
gólne k w a te ry  nawodniane.

Rzeczą p ra w id ło w eg o  p ro je k tu  będzie osiągnąć w ła ś ­
n ie  zb liżen ie  po trzeb b ru tto  do po trzeb ne tto , czy li 
zapew nić uzyskan ie  w ysokiego w spó łczynn ika  u ży ­
teczności w ody, drogą dobran ia  system u naw ędnień 
i  op racow an ia  ha rm onogram ów  naw odn ian ia . O czyw iś­
cie ud z ia ł sw ój i  to  bardzo pow ażny w in n a  wnieść 
ag ro techn ika , aby obniżyć w sp ó łczyn n ik i t ra n s p ira c ji 
i  zm n ie jszyć pa row an ie  n iep rodu kcy jn e .

I I .  Jasne jest, że p re lim in o w a n a  suma po trzeb całe­
go okresu m usi być w  p ro je kc ie  konkre tnego  ob iektu , 
dz ia łu  iryg acy jn eg o  czy k w a te ry  prze transponow ana 
na d o p ły w  sekundow y daw ek po lew ow ych . T u ta j na ­
leży uw zg lędn ić  n ie ró w n o m ie rn y  ro zk ła d  pa row an ia  
w  poszczególnych m iesiącach, w łasności g ru n tu , w ie l­
kość k w a te r i  w łaśc iw ośc i system u naw odnień . T ak 
np. d la  za lew ów  d o p ły w y  muszą być ba rdz ie j koncen­
trow ane, czas za lew u ogran iczony do początków  roz ­
w o ju  tra w  itd . S tąd też d o p ro w ad za ln ik i boczne na 
ogół n ie  będą liczone na śuredni do,pływ oznaczony 
z m apy, naw e t po p ra w io ny  o w ie lko ść  s tra t.

B rzy  naw odn ien iu  podtsiąkowym  d o p ły w y  sekundowe 
na dz ia ły , czy k w a te ry  rów n ież  będą się ksz ta łtow ać 
bardzo różnie, w  zależności przede w szys tk im  od tego, 
czy p ro je k tu je m y  p ię trzen ie  w o dy stałe czy okresowe.

R ozpa trzym y p rzypadek p ie rw szy, u trz y m y w a n ia  
stałego zw. w ody, k tó re  zachodzić będzie p rzy  m a łych  
ilośc iach  w ody sto jące j do dyspozyc ji m e lio ra to ra . M a ­
ją c  z m apy czy z fo rm u ły  na pa row an ie  zapotrzebo­
w an ie  za pokos, m ożem y je  rozdz ie lić  na poszczególne 
miesiące, uw zg lędn ia jąc  zm ienną masę ro ś lin n ą  i  zm ien ­
ne n iedosy ty  w ilgo tn ośc i pow ie trza , w a ru n ku ją ce  pa­
row an ie . W  p u b lik a c ji cy tow ane j z 1947 r. n ie  podano 
sposobów rozdzia łu , gdyż n ie  b y ło  jeszcze w te d y  o b li­
czonych n iedosytów  m iesięcznych d la  P o lsk i; obecnie 
praca nad n iedosy tam i je s t na ukończen iu  (D z ia ł Go­
spoda rk i W odnej JU N G ) i  p ro je k tu ją c y  będą m og li 
z n ie j korzystać.

P ra w id ło w e  rozw iązan ie  p rze rob im y  na p rzyk ładz ie .
Z ak ładam y, że o b ie k t łą k o w y  na to rfo w is k u  m e lio ­

ro w a n ym  położony je s t w  z le w n i Bugu. P rzecię tne m ie ­
sięczne opady i  n iedosy ty  (z p ra cy  p ro f. Dębskiego 
,,P e rspek tyw iczny  b ilans  w o dn y  i  jego opracow an ie“ — 
G ospodarka W odna N r  7-8, 1951) podane są w  Tab. I.

T A B L IC A  I
Przecię tne m iesięczne opady i  n iedosyty

Element
M e s i ą c

S IV — IV
IV V VI

Opad mm 37 51 70 158

Suma dobomych n iedo­
sytów w ilgo tnośc i po- 
m ie trza  in mm Sd 67 117 123 307

-----  ^  —  50 q/ha siana
w  I  pokosie. O p tym a ln e  zw ie rc ia d ło  w o dy  g ru n to w e j 
p rzy  danym  opadzie w in n o  uk ładać  się w  odległości 
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l l  =  T “ — 52,7 50 cm =  0,5 m  pod terenem  (wg

p racy  „P ro je k to w a n ie  rów no w ag i b ilan su  wodnego...“ ).
Przypuszczalne pa row an ie  za okres p ierwszego po­

kosu ob liczam y w g  fo rm u ły  (lu b  też odczytu jem y z w y ­
kresu, zaw artego w  p u b lik a c ji) :

p  =  1,03 Id  ([ ^  0 09I6 j /  Q)
e ' h

gdzie e —  je s t podstaw ą na tu ra lnego  lo g a ry tm u  
(e =  2,71828), zatem

P — 0,71 • 307 (1 -|- 0,0916 |/ 50; =  360 mm 
N iedobór =  P a ro w a n ie  —  opadi =  360 —  158 =  202 m m  
Ś redn i d o p ły w  sekundow y:

202 • 10 • 1600
9 =  T~ — -------  =  0,26 1/sek/ha

91 • 864
(Uw aga: z  m apy po trzeb  p  =  0,25 1/sek/ha p rzec ię tn ie  
d la  z le w n i Bugu).

Zapo trzebow anie  w  poszczególnych m iesiącach nie  
będzie rozłożone rów no m ie rn ie . A b y  je  ob liczyć w y j­
dziem y z ogólnej fo rm y  w zo ru  na pa row an ie :

P =  A ■ 1 d ( l + B  j /  q )

1 03gdzie A  —  je s t stałe —  ------ —  =  o,71,

d  suma n iedosy tów  w  m iesiącu,
Q masa siana w  danym  m iesiącu,
B  —  w sp ó łczyn n ik  na raz ie  nieznany.
Od ruszenia t ra w  do zb io ru  p lon  Q p rzyrasta . W g 

obserw acji („P ro je k to w a n ie  rów now ag i...“ ) można 
z w yk re su  p rzy jąć , że:

Masa siana,, k tó ra  na rosła  do poło,wy k w ie tn ia  =  8 n/  
p lonu  ca łkow itego  zbieranego w  końcu czerwca 

Masa siana, .która na rosła  do p o ło w y  m a ja  =  32 n/(t 
p lo n u  ca łkow itego  zbieranego w  końcu czerwca 

Masa siana, k tó ra  narosła  do p o ło w y  czerw ca =  75 
p lon u  ca łkow itego  zbieranego w  końcu  czerwca 

P rz y jm u je m y  w  p rzyb liże n iu , że w sp ó łczyn n ik  B 
je s t s ta ły  (przyb liżen ie , gdyż B  zm ien ia  się n ie w ą tp li­
w ie  zależn ie od fazy ro z w o ju  roś linnośc i łą kow e j).

U s taw iam y rów na n ia :

Ply  = 0 ,7 1 67 ( l  -4- / j | 4)

< II O • 117 (1 +  B 1 ló )

P y l = 0 ,7 1 123 ( l  +  B / 3 7 A

Ponieważ w iem y, że P  =  S p  =  360 m m , ła tw o
IV

je s t ob liczyć w sp ó łczyn n ik  B  przez dodanie rów nań. 
Po w y k o n a n iu  ra ch u n ku  zn a jd u je m y  B  =  0,148. 
P odstaw ia jąc do ró w n a ń  cząstkow ych m am y:

B jy  =  62 m m

Pv =  132 „
v Pyi =  166 „

P =  360 m m

O dpow iedn ie  n iedobo ry  będą:

kw ie c ie ń  62 —  37 =  25 m m
m a j 132 —  51 =  81 „
czerw iec 166 —  70 =  96 „

202 m m
Stąd średnie m iesięczne d o p ły w y  sekundowe w y ­

niosą:

kw ie c ie ń  q ly  =  0,096 ^  0,10 1/sek/ha
m a j q v =  0,303 0,30 „
czerw iec q v, =  0,37 ^  0,37

Ana log iczne ob liczenia m ożna w yko na ć  d la  pokosu 
I I ,  obejm ującego lip ie c  i  s ierp ień.

P rzytoczone d o p ły w y  da ją  nam  średnie m iesięczne 
w a rtośc i, n ie ja k o  m iesięczne d a w k i po lew ow e netto , 
p rzyda tne  do zastosowania, p lus  s tra ty  w y łączn ie  
w  p rzypadku , gdy p ro w a d z im y  następu jącą gospodar­
kę  w odną na ob iekcie :

a) W czesną w iosną zam ykam y zastaw ki, p rzy  o k re ­
ś lonym  zw ie rc iad le  w ód  g ru n to w ych  np. 50 cm p o n i­
żej te renu  i  d o p ły w  przeznaczam y do uzupe łn ian ia  
s tra t na pa row anie.

b) Z apew n iam y szybkie  docie ran ie  w o dy  z ro w u  do 
środka łanu , aby d o p ły w  w  g runc ie  zdo ła ł w y ró w n a ć  
s tra ty  na pa row an ie  i  zw ie rc ia d ło  w o dy  g ru n to w e j n ie  
opadło.

Sposób ten n ie  je s t k o rzys tn y  z uw ag i na m ałe  prze­
w ie trza n ie  g leby (woda stagnująca nla je d n ym  pozio­
m ie), może być uzasadniony je dyn ie  m a ły m i zapasam i 
dostępnym i ze z lew n i.

Jeś li dopuścim y ko rzys tan ie  z w łasnych  reze rw  g ru n ­
to w ych  na w iosnę, c zy li zgodzim y się np., że w  k w ie t­
n iu  n ie  dam y d o p ły w u  (jedyn ie  zam kn iem y odp ływ ), 
a pa row an ie  p o k ry te  będzie w te d y  kosztem  w o dy  g ru n ­
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to w e j, to  zw. w ody g ru n to w e j obn iży się. O bniżenie 
m ożna w y lic z y ć  z fo rm u ły  

A R =  a ■ A h
gdzie A r  —  zm iana re te n c ji w  m m ,

A k  —  obniżenie zw. w ody,
“  —  wspócz. d la  to r fó w  n is k ic h  =  0,18. 

W  naszym  p rzyk ła d z ie  A R =  n ied obo row i k w ie t-
25

m ow em u, t j .  25 m m . S tąd A h =  ------ =  139 m m  S i
0,18

=  14 cm, a w oda g ru n to w a  spadnie z 50 cm na 64 cm 
n iże j terenu. To obniżenie n ie  będzie jeszcze szkod li­
we, je d n a k  d o p ływ  w  m a ju  m us im y  w te d y  zw iększyć 
(aby doprow adzić  zw. w ody g ru n to w e j do op tim um  
50 cm) o 0,10 1/sek/ha, k tórego n ie  doda liśm y w  k w ie t­
n iu .

O m ów im y teraz p rzypadek d ru g i, to  je s t naw odn ie ­
n ie  podsiąkow e okresowe, z k o le jn y m  p ię trzen iem  
i  opuszczaniem w o dy  g ru n to w e j.

W g doświadczeń w yko na nych  na to rfo w is k a c h  n i­
sk ich  średnio rozłożonych („P ods iąkow y system  na ­
w o dn ien ia  w  gospodarce w odne j łą k  to r fo w y c h “  —  
Przeg ląd M e lio ra c y jn y  1937 r. N r  6), —  zależnie od 
przepuszczalności g ru n tu , rozstaw y ro w ó w  i  czasu 
trw a n ia  d a w k i po lew ow e j —  niezbędny d o p ły w  na 
kw a te rę , podnoszący zw ie rc ia d ło  w o dy  w  środku  łanu  
o 60 cm (od 100 do 40) i  p o k ry w a ją c y  pa row an ie  w  t ra k ­
cie trw a n ia  naw odn ien ia , w yn os i o rie n ta cy jn ie :
—  od 0,5 1/sek/ha d la  to r fó w  m a ło  przepuszczalnych 

lu b  o dużych rozstaw ach ro w ó w  (ok. 100 m),
—  do 2,0 1/sek/ha d la  to r fó w  przepuszczalnych lu b  

o m a łych  rozstaw ach ro w ó w  (ok. 20 m).

Czas trw a n ia  p ię trzen ia  określono odpow iedn io  
w  g ran icach 28 —  7 dn i. M iędzyczasy, t j .  okresy opusz­
czania zw. w ody są o po łow ę krótsze, a w ięc 14 —  3,5 
dn ia , a ogólna ilość po lew ów  m oż liw a  do z rea lizow a­
n ia  w  okresie jednego pokosu —  ró w n a  się 2 - 8.

W  p rzyp ad ku  m ałego d o p ływ u  (0,5 1/sek/ha) i  2 da­
w ek po lew ow ych  średh i d o p ły w  na kw a te rę  za ca ły 
pokos w yn ies ie  0,33 1/sek/ha, n iew ie le  przewyższając 
przecię tne zapotrzebow anie d la  w iększości łą k  nasze­
go k ra ju  .

N a tom iast gdy z rea lizu je m y naw odn ien ie  podsiąko­
we w  w a run kach  częstych daw ek (8) i  dużego do p ły ­
w u  (2 1/sek/ha), to  średn i d o p ły w  na kw a te rę  za okres 
pokosu w zrasta  ju ż  do 1,33 1/sek/ha, gdyż tu ta j docho­
dzą znaczne ilośc i w o dy  na częste zrzu ty .

S tosu jąc ko le jn e  i  w ie lo k ro tn e  używ an ie  w ody na 
kw a te rach , m ożna będzie obniżyć d o p ły w  sum aryczny 
na pb ie k t ale ty lk o  do pew nych  g ra n ic  wyznaczonych 
sytuac ją  te renu  i  w ym a ga n ia m i roś lin . W  raz ie  zatem 
naw odn ien ia  okresowego, w sp ó łczyn n ik i użyteczne 
okażą się niższe n iż  p rzy  p ię trze n iu  s ta łym . Z d ru g ie j 
s trony, naw odn ien ie  podsiąkowe, okresow e sprzy ja  
p rze w ie trza n iu  g ldby i u ru cho m ien iu  s k ła d n ik ó w  po­
ka rm o w ych , sku tk ie m  czego je s t celowsze n iż  p ię trze ­
nie  stałe.

P rob lem  naw odn ień  podsiąkow ych  w  św ie tle  b ila n ­
su wodnego i  te c h n ik i w yko n a n ia  w ym aga dalszych 
badań. P la có w k i badawcze p rzyg o to w u ją  obecnie m e­
tody  i  m a te ria ły  d la  u ła tw ie n ia  p ro je k tu ją c y m  o b li­
czenia po trzeb w odnych  p lanow ane j p ro d u k c ji łą k o ­
w e j1 w  zróżn icow anych w a run kaćh  g lebow ych  i k l im a ­
tycznych.

IN Ż , JBRiZY O S T R O W S K I 
B iu ro  P ro je k tó w  

W o d n o -M e lio ra c y jn y c h

Obliczenie nawodnienia podsiqkowego łqk doliny rzeki Nurczyk
Z le w n ia  rz e k i N u rc z y k  w ynos i 282,2 ,km2, zaś do 

ostatn iego u jęa ia  w o d y  dla, naw o dn ien ia  —  280,2 k m 2. 
P ro je k te m  mawcdinienda ob ję ta  zosta ła  dolna, część 
d o lin y  o pow. 1285,7 ha. W  górze rz e k i pozostało 
na. raz ie  n ie  ob ję tych  p ro je k te m  m e lio ra c ji ca 700 ha 
i  poza ty m  ca 100 ha gospodarstw a rybnego.- (por. 
m apkę).

O b liczono  w g łazikowskiego:

Q i .= 31,53 m 3/sek,
Qa =  12,60
Q2 =  0,704 „  co da je  q2 = 2,51 1/sek/km2.
Q i =  0,402 „  co d a je  q i  =  1,44 ,,

W edług Lo-evego:
Qs z im o w e =  12,2 m 8/sek,
Qs le tn ie  =  8,8 „

Ś redn ia  woda, ob liczona d la  poszczególnych m ie ­
sięcy w g ś redn ich  s p ły w ó w  ze Z lew n i Bugu, (P rof. 
P ębdki —  „P e rsp e k tyw iczn y  b ilans  w o d n y  i  jego op ra ­
cow an ie“  —  G ospodarka W odna N r  7— 8/51) —  w y ­
nosi:
w  m ies iącu  (EH (m arcu)

1.000.000 X  0,02025 X  1.C00 
31 X  86,400 =  7,55 J/iek/km2

IV  (k w ie tn iu )
1.000.000 X  0,02246 X  1,000 

30 X  86,400

V  (majlu)
l.COO.OOO X  0,01085 x  1,000 

31 X  86,400

V I  (czerw cu)
1.000. 000 x  0,00669 X  1,000

30 X  86,400

V I I  (lilpau)
1.000. 000 x 0,00574 X 1,000

31 X  86,400 
V l i r  (s ie rpn iu)

1.000. 000 X  0,00648 X  1,000
31 X  86.400

Jatk w y n ik a  z powyższego, w  na jw a żn ie jszych  d la  
naw odn ien ia  m iesiącach w  dorzeczu Bugu, m ożemy 
przec ię tn ie  liczyć  w  m iesiącu V  na wodę w iększą, niż 
obliczone q2 =  2,51 1/sek/km 2 i  w  m iesiącu V I I  na 
wodę w iększą o 50% od ob liczone j q i  =  1,441/sek/km 2.
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Dane powyższe m ożem y transponow ać na z lew n ię  
N u rczyka , k tó ra  je s t częścią sk ładow ą  dorzecza Bugu, 
gdyż średn ie  opady z le w n i N urczyka ' n ie  są m niejsze, 
a n a w e t coko lw iek  w iększe, n iż  średnie opady w  ca­
ły m  dorzeczu B ugu (579 mim i, 568 m m ), a  e c h a ra k ­
te ru  i  u k ła d u  z le w n i N u rczyka  rów n ież  sądzić na leży, 
że jednos tkow e  s p ły w y  z n ie j n ie  będą m nie jsze, n iż 
z całego dorzecza Bugu.

M in im a ln e  s p ły w y  dorzecza Bugu, ja k ie  b y ły  w  po­
szczególnych m iesiącach, n ie  schodzą się je d n ym  ro k u :

W m'ies. I I I  m in im a ln y  s p ły w  4,79 m m  by ił w  r. 1929
„  IV „  11,47 „ „  1933
„  V >5 5,30 „ „  1934
„  V I „  ' 3,25 „ „  1937
„  V I I „ „  2,91 „ „  1931

V I I I >> 2,87 „ „  1928

Fa.kit pow yższy dila naw o dn ien ia  s tan ow i pozycję  
dodatn ią , gdyż usuw a niebezpieczeństwo' „abso lu tn ie  
suchych“  la t, podczas k tó ry c h .m o ż e  b yć  za małO' w ody 
d la  naw o dn ien ia  za ró w n o  d la  pierwszego*, ja k  i  d ru ­
giego pokosu.

D la  ob liczenia p ro je k to w an eg o  letniego* na w o dn ie ­
n ia  (m iesiące V  —  V I I I ) ,  p rz y jm u je m y : dla* pierwszego* 
pokosu q2 obliczone, t j .  2,51 1/seik/kim2,, d la  naw odn ie ­
n ia  drug iego  pokosu obliczone q i =  1,44 1/sek /km 2. 
N a dw anaście la t, k tó ry c h  s p ły w y  podane są w  ta b l i­
cach p ro f. Dębskiego, tylko* w  je d n y m  1934 ro k u  m ie ­
siąc V  m ia ł s p ły w y  m niejsze, n iż  w ym ie n io n e  q2 —  
(1,98 1/sek/km2), w  je d n y m  1933 r. w  m a ju  ¡był s p ły w  
p ra w ie  ró w n y  obliczonem u q2 —  <2,35 1/sek/km 2), po­
zostałe zaś 10 la t  m ia ły  w  m iesiącu V  s p ły w y  większe, 
lufo znacznie w iększe  n iż  q-_>. N a  dw anaście la t  b y ły  
t rz y  la ta  m ające w  lip c u  s p ły w y  m n ie jsze  n iż  p rz y ­
ję te  do da lszych w y licze ń  q i =  1,44 1/sek/km 2 — 
(r. 1931 —  1,09 1/sek/km2, r .  1937 —  1,12 I/seik/km 2, 
r. 1930 —  1,21 1/sek/km*2), pozostałe zaś 9 la t  m ia ły  
s p ły w y  w iększe  n iż  q i.

W obec stosunkow o m ałeji ilośc i w ody d la  na w o dn ie ­
n ia  letniego,, do naw odn ien ia  m uszą b yć  rów n ież  w y ­
korzystane w ysok ie  w odostany m iesięcy I I I — IV . Z a­
k ładam y, że w ie lka , w oda zim ow a, k tó ra i roz le je  się 
w  d o lin ie  rzeki*, nasyci dostatecznie g ru n t. T am  zaś 
gdzie za lew  w iosenny n ie  do jdz ie , -należy bezpośred­
n io  po stopnieniu* śn iegów  i  sp łyn ię c iu  lo dó w  zastoso­
w ać in te n syw n y  podsiąk, ta k  aby zw ie rc ia d ło  w o dy  
g run tow e j' w  środku  ła n u  (w  ś rod ku  m iędzy row am i) 
podnieść do w ysokości p rz y n a jm n ie j 35 cm pod po­
w ie rzchn ią  g run tu .

Bazow anie  w i o s e n n y  *c h  n a w o  d'  m i e ń  na 
sp ływ ach  jednego* ty lk o  m iesiąca ( I I I  luib IV ) może 
okazać się zaw odnym  z pow odu dużych  w ahań  s p ły ­
w ó w  m iesięcznych w  m a rcu  i  k w ie tn iu  w  poszczegól­
n y c h  Katach. W  m ies iącu  I I I  n a jm n ie jszy  s p ły w  
4,79 m m  b y ł w  1929 r., ¡na jw iększy —  34,86 m m  
w  1937 r .; s tosunek 1 : 7 .  W  m iesiącu IV  na jm n ie jszy  
s p ły w  11,47 mim b y ł w  1933 r., n a jw ię k s z y  —  43,30 m m , 
w  1*932 r . ;  stosunek 1 : 4 .  N a to m ia s t oba m iesiące 
w z ię te  łączn ie  da ją  sp ływ  n a jm n ie jszy  25,49 m m  
w  1930 r., n a jw ię k s z y  zaś 61,55 m m  w  1*927 r . ;  s tosu­
n e k  ju ż  tylko* 1 : 2. D la tego  też do ob liczen ia  na w o d ­
n ie n ia  wiosennego* na leży p rz y jm o w a ć  s p ły w  obu m ie ­
sięcy łącznie . S p ływ  ten/ ob liczony ja ko  ś red n i ,z d w u -  
nasta lec ia  1926 — 1937 r. wynosi* 42,69 m m . Jednakże 
na dw anaście  la t  było* siedem  tak ich , ,w k tó ry c h  s p ły w  
I I I  +  ,IV  b y ł m n ie jszy  n iż  42,69 m m . Pon iże j 40 m m  
'by ły  4 ła ta , pon iże j 35 imim —  3 la ta , pon iże j 30 m m  —
2 ła ta . M ia ro d a jn y m  d la  .nawodnień w iosennych  m oż­
na zatem  p rz y ją ć  s p ły w  35 mim, k tó ry  d a je  75% 
praw dopodob ieństw a , w zg lędn ie  30 m m  —  p rz y  83%' 
p raw dopodob ieńs tw a . Raczej p rz y ją ć  na lóży 30 m m  
ze w zg lęd u  na  kon ieczność odrzucenia /k ilk u  m m  ja k o  
sp ływ u  przied sp łyn ię c ie m  lo d ó w  w  m iesiącu I I I ,  k tó ry  
to  s p ły w  d la  naw odnian ia, w y k o rz y s ta n y  być  n ie  
może.

Ze /względh na* k o n fig u ra c ję  te re n u  i  pow iązany 
z ty m  u k ła d  pro jektu ;, ob liczenie naw odn ien ia  m u s i­
m y rozb ić  n,a d w ie  części: p ie rw sza  część, obe jtau jąca

z lew n ię  N u rczyka  bez p o toku  M ile j czy cfciego (p ra w o ­
brzeżny do p ływ ), o* p o w ie rzch n i 260,3 Ikm2, w  ty m
1114,2 ha łą k  m e lio ro w a nych , d ru ga  część, obe jm ująca 
z lew n ię  p o to ku  M ifle jczyokiago, o* pow . 19,9 k m 2, w  ty m  
171,5 ha  łą k  m e lio ro w a nych , W  obręb ie z le w n i p ie rw ­
szej o pow . 260,3 k m 2 z n a jd u je  się ¡również ca 700 h*a 
łą k  i  p a s tw is k  n ie  o b ję tych  na raz ie  m e lio ra c ją  d la  
k tó ry c h  trzeba zarezerw ow ać odpow iedn ią  ilość w o dy  
oraz *ca 100 ha, s taw ó w  ry b n ych , k tó re  muszą być na ­
pe łn ione wodami* w iosennym i, i* uzu pe łn ian e  w odam i 
z. m ies ięcy 'w egetacyjnych . W  ob ręb ie  z le w n i po toku  
M ile j czy ckiego (część druga) z a p ro je k to w a n y  zosta ł 
z b io rn ik  —  m agazyn w o dy  dla  naw odn ie rtia , o pow . 
ca 25 ha, średnie j' .głębokości ca 1,0*0 m, po jem nośc i 
ca 250.000 m 3.

G ru n ty  m e lio row ane  są to to r fy  ¡niskie oi m iąższości 
od 0,60 *do 2,50 m. S tan ow ią  one 75 —  80% całe j po­
w ie rz c h n i objętej* p ro je k te m . Reszta —  przew ażn ie  
m ady p iaszczyste z ¡grubą w a rs tw ą  p róchn iczną , 
w  m niejszej* części glleby m uiiowo-fbłotne.

iPoza ty m  d la  da lszych ob liczeń zakładam y, że z na ­
w o d n ia n ych  łą k  o trzym ać w in n iś m y  w  p ie rw szym  poi- 
■kosie 45 q /h a  siana, z  drugiego' 'p rzyn a jm n ie j 20 q/ha. 
Za okres w e ge ta cy jny  pierwszego* pokosu uw ażam y 
m iesiące IV  —  V  —  V I ;  zlbiór s ia na  rozpoiczyna się 
1*6/VI i  t rw a  do 30/V I.  Z a  okres w e g e ta cy jny  d ru ­
giego pokosu lic z y ć  na leży lip ie c  -— s ie rp ień, zb ió r 
s iana rozpoczyna się 1 w rześnia .

O b l i c z  *e n i e  w  o d  y  p o t r z e b  n  ie j  d* o 
n  a. w  o d n  i  e *n i a* c z ę ś c i ,  p i e r w s z e j

a)  N a w o d n i e ń  i  e w  i  o* s  e *n n e.
S p ły w  ze z le w n i: 260,3 X  1.000.000 X  0,03 =  

=  7.809.000 m 3, z czego na  1*114,2 h a  m e lio ro w a n ych  
w y p a d a :

7.809.000 X  1114,2
1114,2 +  700

4,795.936 m 3.

Z ak ładam y, że te ren  na s ku te k  jesiennego i  zimoi- 
w-ego odw odn ien ia  (w szystk ie  zas ta w k i b y ły  o tw a rte ) 
zosta ł osuszony tak , że poz iom  w o d y  g ru n to w e j o b n i­
ż y ł się p rze c ię tn ie  do 0,90 m  pon iże j' ¡pow ierzchn i i  że 
zadan iem  ioisannego naw odn ien ia  je s t podn iesien ie  
w o d y  g ru n to w e j p rz y n a jm n ie j do po z io m u 35 cm pod 
pow ie rzchn ią .

P otrzebną ido tego ilość  w ody d la  to r fó w  ob liczam y 

w e d łu g  w z o ru  p ro f. iGstrom ęckiego: 4 h  — ^  ^  , gdzie
a

4 h  —  zm iana, poz iom u w o dy  g ru n to w e j w  m m , 4 R _
od p ływ , w zg lęd n ie  d-opływ w o dy  w  m m , a —  w s p ó ł­
czynn ik  dli,a to r fó w  —  0,18.

P odstaw ia jąc ido powyższego w zo ru  w ym ien ione  
w a rto śc i, o trzym am y:

A R
(900 —  350) =  — 4 R =  99 m m , co np. 1 ha w y n o s i

U,lo
990 m 3.

N a m adach piaszczystych o ch łonności pe łn e j 45% 
objętości, chłonności rzeczyw is te j 25% ob ję tości, p rzy  
założeniu, że w  w a rs tw ie  ponad  w odą g ru n to w ą  za­
w a rto ść  w ody k a p ila rn e j je s t obn iżona do* trzech  
czw a rtych  ch łonności rzeczyw is te j, podn ies ien ie  w ody 
g ru n to w e j z poz iom u 90 cm  do 35 cm w ym agać będzie 
w o d y  na  1 h.a:
[(0:90 —  0,36) X  (0,45 —  0,75 X  0,25) +  0,35 X  0,25 V  

X  0,25] X  1*0.000 =  1663 Im3.

N a „ś re d n i“  ha  g ru n tu  m e lio row anego po trzeba ¡bę­
dzie 990 X  0,75 +  1663 X  0,25 =  1158 m 3.

N a całą po w ie rzch n ię  m e lio ro w a ną , łączn ie  z  za re ­
zerw ow an ie  w ody d la  po w ie rzch n i n ie  ob ję te j na 
raz ie  p ro je k te m , po trze ba  będzie: (1114,2 +  700) X  
X  1158 =  2.100.844 m 3. D o tego dochodzi zape łn ie­
n ie  100 ha s taw ów , zna jd u ją cych  ,si*ę w  górze, ma co 
po trzeba : 100 X  10.000 X  1,00 =  1.000.000 m 3 oraz 
s tra ty  na pa row an ie  lu s tra  w o d y  w  s taw ach: 
100 X  0,0006 X  81.640 X  30 =  146.952 m 3. Razem 
2.100.844 +  1.000.000 + ;  146.952 =  3.247.796 m 3. A  w ięc
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po trzeba  w o d y  d la  naw o dn ien ia  w iosennego m n ie j, 
n iż  w y lic z o n y  pow yże j s p ły w  w  ilośc i 4.795.936 m 3.

b) N a w o d n i e n i  l e t n i e  d l a  p i e r w ­
s z e g o  ip o k  o  s u:  1

P a ro w a n ie  łą k i  to r fo w e j, zgodnie z em p irycznym  
w zorem  p ro f. O strom ęckiego (G ospodarka W odna N r  2 
1946 i  n in . num er) w yn os i:

P  =  i i — (1 +  0 , 0 9 1 6 1 )  • Sd, gdzie
e*/4h

P  —  sum a p a ro w a n ia  p o w ie rz c h n i łą k i w  m m ,
Q —  p lo n  s iana w  q/ha,
h  —  odległość w o d y  g ru n to w e j w  m e tra ch  od po ­

w ie rzch n i,
E d  —  sum a średn ich  dz iennych  n ied osy tów  w ilg o t­

ności pow ie trza , w  m m ,
e —  podstaw a n a tu ra ln a  lo g a ry tm ó w  =  2,71828.
Zgodnie z p racą  p ro f. D^hskiego (ogłoszoną w  Gos­

podarce W odnej N r  7— 8 (51) opady oraz sum y śred­
n ich  dz iennych  n ie d o sy tó w  w ilg o tn o śc i p o w ie trza  
w  m iesiącach w e g e ta cy jn ych  pierwszego pokosu 
w  dorzeczu B ug u  p rze ds taw ia ją  się, ja k  następu je :

M i e s i ą c e I V V VI Razem

Opady uj mm 37 51 70 158

Suma średnich dobo-
mych niedosytóiu m il- 
gotności pom ietrza 67 117 123 307

O d  począ tku  w e ge ta c ji do Z b io ru  p la n  Q p rz y ra s ta  
i  w g  obserw acji:

w  p o ło w ie  k w ie tn ia  wynosi. 8% ca łkow ite go  p lonu  
z końca  czerw ca

W po łow ie  m a ja  w yn o s i 32% ca łkow ite go  p lo n u  
z końca  czerwca

w  po ło w ie  czerwca w yn os i 75% ca łkow itego  p lo n u  
z koń ca  czerwca.

P rzy  założeniach, że z b ió rk a  pierwszego pokosu 
t rw a  odi 16.V I  do 30. V I  oraz, że zebrany p lon  w yn os i 
45 cliha —  w  d n iu  10.V I na łące w in n a  być  masa od­
pow iada jąca  38,6 q/ha siana, zaś na 30.VI w yn ios łab v  
ona 51„4 q/ha. O b liczyw szy  od te j ilośc i odpow iedn ie 
p ro cen ty , o trzym am y Q: w  p o ło w ie  k w ie tn ia  4,1 q/ha, 
w  po ło w ie  m a ja  16,4 q/ha, w  p o ło w ie  czerw ca 38,6 
q/ha, w  koń cu  czerwca 51,4 q/ha.

'Odległość w o d y  g ru n to w e j od po w ie rzch n i zak łada ­
m y ró w n ą  .optym alnem u p o z io m ow i w ody g ru n to w e j

p rz y  is tn ie ją cych  opadach. W ynos i ona: h 158
3

=  53 -cm =  0,53 m  (w g w z o ru  p ro f. O strom ęckiego).
O bliczone z pow yższych w ie lko śc i pa row an ie  łą k i 

w  okresie  IV  —  V  —  V I  w yn ies ie :

P = —  103--__ =  (1 +  0,0916 V 45) X  307
e0,75 X 0,53
== 342,685 mm =  =  343 mm.

N iedobó r d la  p ierw szego pokosu, k tó ry  trzeba  do­
starczyć d rogą  na w odn ien ia  w yn o s i: P —  opad =  
=  343 —  158 =, 185 m m . N iedobó r ten  rozk łada  się 
n ie ró w no m ie rn ie  na trz y  m iesiące. D o ob liczen ia  m ie ­
s ięcznych n iedobo rów  u żyw a m y w zo ru  ogólnego:

P — A  (1 +  B Y  Q) S d, gdzie 
1 03A  ja k  poprzedn io  = — -  =  0,092,
e3/4 h

Q —  średn ia  masa s iana w  odpow iedn im  m iesiącu 
B  —  w sp ó łczyn n ik  na raz ie  n ie  znany.

P od s taw ia ją c  do w zo ru  odpow iedn ie  w a rto śc i o trz y ­
m am y:

PlV =  0.692 X  (1 +  
+  93,887 B

B

t 
% X 67 =  46,364 +

P v =  0,692 X  (1 +  
+  327,904 B

B V 16,4) X 117 =  80,964 +

P VI =  0,692 X  (1 + B Y  38,6) X 123 =  85,116 +
+  528,826 B

S um u jąc  powyżsize trz y  ró w n a n ia  o trzym am y:
P lv  +  P v  -f- P v l =  342,885 m m  =  212,444 +  
+  950, 617 B. S tąd B  =  0„137.

P od staw ia ją c  o trzym aną  w a rtość  d la  B w  poprzedn ie  
trz y  rów n a n ia , o trzym am y: P jv  =  59 m m , P  v  =  126 
m m , P y ;  =  158 m m  i w  da lszym  c iągu n iedobo ry  
w odne: w  k w ie tn iu  59 —  37 =  22 m m , w  m a ju  
126 —  51 =  75 m m , w  czerw cu 158 —  70 =  88 m m .

Ilość  w ody, ja k ą  będziem y d ysp on ow a li d la  p o k ry ­
cia ty c h  n iedoborów  w yn os i:

(260,3 —  11,142) X  2,51 =  625,39 1/sek.
O d powyższej ilo śc i od jąć na leży wodę po trzebną 

dla  uzupe łn ien ia  100 ha s taw ó w  ry b n y c h  oraz wodę 
zarezerw ow aną dl.a na w odn ien ia  ęa. 700 ha  na raz ie  
n ie  ob ję tych  p ro je k te m .

L icząc po 1 lAsek/ha staw ów , z k tó reg o  ca 0,6 1/sek/ha 
je s t s tra tą  na pa ro w a n ie  zw ierc iad ła , w ody, zaś 
0,4 l'/sek/lha lidzie na  p rze s ią k ł ii po w raca  z po w ro te m  
do rzek i, -musimy d la  s taw ó w  od liczyć 100 X  0 6 =  
=  60 l/.sek. Pozostaje w te d y  625,39 —  60 =  565,39 1/sek.

N a 1 ha m e lio ro w a n y  (uw zg lędn ia jąc  w  ty m  r a ­
chunku  rów n ież  700 ha. pozostałych na raz ie  poza. .pro­
je k te m ) w yn ies ie  zatem :

-------- =  0,31 1/sek/ ha bru tto .
1114,2 - f  700

Z ak ładam y w ypadek, że w iosenne naw odn ien ie  zo­
stało ca łkow ic ie  w yko na ne  w  m arcu  i  poziom  w o dy 
g ru n tow e j' na p ierwszego k w ie tn ia  w yn os i 35 cm pod 
pow ie rzchn ią . Jest to  poziom  w yższy n iż  poziom  o p ­
ty m a ln y . W  k w ie tn iu  jes t on n ieszko d liw y , je dn ak  
ażóby zb liżyć  się do poziom u optym alnego, w  m ies ią ­
cu IV  naw odn ien ia  n ie  p rzeprow adzam y. Ponieważ 
n iedobór w  k w ie tn iu  w yn o s i 22 m m , prze to  w s trz y ­
m an ie  n a w o dn ien ia  ob n iży  poz iom  w o dy  g ru n to w e j

22w  ciągu k w ie tn ia  o A ft =  ------ =  122 m m  =  12 cm  do
0,18

poziom u 35 +  12 =  47 om  po d  po w ie rzchn ią  terenu.
1 .N aw odnien ie  ,podisa(ąkiem rozpoczynam  z  dn ie m  
1 m aja . N iedobór m a jo w y  w yn os i 75 m m , co w  ciągu 
całego m iesiąca w ym a ga  s-talego d o p ły w u :

75 X  10.000 . ,,--------------------- =  0,28 1/sek/ha.
31 X  86.400

P on iew aż rozporządzam y d o p ływ e m  0,31 1/sek/ha 
b ru tto , a s tra ty  na  -doprowadzałnika-Oh idących po 
w ła sn ym , na w o d n ia n ym  te ren ie , będą m in im a ln e  —  
prze to  u trz y m a n ie  lu s tra  w ody g ru n to w e j na poz io ­
m ie 0,47 m  w  ciągu m iesiąca V  je s t zapew nione.

(Nawodnienie podsiąkow e p ro w a d z im y  jeszcze w  po­
czątku czerwca, i  zaprzesta jem y go w  d n iu  rozpoczę­
cia s ianokosów , to  jes t z dn iem  16.VI.

O b liczon y  poprzedn io  n iedobó r w  m ies iącu  V I  w y ­
nosi 88 m m , jednakże w  rzeczyw istośc i będizie on 
m n ie jszy, .gdyż Q z  dn iem  16.V I  ulega, zm nie jszen iu  
na sku te k  rozpoczęcia sianokosów . W  d n iu  l .V I  Q

w yn o s i =  27,5 q/ha, w  d n iu  16.V I  —

38 6 qjha, zaś w  d n iu  30.V'I po zakończeniu s ianoko ­
sów ca 2 q/ha. iZatem pa ro w a n ie  łą k i w  czerw cu bę­
dzie:

Pvl - -  A X  ( 1 +  B j / l l l L l M  ) x  ę  +

+ A X ( l  +  » ) / a t i  )  X  =  145 mm

N iedobór cze rw cow y 'będzie zatem : 145 —  70 =  75 
m m , na p o k ryc ie  k tó rego  m am y d o p ły w  w  ciągu 15 
d n i po 0,29 1/sek/ha n e tto  (0,31 1/sek/ha b ru tto ), w y ­
noszący:

0,29 X  15 X  86,400 
10.000 X  1,000 0,0376 ,m ==  38 m m .

B ra lk  w o d y : 75 —  38 =  37 m m , k tó ry  spow odu je
37obniżenie poziom u w o d y  g ru n to w e j o 206 m m

0,18
~ 2 1  cm -dio poziom u 47 +  21 =  68 cm pod po w ie rzch ­
n ią .
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P rze liczyw szy  p a ro w a n ie  i n iedobór d la  p ie rw sze j 
i  d ru g ie j p o ło w y  czerw ca oddzie ln ie , o trzym am y, że 
w  p ie rw sze j p o ło w ie  obn iżka  w ody g ru n to w e j w y n ie ­
sie 1 cm , pozostałe zaś 20 cm p rzyp ad a ją  na d rugą  
po łow ę czerwca.

Zatem  lu s tro . w o dy  g run tow e j- w  okresie  p ie rw sze ­
go pokosu  u k ład a ło by  się, jiak następu je :

1 /IV  —  30/IV  —  35 —  47 cm
1/V —  31 /V  —  47 cm
1 /V I —  15/VI —  47 —  48 om

15/VI —  30 Y I  —  48 —  68 cm.

O b l i c z e n i e  w o d y  p o t r z e b n e j  d o  
n a w o d n i e n i a  c z ę ś c i  d r u g i e j

Z le w n ia  p o to ku  M i-lej czy ckiego obe jm u je  19,9 k m 2, 
te ren  naw o dn ian y  z te j z le w n i —  171,5 ha, z  czego 
137 ha to r fy  n isk ie , 34,5 ha —  m ady piesziczyste, 
w zg lędn ie  g leby m u łow o^b ło tne . W  odległości ca 3 km  
od u jś c ia  p o to k u  M ile j czy ckiego do Nurczylka, zap ro ­
je k to w a n y  zosta ł z b io rn ik  6 pow . ca 25 ha i  p o je m ­
ności ca 250,000 m 3. Część z le w n i M ile j czy c-kiej- zasil-a- 
jąceji pow yższy z b io rn ik  w yn os i 11 k m 2. Ze złe-wni 
M ile j czy ck ie j pow in no  być:

Q2 =  19,9 X  2,51 =  49,95 1/sek.,
Q i =  19,9 X  1,44 =  28,66 1/sek 

W  rzeczyw istośc i je d n a k  po tok  M ile jc z y c k i dz ię k i 
ź ród łom  i  w ys iąkom  p ro w a dz i znacznie w iększe i lo ­
śc i w ody. P om ia r dokonany w  d n iu  12.VII.51 r. w y k a ­
z a ł 119 1/sek. (Drugi p o m ia r w  lis topadz ie  1951 r . da l 
90 il/sek. {w y ją tk o w o  sucha- jesień 1951 r.).

•a) N a w o d n i e n i e  w i  o s e n  n e

S p ły w a m i z  m arca —  k w ie tn ia  w in n o  być  w y k o n a ­
ne na w odn ien ie  w iosenne i  zape łn iony  z b io rn ik  o k u ­
ba tu rze  ca 250.000 m 3.

(Spływ I I I  +  IV  =  1(9,9 X  1,000.000 X  0,3 =  '597.000 
m  . D la  podn ies ien ia  poziom u w o d y  g ru n to w e j’ do 
35 cm pod -pow ierzchnią te re n u  d la  137 ha  to r fó w  
i  34,5 ha m ad piaszczystych potrzeba 137 X  990 +  
+  34,5 X  1-663 =  193.003 m 3. Łą czn ie  z zape łn ien iem  
z b io rn ik a  w yn ies ie  to : 193.003 +  250.000 =  443.003 m 3. 
Dodawszy do  tego -straty na pa row an ie  w o d y  w  z b io r­

n ik u , wynoszące: —5 X  0,6 X  86-400 X  30 =  38 880 m 3
1000 ra ’

o trzym am y -razem 481.883 m 3, a w ięc  m n ie j n iż  w y l i ­
czony s p ły w  ze z le w n i w  ilo śc i 597.000 m 3.

b) N a w o d n i e n i e  l e t n i e  d 1 j  p i e r  w -  
(S z ,e g o p o k o s u

Podobn ie  ja k  na części (pierwszej, naw odn ien ia  w  
k w ie tn iu  n ie  w yk o n u je m y , zaś w  ciągu m a ja  i  p o ło w y  
czerwca w y ikonyw u jąc  pc-dsiąik u trz y m u je m y  w odę 
g ru n to w ą  na poz iom ie  47 —  48 cm. P o trzebny  do tego 
d o p ły w  w ody, zgodnie z po p rze dn im i w y liczen iam i, 
w yn os i w  m a ju  0,28 1/sek/ha ne tto  (0,30 1/sek/ha  b ru t ­
to), a w  czerw cu 0,29 1/sek/ha- n e tto  (0,31 1/sek/ha b ru tto ).
Stanowi to H k *  X  0,30 X  36,400 X  31 ,

1000
I 171,5 X  0,31 X  86.400 X  15 _____

+ ----------------------- 1000---------- —  =  206-706 m3-
U zupe łn ien ie  s tra t na- p a ro w a n ie  lu s tra  w o dy  

w  z b io rn ik u  w  m a ju  i  czerw cu:
25 X  0,6 X  86.400 X  61 

1000 79,050 m 3

Razem 206.706 +  79,050 =  285.756 m 3 
Q i ze z le w n i 19,9 -km2 w  c iągu m iesięcy V  
(19,9 —  1,715) X  2,51 X  61 X  86.400 

1000

—- V I  da je  

240.562 m 3,

a w ięc  trochę  mniej- n-iż w yn o s i zapotrzebowanie. 
Zw ażyw szy jedna-k, że po tok  M ile j-czycki, ja k  zazna­
czono poprzedn io , p ro w a dz i znacznie w ię ce j w o d y  n-iż 
<32, p rze to  uw ażać na-leży, iż  naw o dn ien ie  d la  p ie rw -

szego pokosu i  u trz y m a n ie  pe łne j zaw artośc i z b io r­
n ik a  do d n ia  1 .V II je s t ząpew nione.

O b l i  c  z e n i  e  w o d y  i  m o ż l i w e j -  p  -r o-  
d  u  ik c j- i  s  i  -a n  a z  d - r u g i e g - o  p o k o s u  
p i e r w s z e j !  i  d  r  u  -g i  e j  c z ę ś c i  -g r  u  n-- 

t  ó w  m e l i o r o w a n y c h

D la  naw odn ien ia  d rug iego  pokosu m am y Q i w  c ią ­
gu li.pca i  s ie rp n ia  ora-z pe łną zaw artość zb io rn ika . 
O bliczen ie naw odn ien ia  z  drug iego  pokosu m ożna 
przeprow adzić  łączn ie  d la  części p ierwszej- i  d ru g ie j, 
gdyż części te  są po łączone i  wo-da ze z b io rn ik a  m o­
że być  w yko rzys ta na  -dla nawodnien ia, zarów no g ru n ­
tó w  w  części p ie rw sze j, j-a-k i, d ru g ie j.

Q i “  1(2-80,2 1-2,857) X  1,44 — 385 1/sek. S tra ty
na pa row an ie  lu s tra  w o dy w  s taw ach : 100 X  0,6 =  
=  60 1/sek. S tra ty  na pa ro w a n ie  lu s tra  w o d y  w  z b io r­
n ik u  p rz y  założeniu, że będzi-e on spuszczony stop­
n io w o  w  c iągu lip c a — sie rpn ia : 0,5 X  .25X  0,6 =  7,5 
1/sek.

Q i — s tra ty  =  385 —  60 —  7,5 =  317,5 ł/sek, co 
sta,nowi n a  1 ha : 317,5 : ¡(128-5,7 +  700) =  0,16 l/s-ek/ha 
b ru tto , a po od rzucen iu  10% na s tra ty  —  0,14 l/s-ek/ha 
ne tto .

"Wg poprzedn ich  w y licze ń  p a row an ie  łą k i, p ro d u k u ­
ją ce j w  p ie rw szym  pokosie 45 q/ha- siana, w yn os i: 
P lV +  Pv +  P \ l  =  59 +  126 +  145 =  330 m m . Na
pro-dukęj-ę 1 k g  s iana z 1 ha wypada- zatem  330 : 45 =  
=  7,33 m m .

(Zgodnie z do tychczasow ym i obse rw ac jam i zużycie 
w o dy  na w y tw o rz e n ie  1 k g  suchej m asy siana w  d ru ­
g im  pokosie je s t 1,8 razy  w iększe n iż  w  p ie rw szym  
pokosie. Z atem  p a row an ie  w  okresie  w e g e ta c ji d ru ­
giego pokosu, odpow iada jące  p ro d u k c ji 1 k g  siana/ha, 
w yn ies ie  7,33 X  1,8 =  13,19 m m .
( W  ilipcu i  s ie rp n iu  w  -dorzeczu B ugu z opadów m a­
m y : 84 +  83 =  167 m m . Po-disiąkiem w  ty c h  m ie s ią ­
cach doprow adzić  m ożem y

0,14 X  62 X  86.400 
10.00-0 IX  Ł 000

=  0,07-50 m  =  75 m m .

Zawa-rtość z b io rn ik a  da je
250,000

1285,7 X  10.000
0,019 m  =  19 m m .

Załe-m razem  qpad- p ’us  d o p ły w y  =  167 +  75 +  19 =  
=  261 m m .
O dpow iada to  p ro d u k c ji siana w  q/h-a bez obn iżan ia  
lu s tra  wodly g ran itow e j: 261 : 1-3,19 =  20 q/ha.

(Przy pro-dufcqj-i 21 q/ha nastąp i obn iżen ie  lu s tra  w o­
dly -gruntow ej o 9 -cm, do poziom u 68 +  9 =  77 cm 
pod pow ie rzchn ią , co w y n ik a ło b y  z następującego ra ­
chunku  :
P a ro w a n ie  łą k i:  13,1-9 X  21 =  277 m m . B ra k  w o d y : 
277 —  261 =  16 -mm, -który spow odu je  obniżenie lu s tra  
w o dy gnuntowe-j o 16 : 0,18 =  88.9 m m  =  9 cm. W  ty m  
w yp a d ku  po-ziom w o dy  g ru n to w e j w  okresie  d ru g ie ­
go pokosu w a h a łb y  s ię  w  g ran icach  od 67 do  80 cm, 
-co odpow iada op tym a lnem u po-z-iomowi w o d y  g ru n ­
to w e j w  to r fo w is k u  n is k im  dlla drugiego- pokosu (v ide : 
„S to su n k i w odne i  w p ły w  ic h  n.a p lon ow a n ie  łą k i n a ­
tu ra ln e j na  to r fo w is k u  n is k im “ , Doc. D r  S tan is ław  
Bac).

O m ów ien ia  w ym aga nowodni-enie łą k  o glebach 
m in e ra lnych , s tanow iących  2-5% c a łk o w ite j po w ie rzch ­
n i, c z y li ca 320 ha. S k ła da ją  się one z- ma-di piesziczy- 
s tych  o dostatecznej- lu b  dużej w a rs tw ie  próchn icze j, 
ca 250 ha. i gleb m u łow o  b ło tn ych , za jm u ją cych  ca 
70 ha. Ł ą k i m in e ra ln e  są porozrzucane po -całej d o li­
n ie , jednakże d w a  -kom pleksy o p o w ie rzch n i 34 ha 
i  72 ha dPłofoy się w ye lim ino -w ać i  p rz y  (le tn im  n a ­
w o d n ie n iu  po ds iąkow ym  p o tra k to w a ć  inacze j, n iż  g le ­
b y  to rfo w e , d la  k tó ry c h  n in ie jsze  -obliczenie na w o d ­
n ie n ia  le tn iego  zostało w ykonane. B ra k  dośw iadcze­
n ia  w  ty m  k ie runku - s to i tem u na przeszkodzie. Ba-r-

I C I
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dzo cenne i  c iekaw e w y n ik i dośw iadczeń p ro f. O s tro - 
męCkiego, ogłoszone w  Gospodarce W odnej N r  4— 5 
1951, tyczą się ba rdzo  c i ę ż k i c h  m.ad o dużej 
■zawartości części s p ła w ia ln y c h  (0,01 onm —  60— 70%), 
sp o re j ch łonności pe łne j (56% ob jętości) i  bardzo d u ­
że j po jem nośc i k a p ila rn e j' (49%). W yda je  się, że u z y ­
skane przez p ro f. O strom ęckiego w y n ik i (m niejsze 
pa row an ie  n iż  na to rfach , na jlepszy poziom  w o d y  
g ru n to w e j w  g ran icach  od 45 do 75 cm) n ie  dadzą się 
zastosować do m ad p iaszczystych i  że m ady p iasz­
czyste będą w ym a g a ły  znacznie wyższegoi poziom u 
w ód g ru n tow ych . W yda je  się rów n ież, że o ile  poz io­
m y  w o dy  g ru n to w e j ob liczone w  n in ie js z y m  ra c h u n ­
k u  d la  p ierwszego pokosu w  g ran icach  35 —  47 cm 
będą dla  m ad p iaszczystych jeszcze m ożliw e , o ty le  
Obliczone poz iom y w  okresie w e g e ta c ji d rug iego  po­
kosu 68 —  77 cm będą o w ie le  za n isk ie . D latego w y ­
d a je  się w skazanym , aby na dw óch  w ym ie n io n y c h  
z w a rty c h  kom pleksach łą k  m in e ra ln ych , podsdąk le t­
n i stosować ba rd z ie j in te nsyw n ie  n iż  na to rfa c h  —
0 ile  w a ru n k i w odne na to pozwolą.

W s k a z ó w k i  p r a k t y c z n e  d l a  w y  k  o-  
n  ,u j  ą c y  c h  n a w o d n i e n i  e

W czesną w iosną  na leży w yko rzys ta ć  na leżycie  w o ­
dy w iosenne. W ie lk ie  w o d y  w iosenne ro z le ją  się po 
łąkach , gdyż w y re g u lo w a n e  k o ry to  N u rczyka  będzie 
zby t m ałe na  ich  pom ieszczenie. Wszędzie tam , gdzie 
w oda w iosenna n ie  dotrze , na leży jednocześnie zasto­
sować naw o dn ien ie  podsiąlkowe, o tw ie ra ją c  d o p ły w
1 zam yka jąc od p ływ . D o p ły w  w o d y  do pods iąku  na ­
le ży  u trz y m y w a ć  w iosną  ta k  d ługo, aż .poziom w ody 
g ru n to w e j w  s tudz ienkach k o n tro ln y c h  na glebach 
to rfo w y c h  podn ies ie  s ię  do 30— 35 cm  pod po w ie rzch ­
n ią  g ru n tu . N a  łą kach  m in e ra ln y c h  poz iom  w ody 
(gruntow ej może b yć  podn ies iony w yże j, na w e t dO' sa­
m e j po w ie rzch n i. Po- osiągnięciu  powyższego do p ływ  
.z.aimykamy, jednakże w o dy  zna jd u ją ce j się w  do p ro - 
w adaa ln ikach  i  ro w a ch  n ie  spuszczamy, ale pozw a­
la m y  je j' w s iąknąć w  g ru n t, w zg lędn ie  w yparow ać. 
W  -ciągu całego okresu wegetacyjnego, t j .  do 1 w rz e ­
śnia zastaw ki spustowe należy trzym ać  zam knięte. 
P rzep is  ten p o d y k to w a n y  je s t n iebezpieczeństwem  
nieopatrznego, zby t g łębokiego obniżenia lu s tra  w ody 
g rn u to w e j, k tó rego  późn ie j, z pow odu stosunkowo' 
s k ro m n ych  ilo śc i w o d y  będącej do dysp ozyc ji na w o d ­
n ie n ia  n ie  da łoby się ju ż  dostatecznie podmieść pod- 
s iąk iem . W y ją te k  s tanow ić  m oże .jed yn ie  duża powódź 
le tn ia  (świętoj-ank-a), szczególnie w  czasie s ia no ko ­
sów, k ie d y  trzeba  (będzie m o ż liw ie  szybko spuścić w o ­
dę roz laną  po łące.

D ru g ą  fazę podsiąku rozpoczynam y z c h w ilą , k ie dy  
poz iom  w ody g ru n to w e j ob n iży ł s ię  do 45 —  50 cm 
po d  p o w ie rzch n ią  g ru n tu . N a s tą p i to praw dopodobn ie  
w  końcu k w ie tn ia , w zg lędn ie  w  p ie rw szych  dn iach 
m aja . N a pe łn iw szy  w odą ro w y  podsiąkow e, d o p ły w  
do n ic h  re g u lu je m y  tak, aby w oda b y ła  w  row ach  na 
całe j d ługości, lecz n ie  w y le w a ła  się na te ren . N a w e t 
n is k i stan w  N u rc z y k u  p o z w o li na  u trz y m a n ie  przez

DO C Z Y T E L N IK Ó W

A d m in is tra c ja  „G ospoda rk i W odn e j“  celem u p o ­
wszechn ien ia  tego czasopisma poświęconego zagad­
n ie n io m  bu d o w n ic tw a  wodnego i  w szys tk im  in n y m  
w chodzącym  w  zakres gospodark i w odne j, po s tano w i­
ła  pewną, ograniczoną ilość rem a ne n tów  przeznaczyć 
na rozprow adzenie po specja ln ie  u lg o w ych  cenach.

Zam ie rzen iem  te j a k c ji jes t możność skorzystan ia  
z u lg o w e j ceny p rzy  zam ów ien iach zbiorowych,, przede 
w szys tk im  przez cz łonków  k lu b ó w  ra c jo n a liza c ji, św ie ­
t lic ,  uczn iów  szkół zaw odow ych i  s tuden tów  w yższych 
ucze ln i oraz p ra c o w n ik ó w  in s ty tu c ji pańs tw ow ych
i o rg an izac ji społecznych.

Z am ów ien ia  in d y w id u a ln e  będą p rzy jm o w a n e  ty lk o  
na podstaw ie  złożonego zaświadczenia., że dana in s ty ­
tu c ja  czy o rg an izac ji n ie  sk łada zam ów ien ia  zb io ro ­
wego.

pods iąk lu s tra  w o dy  g ru n to w e j na poziom ie  45— 50 cm 
w  c iągu m iesiąca m a ja  i  p ie rw szych  d n i czerwca. Pod-- 
is-iąk p ro w a dz im y  n o rm a ln ie  do  15 czerwca, p rzy  czym,
0 ile  d z ię k i w iększym  opadom i  w iększe j1 ilo śc i w ody 
w  N u rczyku  podnosiłby się poziom  w o d y  g ru n to w e j na 
to rfo w y c h  łą ka ch  naw odn ianych , d o p ły w  w o d y  p rze­
ry w a m y  wcześnie j, z  c h w ilą  k ie d y  poziom  w o dy  g ru n ­
to w e j na  łące to rfo w e j podn iós ł się p rzec ię tn ie  do 
35 cm pod po w ie rzchn ią . W  w y ją tk o w o  suchym  o k re ­
sie, (kiedy p rz e p ły w  w  N u rc z y k u  w  m iesiącu m a ju  
je s t bardzo m a ły , w o dy  g ru n to w e j w  m a ju  n ie  da się 
u trzym ać  na, poz iom ie  45 —  50 cm, lecz będzie ona 
spadać pon iże j 50 cm. P raw dopodob ieństw o ta k ie j 
suszy je s t w  p rz y b liż e n iu  raz na sześć la t. N iebez­
p iecznym  d la  dob rych  zb io ró w  .pierwszego pokosu bę­
dzie spadek lu s tra  w ody g ru n to w e j na łąkach  to r fo ­
w y c h  pon iże j 65 cm. W  ty m  w y p a d k u  na leży w y k o ­
rzys tać  w ody zb io rn ika , aczko lw iek  z b io rn ik  zasad­
niczo- p rze w id z ia ny  je s t dllą naw odnien ia , d rug iego 
pokosu ,w m iesiącach lip e u  i  s ie rpn iu .

N aw odn ien ie  (do,pływ w ody) należy p rze rw ać w  d n iu  
rozpoczęcia s ianokosów , aby w  czasie zb io ró w  siana, 
łą k i b y ły  dostatecznie suche. D la  s ianokosów  i  zb io ­
ró w  p rz e w id y w a ć  należy czas od 16 ozerwca do 30 
czerwca, poczerń z dn ie m  1- lip c a  w z n a w ia m y  na w o d ­
n ie n ie  (trzec ia  faza). P oz iom  w o dy g ru n to w e j po ­
trzebn y  dla  do b rych  zb io ró w  w  d ru g im  pokosie jest 
d la  to r fó w  n idk ie h  od 60 do 80 cm pon iże j p o w ie rz c h ­
n i i  n a w o dn ien ie  na leży ta k  p ro w a dz ić , aby wodę 
g ru n to w ą  w  liipcu i s ie rp n iu  u trzym a ć  w  ty c h  g ra ­
nicach. W yko rz y s tu je m y  rów n ież  w  ł y m  celu w ody 
zb io rn ika , k tó rą  zużyć na leży w  całości w  ciągu l ip -  
ea ,—  s ie rpn ia .

W sku tek  w s trz y m a n ia  d o p ływ u  w ody w  czasie od 
15 do 30 czerwca, poz iom  w o d y  g ru n to w e j w  tyim  cza­
sie obniży się i  n a  1 lipca  w  ro k u  ś redn im  u trz y m a  
■się p rze c ię tn ie  na  g łębokości 65 —  70 cm. O  ile  je d ­
n a k  p rzed  1 lip c a  na s ku te k  suszy w oda g ru n to w a  
opadnie w  s tudz ienkach  .kon tro lnych  p rze c ię tn ie  po ­
n iż a j 05 —  70 cm, to na w odn ien ie  i  d o p ły w  w o dy  na­
leży na tychm ia s t w znow ić , choćby sprzęt s iana  b y ł 
•jeszcze n ieukończony.

W  przec ię tnym  ro k u  naw odn ien ie  drug iego  pokosu 
(trzecia  faza) w in n o  trw a ć  do 1 w rześnia , p rzy  czym  
lu s tro  w o dy  g run tow e j! u trz y m a  się w  w ym ie n io n ych  
g ra n ica ch  (60 —  80 cm). G dyby podczas m okrego la ta  
w o d a  g ru n to w a  zaczęła się zb y tn io  podnosić (p łyc ie j 
n iż  n a  60 cm), idoipływ w ody na leży zatrzym ać. Z  c h w i­
lą  rozpoczęcia z b io ró w  drug iego pokosu, t j .  oko ło
1 w rześn ia , o tw ie ra m y  w szys tk ie  zas ta w k i spustowe 
w  celu na leżytego 'osuszenia na z im ę łą k i i  o tw a r ty ­
m i trzym a m y  je  całą zim ę, aż do rozpoczęcia p ie rw ­
szego naw o dn ien ia  w o da m i w iosennym i.

O d tego czasu, w  ciągu całego- okresu w e ge ta cy jne ­
go, t j .  do 1 września- zas ta w k i spustowe z re g u ły  w in ­
ny  b y ć  z-am/knięte, z-e w zg lędu  na n ie w ie lk ie  ilo śc i 
w ody, będące w  dyspozyc ji naw odnien ia . Jedynym  
w y ją tk ie m  może być  poprzedn io  om ó w io ny  w yp ad ek  
dużej pow odzi le tn ie j.

Rocznik Rodzaj kompletu 
(numery)

Zniżkoma cena 
kompletu m zł

■1948 nr 1— 9 5,20
1949 nr 6—12 1,20
1950 nr 6 —12 4,20
1951 nr 1 -1 2 18,00
1951 nr 1—10 15,00

Do pow yższych cen do licza -się po rto .
Z a m ó w ie n ia  n-ależy k ie ro w a ć  na adres: A d m in is tra ­

cja  'Czasopism T echn icznych NO T, W -w a  u l. Czac­
k iego 3/5, W yda. Upowszechniania- i  W spó łpracy 
z „R u ch “ . Na podstaw ie  zam ów ien ia  A d m in is tra c ja  
w y s ta w i rach un ek ; prześle b la n k ie t P K O  celem do­
konan ia  w p ła ty , po nade jśc iu  k tó re j przekaże zam ó­
w ione kom p le ty .

A d m in is tra c ja
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D Z I A Ł  IV -  W Y K O N A W S T W O
IN Ż . W Ł O D Z IM IE R Z  S K O R A S Z E W S K I

Kryły żelbetowy kanał z elementów prefabrykowanych
B u d o w n ic tw o  w odociągów  i  ka n a łó w  m ie js k ic h  s to ­

su je  ¡masowo p re fa b ry k a ty  od n a jd aw n ie jszych  cza­
sów. W odociąg i rzym sk ie , w ykonane z .rur k a m io n ­
kow ych , posiada ły ju ż  przed pa ru  ¡tysiącami, ła t  coś 
w  ro d z a ju  n o rm a liz a c ji tych  w yro bó w . N ic  dziwnego, 
gdyż n a k ła n ia ła  do tego sama tech n ika  w yko na n ia .

Z upe łn ie  p o p ra w n a  n o rm a liz a c ja  e lem entów  podsta­
wowych], Służących do bu dow y sieci w odoc iągow o-ka­
n a liza cy jn ych , na s tąp iła  ¡już w  pierwszej; po ło w ie  
ub ieg łego w ie k u , a zosta ła przeprow adzona ta k  u d a t-  
n ie , iż np. w  dz ia le  r u r  że liw n ych  czy kam ion kow ych  
lu b  a rm a tó ry  lin io w e j, dzisiejsze ¡normy różn ią  się 
n iew ie le  od sw ych  p ro to typ ó w .

A na log iczna sytuac ja  m,a m ie jsce rów n ież  w  dziale 
samego w yko na w stw a . Stosuje ono od przeszło stu  
la t  w szystk ie  m etody zasadnicze współczesnej o rgan iza­
c ji p rzem ys łow e j, ja k  pracę zespołową i  ciągłą, po­
dzie loną na e lem entarne operacje zupełn ie  zno rm a lizo ­
wane, a n a w e t stosu je  mdiędzyopeiraeyjine zapasy p ó ł­
fa b ry k a tó w , do  czego b u d o w n ic tw a  naziem ne m a jesz­
cze ¡dość d ług ą  drogę przed sobą.

Narzędzia, e lem enty  obudow y Huta deskow ań są ta k ­
że znorm a lizow ane i  typow e od bardzo dawna.

P odkreś lam y ra z  jeszcze, iż buidowa ¡rurociągów 
i  ka n a łó w  nada je  s ię  wyjątikorwo do usp raw n ie ń  te c h ­
no log icznych  i  o rg an izacy jnych , pon iew aż ¡operuje 
p ra w ie  ¡wyłącznie e lem e n tam i po w ta rza ln ym i.

R e zu lta t ¡ca łkow ite j n ie m a l n o rm a liz a c ji, zarów no 
w  zakresie  s tosow anych ¡kons trukc ji, ja k  i  m etod  w y ­
konaw czych, w y ra z ił s ię  ostatecznie ¡w ba rdzo  w yso ­
k ie j spraw ności b u d o w n ic tw a  w odociągów  i  kan a łów  
u licznych , ¡osiągając p u n k ty  ¡ku lm inacy jne  w  W arsza­
w ie, k tó re j (P rzedsiębiorstwo W odociągów  i  K a n a li­
za c ji p ro w a dz iło  te ro b o ty  od sześćdziesięciu ła t  w e  
w ła sn ym  zarządzie. Dość pow iedzieć, iż  n,a w ąsk ich  
w ykopach, szerokości 0,90 m  ; g ru n tach  lże jszych  k a te ­
g o r ii osiągano trw a łą  w yda jność ok. 4 m :,/8 g na je dn e ­
go rob o tn ika , za trudn ionego p rzy  g łębokośc i ok. 5 m, 
licząc razem  z obudow ą w yko pu . W yda jność ta  na 
p ły tk ic h  w yko pa ch  (do 2 m) w yn os iła  w ra z  z  zasza- 

.łow an iem  8 —  -10 m 3 n a  robotniika-d-niówkę. W y d a j­
ność m u ra rz y  osiągała 1'500 szt. cegły na m u ra rza  
i  osiem  godz in  p rz y  o p e ra c ji sk le p ie n ia  ¡kanałów ¡du­
żych p rz e k ro jó w .

P rzedsięb io rstw o, ja k  w idać  z ty c h  danych, w yc iągnę ło  
p ra w ie  wszystko, m oż liw e  z. pra icy ręczne j. T rzeba  bo­
w ie m  dodać, iż  m etody budow y ru ro c ią g ó w  i  ka n a łó w  
U licznych są do dziś ¡oparte w y łączn ie  na p racy  ręcz­
ne j. Ten s tan rzeczy po w odu je , że p re fa b ry k a ty , u ż y ­
w ane w  (budow n ic tw ie  w odo c iąg ow o-kan a lizacy jnym  
m uszą posiadać rozm ia ry , k s z ta łty  i  w a g i, dopasow a­
ne do sposobów i  m ożliw ośc i p ro d u k c ji ręcznej.

* * *

M echanizacja- bu do w n ic tw a , będąca cechą cha rak ­
te rys tyczną  la t  os ta tn ich , s k ło n iła  K a n a liza c ję  W a r­
szawską do zastosowania now ych  te n d e n c ji ¡postępo­
w y c h  w  bu do w ie  o b ie k tu  ty p u  spotykanego dość czę­
sto p rzy  o d w o d n ia n iu  m ia s t i  osied li. C hodziło o w y ­
konan ie  w  g ru n ta ch  na w o dn ion ych  bu rzow ca z. w y lo ­
tem  do W is ły . T rz y  czw a rte  p rz e k ro ju  zna jd ow a ło  
się pod poziom em  w ód g ru n to w y c h  p rz y  na jn iższych  
ich  stanach. K a n a ły  tego ty p u  P rzeds ięb io rs tw o budo­
w a ło  w  pos tac i m o n o litó w , w yko n a n ych  w  d re w n ia - 
n ianych  grodzach szczelnych, ja k  to  m am y pokazane 
n a  rys. 1, p rze ds taw ia jącym  tra d y c y jn y  spdsób budo­
w y .

Rys. 1

O peracje  w yko na w cze  b ieg ły  w  sposób następu jący:
1. w yko n a n o  p a lisa dy  d rew n iane  (1 —  2 —  3 —  4);

2. g ru n t za w a rty  w  p rze s trze n i m i.ędzypalisadowej 
¡(5 —  7 —  8 —  6) wyibagro-wano ¡spod wo-dy k o -

s io ra ń ii ręcznym i do po trzebne j g łębokości;
3. w yko na no  na rzu t k a m ie n n y  w  p rzestrzen iach  

m iędzypa lieadow ych  (5 —  6);
4. zabetonowania ,pod wodą p rzestrzen ie  m ię dzyp a li- 

sadowe ¡(7 —  8);
5. w yb ag row a no  kosio-ram i ręcznym i do po trzebne­

go. poziom u p rzestrzeń  m iędzypa lisadow ą (9 —  
10 —  13 —  14);

6. w ykonano n a rzu t kam ien ny  pod fun d a m e n t (9);
7. zabetonow ano pod w odą p ły tę  m iiadzypailisadowa

(10);
8. zamilknięto ścianką ¡pomocniczą d o p ły w  w o d y  od 

s trony  W is ły ;
9. 'w ypom pow ano wodę z  p rze s trze n i m ię d z y p a li-  

sadoiwerj (13 —  14) na ca łe j ¡długości odcinka ro ­
boczego,, s tanow iącego ok. 250 m ;

10. wycięto. „,na sucho“  części pa lisad  w e w nę trznych  
(a — 11 —  12) i  uszcze ln iono d robne  p rze c ie k i;

11. zm ontow ano uzb ro jen ie  sta lowe d la  części żelbe­
to w e j ¡(14 —  13) p rzygo tow ane  u p rze d n io  na po­

w ie rzch n i naw odne j, w  postaci go tow ych bębnów ;
12. zabetonowano spód z b ro jo n y  (13);
13. ustaw iono szalowanie w ew nę trzne  kan a łu  roz­

m ia ró w  w  św ie tle  2,50 m  X  2,00 m ;
14. zabetonowano b o k i (15 i  16) oraz p ły tę  górną (14);
15. w y ję to  .szalowanie i  w yp ra w io n o  ka n a ł w e ­

w n ą trz  ;
16. zd ję to  ściankę od s tro n y  W is ły  i  zatop iono goto­

w y  kana ł.
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Całość ro b ó t zosta ła w yko na na  zupe łn ie  p o p ra w ­
n ie  .bez żadnego rwypadkiu lu b  uszkodzenia pom im o te ­
go, że poziom  w o d y  w  W iś le  z m ie n ia ł s ię  dość często, 
za ta p ia jąc  całość rob ó t n a  pa rę  m etrów .

D z ię k i p rz y g o to w a n iu  w szys tk ich  po trzebnych  ele­
m en tó w  w e w n ę trzn a  koszu lka  że lbetow a (13 —  14 — 
15 —  16) zosta ła  w yko n a n a  w  ciągu sześciu dób na 
d ługości 250 m, p rzy  na jn iższym  stan ie  z w ie rc ia d ła  
w o d y  rzek i. R obo ty  regu lacy jne , przeprow adzone na 
W iś le  w  la ta c h  1945 —  50, zm u s iły  do p rzed łużen ia  
wspomnianego, 'burzowca ¡o- dalsze 250 m , bow iem  
o ty le  zosta ło  odsun ięte ko ry to . W is ły  od starego, w y ­
lo tu .

Postanow iono w yko rzys ta ć  dośw iadczenie z la t  u b ie ­
g łych  oraz zastosować w ięce j sprzętu mechanicznego, 
posiadanego przez P aństw ow e P rzeds ięb io rs tw o B ud o­
w lane , k tó re  m ia ło  robo tę  w ykonać.

Tezy do p ro je k tu  b rz m ia ły :

1. un ika ć  p ra cy  ręcznej p rz y  w y k o p ie  podw odnym ;

2. z redukow ać do  m in im u m  zużycie d rew na, betonu 
i  s ta li.

R ozw iązano  to w  sposób, pokazany n a  ry s . 2. B o k i 
k a n a łu  postanow iono w ykonać z p a li że lbetow ych, 
p re fa b ry k o w a n y c h  zawczasu, spód z be tonu  lanego 
pod wodą, w ie rzch  z.aś z go tow ych  p ły t  że lbe tow ych, 
p re fa b ry k o w a n y c h  (rys. 3).

BELKA STROPOWA

B ie g  op e rac ji w yko na w czych  odbyw a ł się, ja k  na ­
s tępu je  (rys, 2):

1. w yko na no  w y k o p  o tw a rty  ze ska rp a m i n a tu ra l­
n y m i do g łębokości o,k. 1 m  n.ad poziom em  w o dy  
g ru n to w e j;

2. y w b ito  pa lisady  że lbe tow e (1 —  2);

3. koparka, mechaniczna, usunę ła g ru n t spom ię­
dzy  g rodzy  że lbe tow ych  do potrzebnego poziom u 
(a -  to);

4. w yko n a n o  n a rzu t kam ien ny  (3) pod w odą ;

5. zabetonow ano spód k a n a łu  (4) pod w odą;

6. w y p ra w io n o  śc iany boczne i  szczeliny pom iędzy 
pa la m i oraz w y ró w n a n o  końce i  nałożono oczep;

7. nałożono b e lk i s tropow e ;

8. p rz y k ry to  ka n a ł ziem ią.
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Rys. 3

W  ten sposób zakończono budow ę całości. P o ró w ­
nan ie  rys. 1 i  2 w yka zu je  na p ie rw szy  rz u t oka, że 
os iągnię to oszczędność bardzo dużą na  be ton ie  Ł d re w ­
nie, tracąc n iew ie le  na  w a rto śc i techn iczne j, a n ic  na 
użytkow ej., kana łu .

Rys. 4

P rz e k ró j z  ro k u  1930 ibył na zb y t m asyw ny i  d la te ­
go p rz y  now e j budo w ie  okazała, się m ożliw ość re d u k ­
c j i  zużycia, foe.tonju do ok. 40% s ta n u  z ro k u  1930. A le  
n a jis to tn ie jsza  oszczędność w y n ik ła  w  d rew n ie , k tó ­
rego zużycie o g ran iczy ło  się do ok. 0,1 ana log icznych 
rozchodów  w  w y k o n a n iu  tra d y c y jn y m .

Jeże li p rze jd z iem y do kosztów  jednostkow ych , to n ic  
p rak tycznego  o .tym  pow iedz ieć n ie  można, gdyż n o ­
wość m etody i  n ie zb y t odpow iedn i sprzęt n ie  po zw o li­
ły  na w y k o rz y s ta n ie  p rz y  b u d o w ie  p ro to ty p u  w szys t­
k ic h  m oż liw o śc i za w a rtych  w  p ro je kc ie .

Jedną  z  n a jtru d n ie js z y c h  o p e ra c ji okaza ła  się ope­
ra c ja  g łów na, t j.  ró w n e  w b ija n ie  pa lisady że lbe tow ej. 
G łów ka  palla doznaw a ła  zniszczeń p rz y  n ie w ła ś c iw y m  
doborze ciężaru i  często tliw ośc i uderzeń ibaiby. K on ie cz ­
ność dopasow yw an ia  sprzę tu  do po trzeb  k o n s tru k c ji,  
różne p ró b y  techniczne spow odow ały, że czas w y k o ­
na n ia  p ro to ty p u  w y d łu ż y ł się znacznie, a prze to  
i w z ro s ły  koszty. W yda je  się jednak, iż zastosowanie 
odpow iedn ich  k a fa ró w  łączn ie  z podm ó łką  p o z w o liło ­
by n a  ba rdzo  znaczne przyśp ieszenie w y k o n a n ia  n a ­
stępnych  ro b ó t tego typu .

K a n a liz a c ja  m u s i często budow ać sw e ob ie k ty  po ­
n iże j poziom u w ód g ru n to w y c h  i  wszędzie 'tam, gdzie 
.szczelność Ikandłu n ie  g ra  w iększe j r o l i  (a p rzy  w y lo ­
tach do o d b io rn ik ó w  ima to m ie jsce zawsze), n o w y  ty p  
k a n a łu  m oże dać duże oszczędności na  kosztach b u ­
dow y.

Na po dkreś len ie  szczególne zas ługu je  tu  okoliczność, 
ze no w a  m etoda w ykonaw cza  może się po s iłkow ać 
m a łą  ilośc ią  rze m ie ś ln ik ó w  w y k w a lif ik o w a n y c h , o d łu ­
g im  okres ie  p rzyuczen ia . Jest to n ie w ą tp liw ie  je j za­
le tą  is to tn ą , a p rze to  zachęcającą d.o s tosow an ia  w  
a k tu a ln y c h  w a ru n ka ch  k ra jo w y c h .
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Walczymy o najoszczędniejszg gospodarkę metalami nieżelaznymi
N in ie jszy  a r ty k u ł nadesłany przez D epartam ent Z aopatrzen ia  i  B ilansów  M a te ria ło w ych  

P K P G , zam ieszczamy w  prześw iadczeniu, ze zagadnienie gospodark i m e ta la m i n ieże laznym i 
w o d T e f SW° J Odp0Wiedni ^ d ź w ię k  rów n ie ż  w  dziedzin ie bu do w n ic tw a  wodnego i  gospodarki

. W  y  4~ - \  z 1951 r ■ ukaza ł się a r ty k u ł inż. D yakow skiego p t. „M a te r ia ły  zastępcze do budow y  
i  rem o n tu  s ta tków  rzecznych“ , om aw ia jący  m ożliw ośc i w y ru g o w a n ia  m e ta li n ieże laznych z w ie lu  
części używ anych  p rzy  budow ie  i  rem ontach taboru  żeglugowego. B y ło b y  nader, pożądane ro z ­
szerzenie tego tem atu  oraz naśw ie tlen ie  oszczędności m e ta lam i n ieże laznym i w  b u do w n ic tw ie  
w o d n ym .

R E D A K C JA
D o czołow ych zadań p la n o w ych  p rzem ysłu  w  1952 

ro k u  na leży w prow adzen ie  do. zasad gospodark i m a ­
te ria ło w e j' p ra w a  ja k  na joszczędnie jszego zużycia  m e­
ta l i  n ieże laznych. S urow e zaostrzenie gospodark i m e­
ta la m i n ieże laznym i w y n ik a  n ie  ty lk o  z fa k tu , że su­
row ce te  w  p rzew aża jące j części sp row adzam y z  zagra­
n icy , lecz. spowodow ane je s t ró w n ie ż  ogó lnym  d e fic y ­
tem  m e ta li n ieże laznych na r y n k u  św ia tow ym .

Równocześnie je d n a k  m e ta le  n ieże lazne są n iezbęd­
n ym  s k ła d n ik ie m  su ro w co w ym  w  w ie liu  gałęziach 
p rzem ys łu  o k lu czo w ym  znaczeniu i  aczko lw ie k  ud z ia ł 
ich  w  s tosunku  ilo śc io w ym  do in n y c h  m a te r ia łó w  na 
ogół n ie  je s t znaczny, to  przecież b ra k  m e ta li n ieże­
laznych  m óg łby  zaham ować p ro d u k c ję  w  ty c h  ga łę­
z iach p rzem ysłu , w  k tó ry c h  są niezastąpione. Gospo­
d a rk a  na rodow a w  fo rm ie  uspołecznionego p rzem ys łu  
z n a jd u je  na jlepsze i  n a jp e łn ie jsze  w yko rzys ta n ie  m a­
te r ia ło w y c h  zasobów pańs tw ow ych . D latego m n ie j 
ważne z ogó lnopaństw ow ego p u n k tu  w idzen ia  cele p ro ­
d u k c y jn e  m uszą us tąp ić  p ie rw szeństw a w ażn ie jszym , 
od k tó ry c h  uzależnione je s t w  w iększym  s to p n iu  tem po 
ro z w o ju  naszego p rzem ys łu  lu b  w yko n a n ie  p lanów  
in w e s ty c y jn y c h . [Na. te  w łaśn ie  cele w  p ie rw szym  rzę ­
dz ie  przeznaczone są m eta le  nieżelazne. T a k ie  jest 
s tanow isko  P a rt ii,  R ządu i  naczelnych w ładz  gospo­
darczych. k ra ju ,  a  zna laz ło  ono sw ó j w y ra z  w  p rzem ó­
w ie n iu  Przew odniczącego P aństw ow e j K o m is ji Piano,- 
w a n ia  Gospodarczego,, W icep rem ie ra  H . M inca , w yg ło ­
szonym  na V I  p le n u m  P a r t i i ,  w  k tó ry m  p o w ie dz ia ł 
m iędzy in n y m i: „W ażnym  zadan iem  gospodarczym... 
je s t osiągnięcie ra d yka lneg o  zm n ie jszen ia  zużycia  m e­
tali, k o lo ro w y c h . W  la tadh ubiegłych,, m im o  pew nych  
osiągnięć w  zm n ie jsze n iu  zużycia miedlzi, ogólny po ­
z iom  zużyc ia  m e ta li [ko lo row ych n ie  u le g ł zm n ie jsze­
n iu .... M us im y, m im o  w z ro s tu  p ro du kc ji, p rze m y-łów , 
zużyw a jących  m eta le  ko lo row e , zm n ie jszyć absolutne 
zużycie atam ita ium , c y n y  i  o ło w iu  i  n ie  dopuścić w  za- 
rSadzie do  zw iększen ia  zużycia  m iedz i. Tym czasem  
w  [dziedzinie zużyw an ia  m e ta li ko lo ro w y c h  m am y 
w ie le  ja s k ra w y c h  p rz y k ła d ó w  m a rn o tra w s tw a  i  tech ­
n iczn ie  n iczym  n ie  uzasadnionego idh s to s o w a n ia x). 
S tanow isko  to  zna laz ło  sw ó j w y ra z  rów n ie ż  w  zarzą­
dzeniach gospodarczych, k tó re  w ydane zosta ły  w  u b ie ­
g ły m  róku . N ależą do  n ic h  p rzep isy  o re g la m e n ta c ji 
m e ta li n ieże laznych, o  ogran iczen iach w  zużyciu), o gos­
podarce zapasami, o  p la n o w a n iu  u zysku  z ło m u  m e ta li 
n ieże laznych, o zagospodarow aniu m e ta li n ieże laznych 
pochodzących ze z łom u kablowego itd . W szystk ie  te 
przep isy m a ją  n a  celu w prow adzen ie  ja ko  s ta łe j zasady 
gospoda rk i m a te ria ło w e j najoszczędnie jsze zużycie m e­
ta li n ieże laznych i  na jw łaśc iw sze  w yko rzys ta n ie  z łom u 
tych  m e ta li. 'Zastosowane w  przepisach ś ro d k i można 
poidzielić na  'Cztery zasadnicze g ru py .

II. Z a b ra n ia  się w y tw a rz a n ia  z  m eta li, n ieże laznych 
ta k ic h  p rzedm io tów , k tó re  n ie w ą tp liw ie  m ogą j  po­
w in n y  ¡być w ykonane  z reguiły z  m a te r ia łó w  in n ych : 
z  c e ra m ik i, m as p lastycznych , drew na. D o p rze d m io ­
tó w  ta k ic h  na leżą m iądzy in n y m i przytoory b iu row e, 
g a la n te ria  metalowa,, n ie k tó re  p rze d m io ty  u ż y tk u  do­
mowego. [Przepisy w y m ie n ia ją  p rze d m io ty  te  p rz y k ła ­
dow o, co znaczy, że zab ran ia  się w y tw a rz a n ia  z m e­
ta l i  n ieże laznych n ie  ty lk o  p rze dm io tów  w ym ien io .- 
ny,ch w e  w ła ś c iw y c h  zarządzeniach, lecz rów n ież 
w sze lk ich  in n y c h  p rze dm io tów  o ty m  sam ym  lu b  zfoil-

*) N ow e D ro g i 1951, N r  1, s tr. 66.

żonym  charakterze. Szerokie  zastosowanie, ja k ie  obec­
n ie  zna laz ły  m asy p lastyczne d z ię k i ic h  w ie lo s tro n n ym  
zaletom , czyn ią  z, n ic h  w  w ie lu  p rzypadkach  m a te r ia ł 
ba rdz ie j n a w e t odpow iedn i od  m e ta li n ieże laznych 
p rz y  tego rod za ju  p ro d u k c ji,

I I .  [Przy p ro du kc ji', w  k tó re j s tosowanie m e ta li n ie ­
że laznych je s t kon ieczne, na leży zużycie ich  ja k  n a j­
da le j og ran iczyć drogą op racow an ia  i  ścisłego p rze ­
strzegania n a jd o k ła d n ie j opracowanych techn iczn ie  uza ­
sadn ionych n o rm  zużyc ia  na jednostkę, w yro bu . P rzed 
usta len iem  n o rm y  na leży przede w s z ys tk im  szczegó­
ło w o  rozw ażyć, czy zużycie  m e ta lu  nieżelaznego w  da ­
n y m  rod za ju  p ro d u k c ji lu b  na, dane p rze d m io ty  jes t 
rzeczyw iśc ie  niezastąpione [m ateria łem  in n ym . W  w ie lu  
p rzypadkach  wyższe g a tu n k i s ta li ca łko w ic ie  m ogą za­
s tąp ić  m eta le  nieżelazne.

Z  m etali- n ieże laznych m ożna w y tw a rz a ć  ty lk o  to, 
co- w  żadnym  ra z ie  n ie  może b y ć  w yko n a n e  z m a te ­
r ia łó w  in n ych . L is ta  w y ro b ó w , na  k tó re  m ogą być 
zużyte m e ta le  nieżelazne, w ym aga za tw ie rd zen ia  przez 
B iu ro  do  S praw  G ospodark i M e ta la m i N ieże laznym i 
przed uzyskan iem  p rz y d z ia łu  na  ten  cel.

III. 'Wysokość zapasów m ófia li n ieże laznych po w in na  
b y ć  za tw ie rdzona  dla  każdego zak ładu  przez w ła śc iw y  
-centra lny zarząd w  gran icach  n o rm  us ta lonych  w  p rze ­
p isach o- reg la m e n tac ji m e ta li n ieże laznych i w  g ra n i­
cach ogó lnych w ska źn ikó w  zapasów m a te ria ło w ych  
d la  danej gałęzi przem ysłu , za tw ie rdzonych  przez P rze­
wodniczącego P aństw ow e j K o m is ji (P lanowania Gos­
podarczego. C entra lne  zarządy us ta la ją  w  ty m  ce lu  
w ie lkość  zapasu w  każdym  zakładzie , okreś la jąc  
w ska źn ik  zapasu w  dn iach oraz, (dopuszczalną ilość 
średniego (przeciętnego) zapasu. P rzekroczen ie  za­
tw ie rd zo n ych  zapasów je s t ka rane  w  m y ś l p rzep isów  
o  reg la m e n tac ji.

IV . (Zbiórka z łom u m e ta li n ieże laznych (odpady 
p ro d u kcy jn e  i  z łom  p o w ro tn y ) je s t p la n o w a  i  pow itana 
-byc zorgan izow ana zgodnie z w ła ś c iw y m i przep isam i

k la s y fik a c ji,  zbiórce i  transporc ie  zlom iu m e ta li ¡nie-- 
żelaznych m ó w ią  P o lsk ie  N o rm y . Z łom  ten, je s t n ie ­
s łychan ie  cennym  surow cem , .częstokroć bardzie j, d la  
nas w a rto śc io w ym  od in n y c h  m a te r ia łó w  s ta n o w ią ­
cych w y ro b y  gotowe. W ie lu  n ie  docenia, jeszcze zna­
czenia. (gospodarczego w ła śc iw e j z b ió rk i z łom u  m e ta li 
n ieże laznych. N a leży żądać, aby ja k  na jsp ieszn ie j s to ­
sunek t-en ra d y k a ln ie  z m ie n ili. W  a k c j i zbierania, z ło - 
m u  m e ta li n ieże laznych n ie  po w in no  zab raknąć n ikogo.
, , by gospodarka m e ta la m i n ieże lazn ym i m ia ła  w ła ­
śc iw y  przebieg,^ zgodny j  p rze p isam i i  z ro lą , ja ką  
m a ją  w  p rzem yśle  te  c-enne surow ce, trzeba, alby p e r­
sonel tech n iczn y  i  a d m in is tra c y jn y  zak ład ów  zna ł do - 
kład,nie te iprzepisy i  dok ładn ie , sum ienn ie  je  w y k o -  
n yw a ł. (Zadania, zw iązane z, w yko n a n ie m  przep isów
0 ¡gospodarce im eta lam i n ieże laznym i p o w in n y  być sta le  
na po rządku  d z ien nym  inarad p ro d u k c y jn y c h  i  zebrań 
załogi. N a leży pop ie rać  ii ro z w ija ć  ra c jo n a liz a to rs tw o
1 u s p ra w n ie n ia  w  te j dziedzin ie , rozpow szechniać p o ­
z y tyw n e  rozw iązania. W szyscy p ra cow n icy  zakładów , 
zwłaszcza zużyw a ją cych  m eta le  niezależne w  w ię k ­
szych ilośc iach pow itan i być system atyczn ie  in s tru o ­
w a n i i- in fo rm o w a n i o  zadan iach oszczędnościowych 
poszczególnych oddz ia łów  p ro d u k c y jn y c h  oraz o spo­
sobie zb iórk i^ z łom u. T ro ska  o  na leżyte  w y k o rz y s ta ­
n ie  n a jd robn ie jszych  n a w e t ilości, su ro w ca  luib z łom u 
m e ta li n ieże laznych je s t naszym  w sp ó ln ym  społecz­
n y m  obow iązk iem .
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D Z I A Ł  V -  E K S P L O A T A C J A
M g r Z E N O N  W iIERIZBICIKI i  In ż . J A N  WIOKSROJ

Gospodarowanie wodq na zbiornikach retencyjnych a możliwości 
przewidywania przebiegu opadów i fal powodziowych

'Prognoza przebiegu pow odz i p rzed  po jaw ien iem  
się otpadów n ie  jest ła tw a  i  n ie  m ożna liczyć, że bę­
dą ca łkow ic ie  odgadnięte po jem ność i  przebieg fa l i  
pow odziow e j. Z  tych  w zg lędów  s ta ram y się w  in ­
s t ru k c ji  gospodarow ania z b io rn ik ie m  re te n cy jn ym  
przec iw pow odz iow ym  u s ta lić  o ile  możności ja k  n a j­
prostsze zasady t  pom in ięc iem  prognozy-

'N a jła tw ie j jes t okreś lić  ja k  w ie lk i o d p ływ  ze z b io r­
n ik a  je s t jeszcze n ie szko d liw y  d la  m ie jscow ośc i po­
n iże j po łożonych i  p rzy ją ć  m ożna, że w  czasie wez­
b ra n ia  zaczyna się re tenc jonow ać fa lę  powodziową 
pow yże j n ieszkod liw ego odp ływ u.

Zasada ta  gdy z b io rn ik  je s t za m a ły  n ie  w y s ta r­
cza, gdyż zdarzyć się może, że jeszcze przed na de j­
ściem k u lm in a c ji będzie ca łkow ic ie  zape łn iony i  ca­
ły  p rze p ływ  w  czasie k u lm in a c ji n ie  za trzym an y w y ­
w o ła  pe łne 'szkody pow odziow e w  oko licach poniże j 
zb io rn ika . O ile  n ie  m ożem y liczyć  na w ysta rcza jąco  
dok ładną  prognozę, to  p rz y n a jm n ie j na leży starać się 
uzyskać o rie n ta c ję  czy fa la  pow odziow a zm ieści się 
w  z b io rn ik u  czy też znacznie przekroczy je go  p o ­
jemność.-

W  szczytow ych z b io rn ika ch  zam yka jących  m ałą  
z le w n ię  czas dobiegu fa l i  n ie  przekracza  k i lk u  do 
k ilk u n a s tu  godzin. Czas ten  p rzew ażn ie  je s t zby t 
k r ó t k i . d la  u łożen ia  prognozy i  p rzyg o tow an ia  w ię k ­
szej re te n c ji na  pomieszczenie f a l i  pow odziow e j. De­
cyzję, ja k  gospodarować zb io rn ik ie m , trzeba powziąć 
zan im  p rz e p ły w  n ie  p rzekroczy  w a rto śc i w iększe j od 
p rz e p ły w u  n ieszkod liw ego bo w te d y  ju ż  trzeba  będzie 
zdecydować się n a  sposób re ten c jo now an ia  w ody 
szko d liw e j w  z b io rn ik u . P rzy  dobre j syg n a liza c ji opa­
dów  i  s tanów  w o d y  n ie  tru d n o  ju ż  okreś lić  po k i l ­
kunas tu  godzinach in te n syw n ych  opadów  rozm ia ry  
k a ta s tro fy  pow odziow e j. G dy d o jd z iem y do p rzeko ­
nania, że ż b io rn ik  re te n c y jn y  n ie  pom ieści ¿fali po ­
w o dz iow e j, m u s im y  opóźnić re tenc ję  aby m ożna b y ­
ło  obniżyć samą k u lm in a c ję  w ezbran ia  jeszcze przed 
nape łn ien iem  zb io rn ika .

R ozpa trzm y zasadę re tenc jonow an ia  je d y n ie  po­
ło w y  w o d y  pow odziow e j do czasu nade jśc ia  k u lm i­
n a c ji, a od m om en tu  k u lm in a c ji w ezbran ia , gdy w  
z b io rn ik u  jes t ju ż  z b y t m a ło  m ie jsca aby u trzym ać 
na da l re te n c ję  w g  te j zasady na leży  poprzestać je ­
d y n ie  na  n iezw iększan iu  p rze p ływ u  wypuszczanego 
ze z b io rn ik a  w  czasie k u lm in a c ji.  Zasada ta  oszczędza 
p rz y n a jm n ie j po łow ę po jem ności z b io rn ika , d z ię k i 
czemu ła tw ie j jes t obn iżyć fa lę  pow odziow ą w  cza­
sie k u lm in a c ji o po łow ę p rze p ływ u  szkodliw ego- Ten 
sposób gospodarow ania w  okresach tru d n e j de cyz ji 
co do ob liczenia f a l i  pow odziow e j i  n iem ożności ozna­
czenia czasu trw a n ia  in te n syw n ych  opadów, k tó re  
m ogą na w e t zagrażać przez szereg dn i, zezwala na 
przesun ięcie w  czasie zape łn ien ia  z b io rn ik a  p rze c iw ­
powodziowego, a z d ru g ie j s tro n y  n ie  w ym aga wcze­
śniejszego w ypuszczenia w o d y  u ży tko w e j, k tó ra  jest 
cenną dla  p ro d u k c ji ene rg ii e lek tryczne j.

W  raz ie  gdyby Okazało się, że fa la  pow odziow a n ie  
je s t groźna i  pojem ność z b io rn ik a  w ys ta rczy  m im o 
rozpoczęcia re tenc jonow an ia  ty lk o  po ło w y p rz e p ły ­
w u  szkod liw ego, po w y ja ś n ie n iu  s y tu a c ji m eteo ro lo ­
g iczne j i  ob liczen iu  fa l i  pow odziow e j m ożna prze jść 
na  wypuszczanie p rz e p ły w u  n ieszkod liw ego.

■Przy po łożen iu  z b io rn ik a  w  dalszej części dorze­
cza, gdy dok ładna  prognoza przebiegu fa l i  pow odzio ­
w e j jes t m ożliw a , znacznie wcześnie j pokus ić  się m o­
żem y na ścięcie fa l i  pow odziow e j poziom o od pew ­

nego p rze p ływ u , ta k  że w ie lko ść  o d p ływ u  w ypuszcza­
nego ze z b io rn ik a  'będzie w p raw d z ie  szkod liw a  i  cho­
ciaż będzie dzia łać przez czas dłuższy, lecz p rze p ływ  
ten  będzie stosunkow o do ro zm ia ró w  k a ta s tro fy  po­
w odz iow e j i  w ie lko śc i z b io rn ik a  n a jk o rz y s tn ie j z m n ie j­
szony.

Z w y k le  ze zb io rn ik ie m  re te n c y jn y m  p rze c iw p ow o­
d z iow ym  łączy się z b io rn ik  u ży tk o w y  energetyczny, 
zn a jd u ją c y  się bezpośrednio poniże j. Z b io rn ik  u ż y t­
k o w y  s ta ra m y  się u trzym ać  sta le  na pe łn ion y  do usta­
lonego poziom u zw ie rc ia d ła  w ody, zgodnie z in s tru k ­
cją. O bniżenie zw ie rc iad ła  w o d y  w  z b io rn ik u  u ż y t­
ko w y m  ty m  sam ym  pow iększa re tenc ję  p rzec iw po­
wodziową.

O ile  m am y pewność, że fa la  w ezb ran iow a  jes t 
odpow iedn io  w ie lk a  i  czasowe obniżenie zw ie rc ia d ła  
w o dy w  z b io rn ik u  u ż y tk o w y m  dla p ro d u k c ji energ ii 
e lek tryczne j n ie  da zby t w ie lk ie j szkody —  w ypusz­
czamy odpow iedn ią  ilość w o d y  ze zb io rn ika - Z w ię k ­
szony p rze p ływ  przez tu rb in y  w y ró w n u je  s tra tę  pow ­
sta łą  w sku te k  um niejszonego spadu, zaś nadchodząca 
fa la  w ezb ran iow a  uzupe łn ia  ponow nie  zapas w ody 
w  z b io rn ik u  uży tko w ym - R etencja  p rzec iw pow odzio ­
wa je s t w  n a jg roźn ie jszym  czasie dostosowana do 
potrzeb uchw ycen ia  i  zam agazynow ania w ód  szkod­
liw ych - G dy zaś w g  ob liczeń je s t ju ż  pewne, że n ie  
będzie da lszych w ezbrań  n ie  m a  po trzeby bezużytecz­
n ie  wypuszczać wodę ze z b io rn ik a  re tency jnego przez 
upus ty  z pom in ięc iem  tu rb in , dz ięk i czemu odzy­
sk u je m y  poprzednią s tra tę  z nadw yżką . W yższy po ­
z iom  z b io rn ik a  re tency jnego  zezwala na ekonom icz- 
n ie jsze w yzyska n ie  każdego m e tra  sześciennego w o dy  
p rz y  p ro d u k c ji en e rg ii e lek tryczne j.

U trzym a n ie  zw ie rc ia d ła  w o dy  w  z b io rn ik u  prze­
c iw pow odz iow ym  jest je d yn ie  ty lk o  w te d y  m ożliw e , 
gdy n ie  g roz i nade jście  fa li .  pow odziow e j, a pewność 
mogą nam  dać je d yn ie  ścisłe w ys ta rcza jąco  wczesne 
prognozy.

Różnice ;zasad gospodark i w odą n a  zfo iórnikach 
majią w ięc bardzo duże znaczenie w  uzyska n iu  oszczęd­
ności m agazynow anej w o dy  oraz p ro d u k c ji energ ii 
e lek tryczne j, zależą je dn ak  przede w s z ys tk im  od m oż­
liw o ś c i uzyskan ia  dok ładne j p rognozy ta k  h y d ro lo ­
giczne j, ja k  i  m eteo ro log iczne j. W  ZSRR d z ię k i do­
b ry m  prognozom  w yzyska n ie  częściowe z b io rn ik ó w  re ­
te n c y jn y c h  zewala, na p rzekraczan ie  p la n o w e j p ro d u k ­
c j i  en e rg ii e lek tryczne j.

Z  tych  w zg lędów  rozpa trzm y rzadko  poruszany te ­
m a t w  naszej lite ra tu rz e , a m ia no w ic ie  m ożliw ośc i 
p rze w id yw a ń  w ie lko śc i i  zasięgu in te n syw n ych  opa­
dów, z uw zg lędn ien iem  podstaw  naukow ych .

W  dorzeczu W is ły  i  O d ry  o b fite  opady na jczęście j 
p o ja w ia ją  s ię  w  oko licach gó rsk ich . O pady te w y ­
s tępu ją  w  pew nych  cha rak te rys tycznych  uk ładach  po­
gody, a  m ia n o w ic ie  w  depresjach barom etryczm ych 
idących  z p o łu d n ia  ( to r  Vb w g  n o m e n k la tu ry  van 
Bebber'a ). Jak  w iadom o, n ie  zawsze udaw a ło  się p rze ­
w idz ieć na czas p o ja w ie n ie  się deszczu. T rudność po­
lega nai ty m , że n ie  zawsze m ożem y o k re ś lić  w  ja k im  
k ie ru n k u  przesuw ać się będzie depresja  i  ja k ie  do­
rzecze obe jm ie  zasięg opadów o dużej in tensyw ności.

W  lite ra tu rz e  naszej, ja k  i  w  lite ra tu rz e  n iem iec­
k ie j m am y opracow an ia  p rzyczyn  m eteoro log icznych 
w iększych  pow odzi w  dorzeczach W is ły  i  Odiry, w  
k tó ry c h  a u to rzy  dochodzą do w n iosku , iż  p rz e w id y w a ­
n ie  le tn ic h  w ezbrań  w  oparc iu  ty lk o  na synop tycz­
nych  danych na leży  do n a jtru d n ie jszych .
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W edług K a c z o ro w s k ie jx) na jo b fitsze  opady p rz y ­
pada ją  na zachodnią s tronę  depresji, n ie k ie d y  na p ó ł­
nocną, w  zależności od k ie ru n k u  to ru  depresji- Desz­
cze po zachodnie j s tro n ie  depres ji m a ją  ch a ra k te r 
d łu g o trw a ły , są o dużej in tensyw nośc i pada ją  od 3 do 
9 d n i bez p rze rw y.

A u to r  s tw ie rd z ił' na  podstaw ie  m ap synoptycznych 
z okresu 1900 —  1909, że depresje po łudn iow e n a d ­
chodzące z nad W łoch, M orza L ig u ry js k ie g o  i  Czar­
nego w  m iesiącach le tn ic h  (V  —  IX )  w ys tęp ow a ły  w  
następu jącym  stosunku:

w  lip c u —  26%
W -czerwcu —  24%
w  m a ju —  23%
w  s ie rp n iu —  17%
w e w rześn iu —  10%

Z tego 60% d e p re s ji pochodziło z nad W łoch, 25% 
z nad M orza  Czarnego, a 15% s ta n o w iły  depresje 
cząstkowe, c zy li drugorzędne. W  w y m ie n io n ym  ok re ­
sie  ty lk o  15% de p re s ji w y w o ła ło  w ezbran ia . Pozo­
s ta łe  85% dało opady dłuższe łu b  krótsze, je dn ak  
o słabe j in tensyw nośc i. W edług au to ra  b y ły  to  de­
presje  o to rach  p rzesun ię tych  ba rdz ie j na  wschód, 
a  w ięc poruszające się z nad M orza  Czarnego, m ię ­
d zy  D n iep rem  a W ołgą. -Ponadto ob fitość opadów w ią ­
że się z szybkością przem ieszczania się depres ji. 
W  w yp a d ku  b ra k u  ąuasistacjonow anego w yżu  ba - 
rom etrycznego, depresja przesuwa się szybcie j, da­
jąc  o b fite  lecz k ró tk o trw a łe  opady. N a to m ia s t po­
w o ln y  ru ch  p rzyczyn ia  się do d łu g o trw a ło śc i opa­
dów-

Ponieważ odgadnięcie to ró w  V  poruszania się de­
p re s ji z na d  W łoch  w e d łu g  van  B ebber‘a jes t t ru d ­
ne, n ie  w iado m o  czy depresje  n a tra f ią  po  drodze do­
rzecze gó rne j W is ły  oraz w  ja k im  tem pie  będą się 
poruszać. N a tom ias t p rz e w id y w a n ia  u ła tw ia ją  nastę­
pu jące  w a ru n k i:

1) w yg ięc ie  k u  NE izobar dep res ji w łosk ich ,
2) b ruzda  n isk iego  ciśn ien ia  łącząca depresję  po­

łu d n io w ą  z północną, co u ła tw ia  przesunięcie 
się k u  pó łnocy lu b  jest ko leb ką  de p re s ji d ru ­
gorzędnych,

3) [przesunięcie w yżu  zachodniego k u  w schodow i 
pow odu je  zw o ln ien ie  de p re s ji i  dłuższe opady.

T rudność prognozy w ezbrań  po lega w  odgadn ię­
c iu  rozm ieszczenia cen tró w  opadów o dużej, in te n ­
sywności. C entra te  w ys tę p u ją  w  różnych m ie jscach 
i  tru d n o  usta lić , k tó re  dorzecze o trzym a w p ie rw  w ię k ­
szy opad. Zasięg in te n syw n ych  opadów może objąć 
od k i lk u  do k ilku d z ie s ię c iu  k m 1 2. N ie  je s t rzeczą obo­
ję tn ą  w  ja k im  k ie ru n k u  opady przem ieszczają się w  
s tosunku  do biegu rzeki.

Jednakże p rze w id yw a n ie  to ru  d e p re s ji pochodzą­
cych  z pó łw ysp u  B a łkańsk iego oraz de p res ji d ru g o ­
rzędnych czy li cząstkow ych na leży do jeszcze t r u d ­
nie jszych.

M i la ta 2) w  p ra cy  sw e j om aw ia jące j powódź 1934 r. 
uważa, że g łów n ym  źród łem  opadów  są maisy p o w ie ­
trz a  m orsk iego z k ie ru n k ó w  N W  do N, k tó re  s p ływ a - 
ją c  do niższego c iśn ien ia  i  wznosząc się po stokach 
g ó r s trąca ją  opady na różnych poziomach, a także 
w s k u te k  m ieszan ia się a zalegającym  pow ie trzem  
c iep łym  lu b  świeżo na p ływ a jącym . To rozum ow anie  
n ie  da je  je d n a k  m oż liw ośc i okreś len ia  cen trów  in ­
tensywności, a n i też n ie  w y ja śn ia  p o ja w ie n ia  się ró w ­
nocześnie w ys tęp u jących  u lew n ych  opadów na p ó ł­
noc, ja k  to  m ia ło  m ie jsce w  lip c u  1934 r. w  oko licach 
L u b lin a  i  Brześcia.

P odobny w yp ad ek  w ysu n ię c ia  się da leko na p ó ł­
noc obszaru o dużej in tensyw nośc i w y d a rz y ł się w  
m a ju  1951 r. w  czasie pow odzi w  dorzeczach gó r­
n e j W is ły  i  O dry. D ru g ie  cen tru m  ob ję ło  dorzecze

1) P rzyczyn y  m eteoro log iczne le tn ic h  w ezbrań  W i­
a ły , P race P IM , 1933-

2) W ł- M ila ta  —  Czasopismo geograficzne 1935.
Tom  X I I I .  Zesz. 2— 4. M eteoro log iczne p rzyczyny 
pow odzi z lip c a  1934 r.

rz e k i K am ien ne j z dobow ym  opadem 72,4 m m . O pa- 
dy  ¡trw a ły  od 5 do 11 m aja , da jąc łącznie 202,6 m m  
(S łup ia  Nowa), zaś w  dorzeczu górne j W is ły  (Zaw o­
dzie Górne) od 2 do 6 ma,ja łączn ie  60 m m , od 8 do 
11 m a ja  łączn ie  244,5 m m , p rz y  m ax- opadzie dobo­
w y m  10 m aja i.. 188,5 m m .

W  św ie tle  fron togenezy obszar opadów w  m a ju  
1951 r. p o k ry w a  się z procesem  deszczowym fro n tu  
ciepłego, a  p ie rw sze cen tru m  dużej in tensyw nośc i 
przypada na  odcinek zok lud ow a ny  f ro n tu  ciepłego 
i.  chłodnego de p res ji p o łu d n io w e j. D latego uw ażam y, 
iż  ad w e kc ja  pow ie trza  ipo lam o-m orskiego, w stępu jąc 
na s to k i gó rsk ie  n ie  posiada te j zaw artośc i w o d y  ja ­
ka  je s t udz ia łem  opadów u lew nych .

O pad u le w n y  jes t nan ies iony w  sw e j g łów ne j m a­
sie przez; c ie k łe  m asy p o w ie trza  zw ro tn iko w e g o  k tó re  
przechodząc przez m orze Śródziem ne jes t zdolne po­
chłonąć duże ilo śc i p a ry  w odne j, w  ze tkn ięc iu  z ch łod­
n y m i m asam i p o la m o -m o rs k im i c iepłe pow ie trze  jest 
dynam iczn ie  spiętrzone, co pow odu je  dużą kon de n - 
sację deszczu w  fo rm ie  u lew . Ponadto  m asy c iep łe­
go pow ie trza  w y k a z u ją  dużą tendencję osiadania, w o ­
bec czego w ystarczą nieduże elewacje terenow e aby 
w y s tą p iły  sp ię trzen ia  mas po w ie trznych  da jąc opa­
dy- M asy p o w ie trza  po la rno -m o rsk ieg o  w yd źw ig n ę ły  
i  s p ię trz y ły  po w ie trze  zw ro tn ik o w e  ob fite  w  pa rę  
wodną, p łynące z k ie ru n k u  przeciwnego. T y m  na le ­
ży tłum aczyć drugorzędne cen tra  in tesyw ności. da­
leko  w ysu n ię te  poza s tre fę  opadów fro n tu  ciepłego. 
L ite ra tu ra , om aw ia jąc w ezbran ie  O d ry  i  W is ły  i  do­
c ieka jąc ich  p rzyczyny, nagrom adziła  obszerne m a­
te r ia ły  zezwala jące podejść z różnych Stron do p ro b ­
le m u '' 'Poruszone zagadnienia to ró w  depres ji i  ich  
fro n to w y c h  u le w  da je  się rozw iązać przez w y k o rz y ­
stan ie  sondaży aero log icznych.

Z. L . T u r k e t ty 3) w  p ra cy  pt. „S in op ticzesk iję  u s ło - 
w i ja  w yp a d e n ija  ekstrem a lnych  osadkow“  poda je  
p rzyk ła d o w o  ruch  f ro n tu  ciepłego i  z im nego z o k re - 
su, ^ - 9  m a ja  1941 r . za pomocą term o,barycznych
pó l do ln e j p o ło w y  tro p o s fe ry  d la  500 m b  i  d la  ró ż ­
n ic y  500 i  1000 m m , co pozw a la  us ta lić  k ie ru n e k  na ­
p ły w u  ty c h  mas pow ie trznych , a zatem  z przesuw a­
n ia  się u k ła d u  barom etrycznego w ra z  z jego f ro n ­
to w y m i obszaram i opadow ym i.

Równocześnie dochodzi do w n iosku , że obszary 
in te nsyw n ie jszych  opadów p o k ry w a ją  się z s iln ie j­
szym i p rą da m i p io n o w y m i pow ie trza  zarów no w  k ie -  
ru n e k u  doda tn im , ja k  i  u je m n ym  (w  górę i  w  dół). 
Szybkości p rą dó w  zosta ły w y liczone  ze w zo ru  D ju b -  
jaka , k tó re  postać w e w spó łrzędnych  s fe rycznych  jes t 
następu jąca:

W  — a seh [1,5 cos <p N j +  +  1,5 cos <p iV2 - f
+  +  ( i , 5 cos <p jV3 +  E3 - f  1,5 cos <p iV4 +  Ej)].

gdzie współczym ni a =  0,067, <p =  szerokość geogra­
ficzna  p u n k tu , N  i E odpow iedn ie średnie p rędkości 
w ia tró w  północnego i  wschodniego w  każdym  z 4 
k w a d ra tó w  ko ła .

Poniże j poda jem y w  całości tabe lkę  prędkości p io ­
now ych  w  s tre fie  opadów de pres ji baro,m etrycznej 
w  m/sek- na dobę.

D a ła
0 — 5 

mm
opadów

5 — 10 
m m

o pa dów

^  10 mm
opadów

na c a ły m  obszarze

od  0 ram 
opad,

od 5 mm 
opad.

7.V 1,79 3,10 4,60 3,CO 4,328.V 1,55 2,24 8,72 2,93 5,65
9.V 2,72 5,61 8,54 3,61 6,45

Średnio 2,03 3,65 7,29 3,18 5,47

Z załączonej ta b e lk i w y n ik a  zw iązek m iędzy w ie l­
kością p rądów  p ion ow ych  a in tensyw nośc ią  dobową

Z. L. T u r k e t ty 3) w  p ra c y  p t. „S in op ticzesk ije  us ło - 
w i ja  w ypadenija . eks tre m a ln ych  osadkow. M e teo ro lo ­
gii«1 i  G i!gro łog ija  in fo rm . Z b o rn ik  N r  1, 1949.
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opadów. Podczas gdy na obszarach o s łabych  opa­
dach szybkość p rą d ó w  p io n o w ych  w yn o s i 2,02 m /sek, 
to  na obszarze s iln y c h  opadów  średn ia  prędkość ró w ­
na  się 7,29 m /sek. Poza ty m  T u rk e tty  w y lic z a  na 
podstaw ie  p o m ia ró w  ae ro log icznych p o tenc ja ln ą  m oż­
liw o ść  opadów n a  podstaw ie  w zo ru :

M r S Rb • S • i0 ~ 6, gdzie

M k =  m o ż liw y  c a łk o w ity  opad w  k m 3,

Rb =  ś redn ia  in tensyw ność m ożliw ego opadu na 
da nym  obszarze, gdyby  ca ły  zapas w o dy 
u le g ł kondensacji,

S =  p rzypuszcza lny obszar za ję ty  opadam i 
w  k m 2

RB =  da je  się w y lic z y ć  p rz y  pom ocy danych aero­
log icznych,

P u
RB — 0,01 f  q  dp, gdzie p  =  oznacza w łgotność 

P o

w łaśc iw ą  d la  każde j z  po w ie rzchn i d p  co 50 m b, liczo ­
ne j u  T u rk e tty  poczyna jąc od p o w ie rzch n i g ru n ­
tu  do 5 k m  w zw yż, t j .  do  p o ło w y  tropos fe ry , gdzie

P r z e g I q d
t y p i z a c j a  Śr o d k ó w  t e c h n i c z n y c h

T R A N S P O R T U  W O D NEG O

P raca pod ty m  ty tu łe m  cz łonka -  korespondenta 
A k a d e m ii N a u k  ZSRR W . W . Z w o n ko w a  ukazała się 
w  w yd an e j przez A kad em ię  N a u k  ZSRR p racy  zb io­
ro w e j pod  ty tu łe m  „Z aga dn ien ia  zw iększen ia w y d a j­
ności p racy  w  tra n sp o rc ie “ 1). A u to r  om aw ia  w  n ie j 
p rz y ję te  pods taw y i  m e tody  p ra c y  w  odnies ien iu  do 
ty p iz a c ji ś rod ków  techn icznych  'transportu  wodnego, 
dotychczasowe os iągn ięc ia  w  ty m  zakresie oraz p la n y  
na przyszość.

N a  w stęp ie  au to r p rzypom ina  o o lb rzym ich  s tra tach  
pon ies ionych przez tra n s p o rt w o dn y  w  okresie  os ta t­
n ie j w o jn y .

P la n  p ię c io le tn i o- odbudow ie  i  ro z w o ju  gospodark i 
na rodow e j na okres 1946— 1950 n ie  ty lk o  n a k ła d a ł na  
tra n s p o rt w odny zadan ie znacznego zw iększen ia  ilo śc i 
przew ozów , wynoszącego np. w  transp o rc ie  na śród­
lą do w ych  drogach w odnych  aż 38% w  p o rów nan iu  
z  okresem  przedw o jennym , a le  p rz e w id y w a ł osiągnię­
c ie  tego celu częściowo ty lk o  drogą zw iększen ia  i lo ­
ściowego środków  techn icznych , częściowo zaś przez 
polepszenie ja kośc i ty c h  ś rod ków  i  w łaśc iw szą ic h  
eksploatację .

;C harakte ryzu jąe  ś ro d k i techn iczne tra n s p o rtu  na 
ś ród lądow ych  drogach w odnych , a u to r przede w szy ­
s tk im  zw raca  uw agę n a  ich  w y ją tk o w ą  różnorodność, 
odnoszącą się za rów no do bu dó w  w odnych  i  po rtó w , 
ja k  i  do ob ie k tó w  p ły w a ją c y c h  i  s toczn i rem ontow ych , 
zaznaczając, że różnorodność ta  je s t w y n ik ie m  n ie  t y l ­
k o  bardzo odm iennych w a ru n k ó w  na poszczególnych 
drogach w odnych , a le  też i  n ie  zw ra can ia  dotychczas 
uw a g i na zagadnien ie  ty p iz a c ji ty c h  środków . N ieza­
leżn ie  od tego n ie k tó re  ś ro d k i techn iczne są przesta­
rzałe. O dnosi się to  zarów no do o b ie k tó w  p ły w a ją c y c h  
i  śluz, ja k  i do stoczni -remontowych,, aczko lw ie k  w  
sw o im  czasie częściowo zm odern izow anych, noszą­
cych je d n a k  na sobie ś lady  od leg łe j przeszłości.

Ta różnorodność ty p ó w  i  w y m ia ró w  techn icznych  
-transportu wodnego ha m u je  ro z w ó j tego tra n s p o rtu  
i  podnosi znacznie koszty  poczynań, m a jących  na ce lu  
lępszą eksp la tac ję  ty c h  śrdków . Dalszy rozw ó j tra n s ­
p o r tu  wodnego w ym aga n ie  ty lk o  oparcia  się na  pod­
staw ach n a uko w ych  p rz y  w yb o rze  budów , s ta tków , ich  
wyposażenia- i  sprzętu, a le  też i  ta k ie g o  w za jem nego 
pow iązan ia  ty c h  środków , aby p rz y  m o ż liw ie  n a j­
m n ie jszych  in w e s tyc ja ch  osiągnąć ja k  na jlepsze w y -

1) A ka d e m ia  N auk. P ro b le m y  pow yszen ija  e f fe k t iw -  
n o s ti ra b o ty  transpo-rta. Iz d a tie ls tw o  A k a d e m ii N auk. 
M oskw a  —  L e n in g ra d  1949.

n a jw ię ce j nagrom adza się p a ry  w o d n e j; pow yże j za­
pas w o d y  jes t stosunkow o m ały-

J a k k o lw ie k  wyliczona, w ie lko ść  opadu p o te n c ja l­
nego n ie  p o k ry w a  się z w a rtośc ią  rzeczyw istą , to po­
rów na n ie  tych  w y licze ń  z rzeczyw iśc ie  o trzym an ym  
opadem  i  u jęc ie  ty lk o  różn ic  w  fo rm y  s ta tystyczne 
da pew ne m ożliw ośc i porów naw cze, z k tó ry c h  m ożna 
korzys tać  p rz y  u k ła d a n iu  prognoz p rzec iw pow odzio ­
w ych .

W  naszych w a ru n ka ch  podobne -u jęc ie  zagadnienia 
p rzyczyn ić  -się może do u sp raw n ie n ia  prognoz p rz e c iw ­
pow odziow ych , dz ięk i m ożliw ośc i p rze w id yw a n ia  in ­
tensyw nośc i i  zasięgu u lew .

D la  ostatecznego w yko na n ia  po trzebnych  obliczeń 
i  us ta len ia  p rzyna leżnych  w sp ó łczyn n ikó w  trzeba 
zb ierać codzienne dane aerologiczne z  te ren ów  po­
łu d n io w ych . U w ażam y też, że dw a  p o m ia ry  ae ro lo ­
giczne z gó rnych  dorzeczy W is ły  i' O d ry  b y ły b y  n a j­
ba rdz ie j m ia roda jne . N a d io  na leża łoby korzystać 
z danych  aero log icznych w  B ra tys ła w ie .

Dostosowanie ja kośc i obse rw ac ji i  ich  ilo ś c i do 
po trze b  rozw iązan ia  tego p rob lem u usp ra w n ić  m o­
że w  znacznym  s top n iu  prognozy p rzec iw pow odziow e 
i  m im o  zw iększonych kosztów  s łużby m eteoro log icz­
n e j da znaczne korzyśc i.

w y d a w n i e f w
n ik i eksp loa tacy jne  i  aby w  ja k  n a jw yższym  s top n iu  
osiągnąć m ożliw ość do kon yw an ia  przew ozów  maso­
w ych . N aukow e pode jście do zagadnienia re n o w a c ji 
ś rodków  techniczny-ćh tra n s p o rtu  wodnego na- podsta­
w ie  ic h  ty p iz a c ji je s t sp raw ą w ie lk ie j w ag i.

P ra k ty k a  żeglugi, zarów no śród lądow e j, ja k  i  m o r­
sk ie j zna cz te ry  podstaw ow e g ru p y  n o rm a ty w ó w  tech ­
n icznych  w  bardzo dużym  s top n iu  w p ły w a ją c y c h  na 
w y n ik i eksp loa tac ji. Są to : a) głębokość tra n zy to w a  
na szlakach w odnych  i  w  pa rtach , b) po jem ność s ta t­
ków , c) szybkość s ta tków , d) zdolność urządzeń pra-c 
ładunkow ych .

M iędzy  ty m i n o rm a ty w a m i usta lone zosta ły  d rogą  
analiizy odpow iedn ie  pow iązan ia  i  na jw łaściw sze, 
z p u n k tu  w idzenia- kosztów  w ła sn ych  przew ozów , roz ­
w iązan ia  d la  każdego z n ich , w  zależności od p rz e w i­
dyw anego n a s ile n ia  ruch u  i  lo k a ln y c h  w a ru n k ó w  że­
glugow ych .

Różne je s t znaczenie gospodarcze poszczególnych 
d róg  w odn ych  w  ZSRR, ich  sta-n hyd ro log iczny , uzb ro ­
jen ie  techniczne i  w a rtość ekonom iczna. K la s y fik a c ji 
dróg a u to r do kona ł na podstaw ie  trzech  g ru p  w skaź­
n ik ó w :

a) eksp loa tacy jnych , odnoszących się do znaczenia 
danej d rog i w odne j w  ca łokszta łc ie  gospodark i n a ­
rodow e j, a w ięc je j zasięgu, szybkości -ruchu, zdo lno ­
śc i p rzew ozow e j posiadanego tab o ru , w ysokośc i ko ­
niecznych in w e s ty c ji i  w ysokości kasztów  eksp loata­
c j i  na jednostkę przew ozu;

b) hyd ro techn icznych , a w ięc  -przeciętnej i  m in im a l­
ne j g łębokości tra n zy to w e j na- sam ych szlakach w o d ­
nych  i  w  po rtach, w y m ia ró w  dopuszczonych do żeg lu­
gi s ta tków , w y m ia ró w  k o m ó r ś luzowych, d ługości Se­
zonu naw igacy jnego  i  n ie k tó ry c h  in n y c h  w ska źn ikó w  
w tó rn y c h ; |

c) ekonom icznych, a w ięc  po trzebnych in w e s tyc ji, 
kosz tó w  eksp lo a ta c ji od dz ie ln ie  d la  tab o ru , d róg w o d ­
n ych  i  p o rtó w  oraz -m in im alnego na s ile n ia  ru ch u , p rz y  
k tó ry m  op łacają się in w es tyc je  -i k a lk u lu ją  s ię  koszty 
przewozu.

N a jko rzys tn ie jsze  g a b a ry ty  d ró g  w odn ych  i  'kana­
łó w  oraz -głębokości basenów  p o rto w y c h  dla- poszcze­
gó lnych  kl-as dróg W odnych usta lone zosta ły n ie  do ­
w o ln ie , a d rogą  a-nalizy, op ie ra ją c  się na op łaca lnośc i 
w k ła d ó w  in w e s ty c y jn y c h  i  n a jm n ie jszym  koszcie w ła ­
snym  przew ozów  w  zależności od nas ilen ia  -ruchu. Np. 
d la  m n ie jszych  rzek, zam iast daw n ie jszych  ni-e zn o r­
m a lizow an ych  -budów w odnych  o bardzo różnorodnych 
w ym ia ra ch , p rze w id z ia no  ograniczoną ilość ty p ó w  
śluz, co w  p rzysz łośc i pozwo-li budow ać je d n o s tk i ta ­
bo ru  p ływ a jącego  o ba rdz ie j ko rzys tnych  w ym ia rach .
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W  odnies ien iu  do tab o ru  p ływ a jącego  a u to r  zw raca 
uwagę, ze koszt b u do w y  tego ta b o ru  jes t bardzo w y - 
soki w  iporów nan iu  z kosztem  budoiwy ta b o ru  ko le j o- 

^ >’ w  r - ^ C!Sê  budow y h o lo w n ik a  o m ocy 
oUO K M , _ ob liczony w  s tosunku  d o  1 K M  m ocy, b y ł 
czterdzieści razy w yższy  n iż  analog iczny koszt (budo­
w y  parow ozu tow arow ego. Częściową p rzyczynę  ta ­
k ie g o  s tanu  rzeczy a u to r w id z i w  bu do w ie  pa row ozów  
seriam i, a h o lo w n ik ó w  jednos tkam i. D latego też b a r­
dzo w ażnym  je s t usta len ie  m o ż liw ie  na jm n ie jsze j i lo ­
ści typ ó w  sta tków .
. Ustalone ty p y  s ta tk ó w  bez, napędu są k o n s tru k c ji 
żelaznej i  d re w n ia n e j d la  ła d u n kó w  sypk ich  i  żelaznej 
d la  ła d u n k ó w  p łyn n ych . W y m ia ry  ty c h  s ta tk ó w  odpo­
w ia d a ją  ga ba ry to m  d ró g  w odn ych  i  w a ru n k o m  
e ksp lo a tow a n ia  poszczególnych k la s  ty c h  dróg. W  lic z ­
b ie  _ us ta lon ych  ty p ó w  je s t ty p  b a rk i nada jące j się 
za rów no do ho low an ia , ja k  i  do popychan ia. N a jm n ie j­
szy ty p  b a rk i może być p rzew ożony n a  cateroosiowaj 
p la tfo rm ie  ko le jo w e j.

Jako źród ła napędu s ta tk ó w  p rz y ję te  zosta ły szybko­
obrotow e m aszyny pa row e  i  m o to ry  d la  p a liw  p ły n ­
nych  i  gazu. (Param etry m aszyn p a row ych  usta lone 
zosta ły  na okres na jb liższy  (w ed ług  obecnych m o ż li­
w ości techn icznych bu dow y m aszyn) i  na przyszłość, 
p rze w id u ją c  dalsze osiągnięć :a n a u k i i  te c h n ik i. 
W  szczególności p ro je k tu je  się w prow adzen ie  zu­
n if ik o w a n y c h  m aszyn p a ro w ych  o c iś n ie n iu  19 —  
21 atn,, w  pe rsp e k tyw ie  doprow adzen ia  Ciśnie­
n ia  do 55 a tn . J e d n o lity  ty p  urządzen ia  w y ­
tw arza jącego  energ ię  napędową p rz y  p o d w o je n iu  
m aszyn  będzie w  m ożności zapew n ić  s ta tk o w i 
m oc 200 —  400 K M . P rzypuszczalna w aga ta k ie j 
m aszyny n ie  będżie p rzekracza ła  6 k g  na 1 K M , a  ro z ­
chód  p a ry  3,5— 3,7 kg  ma 1 KM /godz. H o lo w n ik i pa ro ­
w e o m ocy 400 K M  ize ¡zwykłą m aszyną pa row ą  m a ją  
obecnie długość ka d łu b a  40 m. Zastosowanie now ych  
z u n ifik o w a n y c h  m aszyn pa row ych  pozw o li skróc ić  
długość kadłuba- s ta tk u  do 25 m. D la  m o to row ców  
P rzy ję to  ja k o  podstaw ę sześcl o c y lin d ro w e  s i ln ik i  o m o­
cy 60, 150, 300 i  400 K M , k tó re  zapew nia ją  m o to ro w ­
com moc ¡od 60 do 1200 K M . W y m ia ry  s ta tkó w  p rzy  
zastosowaniu ty c h  s iln ik ó w  są p ra w ie  d w u k ro tn ie  
m n ie jsze od w y m ia ró w  s ta tk ó w  daw nych  typ ó w , a z u ­
życie p a liw a  w yn os i 0,18— 0,21 k g  na 1 K M /godz H o ­
lo w n ik  m o to ro w y  o m ocy 450 K M  będzie 2,5’ razy 
m nieszy od ho lo iw n ika  parow ego te jże  m ocy dawnego 
typu - Badane są rów n ież  m o ż liw o śc i zw iększen ia  do­
tychczasowego s tosow an ia  napędu e lektrycznego i  t u r ­
b in  gazowych.

A u to r  zw raca  uwagę, że now e ty p y  urządzeń w y ­
tw a rza ją cych  energ ię napędową ¡pozwolą —  przez po ­
kaźne _ zam ieszenie w y m ia ró w  k a d łu b ó w  s ta tk ó w  —  
zm nie jszyć ilość  s ta li po trze b n e j do ic h  budow y.

Na ś ród lądow ych  drogach w odn ych  ZSRR zna jd u je  
się przeszła 700 po rtów , a jeszcze w ięce j p rzys tan i, p o ­
szczególne p o r ty  i  p rzys tan ie  m a ją  różne ¡znaczenie d la  
gospodark i na rodow e j, ¡różną w artość d la  przewozów , 
różne w s k a ź n ik i ekonom iczne. N iezależnie od tego 
m a ją  one ¡zupełnie -różnorodne urządzenia techniczne, 
p rz y  czym  w  w iększości p rzyp a d kó w  urządzen ia  te  są 
przesta rza łe  i  n ie  opow iada ją  obecnym  w ym agan iom .
W  te j (sprawie dla' rac jon a ln eg o  rozw o ju  i  rac jon a ln e j 
eksp lo a tac ji p o rtó w  rozw iązane ¡zostały trz y  zagad­
n ien ia : 1) opracowane zos ta ły  zasady k la s y f ik a c ji p o r ­
tó w  rzecznych na 5 k a te g o r ii w  oparc iu  o podstaw ow e 
w s k a ź n ik i, 2) us ta lone zos ta ło  ic h  kon ieczne w yposa­
żenie i  3) opracowane zosta ły  p ro je k ty  p o rtó w  ty p o ­
w y c h  oraz usta lone d la  n ich  ¡param etry typow ego w y ­
posażenia', ja k  nabrzeża, stacje, m agazyny, u rządze­
n ia  ła d u n ko w e  ,i w ew nę trzne  urządzenia k o m u n ik o - 
cy jne .

Przechodząc -do sp ra w  ty p iz a c ji stoczni rem o n to ­
w ych ,  ̂a u to r p rzypom ina , że w iększość rem on tow ych  
s toczn i rzecznych joowstata i  ro z w ija ła  się ja k o  d ro ­
bne w a rsza ty  (poszczególnych ¡przedsiębiorstw  żeg lu­
gowych. W praw dz ie  zos ta ły  one w  pe w n ym  s to p n iu  
zm odern izow ane, co p o z w o liło  na . ba-rdżiej ra c jon a ln ą  
organ izację  p ra c  rem ontow ych , je dn ak  obecny stan 
rzeczy jes t ta k i, że is tn ie je  188 p rze ds ięb io rs tw  re ­
m on to w ych  stoczni rzecznych o różnorodnych u rzą ­
dzeniach i  w yposażeniu i  bez ściśle okreś lone j specja­
liz a c ji.  W adą w iększości obecnych stoczni jes t n ies to ­
sowanie ¡dotychczas zasady se ry jno ść i i  potoko-wości 
w  o rg an izow an iu  prac rem ontow ych.

P okaźny w zros t ilo śc io w y  ¡taboru p ływ a jącego  i  ko- 
niecznosc stałego podnoszenia ja kośc i technicznej tego 
ta b o ru  w ym a ga ją  ¡zwracania w  stoczniach rem on to ­
w ych  spec ja lne j uw ag i na  udoskona len ia  techniczne 
i stosowania p rz y  rem ontach na jnow szych  osiągnięć 
w  zakresie  tech no log ii rem ontów . Jednym  ¡z p ie rw ­
szych ¡poważnych zagadnień do rozw iązan ia  je s t us ta ­
le n ie  Itypowego wyposażenia technicznego stoczni -e- 

V typow eS° rac jona lnego  rozp lanow an ia  p o - 
szczególnych warsizt-atów stoczn iow ych 

P od staw ow ym i p a ra m e tra m i d la  k la s y fik a c ji stoczni 
rem on tow ych  są: ilość -rem ontow ych ob ie k tó w  ¡pływ a-  
jących  z podzia łem  ich  w e d łu g  k a te g o r ii rem on tów  
ilosc w yko n yw a n ych  ¡części lu b  p ó łw y ro b ó w  oraz w a r ­
tość b ru tto  osiąganej p ro d u k c ji.  O p ie ra jąc  się na tych  
wskaźnik,ach usta lono 6 ty p ó w  rem on tow ych  stoczni 
rzecznych oraz ic h  .typowe wyposażenia.

A u to r  zw raca  uw agę n a  ba rdzo  w a żn y  s k ła d n ik  sto­
czn i rem ontow ych, a m ia n o w ic ie  na- urządzenia tech ­
n iczne -do ¡podnoszenia ob iek tów  p ły w a ją c y c h  (-pochyl­
n ie , ześlizgi, -doki), bow iem , ja k  w y k a z a ły  ob liczenia 
urządzenia obecnie ¡posiadane, -na-wat p rz y  w am ożo- 

w yko rzys ta n iu , P o k ry w a ją  za ledw ie  ty lk o  
35 40%^ zapotrzebowania. W  ty-ch -warunkach na-bie- 
ra  specja lnego znaczenia p rze w id yw a na  ty p iz a c ja  
urządzeń do podnoszenia- ob ie k tó w  p ły w a ją c y c h  opar­
ta na ty m  że gabaryty, ob ie k tó w  p ły w a ją c y c h ’muszą 
byc w  sc is łym  zw iązku  z g a b a ry ta m i ty c h  -urządzeń.

u p ie ra ją c  s ię  n a  dośw iadczeniach z os ta tn ie j w .o iny 
™ n£r +POdkresi a’ zna,ozenie ty p iz a c ji ś-rodków tech-nicz- 

wodnego n-a w yp ad ek  w o jn y , poda jąc 
doda tkow e zadan ia nałożone n a  -transport w o d n y  w  
okresie os ta tn ie j w o jn y , a m ia no w ic ie :
—  dokonyw an ie  znacznych przew ozów  w o jska , ra n ­

nych  ew akuow anych  oraz ła d u n k ó w  zaopatrzenia 
w o jskow ego d la  odciążenia tra n s p o rtu  ko le jow ego : 
p rzystosow anie  ¡statków do  urządzenia- z  n ic h  p rze ­
p ra w  mostowy-ch i  p ro m ow ych -

—  Przystosowanie s ta tk ó w  -dla f lo t y l l i  w o jsko w ych  
i  d la  in n y c h  pom ocn iczych ce lów  w o js k o w y c h ; 
w yko rzys ta n ie  stoczni- rem on tow ych  -do p ro d u k c ji 
sprzę tu  w o jskow ego.

-Reasumują-c a u to r -stwierdza,, że -tylko przez ty p iz a -  
c ję  sro-d-kow techn icznych  tra n sp o rtu  wodnego m ożna 
uruchoim ic ich  ¡seryjną i  m asową p ro d u k c ję  osiągając 
przez to  podisttawowy w a ru n e k  ro z w o ju  ’tra n s p o rtu  
wodnego szybką w za jem ną  w ym ienność tyc-h śród -
KO W . \

W reszcie a u to r po-daje ko le jność po-czynań i  prac 
w  zakresie  ty p iz a c ji. Z treśc i a r ty k u łu  w y n ik a  że 
w n io s k i sw oje a u to r p rze p ro w ad z ił w  p ie rw szym  rzę­
dzie przez A kadem ię  (Nauk ZSRR i  przez W szeehzwiaz- 
k o w y  K o m ite t N o rm a liz a c y jn y  ZSRR i dop iero  na, 
sku tek  po w z ię tych  przez te  in s ty tu c ję  u ch w a ł w y ty ­
czne auto-ra, zarów no w  odn ies ien iu  do p ro je k to w a ­
nych  rozw iązań, ja k  i  do m etod  p ra cy , p rzy ję te  zosta ły 
przez w łaśc iw e  m in is te rs tw a : M in is te rs tw o  F lo ty  
Rzecznej i  M in is te r s tw  F lo ty  M a rs k ie j d,o da-lszego 
-rozpracowania i- w p row a dze n ia  w  życie.

Wacław Kwiatnszyński

Z M IA N Y  D N A  R Z E K I W A R T Y  PO W Y K O N A N IU  
R E G U L A C J I

P od ty m  ty tu łe m  o p u b lik o w a ł d r  La m bo r pracę t r a k ­
tu ją cą  o w p ły w ie  re g u la c ji W a r ty , na p ro f i l  p o d łużny  d n a 
rzek i. Au-tor s łusznie podkreśla , że „W  hyd ro tech n icz ­
nych  pracach  badawczych poświęca się c iągle za m ało 
uw ag i badan iom  s k u tk ó w  w yko n a n e j re g u la c ji rzek
orCedg tu v e J Zek- k tó ry c h  re 8u lac ja  została zakończona 
przed k ilku d z ie s ię c iu  la ty  i  dz is ia j da je  doskonały m a­
te r ia ł obse rw acy jny  d la  spraw dzen ia  założeń hyd ro - 
w ie k u “ ZnyCh s taw ian ych  i eszcze z końcem  ubiegłego

D oda tn ie  ¡skutki re g u la c ji, ja k ie  obserw u jem y na 
W arcie , m ogą dać w ie le  cennych w skazów ek co do 
m etod i  sposobow re g u la c ji in n y c h  rzek po lsk ich  

R egu lac ja  żeglownego odc inka  W a rty  (od u jśc ia  
P rosny do O d ry ) została zakończona ju ż  w  osta tn ich  
la tach  ub iegłego w ieku . Późnie jsze prace m ia ły  cha­
ra k te r  uzupe łn ia jący . Z  tego też w zg lędu W a rta  po­
siada w y ją tk o w o  dobre w a ru n k i d la  zbadania s k u t­
k ó w  reg u lac ji.
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Poregulacyjne_ obniżenie k o ry ta  rz e k i określa  
d r  L a m b o r na podstaw ie  ana lizy  n is k ic h  i  ś redn ich  sta­
n ó w  w ody obserw ow anych od daw na na w ażn ie jszych  
p ro fila c h  w odow skazow ych. W ykresy  średn ich  m in i­
m ó w  sporządzone m etodą p rzesuw anych dziesięcio leci 
w y k a z u ją  wyraźne podnoszenie s ię  dna w  K o n in ie  
i  O born ikach , a obniżenie się w  Poznan iu  i  G orzow ie 
oraz początkow e obniżanie się a potem  podnoszenie się 
w  Prądach. Za podstaw ę do usta len ia  zm ian stanów  
w ody pos łuży ły  w odow skazy, gdzie dno w y ra ź n ie  n ie  
z m ie n iło  swego położenia; są to : P yzd ry , Śrem, S kw ie ­
rzyna  a początkow o i  Poznań. Z ja w is k a  te  z ilu s tro ­
w ano na w yk re s ie  p ro f i lu  podłużnego W a rty . A na liza  
w y k re s ó w  po zw o liła  a u to ro w i na dość dokładne op i 
sanie przebiegu zm ian w  poszczególnych p ro fila c h  
podlega jących e ro z ji czy a k u m u la c ji.

W n io sk i sw ych badań p rzedstaw ia  d r La m bo r n a ­
s tępu jąco: „R zeka W a rta  w s k u te k  w yko na ne j re g u la ­
c ji n ie  dozna ła pow ażn ie jszych zm ian w  po łożeniu dna 
rzek i. R ów now aga dna n ie  została naruszona. Z m iany 
w  n iw e lec ie  dna w  p o ró w n a n iu  z okresem  re g u la c ji 
n ie  przekracza ją  50— 60 cm. Na całe j badanej prze­
s trzen i rzek i, wynoszącej 440 km , n ie  zaobserwowano 
system atycznego w cięc ia  się k o ry ta  rzek i, pom im o 
w ydatnego  zwężenia p ro fi lu  przez regu lac ję . W ypadek 
ten je s t cha rak te rys tyczny  i  św iadczy o tra fn o ś c i obra­
nych  założeń h yd ro log icznych  re g u la c ji rz e k i“ .

(„W iadom ości S łużby  H yd ro lo g iczne j i  M eteo ro lo ­
g iczne j“  (T. I I ,  Z. 4— 5. 1951).

B R O S ZU R Y  O D O K U M E N T A C J I 
¡N A U K O W O -T E C H N IC Z N E J

D okum en tac ja  naukow o-techn iczna  do n iedaw na 
jeszcze u  nas nieznana w y b ija  się na czołowe m ie jsce 
w  technice. P rz y  dz is ie jszym  stan ie  n a u k i i  te c h n ik i, 
w s k u te k  różnorodności k ie ru n k ó w  za in teresow ań i  d u ­
żej ilo śc i ga łęzi te ch n ik i, is tn ie je  bardzo obszerna l i te ­
ra tu ra  fachow a. U m ie ję tn e  ko rzys tan ie  z te j li te ra tu ry  
s ta n o w i dziś ju ż  prob lem , k tó rego  niepodobna roz­
w iązać bez na leżycie  zorgan izow anej do ku m e n ta c ji 
na uko w o-techn iczne j.

Z  tego w zg lędu, w  z rozum ien iu  ro l i  i  zadań d o ku ­
m e n ta c ji, po w o łan y  zosta ł przez P K P G  G łó w n y  In s ty ­
t u t  D o ku m e n ta c ji N a uko w o-T ech n iczne j, k tó reg o  
p ie rw szym  zadan iem  je a t zorgan izow an ie  d o kum e n tac ji 
i  je j p row adzen ie  a da le j ¡dostarczanie ś w ia tu  tech n icz ­
nem u w ła śc iw ych  m a te r ia łó w  d o kum e n tacy jn ych  d la  
u ła tw ie n ia  w y k o n y w a n e j pracy.

B ra k  k a d r  w  te j dz iedzin ie  z je dn e j s tro n y  oraz 
po trzeba podania w skazów ek d la  na leżytego k o rz y s ta ­
n ia  z do ku m e n ta c ji na uko w o -te ch n iczn e j z d ru g ie j 
s tro n y  spow odow a ły  opracow anie i  w yd an ie  przez 
G ID N T  (obecnie C e n tra ln y  In s ty tu t  D o kum e n tac ji 
N a ukow o-T echn iczne j) nas tępu jących  d w u  broszur:

Praca zb io row a p t.: „W ykłady z dokumentacji 
naukowo - technicznej“. W arszaw a 1951, P W T, s tr. 144, 
cena zł. 11.

Z. D o b ro w o lsk i: „Każdy może i powinien korzystać 
z dokum entacji naukowo-technicznej“. W arszaw a 1951, 
P W T, s tr. 64, cena z ł 3.

P ie rw sza z tych  prac przeznaczona jes t zarów no d la  
opracow u jących  do kum e n tac ję  naukow o-techn iczną , 
ja k  i  d la  ko rzys ta jących  z n ie j i  s tan ow i m a te r ia ł do 
szkolen ia  k a d r  dokum en tacy jnych - O pracowana zo­
s ta ła  ze szczególnym  uw zg lędn ien iem  po trzeb in ż y n ie ­
ró w  i  techn ików .

D ruga  praca przeznaczona je s t przede w szys tk im  
d la  u ż y tk o w n ik ó w  d o k u m e n ta c ji i  zaw iera  in fo rm a c je  
dotyczące is to ty  i przeznaczenia d o kum e n tac ji n a u ko ­
w o -techn iczne j oraz w ska zó w k i ja k  z n ie j korzystać. 
O pracow ana została że  szczególnym  uw zg lędn ien iem  
po trzeb roc jon a liza to ró w , p rzo d o w n ik ó w  p racy i  ro ­
bo tn ikó w .

O bydw ie  prace w in n y  żyw o  zainteresować ogół 
h y d ro te c h n ik ó w  i  pobudzać do ko rzys tan ia  z us ług  do­
k u m e n ta c ji na uko w o-tech n iczne j.

Z. M .

S tan is ła w  Respond —  Słownik nazw geograficznych 
Polski Zachodniej i Północnej. Część I.  P o lsko-N iem iec­
ka.. Część I I .  N iem iecko-P o lska . W roc ła w — W arsza­
w a 1951. P o lsk ie  T ow a rzys tw o  G eograficzne. S tr. 794, 
cena z ł 50.

P o lsk ie  T ow a rzys tw o  G eograficzne pod ję ło  się w y ­
dania pracy, k tó re j b ra k  odczuw ało się d o tk liw ie . 
O pracow anie  S ło w n ika  oparte  zostało na podstaw ie  
p ra c  K o m is ji U sta lan ia  N azw  M ie jscow ych  pow o ła ­
ne j do życ ia  w  1946 r. p rzez b. M in . A d m in is tra c ji 
P ub liczne j w  p o rozu m ien iu  z b. M in . Z iem  O dzyska­
nych . P raca m i K o m is ji k ie ro w a ł w y b itn y  uczony, 
geogra f p ro f. S. S rokow sk i, zm a rły  w  1950 r. k tó ry  
z ca łym  pośw ięcen iem  odda ł s ię  a k c j i re p o lon izac ji 
nazw  na daw nych  Z iem iach  O dzyskanych. Z  K o m is ją  
w sp ó łp raco w a li ponadto  na uko w cy  spec ja liśc i z In s ty ­
tu tó w : B a łtyck ie g o  Ś ląskiego i  Zachodniego.

Praca ta  ta k  w ażna z p u k tu  w idzen ia  państwowego, 
a d m in is tra cy jn e g o  i  naukow ego przeprow adzona zo­
sta ła  p lanow o  i  fachowo. W  p ie rw szym  rzędzie należa­
ło zgrom adzić ja k  na jp e łn ie jszy  m a te r ia ł h is to ryczny , 
z loka lizow ać go, z id e n ty fiko w a ć , w reszcie  po p ra w ić  
od s tro n y  ję zykow e j. W  ¡braku m a te r ia łu  h is to rycznego 
op ie rano się na w iedzy  fachow e j językoznaw ców . W  ten 
sposób usta lono pe łn y  m a te ria ł nazew niczy daw nych 
Z iem  O dzyskanych, dz ięk i w y d a tn e j i  o fia rn e j p ra cy  
całego zespołu uczonych: językoznaw ców , geografów  
i  h is to rykó w .

Na treść obydw u  części sk ła d a ją  się m- in .: zesta­
w ie n ie  m ia s t, g m in  i  grom ad, w y k a z  a lfa be tyczn y  
m ia s t i  gm in , zestaw ienie s iec i h y d ro g ra ficzn e j, w yka z  
nazw  fiz jo g ra fic z n y c h  n ie  'm ających od po w ie dn ików  
n iem iedk idh  oraz m apy: po dz ia ł a d m in is tra cy jn y , po­
dz ia ł geogra ficzny S udetów  i  sieć hyd rog ra ficzna , 
a wreszcie w łaśc iw e  s ło w n ik i nazw  po lsko -n ie m ie ck i 
i  niemdeciko-pollski.

W ydan ie  S ło w n ika  by ło  w p ro s t n ieodzowne, z u w a ­
gi na  trudnośc i w  k o rz y s ta n iu  z .k ilkunastu  num erów  
M on ito ra , w  k tó ry c h  ogłaszane 'by ły  nazw y w  m ia rę  
ich  usta lan ia , z pow odu b ra k u  u k ła d u  a lfabetycznego 
haseł po lsk ich . Jak  słusznie zauważa a u to r, w yd a w n ic ­
tw o  zastąpić może do pewnego s topn ia  b ra k u ją c y  d la  
tych  ziem  S ło w n ik  G eograficzny. P o lsk ie m u T -w u  
G eograficznem u na leży się uznan ie za w yd an ie  te j 
p racy.

Z. M.

E R R A T A

W  num erze 2 -g im  zauw aży liśm y nast. b łędy i  opusz­
czenia :
1. s tr. 18 'kol. lew a w ie rsz 1 od do łu  jes t —  „Z a  począ­

te k  wszechrzeczy p rz y jm o w a ł og ień“ .
2. s tr. 18 ko l. p ra w a  w ie rsz 3 od góry je s t „H e ra -

k l i t  (V  w . p rzed  Chr.) powinno- być „H e ra - 
k l i t  i(V w . przed Chr.) za początek wszech­
rzeczy p rz y jm o w a ł og ień“

3. s tr. 20 ko l. lew a w ie rsz  23 od góry jes t —  „B ec-
ąupere la “  p o w in n o  b yć  „B ecąuere la “

4. s tr. 19 ko l. p raw a , w ie rsz  2 od gó ry  je s t „P arace-
sus“  po w in no  być  „Paraeelsus“

5. s tr. 6 k o l. p raw a , w ie rsz  26 od d o łu  je s t „...go je d ­
n y m  z w a ru n k ó w  rem on tu  w zorcow ego“  po­
w in n o  być „.... p e łn i wyższość rem o n tu  w z o r­
cowego“

6. s tr. 6 k o l. p ra w a  w ie rsz 19 od do łu je s t „29 m a­
szyn“  po w in no  ¡być „20 m aszyn“

7. s tr. 7 tabe la  1 jes t —  „p a k . Skoda OB2 107,1“  .po­
w in n o  ¡być ,p a k . Skoda OB 2 1071“

8. s tr. 7 ko l. lewa. w ie rsz  6 od d o łu  „p rz y  rem ontach
ty to n io w y c h “  pow inno  być  „p rz y  rem ontach 
m aszyn ty to n io w y c h “

9. s tr. 7 k o l. p ra w a  w ie rsz  22 od. d o łu  je s t „w y s o ­
kośc i 4 547 800 z ł.“  p o w in n o  b y ć  —  „w y s o ­
kośc i 48.547.800 z ł“



Do naszych Czytelników
O płacan ie  prenum eraty zleconej u listonoszy lub w p laców kach poczto­

wych jest najtańszym i najpraktyczniejszym  sposobem regu larnego o trzy ­

m ywania „G osp oda rk i W odne j” .

Przy dokonywaniu wpłaty, któ ra  wynosi w prenum eracie zleconej kw a rta l­

nie z ł 2 2 .5 0 , pó łroczn ie  z ł 45 , rocznie z ł 9 0  nie trzeba w ype łn iać  

b lankietu i nie ponosi się dodatkowych kosztów przesyłki pieniędzy, 

„Gospodarka Wodna” jest doręczana przez listonosza do miesz kań
Czytelników.

U rzędy pocztow e i listonosze przyjm uję w p łaty na prenum eratę z leconą 

d la m iesięczników na III kw a rta ł do 15-go czerwca, na IV  kw arta ł do

15 września.

O p łacen ie  prenum eraty do końca roku zapew ni regu larne o trzym yw anie  

naszego czasopisma. Powyższe dotyczy ty lko  prenum eraty norm a lne j,

a nie ulgowej.

W ydawca: N A C Z E L N A  O R G A N IZ A C JA  T E C H N IC Z N A
R E D A G U JE  K O M IT E T :
R E D A K T O R  N A C Z E L N Y  —  Inż. M . C H U D Z Y N S K I
R E D A K T O R Z Y  D Z IA Ł O W I: Inż. Z. M IK U L S K I, Inż. K . P U C Z Y N S K I, Inż. A . R IE D E L ,

Inż. T . SU S ZC ZE W S K I, Inż J. W O K R O J D r Inż . Z. SOCHON. 
R E D A K T O R  T E C H N IC Z N Y : JO ZE F IŻ Y C K I

Redakcja i  Adm inistracja: W arszawa, ul. Czackiego 3/5. Te l. 8-95-10. 
Konto P K O  1-19873/110

Kam . 222 z dm. 7 .III.52  r. Podpisano do d ru k u  17.IV.52 r. D ru k  ukończono 22 .IV .52 r. N a k ła d  2000. 
Papier druk. sat. V  fo rm at A l  60 gr. D ruk. „Prasa Demokratyczna“ W -w a . 3_B _14<
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P o s i a d a :
Czytelnię czasopism
obejmującą 1400 tytułów czasopism technicznych 

bibliotekę podręcznq
z d z i a ł a m i :  encyklopedii w  4 5 0  volum inach

słowników „ 150 „
podręczników podstawowych „ 5 5 0  „

k s i ę g o z b i ó r
w ilości 10.000 v o I u m i n ó w, obejmujący wydawnictwa techniczne, 
techniczno-gospodarcze i literaturę marksistowską.
Biblioteka uzupełnia stale swój księgozbiór wszelkimi nowymi publikacjami 
technicznymi polskimi, zagranicznymi, jak również wydawnictwami anty­
kwarycznymi.

B I B L I O T E K A  I C Z Y T E L N I A  
czynne sq codziennie w dni powszednie w godzinach 9  — 19

BIBLIOTEKI ODDZIAŁO W E NOT
w Białymstoku 
w Bydgoszczy 
w Częstochowie 
w Gdańsku 
w Gliwicach 
w Katowicach

w Kielcach 
w Krakowie 
w Lublinie 
w Łodzi 
w Olsztynie 
w Opolu

w Płocku 
w Poznaniu 
w Rzeszowie 
w Szczecinie 
w Wałbrzychu 
w Wrocławiu

sq zaopatrzone
w lite ra tu rę  łechn icznq polska i zagranicznq 

posiadajq

księgozbiory, obejmujqce wydawnictwa techniczno-gospo­
darcze, ogólno—techniczne i branżowe oraz literaturę marksi­
sto wskq

sq dobrze zapatrzone

w techniczne czasopisma polskie i zagraniczne, w szcze­
gólności radzieckie.


